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DZIEN PIERWSZY 
Ze łatwicy BOGU niż światu Jużyć, 


T 
OG niewiele od nas w fużbie fwa 
jéy wyćiaga.tak że śię zdać może, iż 
nam Niebo daje Prawie darmo y za 
nic, jako Pifmo mówi, Wieleż bo- 
wiem Od nas chce mieć, ną dzień 
czafu? jednę abo drugą godzinkę Naye 


więcéy, Ofatek zofławuje abo dla nafzych 
potrzeb, abo dla fpraw nafzych, abo dla ode 
poczynku, abo na oftatek dla roztywck fae 
mych, Z dóbr zaś y fortun nafzych nic 
więcey nie pragńie, tylko co nam zbywa, że. 
by to dać ubogim, to jef; członkom Jego. 
Cokolwick czyniemy, wfzyftko to chce; Żea 
by fzło na nafzę ftrońg; bo nam Z tego 
pożytek y zafluga płynie; á fobie famę tyl- 
ko chwałę z tego bierze. Z, nafzych rofko= 
fzy y uciech, tych nam tylko broni, co moz 
82 być fzkodliwe abo nicbefpieczne, á ine 
mych nam, pozwala, Z Galego Cczłowieką 
A2 CZE” 


LIPIEC 
czego śię on domaga? famego tylko ferca y. 
miłośći ku fobie. Kochay Boga ( mowi 
Augufyn S.) á czyń, co tylko chcefz. Y i 
więc to Śiła od nas Bog w flużbie fwcy 
wyciąga: Ah konfundujctz mię Panie, tak 
mało chcąc ode mnie. 

2. Nie tak fobiefafkawie świat z nami 
pofiępuje. © jak on wiele po nas bez dy- 
fkrecyi wyciąga! chce którykolwiek czło- 
wiek znaleść ų niego fawor, Żeby ukonten= 
'tował fwoję ambicyą; ah jak wiele ftarania, 

frafunkow, bojażni y niepokojów na to 
łożyć muśi! Trzeba na to poświęcić czasy 
fpoczynek, zdrowie, rofkofz, fortunę, á 
częfto fumnienie, dufzę y wieczność farmę. 
Chce która białagłowa podobać śię Świa* 
tu; trzeba śię jey, trapić wewnątrz, Z 
wierzchu, na rozumie, na ciele, czynić 
przeciw fkłonności y wolności fwojcy; pa 
trzać na każde ludzi tak wielu fkinienie, 
którym śię chce podobać, y Życie prowa* 
dźić w ufawiczaćy niewoli, fpodźiewająć 
śię fakieyś fałfzywcy wolności. Nie fta- 
je dnia na to, żeby się ultroić dla oczu 
" patrzących; naywiękfza fubfiańcya na to 
nie: wyfarczy, żeby tak wiele kupić, jak 
wiele taka chluba y dworność potrzebuje, | 

zdro* 
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zdrowie śię naylepfze targać y'śiły rwać 
mufżą,- od' tych. mąk światowych, Ktore 
dla gładkości y fubtelności ciała wycier» 
pieć potrzeba. Zaprawdę ciężcy światu, 
niżeli Bogu fłużyc, 

3. Ah jakie to nafze wielkie oma. 
mienie! Bog chce barzo mało, Anie mu 
nie dajemy? świat wyciaga / wiele, y ma 
od nas wfzyfłko! 4 przecię coz onat też 
świat za to obiecuje? : Oto dobra takie, 
których  jefzcze mie mając z pragnienia 
ufychamy, á gdy ich dofłajem; wielki nas 
niepokoy y frafunck obeymie, á kiedy je 
utracim w fmutek y rofpacz wpadamy, 
Dobra próżne, krótkie, lekkie. Dobrą, 
które nam częfto na. gorfzy koniec wy- 
chodzą, niż inne niefzczęścia. Dobra, któ- 
re nas nigdy lepfzemi nie uczynią, ale nas 
do więkfzych. grzechów przyprowadzają. 
Dobra, które nas nigdy dofłatnie nie nafy- 
ca, y które śmierć prętko z ręku nam wy- 
dziera. Otoż mafz to wfzyfiko, coć świat 
obiecuje, á częfło śię w fwojey obietnicy 
nie (prawdzi, ztym wfzyfikim na tak -0= 
mylne flowa zaraz mu wfzyfiko dajem; 4 
Bóg nam obiecuje fzczęście niefkończone, 
fzczęście na wieki trwałe, 4 za to nic od 

3A nas 
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nas wytargować nie może, Więc jeżeli nam 
potym nieba nieotworzy, któż temu winien 
będzie, y na kogo śię fkarżyc? Tak lekkiey 
fużby jezo przyjąć naśiebie nie chcąc, czy 
śięośmielim . prosić, żeby nam nicbem pła- 
cif, 

Zawftydź śię tego barzo, Żeś więccy 
dla świata, niż dla Boga czynił; więcey dla 
potępienia, niż dla zbawienia twego. Ci, co 
światu fłużą, tak wiele dla niego czyniąc, 
potępia gnuśność twoję, Że ty dzieśig tcy 
części dla Boga nie czynifr. 

Et ill: quidem ut corrubtibilem Coros 
mam, accipiant, nos autem incorruptam: 1. 

GŁ: gu | 

$ wiatowi ludzie pracują, żeby fkażitelną 
koronę otrzymali, my śię zaś fpodźiewamy 
niefkażitelney Korony. 

Si tantum terrene gloria licet, ut fub 

remio laudis bamane tormenta contemnant, 
modios [unt Pafiones ad confecutionem: gloria 
cæleftis? Tertull: 

Doczefna chwała y prożny honor ludz- 
ki ma tak wiele mocy, że dla niego niektós 
rzy na katownie Się daja, ah jak nam wicle 
cierpieć dla chwały niebieśkicy należy! 

DZIEN 


LIPIEC 
DZIEN WTORY 
O Nowiedzeniu Nayswiętfzey Panty 


I. 

Dbiera dziś tytuł Matki Bofkiey 

MARYA, á rozumie, że dofyć 

ztądby chwały miała, gdyby ją 

Służebnicą tegoż Boga zwano: 
y dla tego kwapi śię do ufugi 
Elżbiety, chcąc tam przy nicy wykonać po- 
winność Służebnicy. Będąc Krolową *świa- 
ta, miała prawo na to, żeby jey wfzelką, 
nie tylko Elzbieta,ale y wfzyfcy ludzie czy- 
‘nili uniżoność, lecz ona uprzedza, jakby 
tylko dla tego nad wfzyfikich wyżfzg była, 
żeby śię nad wfzyfikich niżey fpuścić mo- 
gla. Ta wielka jey. pokora potępia” twoię 
pychę, yowę niedotkliwość, gdy o punkt 
honoru idźie. Jak śię dowiedziała, że jsy 
powinowata uflugi potrzebuje, zaraz idzie w 
drogę, nic ją nie trzyma w domt, ani ów 
Swięty ciężar, ani młode lata,1ni delikatna 
komplexya, ni dalekość drogi, ni przykrość 
gor owych, o niczym nie myśli, tylko żeby 
Elżbiecie wygodę uczynić; á. że przy jey 
bytności Dufza Jana Swietego poświęcona 
być miała, dla tego śię jak może w tey dro- 

A4 dze 
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dze pofpiefza, nie idzie, ale leci bo Jey 
miłość blizniego lotnych fkrydef dodała, 
y tać jeft przyczyna leniftwa twojego, gdy 
bliźniemu uflużyć lub go zbudować trzee 
ba, że w tobie miłości y pokory -nie 
tnafzą 

2, Dżiwuje się Elzbieta, że jey tak 
wielki honor Matra Bofka czyni, Zkķgd= 
że mi to ( mówi ) że Matka Boga mego w 
wizycie mię uprzedzał luecz, nie mnięy. śię 
dziwuje pokorna Panienka danemu fobie 
Matki Bolkicy tytułowi, Nie myśli o tym, 
czym jeft, ale tylko żeby Powinowatey fwoe 
jey jak naylepicy fużyła, co fobie z pokon, 
ry y miłości: ku nięy za powinność wżięła, 
Elżbietą MARY 4: chwali, á MARYA nie 
pomniąc, co jey przypifują, chwalić Boga 
zaczyna. Elżbieta jey namienia, jey wy- 
"nośi godności, á MARYA o famey podło» 
ści {wey wfpomina. Weyrzał Bóg na pokoa 
rę ( mówi ona w fwym pieniu ) lużebnicy 
fwejey. A lub tamże wyznawa, że Bog z 
nia wielkie rzeczy y niezwyczayne poczy» 
fil, jednak z tym śię oświądcza, że ślę ona 
do nich naymnicy nie przyłożyła, tylko że 
ja Bog obrał,nad btòrgby pokazał moc y po- 
tęzę fwoję,  podnofzgc tak wyfoko licha 
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kreatugę, którą w fwojcy podłości y ofłatnim 
uboftwie bogactwami ofypaf. O święta kon- 
werfacya! W, nicy miłość jeft początkiem, 
Bog mawy materyz, pokora y. fkromność re- 
guła, zbudowanie bliźniego, y poświęcenie 
dufzy pożytkiem. Czy śiş toż znayduje w 
mo'ch konweriacyach? czy w nich o Bogu 
rozmowa? ah prawie nigdy. Gdyby Bog był 
w mym ercu, pewnieby przebywał częścicy 
y w uach moich: ; 

i 3. Jak tylko do Elżbiety MARYA 
fłowo rzekła, Jan Swięty w żywocie po- 
święconym zollał, y w momencie z grze- 
fznika fłał śię wielkim Świętym, Słowa 
Nayświętfzęy Panny, byłigejak Sakramen- 
talne, y mialy“ podobieńfiwo ‘do mocy 
Chrztu Swiętego; poniewaz Oczyściły z pier- 
worodnego grzechu niemowlę zolłające w 
żywoćię Matki fwojćy. Chciał tego- Pan 
JEZUS, żeby ta Panna była niejako in= 
firumentem  pierwfzego poświęcenia, które 
przyfzedfzy na świat w Dufzy Janowcy 
fprawił. Już w ten czas poczęła być na- 
fzą Pośrzedniczka, który urząd do tych 
czas odprawuje z fwą chwałą, á z nafzym 
pożytkiem. Chciał Syn Jey pokazać, żę 
się 
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się miała znacznie do zbawienia. dufz na- 
fzych Matka Jego przykładać, y należeć 
do fprawy odkupienia” nafzego, uprafzając 
-fki tym, co śię do [ey protekcyi Macie- 
rzyńfkicy udają. |eżelić na tych łafkach tak 
potrzebnych fchodżi, znak to jet nieoimyl- 
ny, Żeć fchodzi na ufności w przyczynie 
tey Pannye 


Gdyż MARYA w momencie mogła 
poświęcić |ana,choć był jefzcze w żywocie, 
czemuż śię do niey nie garniefz, abyć Ue 
prośiła Tafki potrzebnie, do świgtobliwośći y 
dofkonałości twojcy, 


Fecit mibi mogna què potens efis Luc: te 
Wczynil ze mną wielkierzęczy wfzech= 
mocny Bog: 


Studeawus nos ad ipfum per. eam aa 
feendere, qui per ipfam ad nos defcendit, 
Bernard, Serm: 1. de Adventu. 

Staraymy śię przez tę Pannę wfiępoa 
wać do Boga, przez którą on do nas z nieba 
zfąpił. = 


DZIEŃ 
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DrZZTĘTRBEN="T.RZGB CT 
O Srzodkach do zbawienia: Że zbawienie 
dufzue nie jeft niepodobne, 


l. 

Rawda, Że trudno dufzę zbawić, 

ale nie niepodobno, Że ta fprawa 

jet trudna, trzeba śię nad nig śŚi- 

lic że nie jef niepodobna, nie trze- 

ba defperować. Są tak wielkie prze- 
fzkody, które zwyciężyć trzeba; lecz mam 
potężnieylze śrzodki, które mię w tym 
wfpomogą. BOG mi -to przykazuje, abym 
w {prawie zbawienia ufawnie pracował; 
Lecz gdyby mi do tego, nie podał fufznych 
śrzodków, niefłufznieby tak wielkicy pracy 
po mnie wyciągał, á dopietoż mieflufznie 
ga toby mię karał, gdybym w tóy pracy 
ufał y końca jey nie dofzedł. Każe mi pod 
kataniem fłrafznego gniewu fwego fpodżic- 
wać. śię Nieba, które mi Przyobiecał, więc 
z dobroći fwojey yniejakiey fłufzności mua 
ši mi pokazać, ktòrg ściefzką tam „zaydę, y 
dodać mi posiłku, żebym tam Zayść mógł. 
Nagroda pracy mojey, jeft ośiggnienie Boga; 
á ktoż mi dać może Bcga w poffeffyg, procz 
famego Boga? Więc muśi mi użyczać tak: 

Wigs 
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10 fafk fwoich, jak wiele mi prana 
nr aD prawa do ośiągnienia 
zebym 13 i 


ST 2. eft tak wiele e a 
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LIPTEC 1E 
zguby? Ah jakobys prętko wielkim świę- 
tym zofłał, gdybyś tak wiele Bogu czafu y 
pracy dał, jak wieleś naufludze światowey 
firawił! 

3. Lecz: chocby z tym wfzyftkim 
fprawa zbawienia mego była, jefzcze tru= 
dnieyfza, łatki, których tak wiele Bog co mon 
ment mi daje, Krew Jego naydrożfza, któ+ 
rg, mi w 'Sakramentach świętych  appli- 
kuje,. przykład Syna Bofkiego, który mi 
przed oczy ftawia, karanie bez: końca, któ- 
rym mi w piekle grożi, jesli koło zbawie= 
nią pracować nie będę, fzczęśliwość wie- 
czna w Niebie, ktorg mi obiecuje, jeżeli się 
około tey pracy zakrzątnę, może mi być 
to wfzyfłko-gorącą pobudka y fkutecznym 
śrzodkiem, żebym przełamał wfzyftkie zba- 
wienia przefzkody, y nieprzyjaćioł mo- 
ich na główę pokonał. Mnieyfze fa po- 
budki, dla których śię na więkfze odwa- 
gi zdobywam, gdy o fortunę idżie, abo 
ukojenie paffyij y więc gdy o Boga, gdy 0 
zbawienie idzie, tak małe trudności na 
. przefzkodzie mi będą, y dla nich od Nie- 
ba, jak dżiecko dla ftrafzydła uciekać daleko 
będę? 

Za- 
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Zawitydź śię przed Bogiem, żeś tak był 
odważny, gdy światu wygodźić; á tak małee 
go forca, gdy Bogu fłużyć było. Pofłanów w 
tym poprawę, 

Noë timere: plures enim nobifeum funt, 
quam cum illis, „, Reg: 6. 

Nie boy śię: więcey tych, cò nas bronia, 
niż tych;ćo przeciwko naim walczą. © * 

Quales impetus babebas ad muntum, 
tales habeas ad artificem mundi. Auguft: 

Jakoś śię miał do świata, tak śię teraz 
miey do Stworzyciela świata. 


DZIEN CZWARTY 


O. SMIERCI, 
Ze śmierć jeft końcem czafu. 
Ic nad czas nie mafz lichfzego, 
gdy go uważamy względem rze- 


czy doczefnych, które w fobie za- . 


myka, y powoli pfuje, á prze= 
twanie ich mierzy prętkim fwoim 
obrotem. Dopiero przy śmierci człowiek o 


tych rzeczach mieć będzie zdrowy rozfg= , 


dek. O śmierci( mowi Pifmo ) twoy fad 
jeft fprawiedliwy: Kiedy człowiek pomyśli, 
Że czas Życia jego, choć . był nayfzczęśli= 
z wizy. 
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wfzy, już, wfzyfłek przeminął, ý: tak jet, 
jakby nie były 4 z drugicy zaś ftrony 
światłość tey wiecznośći, w którą przez 
śmierć wchodzi, pokaże mu jawnie, że 
czas choć naydłużfzy nic nie jeft względem 
tego, co śię nigdy nie (kończy; dopiero mu 
z oczu jakoby bielmo zeydzie, które go 
ślepiło, y'obaczy, że wfzyfikie te' doczes 
(ne dobra, w których śię tak zakochał, jako 
cień jaki znikną, nie zotławując po fobie, 
tylko jedyne nic Ah na cóżem ja( rzecze ) 
tak marne- y krotkie dobra nad wieczne 
przenosił» Więc potępiać będzie ten śle- 
py fwóy poftępek! o gdybyś to teraz ten roza 
fądek miał, któryć 0 doczefności śmierć 
w rozumie ftawi! 

2. Nic nad czas nie mafz drożfzego, 
gdy gouważemy względem niefzczęśli- 
wey, dub fzczęśliwcy wieczności, ktorą 
jet karaniem, abo też nagrodą złych, lub 
dobrych uczynków. Nie maiz tego mos 
mentu w czasie Życia nafzego, któryby 
z wiecznością nie miał równey ceny. Ah 
| jakby fobie trzeba każdy moment ważyc! 
jako pilne mieć oko, żeby próżne nie u- 
| fzedł! Feraz- o to mnicy dbamy, lecz 
chciec- 
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chcielibyśmy tego przy śmierci powetować; 
dy juz nie rychło będzie. Chciałbyś na 
ten czas odkupić jeden moment,  firatą 
wizyftkicy fortuny; y pokuta wielu lat, à tee 
Taz ten momeńt umyślnie darmo tracifz, y 
owfzem mafz to fobie za jednę uciechę; gdyć 
darmo upłynie. Lecz- ufiyfzyfz przy śmier= 
ci ten firafzliwy Dekret, A nigdy nie ode 
mienny: Temptś non erit ampliuse Więcey 
już nic będżie czafu, ń zatym nie będzie 
mieyfca łafkom Boikim, thicyfca miłośiera 
dżiu, micyfca fzczetcy pokucie; wfzyftko 
to 2 czafem ufzło! Czemuż. śię tetaz fiić 
chwytafż tego ófłatku czafu; któryć Bóg w 
tęce kładzie, y możefz go zażyć na Zba* 
wienie twoje? | 

3. Ah jak wielka będzie konfużya 
twoja, gdyć umierać przyidżie, Żeś tak “les 
kce ważył, y tak Zle zażywał czafu: tak 
drogiego, y traczc go marnie, iłraciłeś tak 
wiele wieczności  fzczęśliwych> ponieważ 
każdy moment dobrze obrócony, mogł ći 
wicezney chwały, ftopień jaki przyczye 


nic! Ah jak niepojęty: żal ferce obeytmicą 


żeć śię juz na wicki tem czas hie powrów 
Ci tak=marnie utracony! a jakże ślę ma 
„ wrocićż Bóg przez fwoję „wfzechmocność 
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tepo fprawić nie Może! Ale to tię faind dó 
fofpaczy przywiedźie Że ati go nagrodzić 
Żadna miarą Nie można: jakož bówiem ien 
czas przy śmierci nagtadżaci Gwałtoż 
wha choróba, która cię obeytmiej żal; któw 
ry cię dręczyć, ftrach; który cię trwożyćj 
niepokoy furńnieńia; który cię  miefzaćj 
Śmierć fama; która Cię Z świata wyganiać 
będzie; tegoć hie dopuści, y wfzyftkęć 
do tego Pogodę- odeyjnie: Gzeniuż siè tes 
faź zaraź do tego "nie udawafż; Żeby tak 
drogi. czaś utracońty nagradzac? teraz gdy 
talz do tego możność y fpofobriość? Biąz 
da, jeżeli teraż woli do tego nie mafz!ł 
Będziefz potyti. miał naźbyt do tego 
Woli; ale fpofobności y możności nie bea 

żięł 
Ażie, g 
- Ponieważ W inocy twojcy fllafż: ten 
czas terażnieyfzyj y tef jet lam; na ktory 
fpuścić śię befpiecznie możefż; pofłanów 
przed Bogiem żażyć g0 jak riaylepiey; 
Homo Vanitatż fimilis fectus efè dies 
Ejńs ficut ńmiórż prźtereunt. Pjólm: 143. 
Gżłowiek podoby jef próżności; dni 
| ego jako tień przechodzą: 3 
M odò dicanins frućtnosć: tratfeuńt os 
B inia 


ua 
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mnia, ne tunc dicamus infrućluose: tranfiće 

runt. Auguftinus. i 
Mówimy teraz z pożytkiem: upływają 

wfzyftkie doczefne rzeczy;, abyśmy po tym 

mie mówili bez pożytku: już upłynęły. 


DZIEN PAATE 
O S$adźie Bofkim. 


1. 
W 4:4  Bofki pokaże światu, jak fobie | 
poftępowśł Bog. z wybranemi fwemi 
$łufznie y miłośiernie. Zdało śię 
wielu ludżiom, że ich oftro trakto- 
wał, y mieli to niektorzy za jakąś 
niefprawiedliwość, że świętych  fynow 
fwoich OQycowfka ręka jego tak frodze 
dotykała, a głafkała niezbożnych. Napa- 
ogzono się nieraz, że naywiękfza “niea 
prawość w fzczęściu. opływała, y jawne 
kryminały w koronach chodziły, tak, że 
prawie zawfze górę Zli. ludzie brali, á nie- | 
winność w Gięfzkiey jęczała opreflyi, y cno- 1 
ta nieuznana, y owizem wzęardzona abo 
prześladowana była; gdy bogoboyni lu- 
dzie, których świat nie był godźien, dla 
twey  świgtobliwości ' utrapienia, obelgi, 
kamie» 


LIPIEC iý 
kar ięħowania;, y śmierci €ietpieli. Takos 
wy poftępek Opatrzności Bófkiey, zdał śię 
być okuzyg, że ślę lidżie niczbożhi z dos 
brych natrząfali, że nie ufłaleńi w enocię 
Z tego dię gorfzyli, że nieznający Bofkich 
niedościgłych fadów, na Boga fzemrali, żę 
fami fprawiedliwi w pokufę wpadali, y u4 
| farżać śię śmieli, niby ma niefufzńość rad 
Bofkich koło siebie: Świadczy b fobie Das 
wid, żepdy o tym myślił, w fwojcy się ky 
Bogu fłateczności zachwiał, y ledwo co hie 
upadł. Y tęc dawano przyczynę; czemu talę 
mafa liczba jeft dobrych na świecie; bo gdy 
ich w tak wielkiey Bog karności twzymaę 
na cóż śię dźiwować, że ich aż nażbyt maš 
| ło? 
| 2. Lecz Beg ma Śgdnym dniu z tes 
| go Twego pofłępku ufprawiedliwi śię świas 
| tu, odkrywiży mu rucycy dla któtych tale 
| ofro wybranych fwoich chował; y przez 
[hich tak dobrych; jako y złych ludzi do 
| tego przymuśj, że przyżnawać będą; iż to 
| Bóg fprawiedliwie y barzo dobrze czynił, y 
| Że te rady Jego choć.ich nie Póymowali, Z 
Wwfzelaką uniżonością /przyimować było 
| trzeba. Pokaże im na teh czas; Że ta čias 
| na droga, krórą ich prowądźił, miała im 

B2 być 
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być przyjemna, patrząc na ten koniec, któ. Wig 
rego nią dofzli; y że im śię fokrothie te | FP" 
wzgardy nagrodziły, króre dla cnoty zńhiee eh 
Śli, przez tak wielką chwałę w oczach ca- „wr 
łego świata w dżień fądny odebraną. W l f 
ten czas ich fzacować, y mieć w ufzanowas R 
niu _Anjołowie będą, także wfzyfcy ludzie, | © M 
nawet y potępieńcy, którzy radzi nie ra- czyt 
dži kłaniać śię im mufza, y ich nad śię JA 
przenośić, 4 lubo to z mufu- y przyciśnie= a y 
nia uczynig, jednak ten fzacunek prawdźżi- | AR 
wy y fzczery będźżie. Nakoniec, żeby Pań JEN 
Bog tym wyżcy Swiętych wyniofi, im ni- | gdżi 
żey ich na świecie trzymał, uczyni ich dh, 
Sędżiami nad femi, co ich przedtym jak | 3 A 
winnych fądźili, yich prześladowcami abo zalej 
katami byli. Pim, 

3, Potępionych także Bóg do tego | 
przywiedzie, že mufzą dać świadectwo 


| 26 to 
mądrośći y fprawiedliwości Sędziego fwo- Sh, 
e 


jego, wyznając na śiebie. famych głupftwo | M 
| az 
UE 


fwe y  nieflufznośćc. Wyraża to Duch 
Święty, kiedy w Pifmie Bofkim potępio* | A 
dych ludzi tak mówiących przywodźie:| 0 
Przetażeńi tak firafzną świata całego ru= | Prze], 
ing, śćiśhieninierychłym zalet y rofpse | 
oz zdjęci dla tego; że im ten Żal, już jet 7 
nies 


fozes 
lini, 
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niepożyteczny, widząc, Że fprawiedliwi 
po prawey ręce oraz z Bogiem Sędzią Zae. 
Siedli, ferdecznym  jęczeniem przerywając 
ffowa z rzewliwym płaczem rzeka: Ciż 
to f3, którycheśmy za nic fobie ważyli? 
którycheśmy Życie na pośmiech fobie bra- 
l? Mieliśmy ich za głupich; ale wrze» 
czy famey myśmy to głupiemi byli. Zdali 
śię nam być nędzni,'y ze wfzyftkich lu= 
dźi prawie nayoftatnieysij 4 oni teraz w 
chwale tryumfują nad nami w godnośći 
Synów. Bofkich y Dziedziców Kroleftwa, 
gdźie na wieki panować y ciefzyć śię bę= 
da, A zkąd my niefzczęśliwi wygnańca- 
mi zofłali: Ah jaki to nafz blad; jakie 
fzaleńftwo było? Ergo erravimus! Biada 
nam, Że tęfaz dopiero ten błąd uŻnawa- 
wy, gdy gó poprawić nie można! Uczyń- 
Że to moy Panie, abym ja z ich przykła* 
| cu pożytek. fobie wziął, y pofłrzegł śię 
-w błędzie, w którym do tóch czas zYjęą te= 
raz, gdy śię uchronić złych jego fkutków 
moge. 
| Obieray fobie raczey ` dolegliwość? y 
prześladowania z Swiętëmi Bofkiemi, niż 
fzczęście y wygody z miezbożnemi lie 
dzmi, ponieważ to jftznakiem, że. miedzy 

B; wybra= 
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wybranemi poczytany będżiefz, | 

Nunquid irritum facies judicium mes 
um, E çondemnabis me, ut jufifceris? 

i Jo, 4s 

Y więc ty dekret mòy {kaffujefz, y po» 
tępifz moy pofłępek, abyś fwóy ufprawies 
dliwił? 

lu fudieżo quippe extremo non fic erit; 
Jed aperta: iniquorum miferia €9 aperta juftos 
rum felicitas. Aug: iu Pfal; 


Ináczèy na Sądżie Bofkim będżie: niczbo= 
zni, którzy byli fzczęśliwemi, pokażą śię 
nędznemi, a cnotliwi, którzy tu mizeraką» 
mi byli, pokażą śię fzczęśliwemi, 


DALEN SZOS TY 
Q pokucie potępieńców. 


I 
W robak fumnienig, co ufławia 
cznie gryżie. ferce potępieńców, 
mą w fobie cięfzką pokutę, ale 
że nierychłą, dla tego. niepo» 
Zyteczną. Jęft y w piekle pokuta, 
ale niezrozumiana, któta trapi dufzę, ale jey 
nicoczyścia, krufzy; umartwia, y zabiją 
grzes 


grzefź 
14 tef: 
ka y1 
uzdra 
praco; 
fzącą: 
tefu, 
tek, p 
éicchy 


| pufzc 


Przy! 
nade 


Zumi: 


| ciwne 


wie $ 
fobie 
DOW 
Wizyf 
tie d 
tępieni 
wole, 
tiw d 
) oraz 
chem, 
izy 


E ka 
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grzefznika, ale go nie zabija. Pokuta, któe 
rą teraz na Świecie ozywia czynim,jeft gorz= 
ka y odka; jeft fmutna y pociefzna, rani, ale 
uzdrawia, martwi, ale ożywia, jeft cięfzko 
pracowita, ale wielkieowoce dufzy przynoe 
fząca: Pokuta zaś w piekle, że idzie z inte» 
refu, y miłości włafney, jef wrodzony fku- 
tek, przeto trapi człowieka, nie dając mu po= 
ćiecchy, przyczynia co raz bólu, ale nie ode 
pufzcza winy, nie daje żywota, ale co raz 
przynośi śmierć barżicy okrutną. Ah jak to 
nader cięfzka, jak firafzliwa pokuta! 

2. Lecz ta niepożyteczna y niezro» 
zumianą pokuta zamyka w fobie oraz prze- 
ćiwne afekty, y niezgodne chciwości. Zo- 
wie śię pokutg, á nie jet pókutą; ma w 
fobie to wfzyfiko, co śię zda być potrzes 
bno do prawdziwcy pokuty, á` jednak jey 
wfzyftkiego, co. do prawey pokuty należy, 
nie dofiaje; bo cudownym  fpofobem po- 
tępieniec ma oraz dwie fobie fprzeczne 
wole, y dwoje pragnienia walczące prze- 
ciw fobie, a jedno pfujące drugie. Chce, 
y oraz nie chce, brzydźi śię fwym grze- 
chem, y oraz śię nie brzydźi nienawidzi 
okazye, które do grzechu wiodły, y oraz 
| je kocha; chciałby co prędzey | fkończyć 
B4 Twoje 
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{woje niefzczęśliwości, ale chee trwać w 
grzechu który mu ich. Aarobił. Narzeką 
ha nieprawość dla tego, żę.go w. męki wies 
kuite wprawiła,, lecz nie narzeka na: to, 
że tak; wiele powinney Chwały Bogu u 
jęła. Nienawidzi grzechu, že go Cięfzko 
zań karzą, ale nie dla tego, że jeft krzy» 
wda Bolka. Y tak potępiony pokutuje oraz, 
y niepokutujej trapi aż nazbyt ferce, ale 
to utrapienie jemu. nie jefł zbawienne. Ah 
czemuż śię teraz .niechwytafz pokuty, kies 
dyć y nie tak cięfzkoy:z pożytkiem PiZye 
chodźi! m 

3. | Koniecznie . pokutować. lub. na 
tym swiecie muśifz, abo „też na drugim; 
gdzież fobie obierafzi, "Teraz ci © wolną 
obrać, ale"potym czas przyidźie, . któryć 
to z twojey mocy już na wieki wydrzes 
Pokuta, tego. życią nie nazbyt jef. długa; 
ponieważ się: dalcy przeciągnąć nie możę, 
tyko poki. zyjefz, termin zaś Życia twęe 
o.prętko. do. krefu przyidźie. Chociaż 
ty ta pokuta nayfurowfza byłą, miałbyś 
je poczytac, za przyjemną y. lekka, obrós 
ciwizy, oko na męki piekielne, ktoreś zaa 
Śuży!, y. na wielkość grzechów od Gie- 
bię popełnionych, á ofobliwie, gan loga 

; trce 


Y Poz 
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któregoś obrażł. Ta ci pokuta wielkie 
pożytki przynieśie, jedna łezka wylana 
z fkrufzonego ferca, ubłaga gniew Bofki, 
wyrwie cię z potępienia, y otworzy Niebo, 
pokuta zaś w piekle jef nicwymównie cie4 
fzka, ponieważ człowieka złupia”ze wfzes 
go dobra, á nabawia go złego y mak nite 
llończonych. "Fa Pokuta jeft długa; bo nie 
zna innego końca, tylko wieczność; jeft 
ńiepożyteczna, bo nie zgładza grzechu, 
4 zatym uwolnić od karania nie może, 
K tórać tu z tych dwóch pokut barżiey. się pos 
doba: á çzegoż śię namyślafął Ze śię za. 
raz nie możelz w tym determinować , 
znak to jet zaślepienia rozumu twojex 
g0. 

Odważ śię zacząc zaraz od tego 
momentu pokutę, gdyż ją teraz y. fnadnięy, 
y pożytecznicy czynić możefz. 

Ponitentianz agentes © pra angufiia fia 
gitús gementes, Sąp: 5, 

Potępieńcy w `piekle czynić pokutę bga 
da, y dla ściśnienia ferca jęczeć. 

O fi tempus, pómitentie jie cognofceretur, 
quando ef in noftra botefłate pofitum, ficut 
ęognofcętiy amifum, quam fexż0 -pomiterea 
mus! Ang: 

Q gdy. 
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O gdybyśmy śię tak znali na czaśie 
pokuty, kiedy jet w mocy nafzey, jako 
go poznamy, gdy go już firaciemy, jakbyśmy 
prawdźiwą pokutę czynili! 


DZIE N'STODMY 
Wielkość grzechu pokazuje się % jego 
okolicznosóż. | 
I. 
larg grzechu brać trzeba-częz 


ścią z wielkości Bofkiey, czę- | 
ścią z podłości ludzkiey, która | 


śię na tak wielki Majefłat śmie 
targnąćc. Zkąd grzech tak barzo 


jet zły, jak barzo Bog jef godny, y jak bar- | 


zo człowiek podły. Trzebaby być Bogiem, 
Żeby ffufznie pojąć wielkość złości grze» 
chowcy; lecz trzebaby być czartem, żeby śię 
dopuścić grzechu, poznawfzy złość jego. 
Cóż to jet Bog? Jef Majefłat, zacność, wiel- 
kość, nikomu niępodległa. A cóż to jeft 
człowiek? jeft nikczemność; podłośc;flabosć, 
y podległość fama, nędzny robaczek żiem- 
fki, fzczere 4 prawdźiwe nic. Więc ten 
mizerny robak śmie podnieść głowę fwo» 
je przeciw takiemu Panu? to nic śmie śię 
fprzećiwiać Twòrcy wfzyftkich rzeczy? 
czło» 


czło: 
czyć 
będz 
czy! 
Á zar 
dofye 


za $ 
dla 
zofkó 
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człowiek. tak podły y nędzny śmie wal- 
czyć przeciw Bogu? ktoż temu wierzyć 
będżie,-nawet y pa:rzgc na: to? lecz Bog 
czyna tę śmiałość. weyrzeć kiedy może, 
á zaraz jey nie karać? 4 na jey ukaranie czy 
dofyć jednego piekła? 

2. A dla czegoż ten robak odwa- 
ža Się: obrażać ten naywyżfzy Majefłat? 
dla jedncy barzo krótkicy y- wfydliwcy 
rofkofzy,dla intereffu, który częfło za nic nie 
foi. Komużeś mię zrównała o dufzo _ nis- 
wdżięczna'( mówi Bog przez Proroka ) 
abo coś takiego nade mnie  przeniofła? 
Choćby to. było Pańfiwo nad Niebem y 
Żiemią, wielkiby to móy ‘afront, jednak- 
by cokolwiek tak. wielka ponęta grzechu 
twego zmnieyfzyła, abo też przynamnicy 
miałabyś jakąkolwiek. zbrodni twoich wy- 
mowkę. Lecz obrażić Boga dla jedney 
marncy rzeczy, y- prawie- dla niczego, ah 
jak to firafzna wzgarda! Drętwiejemy na 
to, gdy fobie przypomniem, że żydzi fobie 
raczey obrali rozboynika, „niżeli Chry- 
ftufa; chociaż go żydźi -w ten czas nie 
uznali za Boga, y owfzem na niega ina- 
czey nie patrzali, tylko jak na głownego 
fwego nieprzyjaciela; á ji znam Boga mo- 

jega 
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jego za T'worcę y Zbawiciela, *i przecię 
rzecz podłą y nędzne ftworzenie nad nie- 
go przenofzę; ah jaki to Jego. kontempt! 
Człowiek á jefzcze Ohrześciańfki czyli śię 
on na to kiedy odważyć może? á jeżeli śię 
odważy, JEZUS ` Zbawicieł móy, chociaż 
jsf naycierpliwfzy, czyli to bez kary odpua 
ścić kiedy może? 

3: A to jefzczą barzicy uciążą 
wielkość grzechu, że Bogu nafzemu, któ- 
rego obrażamy, wieleśmy* powinni, y niee 
fkończone prawie mamy  obligacye. On 
nas na fwojcy Bofkicy Natury obrzz ftwo= 
rzył, on nas fobie zakupił Krwią fwoją 
naydrożfzą, on ham teyże Krwi fwojey 
ofobliwym fpofobem na zbawienie użya 
czył, pominąwfzy tak wiele milionów. 
ludzi: on mas do wiary wezwał, y do 
Stołu fwego, gdżie nas Qiałem fwoim 
Przenayświętfzym karmi: On nas od" tak 
wielu złych przygod wybawił, y od tak 
wielkiey liczby. nicbefpieczeńftw wyrwał, 
w których nam już. nie raz zginąć potrze- 
ba było, lub na ciele docześnie, lub na du- 
fzy. wiecznie. Qn nas uprzedzą fwemi 
świętemi afkami, napełnia  dobrodzicy» 
$wy, obfypuje darami, y. nad to nam gos, 

tuję 
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tuje wiekuife dobra: Ż tym wfzyłłkim, 
w.tenże fam czas, kiedy has od tak wież 
le złego uchowywa, kiedy na nas tak wiele 
Jak y datów fpufżcza, my go zapominamy, 
kontemiptarni karmiemy, grżechami obrażae 
my,złym ża dobre oddając,za dobrodzieyftwą 
krzywdę! Takowg niewdzięcźność człoż 
wiekowi drugiemu rzadko kiedy pokażę, á 
Bog móy ją ode mnie prawie. co fiiofient 
€ierpi! 

*. Pobudzay śię temi racyami do zalu 
za przefzłe grzechy; y do mocnego po 
ftanowienia wyftrzegać śię ich ha potym: 

DEUM, gui te genuit; dereliqgnifi, © 
oblitus es Domini Creatoris tuł, Deutes 
yon: 32» 

Opuściłeś BOGA dobrego Oyca twes 
go; y zapomniałeś o Panu fiworzycielu 
twoim. 
| Videtur enim comparationem cegifje, F 
| judiċato bronuntia(je eum efe meliorem; cujus 
efe fe maluerit. Tertull; 

Grzefznik porównawfzy Bóga z grzes 
chem; niby dekret ferujej że lepfzy grzech; 
niżli Bóg, gdyż Boga opufzcza, á przecau 
śię chwyta: 


DZIEN 
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DZIEN OSMY 
Jako poznać y zmyćiężyć banującą palyti 
f Tai 


Ojować z paffyami naypierwfzą 

to zabawa dufzy Chrześciańa 

fkicy, lecz to niepodobtia, Żeś 

by z wfzyftkiemi oraż tiogł ad 

śię pafować, Kto nieprzyjaciels 
fkie Siły rozdzielić umie, fnadniey go zwys 
cięży. Zaczynać potrzeba od tey. natmię« 
tności, która miedzy innemi wczłowicki 
panuje, tę kiedy zwojuje, wfzyfikich innych 
pafyi zwycięftwo otrzyma; bo ona wfzys 
fkim innym posiłków dodaje, y żadna nie 
jeft ftrafzna, tylko pod jey. kommenda« 
Więc jeżeli koniecznie na nię uderzyć 
trzeba, należy wiele na tym, Żeby ją wy- 
fzpiegować, y jak naylepicy poznac, Ta 
rzecz zaś barzo trudna; bó abo śię juz 
w tobie: zmocniła ta paflya, abo“ jefzcze 
jeft flaba; jeżeli jet Słaba, tojcy: nie pos 
czujefz, á zatym jey miedzy innemi nie 
rozeznafz. A jeżeli nad drugie. zoftała 
śilnieyfzą, daje śię czuć aż nazbyt, 4 zaa 
tym cię oślepia, y nie dopuści tego, abyś 
ja poznał, y kryje te wyfłępki, które ona 
rodzi, 

PD 
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2. Ale choć trudno poznać panująca 
paflyg, jednak nie jet niepodobno. Podajęć 
na to fpofob: Odżiel śię od ludzi, ileć 
czes dopuści; ten tumult rożnych zabaw 
y długie konwerfacye nie dopufzczają tego, 
zebyś ftyfzeć mogł wnęrzny zgiełk: tych 
paffyi, które w dufzy twojey wielki nie- 
rząd czynią. Ten zaś zgiełk na ufironiu 
da śię dobrze flyfzeć, y fnadno rozeznafz, 
która w tobie paffya więcey abo  mnicy 
może, Tak śię z fobą zamknąwizy upa- 
truy w` fercu twoim, który afekt przypa= 
da barżicy do twey komplexyi? która jef 
jpaffya taka, coc z nią trudnicyfża Woya 
na? gz którcy namiętności inne śię po- 
rufzają? którać na myśl nayprędzey y n:y= 
częściey przychodzi? którać wewnątrz nay- 
|więkfze czyni turbacye? która Się naybar= 
jzicy powierzchu wydaje z ktòrèy mafz 
nayczęfifze do upadku okazye? z którcy śię 
naywiękfzego niebefpieczeńftwa boifz? Nie 
|wątpże nic o tym, że takowa paflya, w któ» 
|rey te znaki znaydźiefz, jeft panująca paf- 
|fya. Z tą tedy-naybarziey powinieneś śię 
paffować, gdyż od tego zwycięftwa zawifła 
twe zbawienie, 
3 
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3: Więc wfzelkich fpofóbów Żażys 
way; ktoteć mogą tę tak potrzebną fpras 
wę ułatwić y ubefpieczyć, Dwojakie żaś 
fg śrzodki do tego fłużące; jediic general- 
ne, drugie ofobliwej Geńeralńie fá: Pa- 
inięć ha obecnego Boga, Modlitwa; rozmys 
$laniej czytanie kśigg świętych; užywañie 
pobożne ý częfite Sakramentów; iimartwież 
hia, |ałmużny: Ofobliwe zaś fg: Akty 
 wnętrzhe y powierzchowne choty tey 
paffyi przeciwney, ktore mają być częfie 
y jako haygorętfze; wielkie o tym fłaranie; 
żeby upatzeć z daleka wfzyfłkie te os 
kazye; w których upaść inożeiz; y ońe 
uprzedzićj á nad inne fpofoby ten jeft 
nayfkutecznieyfży ćwiczyć śię nieprzeftahz 
hie w tachunku fumniehiaz ktory  partykuż 
łarnym zoówią; który Się obraca na wykoż 
rżenienie jednego; ofobliwego - wyfępku: 
Kto śię tych fpofobów chwyći, choć nayż 
gwałtownieyfzg paflyg  fnadno uśihierzyć 
może: Ale któż jat taki, coby w tym 
pilności, jak hależy; przyłożył < Ziąd nie 
dziw że też rzadki, coby” panującą paflya; 
jak należy; ukrócił: bez czego nie będźie 
nigdy żadne gruntowne nabożeńftwo; anł 
zbawienie dufzy befpieczne ' być nie "ros 

że 
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že Czybys ty przy fobie chował tà. 
kiego fugę, coćby nd gardło  ftał, y 
fzukał okazyi z życia cię pozbawic? 4 
czemuż nie tylko w fercu twoim cho» 
walg, ale też y pobłażafz tey panują- 
cey paffyi, nad którg dufza twoją więkfzew 
go nieprzyjaciela mieć nigdy nie moe 
Że, 

Znaydź fobie czas fpofobny „dlą ros 
zebrania fumnienia, abyś śię dowiedźieć 
mogł, która też paffya w tobie jeft panu jąa 
€a, yzażyi tych fpofobów na zwojowanie 
Jey. 


Imimiei kominis domeftici ejus,Mat:ą9, 
Naygłownieyśi ni przyjaciele człowieką 
fą domownicy jego. 


Te vince, €F mundus ef victus. Aug: 
erm: 5; Ą 
Jeżeli Siebie y twoje namiętności ZWya 
A jakbyś cały świat pod twoję moc 
dbił, 


DZIEŃ DZIEWIĄTY 


myniłośći, 


1. 
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I 


Ycha, jet. wyftępków prawie wfzye 

fikich żrzodłem, tak, jako pokora jeft 

cnot fundamentem. Jak tylko ` czło- 

wieka pycha opanuje, zaraz gnice 

} wliwym będzie, rozumiejąc, Że tae 
kiego względu nań nie mają, jakiego on 
jet godźien. Będżie y łakomym; bo wfzel- 
kim fpofobem zbierać pieniądze trzeba 
ponieważ przez nie fame wyżey poftąpić 
może. Bzdzie krzywdy fwey mściwymż 
bo nie odpuści Żadney choć naymnieyfzcy | 
wzgardy. Będzie zazdrośćiwym; bo CUu= 
dze podwyzfzenie zda śię, że go poniża. 
Będżie niefprawiedliwym, mając tę per(wa= 
zyg, że naymniey(zcy rzeczy nikomu nie 
powinien, á że mu wfzyfcy winni, y wfzy* 
ftkiego od nich pretendować może. Bę* 
dźie y niewfiydliwymi bo Bog, ktory- przez 
ciało upokarza ducha, dopufzcza, żeby 
w grzechy cielefne upadł, y tym śię za- 
wfłydzał. Będżie nieprzyfępnym, przeno* 
fząc każdego okiem, y wfzyfikich lekce 
ważgc. Będzie niemiłośiernym; bo śię 
w famym fobie jedynie zatopił y w fwo- 
ich intercfach, á cudze niedoftatki - nay- 
mniey go nie wzrufzą. Ah jak to frafzii 
wy 
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wy człowieka pyfznego obraz! lecz czy 
niepodobny tobie? 

2+ lnfze. grzechy to -majg, że śię 
przez nie grzefznik oddala od Boga, 
przez co śię „znać daje, że lubo obrażają 
Boga, przecię śię go boją; fama tylko py* 
cha powfłaje przeciw Bogu, jakby z nim 
pojedynkowac, y.nad nim dokazować chólae 
da. Ztad mowi Pifmo Bofkie, że śię Bóg 
fprzeciwia pyfznym, że przeciwko nim 
walczy, y ma jakąś uciechę, gdy go na 
głowę zetrze. Ah jakie niefzczęście, mieć 
nad: foba rękę tak á 


walecznepo Pana, á 


żyć z nim w nieprzyjaźni! Pyfzny czło» 


wiek, kiedy śię wyfoko podnośi, y zda śię, 
Że blifko już Boga dodiąga, w ten czas on 
naydaley jet. od Boga odległy; 4 przeci= 
wnym fpofobem, kto śię jak nayniżey przez 
pokorę fpufzcza, w famóy tey odległo» 
ści do Boga šię przybliża. Na pokor= 
nych patrzy ( mówi Pifmo Święte ) á -cù 
jet wyniofiego, z daleka poznawa. Pyfzny 
wfzyftek jet na tym, żeby śię podwyżfzyć 
á Bóg o tym myśli; żeby go poniżyć: y 
dla tego go częfto upokarza na ciele, doa 
pufzczając choroby,upokarza na dufzy, dos 
pufzczając frafunki, y inne boleści, których 


Ca cą 
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eo niemiara na niego śię wali. A lubo tak 
furowie z wynioflym człowiekiem Bog zda 
śię poftępować, jednak to jeft {kutek twe- 
go miłoślerdżia, dobrotliwy Panie; bo jeżeli 
tym famym uleczyfz pyfznego, to oftre le- 
karfłwo ma za wdzięczne .przyimować, y 
korzyć śię, pod twoją niezwyciężong ręką, 
mówiąc : z Dawidem świętym: Dobrze 
mi tak, Żeś mię upokorzył, abym śię nae 
uczył prawa twego Bofkiego. 

3. Miarkuyże tedy we mnie wynio= 
fiego ducha naypokornieyfzy JEZU, kto= 
ry śię tak 'barzo w ferce moje wkorzenił, 
choć tam mało znayduje, z czegoby śię wy- 
nośić miał.A jeżeli inaczey nie chce śię duma 
moja pod nogi tobie rzucić, tylko aż jcy 
odeymiefz to wfzyftko, zkąd bierze do py- 
chy okazyg, to je: talenta, fortunę, urzę= 
dy, fzczęśliwe- powodzenia, fawę, y cokols 
wiek przed ludźmi może mię znacznym czy- 
nić; pozwalam móy Panie, żebyś to wizy- 
fiko odjgł, bylem na to mieyfce pokory twos 
jey świętey uczeftnikiem śię Rale Wie» 
le na tym zyfkuję, gdy tę famę cnotę, 
fraciwfzy wfzyfiko, otrzymam; bo mi śię 
dolłanie fkarb nieofzacowany, w ktoryrą 


śię zamykają nieprzeliczone dobra. Jeśli 
będę 
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będę pokąrnym, będę pewny tego, Że Się u= 
podobam oczom twoim Bofkim, 4 gdy na to 
zafużę, czy ślę fpodziewać nie mam, że 
łafki twojć/święte fypac na mnie będziefz? 
wfzak ty ich nie możefz ludziom pokornym 
bronić. 

Nic cię tak upokarzać nić ma, jako 
pycha twoja, gdyż śię przez nię naybar- 
żicy od Boga óddalafz. Więc niech to bę- 
dzie twoje naywiękfze ftaranie, żebyś ją 
z ferca twego z gruntu wykorzenił. 


Extollentiam oculorum ne dederis mihi. 
Ecolef: 2. 

Nie daway mi Panie wynioflego o> 
ka 


Aufer « me fpirżtum fuperbie, F da 
mibi tbefaurum toe bumilitatis Aug: 

Oddal odemnie Panie ducha wynic= 
flośći, á day mi fkarb drogi pokory two» 
jey świętey. 


DZIEN DZIESIĄTY 
O obłudzie. 


i 
C3 
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Błudny, miafo tego, aby uśiło= 
wał być tym, czym być powi- 
nien, fłara śię tylko o to, Żeby 
śię przed ludźmi pokazał tym, 
czym nie jeft. Szanuje on w tym 
cnotę, y zda śię ją fzącować, że nie chce 
być miany, tylko za cnotliwcgoż lecz lży 
famego siebie, gdy śię kontentuje famą po= 
fiawą cnoty, á nie chce pracować, zeby był 
w rzeczy famey prawdziwie cnotliwym.Z tym 


wfzyfikim częfłokroć wfzyfikę pracę pońo- 


Śi, któróy cnota wyciąga, alew tym nie ma 
Żżadney zafiugi przed Bogiem: y w tym go 
dwojakie niefzczęście potyka. Ten, co dru- 
giego gorfzy, wiele mu złego czyni złym 
fwoim przykładem, ale człowiek obłudny 


jet drugim pożyteczmy;bo chociaż ich zwo= - 


dżi, przecię ich buduje, fobie tylko fzko- 
dźi, jednak obłudnikowi nie tak prętko prze- 
baczą choc fałfzywą cnotą drugiemu poma- 
ga, jak temu, co prawdźiwą niecnotą drugich 
gorfzy. ala ; 
2: Obłudny o niç nie dba, tylko że- 
by oko ludzkie ukontentować, á przecię 
„4eń fzacunek, którego u ludzi fzuka, ani 
go fzczęśliwizym, ani lepfzym uczyni; o 


( 


to zá 
choc 
jego: 
bud 
wizy 
kał y 
zwie: 
moy 
doch 
ktore 
zorn 
ic, 
fiko 
z4 
mop 
mnię 
kiem 
choc 


Bog; 


trafi, 
of 
wię] 
nie 
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to zał nic niedba, żeby śię Bogu podobał, 
choć to famo jekt fzczęściem y dofkonałością 
jego: Lecz choćby się powiodło w tym o- 
błudnikowi, Żeby powierzchowną cnotą 
wfzyftkich ludżi omamił, á przytym ofzu- 
kał y famego siebie ale czyli będzie mogł 
zwieść Boga fwojego, który dufzę jego ( jako 
mowi Apofłoł ) wfkroś wfzyftkę przenika, y. 
dochodzi wfzyfikich nayfkrytfzych intencyi, 
które miłość włafna w fercu jego tai? Prze- 
zorne oko-Bofkie doyrzy wfzelkich fkryto- 
ści, y w naygrubfzych ciemnościach wfzy» 
fiko mu jeft jafno; nie mafz takicy mafzkary, 
za którgby. człowieka Bóg rozeznać nie 
mógł, nie mafz tak zawiłego fekretu fu- 
mnienia,któregoby Bóg odkryć jednym wzro= 
kiem nie mogł. A na cóż mi śię zda,ofzukać 
choć cały świat, ofzukać famego śiebię,gdy 
Boga nie ofzukam? 

3. Ale w to obłudnik nigdy niepo- 
trafi, zeby mógł wfzyftkich ludzi zawfze 
ofzukiwać: ah jako jet trudno uyść tak 
wielu oceu, które na każde nalze porufze= 
nie sczatują! y  nayfubtelnieyfza  fztu= 
ka w tym nie uydźiej bo to rzecz niepo 
dobna, żeby mógł człowiek długo y ftate- 
cznie nośić 'zmyślong  ofebę. Frzebaby 

C4 mieć 
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mięć oftrożność tak na wfzyfikich ludźi, 
Zeby zadney odmiany w nas nigdy nie pon 
frzegli, jak y na ferce nafze, Żeby śię ku 
odmianie nigdy nie fkłoniło. Cokolwiek 
nie jeft według przyradzoney fkłonności, to 
gwałtowne być musi, á co jeft gwałtownego, 
długa trwać nie może. Mało jeft obłudnie 
„ków, coby ta fzczęśćie mieli, żę śię długa 
utają, y owfzem gdyby tego mogli zawfzę 
dokazaó,toby ta naywiękfze niefzczęście ich 
było,boby nieuleczone było.W ftyd,który idzie 
«za odkrvtg obłuda, jet człowiekowi cięfzki, 
ale pożyteczny; ponieważ jeft pewnym tego 
grzechu lekarttwem. Z tym wfzyĝkim rzada 
ko widziec, żeby śię obłudnik prawdźiwię 
nawrócił. Ale jeśli śię jego fztuki nie od- 
kryją, y te złe tajemnice nie objawią w tym 
zyciu, pewnie śię na dżień fadny w oczach 
całego świata bez wfzelakicy. ochrony tak, 
jak byly pokażą, ah z jaką konfuzyą y niea 
orownanym wftydemi 

Rachuy śię z fercem twoim, jeżeli śię 
częfto nie ofzukiwafz, fam pobłażajgc fo. 
bie w więkfzych twoich defektach; abo 
jeśli nie dla tego obyczaje twoie w fkrom 
mności układafz,. zebyś fnadnicy mógł 
Qczy ludzkie- ofzukac? 

Hoa 


£ 


minus. 


Ç 
kazuje 
kaja di 

H 


tantun 
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Homo enim uidet ea, que parent, Do- 
minus autem imtuetur Cor: 1. Reg. 16. 

Człowiek ta tylko widźi, co śię po- 
kazuje po wierzchu, ale oczy Bofkie przeni= 
kaja do feroa. 

Hypocrite jufi non efe querunt, fed 
tantum videri voiunt, mala oguut, EF bona 
profitentur, Aug; i 

Obłudni ludzie nie chcą być fprawie- 
dliwemi, ale tyko za takich chcą, żeby ich 
miano; Zle czynią, á dobremi śię powierzchu 


udają. 


DZIEŃ FEDENASTY 
Q powsódie do grzechu. 


Ak częfło śię wracając dą twoa 
ich dawnych grzechów, czy śię 
nakoniec tego nię mafz fłulznie 
obawiać, że już z 'nich do śmier- 
ci nie będziefz mógł powitać? Gdy 
xaz w grzech upadniefz, flabość twojey. na- 
tury przez to pokazujefz; ale kiedy znowu 
tenże grzech powtarzafz, fłabfzym śię co 
raz fajefz y więkfzą fobie czynifz trudność 
do powfłanie. Im kto z wyżfzego mieyfca 
na Ziemię upsdnie,żtym jego fpadek ciężfzy, 
a 
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á zatym w fwey niemocy dłużey leżeć bę- 
dżie. Gdykto jel w łafce Bofkiey, jet na- 
der wyfoko; bo do famepo Boga, y Z nim 
barzo ściflego złączenia podnieśiony; lecz 
barzo nifko fpada, gdy śię grzechu, dopu- 
fzcza; bo śię niefkończenic oddala od Bo- 
ga, yaż w famym piekle centrum fwoje znay- 
duje. Zeby z tey przepaści tak nmifkicy śię 
podniofi, trzeba mu śił potężnych, 4 tych 


zaś mieć nie może bez ofobliwey łafki; ale| 


gdy tak częfło do grzechu śię wraca, y przez 


to łafk Bofkich na dobre zażyć nie chce, | 
godzienże on tego, aby mu Bóg użyczał 


Jafk fwoich niezwyczaynych? Więc jeśli śię 


fpufzcza na takowe łafki, któż tego nie wi-/ 


dzi, żejego nadźieja na barzo nie pewnym 
fundamencie śię wfpiera. 

2. Nie powinien śię tedy: łafk Bo- 
fkich fpodźiewać, ale owfzem ma wierzyć, 
Że mu ich Bog nie da; bo ich jet nie- 
godnym przez fwóy do grzechu powroty, 
z tych okoliczności, które śię przy nim 
wiążą.  Pierwfza jet tak: wielka- przeciw 
Bogu niewdżięczność: Bóg mu dawał fad 
fki; to jeft tak drogie dary, ktore śię fa- 
mą tylko Krwią Bolka fzacują, y z których 
bierze prawo na Kroleftwo Niebicfkie; a 

on 


Zeby U 
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$0 obra 
tullian, 
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on te dary Bofkie tak mało fobie waży, 
że za mic poczyta utracić tę łafkę, y o- 
wfzem jefzcze m tego ma niejaką uciechę. 
Druga okoliczność jet wzgardą famego 
Boga y Jego dobroci, z którcy juz kilka ra- 
zy ten grzech odpuścić raczył, Aoto od- 
pufzczenie człowiek tak barzo prośił z 
tak wielką ferca fkruchą y z fzczergą poku- 
tą. Otoż tę cierpliwość Bofkg, y Tatwość 
do przebaczenia, na złe fobie obraca, nis 
| dla czego infzego Boga obrażujgc, tylko 
Żeby u niego żebrać odpufzczenia, á. tego 
odpufzczenia dla tego tylko żebrząc, Żeby 
go obrażać, tak dalece, że jako mówi Ter- 
tullian, rozumie, że może być befpiecznie 
grzelznikiem, dla tey famey przyczyny, 
że Bóg jeftłafkawym; y tak z dobroci Bo- 
fkiey; z którey.go długo cierpi, „czyni fo- 
bie pobudkę abo okazyg, Że go śmiele obra- 
Za. 

3. Lecz do tey.niewdźięcznosćci y 
wzgardy łafk Bofkich, przydaje. jefzcze 
człowiek wracając śię do grzechu niewier- 
ność y zdradę. Tak wiele przed Bogiem 
| czyniąc protefacyi, y obietnic Bofkiemu 
Majefiatowi Jego w ręku Kapłanów, na to 
od Boga cbranych, które to obietnice dla 

lepfzey 
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lepfzey ( tak mówiąc ) wiary zapieczęto= 
wał Ciałem y Krwią Chryftufows, przy” 
fiępując w ten czas "do świętych Sakra- 
mentówj Z tym wfzyfkim jako zdrayca 
wfzyftkiego zapomina, y dang wiarę łamie 
za naymnieyfzą okazyg, za lekką ` po- 
kufa, żeby śię upodobać mizernemu ftwo» 
rzeniu, y bezecną fwajż chuć ukontenton 
wać? Więc żeby śię podnieść z tak cięfzkich 
upadków, trzebaby do tego łafk owych ofo- 
bliwych, mocnych y zwycięfkich; lecz ten 
niewdżięcznik y zdrayca, ktory fobie z Boa 
giem tak miegodnie pofłąpił, możcż fobie 
te łafki bez ftrafzney ptezumpcyi kiedy obie» 
cować? á jakże śię ma fpodżiewać z grzechu 
fwego powitać Ah czynie dofyć moy. Paz 
« nie, że tak wiele grzechów na fumnieniu czu» 
ję, więc mam jefzcze da nich zdiadżiectwo 
y niewierność niewfłydliwie przyłgczać? Nie 
chciałbym tego człowiekowi uczynić, ń 
jakoż śię odważę z Bogiem tak poftępo» 
wać? F 
Bóy śię jak naybarziey, gdy: w grzech 
wpadniefz,ale jefzcze śję boy barziey powró= 
tu do.niego, zwłafzcza gdy jeft częfty; bo 
prawie cudu potrzeba, żebyś. z niego po- 


what.. 
Erunt 
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Erunt novifima bominis illius pejora 
prioribus. 

Koniec takiego grzefznika, jet daleko 
gorfzy, niżeli początek. 

Eo uno deterior, quia Deus melior, ut 
redundantia clementie Gulefiis libidinem fa- 
ciat humane temeritatis. Tertull: 

Y więc dla tego mafz być gorfzym, że 
Bóg na ciebie lepfzy, jakby to obfitość: Bo- 
fkiey fafkawości,miała dawac pochop ludzkiey 
nicuwadze? 


DZIEN DWANASTY 
O-pokufacb. 


lją na cię pokuły? nie trać bynae 
mniey ferca: Bóg twey cnoty fpro= 
bować, dać jey do ćwiczenia oka- 
zyg, y koronować ją pragnie. Swię- 
ty nad świętemi dopuścił tak wic= 
le cZaytu, że go na pufzczy kuśif; á ty 
grzefznikiem będąc, mafz być od tego wol- 
nym Ten przykład Chryftufów miał ciby 
być pociechą, y śiłg w pokufach. Biją 
iść cię pokufy? uciekay, modl śię, mężnie 
Się potykay: Ulciekay, jeśli możefzj ucie. 
czka od pokus nigdy nie jet fromotna; nie 
jef 
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jeft to znak bojażni, ale mądrości y odwae 
gi. Niemałgć w tym łafkę Bog twóy poó- 
kazał, że zwycięftwo pokus do famey o- 
firożności y ucieczki przywiązał, á nie do 
potyczki. Wiele jeft takowych, co wojo» 
wać nie mogą, A któż uciekać nie może? 
Będąc tak fabemi, gdyby śię z nieprzya 
jacielem żawfze potykać trzęba, który jeft 


tk śilny, częftobyśmy przegrali; 4 kto | 


śię fchronić umie, może być befpieczny, 
Że go nie pokona, choć waleczny  adwer- 
farz. í 

2. Bijg na cię pokufy? Jeśli uciec 
nie możefz, uday śię do modlitwy. Tak 
ciradzi Pan JEZUS, y owfzem przykazu je. 


Zie tego nie fluchali w ogroycu Apottołon | 
wie, nie na dobre im wyfzło. Przykazał | 


im był Chryftus, żeby śię nie dali ofpal- 
fiwu zawojować, ale zeby czuli y mo- 
dlitwę czynili; 4 oni miafto czućja, dali śię 


fnu zmorzyć; że tedy z niedbalftwa od- 
ftąpili modlitwy, przyfzło im do tego, Że, 
Miftrza fwego odfiąpili z bojaźni. Wfzye | 


fika nafza śŚiła do zwojowania pokus, zaw 


wifa od pomocy, którg nam Bog da zi 


Nieba; á tey zaś pomocy otrzymać nie 
możemy, tylko przez modlitwę. Cóż cię 


to tak 
zkgd t 
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to tak abym w pokufach twoich czyniły 
zkgd to pochodzi, że tak częfło w tey bia 
twie na placu polegafz? Nie infza przyczyna, 
tylko że śię nie modlifz. Wfzyftkie pośił» 
ki nalze.z jedney łafki idg, o łafce zaś nie 
możem mięć ubefpieczenia, tylko z famey 
modlitwy. 

3. A jeżeli po modlitwie jefzcze 
| trwa pokufa, trzeba się z nig fprobować. 
| Modlił się Paweł Swięty y trzykroć Bo- 
| ga prosił,aby był uwolniony od cięgfzkiey 
pokufy, która mu śię przykrzyła, tego je- 
dnak otrzymać modlitwą fwojg nie mogł. 
Zyczył fobie pokoju; ale mu powiedziano, 
Że go mieć nie będzie, chyba po krwawcy 
woynie, *y ttyumfalney potyczce. Choć- śię 
fabym być czujefz, á wiefz o wielkich 
śiłach nieprzyjaciela twego, jednak zdo- 
bądź śię na odwagę. Bog patrzy. na bi 
twę twoję, y gotowym fukkurfem fłabość 
twoję popiera, pokazujeć koronę, żeby cię 
tym barzicy do boju zachęcił. On {fam 
walczy w tobie, z tobą, y: za ciebie, cze* 
goż, śię tedy lękifz? |ezeli Bog jet- za 
mng ( mówił Paweł Święty ) ktoż przeciw 
mię przemoże? Bądź pewnym zwycięftwą, 
jeżeli to czynifz, co do ciebie należy. W 

tym 
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tym boju nikt nie zginie, tylko ten, kto chce 
zgingć. Poki śię kto bije, póty zwyćiężon 
nie jeft, á nie być zwyciężonym, jeft otrzye 
mać zwycięftwo, y wżigć za nię koronę 
niezwiędłey wieczności. Na tę zapłatę pae 
trząc, 4 kto śię niebędźie chciał na tę bitwę 
narazić? 

Proś częfto Boga twego, jak cię Pan 
JEZUS nauczył, nie o to, żebyś żadney po» 
kufy nie miał, ale żebyś nigdy w pokuśie 
nie upadł. 

Fidelis autem Deus ef, qui noñ paties 
tur vos testari fupra id, quod potefłis, 

1. Cor: to, 

Wierny jet Bog w tym, że nicfdopuści 
was kuśić, barżiey niż wytrzymać może» 
cie. 


Tunc mazimć oppugnaris, fi oppugnari 
nejcis, Hieron: Eb: 1. 

Nigdy w więkfzćy pokuśie nie jefteś, 
jako, w ten czas, gdy rozumiefz, że żadney 
pokufy nie mafz. 


DZIEŃ TRZYNASTY 
O lekarfiwie na łakomftwo, 
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Ak Wiara, jako rozum potępiają 
łakomftwo, y zbytnie do bogactw 
ferca przyłożenie. Nie potrzcha 
do tego być Chrześcianinem, że. 
by poznać nierządność tey lada- 
jakicy paflyi, dość, że któ jefi rozumny, 
tego fnadno doydżie: cóż bowiem rozu- 
mowi barzicy jeft przećiwnego, jako koe 
chać te dobra, ktorych pragnąć nie  mo= 
| zefz tylko z zbytnią Chciwością, y zbie 
| rac je trudno bez niefprawiedliwości. Zee 
| brawfzy mieć ich nie możefz bez afektu do 
i chować ich niepodobna beż wielkie- 
|20 frafunku, wydawać się ich nie chce 'beż 
|żalu y ofzczędności; a gdy je ftracić 
przyidźie, w ten czas cięfzka boleść ferce 
na poł rozrywa. Niech będą u kogo choć 
naywięk(ze bogaćtwa, pragnienia nie ukoją, 
lecz go tylko rozdrażnią. Ezyli kto kiedy 
| widział takowego łakomcę, któryby śię po» 
czytał za dofyć bogatego? Dofłatki nie u= 
| czynią nigdy nikogo lepfzym, ale częfło 
|zorfzym, a rzadko- fzczęśliwym. Kto je 
|zczupło wydaje, dóbr fwoich nie zażyje; 
á kto zaś niemi hoynie y nieofzczędnie fza- 
|fuje, nie adługo mu ich fanie. "Tysiąc jeft 

| D przy= 
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przypadków, co nam je wydrzeć mogą, £ 
nakoniec śmierć fama bez pochyby je wee 
zmie. Y więc takowe dobra mają być godne 
tego,aby nad dobra niefkończone y nigdy nię- 
uftające przenofzone były? 

2. Lecz, Wiara święta barżiey ten 
afekt ku bogactwom, niż rozum potępia, 
Jakże śię Cerześćianin gdy czyta fiwangc= 
ig, na to odważyć może, żeby śię tey paf< 
fyi pozwolił opanować? Czyli śię nie prze- 
Jęknie tak: firafzliwych przeklęctw, które | 
rzuca Pan JEZUS na bogaczów w fwych 
zbiorach zbytnie zatopionych? á któż w nich 
tym fpofobem zatopiony nie j- Ah jik fer- 
ce przeraza ow głos Zbawićielów, Że fna« 
dnicy może wielbłąd przez ucho igielne, | 
á niżeli bogacz wcifngć śię do Nieba? 
Nuż owa przypowieść o niefzczęśliwym 
bogaczu kogo nie zaftrafzy? / Ten Fwange= | 
liczny bogacz zda śię innego grzechu nie 
mieć na fumnieniu, tylko tem Że w fwych | 
zbiorach zbytnie śię zakochał, y nie tak” 
ich zażywał, jako był powinien, Nad to 
Żaden bogacz nie może bez pokory y 
wielkiey bojaźni, fa fwòy fłan poglądać, 
kiedy to w nim uważa, Że jeft nader prze» | 
ciwny życiu Chryftufowemu, ktory śię uro- 1 
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dził, przeżył, y umatł ubogo: Tò jeft nic- 
jakim znakiem odrzucenia od Boga, na co 
drzeć każdy muśi; ktokolwiek śię w Wierze 
Chrześćiańikiey wychował, á przecię boga« 
cze chlubią śię y ciefzą z tey fwojey kon- 
dycyi tak barzo niebefpieczncy! kto mą 
choć trochę wiary, im barzicy jeft bogaty, 
tym śię barziey lęka y przed Bogiem ko- 
TZye 3 i p ETAR Agia 

3. Čzegoż się tò. tiapierafz, kiedy 
śię tak uśilnie 'o bogactwa  fłarafz> Otó 
fzukafz umyślnie przefzkod do zbawienia. 
Ah jak to jeft trudno mieć wielką «fortus 
nę, á nie mieć do niey ferca! mieć zaś 
do niey ferce; 4 nie zawieść fumnienia; to 
rzecz niepodobna, z tey famćy. przyczyny, 
/z ktorey bogactw pragniefz, tnidłbyś śię 
ich lękaca Wfzak ich dla tego fzukafz, żed 
by ugaśić pragnienia, y- ukońitefitować paf- 
fyej á ġe twoje pragnienia nie zawfze f2 
fufzhe, ani twoje paflye zawfze według 
Boga, możefzże im wygadzać nie naraża- 
jąc dufzy na ftratę zbawienia? zeby cię 
Bog ukarał y na wieki potępił, nie trzeba 
munic więcey, tylko uczynić dofyć chu- 
ciom y paffyom twoim. Czegoż tedy fzus 
kafz, gdy tak barzo o więkfze co raz zbiory 


D2 pras 
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pracujefzi oto chcefz przydać więzów y 
zmocnić kaydany, które pod czas śmierci 
ciężcy ci będzie zerwać. Ah z jakim ci 
to gwałtem zoftawić tu przyidzie, do cze- 
góś śię tak mocno afektem przykował! -y 
także okrutna Śmierci ( mówił jeden bogacz) 
wydźicrafz mi wfzyftko, y oraz rozdźierafz 
ferce? Ale o ślepoto! wtym fobie fzczęście 
zakładafz, co cię do tego niefzczęścia przy 
śmierći przyprowadzi! 

Uczyń, poftanowienie tę przyrodzoną 
chciwość do dobrego mienią y zgromadze- 
nia bogactw jak naybarzicy miarkować,zwła- 
fzcza jeżeli czujefz przywigzany afekt do 
tych dobr, ktoreć Bog dał. 

Cùm dives factus fuerit bomo -= - càm 
interierit, non fumet omnia. Pfal: 48. 

Gdy. człowiek. zbogacieje, á z tego 
świata zeydżie, mało co z fobą weżmie. 

Si divites ejje vultis,tales divitias con= 
cubifcite, quas nec in naufragio boteftis ae 
mittere. Salvian: i 

jeżeli bogactw  pragniedie,  takichże 
fzukaycie, które wam nigdy nie zginą. 


DZIEN CZTERNAS TY 
O dofkonałośćż (bram codźiennych. 
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m Yc dofkonałym, jeft to powinność 
) Chrześciańfka, tak nam przykazuje 
Sa Chryfus. Bądźcie (sprawi) dofkona- 
$lemi, jak Ociec wafz  Niebiciki. 
Jak to znamienity wizerunk  do= 
fkonałośćci nafzey! życie nafze: na świe- 
cie będzie dofkonałe, jeśli codzienne u- 
| czynki dofkonałe będg, te zaś dofkonałe 
będą, jeżeli wfzyfiłko czynić z Chryftufem 
nafzym będżiem, żeby on był początkiem 
każdey fprawy nafzey, y tak jak Chryftus 
czynił, żeby był wzorem nafzym, jak wizy- 
fiko czynić mamy; y wfzyfłko dla niego 
„czynić, żeby on fam był końcem do- ktos 
rego wfzyftkie fprawy nafze zmierzają. Te 
trzy uftawy w fobie zamykają wfzyftkę do- 
| fsonałość nafzę. Z Chryftufem tedy wfzy- 
| fkie fprawy czynić potrzeba, żeby ich był 
początkiem: Natura ludzka w Chryftuśie 
kiedy śię przyłączyła do ftówa Przedwiex 
cznego, nic fama nie czyniła, ale wfzela- 
| kich jey fpraw toż fowo było początkiem; 
y dla tego te fprawy nieludzkie, lecz Bofkie 
były, y miały zaflugę y- cenę niefkoń= 
czoną, tak gdy Się Chrześcianin przez 
ckhrzeft złącył z Chryfufem, nie inny po= 


D3 czą- 
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czątek fpraw jego być powinien, tylko tene 
że Chryftus, z którego na te {prawy zafłua 
ga y ceną fpływa, tak, że śię y one nicjako 
nazwać mogą Bofkiemi, Jak winną latorośla 
( to nam podobieńftwo fam Zbawiciel daje ) 
nie może wydać owocu, jeśli w winną macis 
cę wfzczepioną nie będźież tak wy nic dos 
brego nigdy nie uczyn cie, jeżeli ściśle ze 
mną złączęńi nie będziecieg bo bezemnie 
cale nic czynić nie możecie, ale ze mng 
złączeni dokażecie wfzyfkiego. Ah zkądże 


to pochodźi, że twoje fprawy płonne y niee 


pożyteczne? ztąd,że nic nie czynifz z Chrya 
ftufem, ani Chryftus z tobg, | 

| 2: Zeby fprawy nafze były dofkos 
nałe, y tego potrzebaążebyśmy je czynili na 
przykład Chryfiufow, Do każdego z nas 
Ociec Przedwieczny to mówi, pokazując 
nam Syna, co mówił do, Moyzefza: Przy- 
patruy się, a czyń podług wzoru tego, Żea 
byś go wyrażił we wflzyftkich poftępkach 
twoich. Jego nauka ma być twym ufławnym 
ćwiczeniem, a jego przykłady. powfzechną 
Regułą. S. Grzegorz Nifleńfki każdemu 
Chrześćianinowi każe być malarzem Życia 
Chryftufowego. Wola jet jako ręka, á fprawy. 
Godźienne jak prowadzenie pęzla, cnoty zaś 
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jak kolory, á Chryftus jak Wizerunk. Mae 
l:rz, który kopią z oryginału bierze, ufła= 
wicznie nań patrzy, y pęzlem nie rufzy; 
chyba nań weyrzawfzy, żeby g0 w czym 
„nie chybi”. Toż nam czynić potrzeba, y 
przy kazdey fprawie mieć na Chryfiufa oko, 
uważając jako on ty fprawę odprawił. 
Y ten ci jek fpofob wyrażić w fobie Chry= 
fufa, żeby ( jako mowi Apofłoł ) Zycie je= 
pa Bofkie w nas śię wydawało, á tak Q- 
ciec Niebiefi widząc w nas Syna fwego; 
z upodobania jego włoży na nas chara- 
kter przeznaczenia do Nieba; bo podobień- 
fwo do Chryftufa nie tylko jef znakiem 
tego przeznaczenia, alę też y przyczy* 
ng, 

3. |Jefzcze y tego trzeba do dofko- 
nałości fpraw nafzych, zeby ich był koń= 
cem fam tylko Pan | £ZUS; bo jeżeli przez 
łafię on ich jet początkiem, czemuż nie 
ma być końcem? Cokolwiek, czynicie ( nas 
pomina Apottoł y)wfzyfko to niech będzie 
w imię Chryftufowe. Wczym chociaz = 
by nafzego pożytku nie było, wdżięczność 
ku Chryfłtufowi. do tego nas prowadzi. 
Pin JEZUS  naymnieyfzey powierzcho* 
wney fprawki, y wewnątrz naymnieyfze= 

go 
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go porufzenia ferca na świecie nie uczynił, 


tylko dla nas famych wżiąwfzy nas za ko- 
niec całego życia fwego, ftawiał nas fobie 
przed oczy, y-na jeden moment nigdy ich 
z nas nie fpuścił; y więc to nie fufzna, 
żebyśmy do niego we wfzyftkich fprawach 
nafzych oczy obfacali y. dla niego famego: 


to jeft, na chwałę jego wfzyftkie fprawy - 


czynili Bać śię nie potrzeba, abyśmy co= 
kolwiek przez to  fłracić- mieli, czyniąc 
wfzyftka dla niego, na fwóy pożytek czy” 
nim, 

Miey wielką uwagę na to trzy Reguły, 
abyś je w fprawach twoich chować uśiłoa 
wał; bó ten jelt fam fpofob przyjść do dofkon 
nałoście 

Qui manet in me © ego in e0, hic fert 
frućlum multum, foan: 15, 

Kto miefzką wć mnie y jaw nim, ten 
wielki pożytek -przynośi, 

Unufqui(g; vite fue pictor ei: manus 
voluntas; colores virtutes, prototybon. Chris 
fius, Greg: Nyfèn: 

Każdy człowiek jeft Życia fwego maa 
larzem: wola jeft ręka, farby fz cnoty, wi- 
zerunkiem jet GChryfius. 
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DZIEN. PIĘETNAST Y 
O potrzebie rozmysiania, abo o Reflemyi, 


LŚ 

Ie dofłąpi zbawienia,kto o nim nie 
myśli; myślić zaś o nim nie mo- 
Ze, kto fpraw fwych nie uważa 
y cżęftey na Siebie nię czyni Re- 
flexyi. Nicpr awość (, mówi [ere-- 
miafz ) fpuftofzyła ziemię, że nie mafz ni- 
kogo, któryby rozmyślał. Dla tego ludzie 
grzefzą, że nie uważają, co za grzechem is 
dżie. Gdybyś śię mogł erę wielu potępień- 
ców, dla czego fa w piekle}. odpowiedźica 
by, iz dl la tego na to niefzęzęście wieczne 
przyfzli, że o nim nie myślili. Godność 
Boga twojego, fad: jego. ofłateczny, piekło 
złym zgotowane, y wieczna chwała w 
Niebie, fa to. rzeczy: tak WERE, że chyba 
bezrozumny o nich nie pomyśli bez fercą 
porufzenia, á zatym bez jakiey Życia fwe- 
| g2 poprawy. Wie, o tym każdy dobrze, 
| że nie może być zbawion bez fużby y 
uiłośći Bofkicy; -á> jakże Boga kochać y 
jemu. wiernie flużyć, kicdy kto nie zna? 
poznać zaś Boga trudno nie rozmyślając: o 
| nim. QOycze Święty ( mówi Chryfłus w 

| E.wan= 
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Ewangelii ) świat ciebie nie uznał, y dla 
tego cię fnadno grzechami obraża, y ožię= 
blec. uzy. Nieznajomość Boga jet naye 
piewfzym zrzodłem wfzyftkich nieprawości, 
á zaniędbanie myśli y rozmyślanią o Bogu, 
rodzi tę nieznajomość. 

2. Nie dofyć do zbawienia znać ja- 
kokolwiek Boga, potrzeba jefzcze na to znać 
famego siebie, y dla tego w fwey potrze- 
bie Auguftyn Święty łączył oraz to oboje; 
Noverim te, noverim. me! Niech cię po- 
Znawam Boże, lecz niech poznawam y sic- 
bie! zeby fkutecznie robić około zbawie- 
nia, trzeba dofkonale pozńhać nikczemność 
y fabość zepfowanev natury, żeby śię upo* 
karzać y nieufać fobie: nierząd ferca naa 
fzego, zeby mu zabiegać: fkłonność wielką 


do złego, żeby śię jey fprzeciwiać; tru- ' 


dność w nabyciu cnoty, żeby jg przewy= 
ćiężyć: fabość do dobrego, żeby ją czę 
ftemi „modlitwami  wfpomagać: panującą 
paflyg, zeby ją ukrócić, w przedśięwżięćiach; 
_niefłatek, y niewdźięczność ku Bogu, żeby ją 
fzczerym żalem y pokutą nagradzać. Może- 
myż to wfzyftko, jak należy, uczynic, jeżeli 
giewnidziem w fkrytości dufzy pafzey,y tego 
się Przez pilną reflexy badać nie AWA: 
e 
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Ale nas to famo od tych uwag: odrywa, 
|dla czego one fa naybarziey potrzebne: nie- 
chcemy o defektach y gościach. mafzych 
wiedzieć, bojąc śię ich poprzefłać, 
3: Nad to gzbawienie nafze wyciąga 
| tego po nas, zeby znać dofkonale powin- 
| ności nafze; bo jezeli wiedzieć o nich, jak 
należy; nie będziem, nigdy ich nie wypeł= 
|nim, Wigce wiadomość o nich pofławi nam 
| przed oczy flufzność, pożyteczność, yprzya 
fłoyność tego, cośmy powinni czynić, á tak 
śię zapalemy do wykonania prawa y obligów 
nafzych, czego bez rozmyślania nigdy nie 
dokażem, Gdyby kto przeniknął zacność 
prawa Bofkiego, wielkość dobr Niebiejkich, 
które Bog obiecał zachowującym to prawo, 
cięfzkość tego karania, ktorym grożi temu, 
co go przefiępuje, czyby śię odważył gwała 
| cić go kiedykolwiek? Zkądże tedy pocho- 
| dzi, że rzeczy tak powaznę mało w naş 
| fprawują, tylko ztąd żę rzadko na nię czy» 
| niemy ręflexyg? Nie darmo Bóg tak barza 
| zalecał ludowi fwemu, żeby o prawie jego 
dzień y noc rozmyślał, żeby je ufławicznie 
miewał przed oczyma, żeby je wypifane ną 
fwych ręku nosił; ale barżicy żeby je w 
myśli y fercu ryfował, y miał je na pamięcią 
nię 
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nie tylko w domu śiedząc, lecz y pod 
„czas podróży. Zgoła, kto nie częłto my- 
śli 6 fwoich powinnościach, prętko o nich 
zapomni, a zapomniawizy o-nich, czy 
podobna, aby im mógł uczynić | do- 
fyć. 

A Pofłanów fobie y naznacz czas na to; 


czne p 
moim ( 
Niepot 
| kawie b 
fekreta 
czna ch 
| to wie 


żchy każdego dnia, cokolwiek pomyślić o | 


prawdach Ewangelicznych y nauce ducho- 
wney. 

Beati, qui forutantur teftimonia ejus,. ùn 
toto corde exqnirunt eum, Pfalm: 118. 

Błogoffawieni ći, ktorzy rozmyślają 
prawo Bofkie, tym bowiem fpofobem fzukać 
Boga będa, w całym fetcu fwaim. 

Confideratżó regit affectus, dirigit actus, 
sorrigit excefus: Bern: 


Rozmyślanie  miarkuje afekty, rozpo< | 


tządza fprawy., naprawia zbytki. 


DZIEN SZESNASTY 
O przeznaczeniu do Nieba. 

Zylim ‘przeznaczony “do Nieba, 

czym też na potępienie wieczne 

dekretowany? o ftrafzne, ale nie- 

potrzebne y` owfzem  niebeśpie* 

czne 


IN gpieni 


fzcze 


A abo w 


cya. L 

uklone 
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czne pytanie! ftrafzne; bo w nim rzócz o 
| moim fzczęsciu abo niefzczęściu wiecznym: 
Niepotrzebne; bo na coż się o tym: tak cie= 
| kawie badać, co Bog przed nami tai? na co w 
| fekreta wchodźić, które Mądrość Przedwie- 
czna chciała mieć niedofiępne: á< choćbym 
|to wiedział, czyby mi mniey pracować 
| koło zbawienia trzeba? czybym śię nie.po= 
| winien famego siebie zaprzeć, ni martwić 
| zmyfly moje, ni życie prowadzić według 
Ewangelii) Nacóż' śię tedy zda wiedzieć 
tę tajemnicę, chyba na to, Żeby śię prze- 
znaczeni do Niebą niedbalfzemi fali, 4/po- 
tępieni gorfzemi? „Ale to pytanie jelt je- 
fzcze niebeśpieczne bo może człowieka 
abo w fwawolą wprawić, abo -w defpera- 
cyą. Lepiey dekreta Bofkie czcić. nifkim 
ukłonem, niżeli śię ich badać, podać śię pod 
ich wolą, niż je wyrozumiewac! T'ako= 
| we pytanie wzbudza w nas frafunki, miatło 
świętey pokoty, rodzi defperacyg,  miafto 
owey bbjaźni, z którey gdy się ludzie po- 
| korni y w fużbie Bofkiey gorącemi ‘Rajz, 
| mogą fobie tufzyć o przeznaczeniu do Nie= 
ba. 
2: Czylim przeznaczony dó Nieba, 
czym też na potępienie, wieczne. dekreta- 
: wany? 
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wany? zaniechay tey kwefłyi, abo jeżeli 
chcefz na nię odpowiedzieć, mów do fames 
go siebie; Jeżelim tego beśpieczńy, że mię 
Bóg moy kocha; watpić 6 tym nie mogę, 
mając tak wiele znaków miłości jego ku 
mnie. Umarł za mnie ña krzyżu; ten fam 
muśi być pewny afektu jego dowod. Zkgd 
mam y tę pewność, że mię pragnie zbawic3 


naylepi. 
| O ni 


boby mię nie kochał, gdyby mię chciał | 


zgubić. Nawet mi to obieczł, y te fwè os 
bietnice Bofkim fłowem potwierdził. A nad 
to przykazał mi, abym śię fpodżiewał zbae 
wienia mojego; á jefzcze mi pogrożił fras 


fznym gniewem fwoim; jeślibym w tym kies’. 
dy powatpiwać śmiał. , Więc czyby on pras 


wdźiwie y według dobrey wiary ze mng 
poftępował, gdyby mi przykazywał fpoś 
dziewać śię tey fzeczy, którąby mi dać 


nigdy nie miał woli? Nuż te. wnztrzne | 
pragnienia ciefzyć śię z nim w Niebie; 1 


które we mnie wznieca, tak wiele fpofobów; 


które mi podajeedo zbawięnia mojego, czy | 


mię nie upewniają, że mię Bóg chce zbaa 
wie? Niczego nie dofiaje, tylko żebym śię 
tych fpofobów całym fercem chwycił: co 
jeżeli uczynię, jeftem zbawienia pewnym 
á jeżeli zaniedbam, na kogoż kłaść winę 
zęue 


| dytkur 
| woli, 
dia Bo 
| niu t 
fow + 
fortuni 
| Że tak 
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| zguby mojćy będę, tylko na famegs gic- 
| bie? 


3. Jeslim jef przeznaczony ( tak 
| pofpolicie mowifz ) cożkolwiek czynić bęe 
|dę, przecię Nieba nie chybię: á jezelim 
| nic jet przeznaczony do nieba, chocbym 
| naylepiey Żył, jednak piekła nie uydę. 
|O nędzny rozumie, jak Się fam dobrowoł- 
| nie w sieci czartowfkie plątafz! Takowymi 

dyfkurfem co niemiara ludzi abo do fwae 
woli, „lub do rofpaczy idzie. Czemuż to 
da Boga, o famym tylko twoim zbawie- 
niu tak imowifzł Czemuż takich dylkur= 
fow nie czynifz © twym Życiu, o twojcy 
fortunie, o zdrowiu y chorobach? Mowifz- 
Że tak fobie: jeżeli Bóg przeznaczył, że 
póty żyć będę w takowey fortunie, w taz 
| kowcy kondycyi, w tak wyfokich honorach; 
|w zupełnym zawfze zdrowiu, to konie» 
cznie być muśi? 4 na cóż mam pracować, 
y fpofobów fzukać do mego pożycia, do 
fianu ykondycyi, do fortun y honorów, do 
zachowania zdrowia} Tego, coby przy to* 
bie tak śmiał dyfkurować, miałbyś za głu- 
piego, y więc mądrze mowifz, gdy o zba- 
wieniu twoim takiż dyfkurs prowadzifzź 
Rzckłbyś, że tea człowiek może wo 
ó* 
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dobrze, może nabyć honorów, może zdrowia 
ratować, jeżeli do tego ftarania przyłoży, y 
zażyje tych srzodków, które mu przyjaciele 
y mądrzy ludżie podają; czemuż tymże 
fpofobem o zbawieniu nie mowifz, że-go 
doftąpić możefz, gdy na nie pracować bg- 
dziefz? A 

Nie wchodź nigdy w te kweftye, o 
przeznaczeniu twoim do Nieba, ale podź 
za radą A poftofa Swiętego Piotra, śbyś przez 
dobre uczynki powołanie twoje beśpieczne 
uczynił. 

Satagite, ut ber bona opera certam ve- 
firam vocationem ©? electionem faciatis. 
2. Petri i. 


Uśiłuycie, abyście przez dobre uczyn- 
ki powołanie y wybrahie wafze pewne uczy 
mili. 


Quare illum trabat, €9 non: illum tras | 
bat, noli judicare, fi non vis errare: femel 
accipe O intellige: nondum traberis! ora, ut 
frabaris. Aug: 

Nie chćliey o tym fądźzic, czemu Bóg 
tego do śiebie ciągnie, á tego nie ciągnie, 
Zebyś w tym nie pobłądził: krotkoć o tym 
powiem: jeżeli cię jefzcze Bóg do śicbie nig 
€iggnie, proś ġo, aby cię ciągnął. 

ggnie, pros 0; 48y 2518 DZIEN 
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DZIEN SIEDMNASTYÖ 
O Fatmužżnie, 
T: 
gr Almużna jeft powinność nie dobrowolny 
g uczynek. Bóg nic dofyć miał na tym, 
ze ja ludziom radził, ale też przykas 
zanie o nićy' pofłanowił, y potępia do 
piekła tych, co jey nie czynili, łaknąłem 
|( mowi on ) w ofobie ubogich, á nie daliście 
mi jeść: idzcież w ogień wieczny, Y ten 
fam był wyftępek owego złego bogaczaś 
bo nie twierdzi Ewangelia, żeby komu co 
wydarł, abo kogo ofzukał, ale że przeciw 
ubogim nie miał miłośierdzia, y za tę 
famę twardość potępionym zoftał. Pewina 
misy z dobr nafzych dawać daninę Boa 
jgu. Więc że on naymnieyfzcy zeczy 
|nic potrzebuje, zlał prawo na ubogich, y ita 
|dawać rofkazał co na niego poyść miało, 
[Tey famcy ofiaty Bóg od nas wycigga, żeby 
znioff owe 
; chcąc, aby ta fama u 
jednak ta ofiara, jeżeli 
względem Boga uważać ja będziem, nae 
leży do cnoty fprawiedliwości, y przeto; 
kto nie daje ubogim jałmużny, kradzież 
|iakaś popełnia. Jefttóo podatek jakiś, któe 
E 


rysmy 


| Bf 

|być imiłośiernym, y dla tego 
|farozakonne ofiary 
jChrześcian była; 
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ryśmy płacić winni Naywyżfzemu Panu; 
ten trybut wybierają ubodzy jak poborcy5 


więc kto w tym Pana krzywdzi, jakoby | 
przeciw niemu podnośił rebellig. Bogaty | 
nie jet. Panem, ale fzafarzem tych dóbr, | 
które mu Bóg powierzył, więc gdy ich do- | 
mownikom Pańfkim nie rozdaje, fzkodę Pa- 


nu czyni. 


2.  Bofka Prowidencya część urzę- | 
du fwojego na bogatych złożyła bo co 4 


Bóg jako Ociec miał sopatrować ubogich, 
zlecił to bogatym: á lubo fam przez śię 
mogł każdemu dodawać, co do jego, poży- 
cia y potrzeb należy, rozdżielając fwe doi 
bra rowno miedzy. ludzie; jednak mądrość 


jego nie chciała dóbr doczefnych na równy / 
podział puścić, żeby wfzyfcy ludzie jedna= | 
kowo mieli; bosgdyby każdy człowiek rò- | 
wno był bogaty, chciałby też mieć kazdy | 


równą z drugiemi władzą, á zatymby nie 


było rządu miedzy niemi, który na zwierze | 
chnośći y. poddańfiwie zależy. Więc nie i 
„ jednakowo ludźi podzieliwfzy, żeby na niee 7 
doftatek ubodzy nie fkwierczeli, dał im af- 3 
fygnacyg do- miłośierdzia bogatych, żeby 3 
zZ politowania tego im dodawali, czego dla | 


fufznych przyczyn Opatrzność im umknęła. 
Obfi- 
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Obfitość bogatego ( mówi Apofloł Swięty ) 
niech dokłada ubogim, czego im nie dofta- 
jes y tak co jednemu zbywa; to 'jeft potrze- 
bne drugiemu; á żatym gdy mu tego z nie- 
miłoślerdźia broni, fzarpaczem jet cu- 
dzego. Ten chleb, który u ciebie bez po- 
trzeby pleśnieje ( mówi Bazyli Swięty ) te 
pieniądze, co w fkrzyniach nadaremno cho- 
wafz, do ubogich należą, którzy jeśli przez 
twoje fkępfiwo uthiecrać mufzg, ich śmierci 
winien jeftoś. Nędza ubogiego woła o pom- 
fię do Boga, y nieużytość twoja użbraja 
przeciw tobie miłośierdzie Bofkie: ah je- 
żeli cię famo miłośierlżie potępia, do kos 
goz śię udafz? 
3. Ale mają bogaci niejakie wy- 
mówki, któremi śię przed Bogiem cheg us 
fprawiedliwićs Złe teraz fa czafy; wfzy= 
fikicgo ( mówią ) fkgpo, y owfzem dla złych 
czafów ciężey na ubogich, y barziey od 
Giebie pomocy potrzebują. Ale dla czego 
te złe-czafy naftaty, tylko dla złości ludz- 
kich, y dla grzechów twoich? 4 jakoż le= 
picy możefz ubłagać gniew, Bofki, y wzru= 
izyć go do tego, żeby śię zmiłował, tylke 
czyniąc wzajemnie miłośierdźie nad bli- 
gnim? Nie patrzą na złe czafy kiedy trze» 

Ez ba 
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ba zbytkować, abo kofzty łożyć na ukon- 
tentowanie jakiey paffyi fwojey, tylko gdy 
co zbytniego, Chryftufowi użyczyć, lecz 
(rzeczefz ) cóż mi zbywa: nie mafz tak 
bogatego, któryby miał z potrzebę. Prawda, 
Że nie mafz nic zbytniego łakomftwu, prò- 
Żnośći y ambicyi; ale znaydżie co nazbyt 
umiarkowane Życie, y miłość Chrześćiań= 
fka, Ufkrom: trochę twych chuci, á wieleć 
zbywać będźie. Wfpomniy, żeś Chrześci- 
aninem, Żeś się wyrzekł na chrzóie pompy 
świata tego, á w tym wyrzeczeniu znay= 
dźiefz, wielką intratę,z którey będżiefz mogł 
dobrze czynić ubogim. Swawola y zbytek 
ruinuje familie, 4 jałmużna do więkfzcy 
fortuny pomaga. 

eśli cię na to ftanie, misy chęć do da- 
nia Jafmużny: dobra, ktoreć Bog dał, y po- 
trzeba ubogich, niech ci będą regułą, jako 
ją mafz dawać. 

Declina pauperi finć trifitia autem 
tuam, E redde debitum tuum Eccl: 4, 

Wyfluchay wefoło prożby ubogiego; y 
odday mu dlug jego. 

Fidem tuam interroga, vide, fi velts illi 
credere: ań fecurus es de fervo tuo, © foli- 
citus es de Domino tuo. Aug. in Pfal: 
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Spytay śię fam śiebie, jeżeli dóbr two- 

ich chcefz powierzyć Chryftufowi? Słudze 
twemu dufafz, á Bogu dufać nic chcefz? 


DZIEŃ OSMNASTY 
O ożigbłosćż w drodze duchowne. 
I. 

rAko ciało nie zawfze w czerftwym 

t zdrowiu zofłaje, tak dufza raz śię śil- 
| nieyfzą, drugi raz fłabfzą czuje. Więc 
co $ię ciału traf, gdy zdrowia nadwe- 
ręży, może być obiszem tego, Co dufza 
w Słabości fwey cierpi. Pierefzy fkutek cho- 
oby. ciała, jet firacony dppetyt, że mu y 
A potrawy nie fmakują, á częfło. 
nie zdrowych y ladajakich pragnie; tak 
dufza, kiedy w fłużbie Bożey fłabieć po- 
cznie, nie ma żadnego fmaku w duchownych 
zabawach, mie miła jey modlitwa, czyta- 
nie kślgg nabożnych, nawet Kommunia fa- 
ma. Kodobna jeft na ten czas owym  Izrae- 
Jlitom, którzy fobie zbrzydzili Mannę z 
Nieba fpufzczoną, á do Egyptkich czofn- 
ków appetyt obrócili. Tak onćy fmakują 
prczne konwerfacye, 'czytanie kśiąg dwor- 
nych, niebefpieczne rozrywki, y cokolwiek 
ją może od Boga oddalić, jako przeciwnym 

E3 fpo- 
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fpofobem oddala się od tego, cokolwiekby 
ję mogło do Boga przybliżyć. Drugi fku- 
tek niemocy, ktorą cialo cierpi jef, że śię 
Jekarftwem jak trucizną brzydźi, y w to się 
powoli wprawi, że mu już: lekarftwa nic 


i ji żiębła nie chce . 
nie pomagają, tak dufzą ożiębła h 


tego zażywać, czymby Sig pokrzepić mo- 
gla w drodze dofkonałości; awłafzczą kic- 
dy doświadczy, że dla jey wielkiego w du- 
chowieńfwie niedbal twa, w.nicy takie le- 
karftwa fkutku fwego nie czynią, zkąd to 
o nich rozumie, że jako ją nie mogły od 
tey ożiębłości uchować, pewnie ją też wy. 
zwolić od niey nie potrafig. ją 

2 AE kb chorego a jeft, 
i zayna labość, ze śię-z wielką cię- 
fzkościę > mióslka na krok. rufzy, y to mu 
śię zda być nieznośną jakąś pracą; tak du- 
fza ożiębła nie może śię odważyć, Żeby 
choć na krok jeden w cnocie poftąpić 
chciała, wfzyftko śię jey zda trudno, y pra- 
wie niepodobno, naymnieyfze Pai kody 
zdadzą śię nieprzebyte, co przedtym fna- 
dnego było, tego żadną miarą ZR. 
nie może. |arzmo Chryftufowe, które je 


barzo lekkie, zda śię jey być nieznośne - 


á jako chory człowiek, który w WA 


fwojey 
nie utr 
przepa 
wnan: 
0 Zien 
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dzie, c 
znał," 
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fwojey nad przepaścią chodżi, pewnie śię 
nie utrzyma, żeby śię nie przeważył, y w 
przepaść nie upadł; tak gdy trochę gwałto- 
wna na tę dufzę oziębłg pokufa przypadnie, 
o żiemię ją uderzy; bo nie ma tyle śiły,żeby 
śię jev fprzeciwić, y ztąd to pochodzi, że 
ożiębłość do wielkich ` grzechów ` wic- 
dzie, czegoś y ty podobno już na fobie do- 
znał, wpadfzy w grzech cięfzki, á do tych 
czas z niego podobno nie powftawfzy.: 

3, Czwarty fkutek choroby w ciele, jeft 
opufzczenie śię, upadnienie ferca, y ufta- 
wiczny  frifuneck. Toż wflzyfłko w ożię- 
błości dufza niedbała cierpi. Fen jey fra- 
funek przychodzi naprzód z gryzot fu- 
mnienia: widzi to bowiem jawnie, Że ta- 
kowym życiem nie ukontentuje ni Boga ni 
ludzi, á zatym nie może, y fama w nim 
korzyfłac. Potym to ją gryżie, Ze rada nie 
rada niektórym powinnosciom muśi czynić 
dofyć, co jey wielką przykrość y niewolą 
przynośi. Nakoniec w tych nudnościach ża- 
dney wnńętrzney pociechy y z Nieba nawie- 
dzenia nie-ma; bo tego niegodna dla fwojey 
niewierności y niewdźięczności ku Bogu, 
á do tego ożiębłość y mordy fumnienia nic 
dadzą jćy kofztówać duchownych roikofzy, 

E4 Piaty 
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Piąty nakoniec fkutek choroby cielefney, jeft 
rofpacz o Życiu, zwłafzczą kiedy kto dłus 
go w teyże chorobie leży, żadney poprawy 
pie czując, gdy już y lekarfitwa bez pożytku 
śię biorą, y śiły -co raz barżicy ufawać 


poczynają, Ah ze śię ja mòy Panie,w tako- | 
wym ftanie widzę, czyli nie mam fłufznie ` 
tracić .wfzyftkiey nadziei o polępfzeniu | 
zdrowia ożiębłcy dufzy mojey? famo tylko | 
niezmierne miłosierdzie twoje możę mię od | 


takowcy rofpaczy uchowac3 bo ona znaydżie 
dla mnie fkutecznę lckarftwo na wfzelką fas 
bość moję. 

Czujgo się być chorym na dufzy, od 
tak dawnego czafu, uday śię do Chryftufaę 
jako do lekarza twego,prefząc,aby cię uzdro» 
wił ; 

"M iferere mei Dominesquoniam infirmus 
fum, Pfal: 6. : 

Zmiłuy śię nade mną Panie; bo chory 
jeftem. 

Necefè babent mittere manum ad opera 
fortium, qui cibo fortium minime fuftentane 
fur, focii tribulationis, fed non EÈ confulatia 
onis Bern: 

Ożiębłe y fłabe dufze mufzą tak pras 
Gować, jako gorące y silne, lubo śię niekara 

mią 
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mig chlebem mocnych ludzi. Są towarzyfzki 
ich trudów, ale nie pociechy. ' 


IDZIENDZIEWIZYTNASTY 
| O tožytkach naśladowania Cbryftufa , 
I 


An JEZUS przyfzedł na świat, żeby 

był ufundował Chwałę Oyca fwo» 

jego, zruinowawfzy fwoich, y na- 

fzych nieprzyjacioł, wzywa nas do 

tego, abysmy śię pod jego chorągiew 
zaciągnęli, yz nim fzli na tę woynę. Coż 
jeft fprawiedliwfzego, jako walczyć prze 
ćiwko Bofkim nieprzyjaciołom? Nafz tu 
w tym interesj bo ćiż nieprzyjaciele zprzy- 
|śięgli śię na nafzę  wiekuifła zgubę. Na- 
fza tu w tym chwała; bo co człowiekowi 
| może być fławnieyfzego4 jako śię zafławiać 
| za całość chwały Bofkieyż nafze tu w tym 
| (zczęście; bo -co nas fzczęśliwfzego potkać 
| kiedy może,cjako być w kompanii wielkiego 
| Boga? lecz fame kondycye, pod któremi 
chce Chrylłus, abyśmy za nim pofzli, nie 
mnicyfzą nam pobudkę do tego przydają. 
| Naprzód nie chce tego, aby kto śię za nim 
| na tę woynę uda, nie miał takicy wygody, 
(ikg on fam mieć będzie, y żeby śię naras 

R zif 
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Ził na jakie niebefpieczeńftwo, w którymby 
on fam nie był, ani żeby uczynił jakakol- 
wiek odwagę, któreyby on przykładu w tru- 
dnieyfzey okazyi „na fobie nie pokazał. 

2. A.choć cię woła. na to, żebyś 
twóy krzyż poniof, y nim obciążony za 
nim się udał; jeftże twoy krzyż tak cię- 
fzki, jak teh, który on dźwiga? , Wiedźie 


cię do tego, zebyś gwałt czynił paffyom 


CZy on 
Gzynek, 


y naturze. Ale. czy twóy gwałt póvdżie, 


aż do krwawego potu, jako on go fobie czy- 
ni]? Każeć nieprzyjaciołom krzywdy: two- 
je odpufzczać; ale czyli twe krzywdy fa 
tak wielkie, jak jego? czy możefz przez całe 
-gycie tak wiele ucierpieć, jako en wiele 


cierpiał przez dzień męki fwojcy? Upo- 
korzenia twoje, do których cię prowadzi, 
czy tak cię nifko mogą z godności twojcy 
fpuśćic,jako się on poniżył? Nad to wfzy» 
ftkie nakłady, y kofzty na tę woynę fam 
na Siebie zabiera: ofiaruje nam zawfze go- 
towe pośiłki, á od nas nie wyciąga, tylko | 


famey wiernosći w chwytaniu. śię afk jeż 
go, tylko dobrey woli, y fkłonności do tea 
go, do czego nas wiedzie; acz y tę famę 
fkłońność, y dobrą wolą nafzę onfam w nas 


fprawuje: ponieważ jako Apoftoł Święty u- | 


CZY; 
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y nagro 
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yitby|ezy; on nam daje y chcenie, y fam dobry u- 
akol- czynek. 

gi Toes nas o zwycięfłwie, bys 
leśmy tylko chcieli z nieprzyjacielem śię 
ębyg|potkać. „Na woynach świata tego może być 
 zakto mężnym, á przecię niefzczęśliwym, 
gię.|odważnie się zetrzeć, á przecię nie zwy- 
bdzie |CIŻYCZ pod wodzem zaś Chryftufem kto- 
m|kolwiek śię mężnie nieprzyjacielowi o= 
prze, tym famym zwycięży, y naymo- 
czje| lznieyfze śify nieprzyjacielikie zetrze. Na- 
wo- koniec, Król y Wodz. nafz Chryfus z tey 
y fal nafzey potyczki famę tylko chwałę fobie 
zoftawuje, á nam wizyfikę korzyść, y po- 
viele |Zytek oddaje, to jeft: fzczęście wieczne, 
oe [7 nagrodę bez końcae, Z temi kondycyami 
dzi, [kto śię pod Chorągiew Chryftufa nie zaćią- 
oje gnie, muśi być abo nader RA OW abo ca- 
py- le Ślepy. Ah idą tak wielkie kupy na 
jim |$mierć oczywiftą za Kròlmi świata tego, 
gy. |Nicrownie z ciężfzemi od tych kondycyami! 
yko |Prace y niebefpieczeńftwa daleko fa więk- 
|fze. á nagroda y płaca daleko podleyfza, 
tes potyczka frafznieyfza, a zwycięftwa nies 
dd pewne, á tu Chrześcianie nie chcą poyść za 
| Chryftufem, mając przed oczyma tak wiel- 
kie pożytki,.a chociażby powinni iść za 
Ę 
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jego znakiem dla tego famego, Że on jeft ich 
Królemy dziedzicznym Panem. Ale y ja 
mufzę potępic gnuśność moję, Że na za- 
wołanie Chryftufa mojego tak oporem. idę! 
Więc jeżeli mię do tego on fam nie pobudza, 
 przynamniey ta nagroda, ktorg mi obiecuje, 
zachęcić mię powinna, 

Uwafz dobrze te kondycye, któreć 
Chryftus podaje wzywając cię za foba, y 
zawftydź śię leniftwa abo, raczey głupftwa 
twojego, Żeś śię na tak dobra Moabe Poyść 
do tych czas opierał. 

Sż quis mibi minifirat, mę iquat 

oan: 12. 
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Pomysler 
Chryfuf 
Znośl, k 
czuj, | 
Gkryftu 


Zey mı 


Kto chce byc fugg moim, niechay idżię [z 


za mną. 
Nolż deficere in via TE, ego prior 
tranfii, ego [um ipfa via, ego duco, in me du- 
co, ad me berduto. Aug: in Pfal: qo. 
Nie uftaway w tey ciafney drodze; jam 
ja pierwfzy przefzedł, ja tobie jeftem drogą; 


ja ciebie prowadzę, y zaprowadzę cię dą | 


mnie przeze mnie, 


DZYENDWUDZIESTY 
Ze trzeba krzyż [woj dźwigać. 
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IL 
Rawda, ze cięfzko cierpieć, cięfzko 
krzyż fwóy nośić: natura śię temu 
y zmyfy fprzećiwiają; fam rozum 
przyródzony na to nie zezwala 
lecz światłość Wiary świętey, y cała 
Ewangelia to nam perfwaduje, To famo 
omyślenie, że ja krzyż moy dźwięając, 
hryfufa naśladuję, wfzyftkę tę przykrość 
nośi, którą w cierpliwości ciało y zmyfły 
zują, Nuż kiedy kto pomyśli, że oraz Z 
Chr) fufem fpolnie ten krzyż dźwiga, zaraz 
żey mu być pocznie; ale gdy o tym myśli, 
ze (dla Chryftufa krzyż na ramiona włos 
Żył, nie tylko nie znaydżie żadney w nim 
cięfzkośći, lecz to fobie za tofkofz y uciee 
hę poczyta. Niech będzie nayprzykrzeyfze 
trapienie jakie, przypomniawfzy fobie, Że 
nam dał Pan JEZUS przykład cierpli» 


wości, że idzie przed nami krzyżem obcią 


zony, zaraz zatkamy gębę fprzećiwiają- 


do |ESY Się. naturze, y fuchać pilno będziem. 


łofu' Chryftufowego, który tak do nas 
mowi: Ktokolwiek chce <póyść za mną, 
niechay krzyż fwoy niesie, á tak za, mną 
idzie. Tak wielkie jett fzczęśćie y, niepo- 
równana chwała naśladować Chryftufa, że 
śię 
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się zapomni wfzyfiko, co śię dla niego 
cierpi. ; | 

| 2.]eśli y touważyfz, że krzyż twóy 
oraz. z tobą fam Pan JEZUS dźwięga,żadney 
w nim cięfzkości y pracy nie uczu jefz. 
Krzyż jeft to jarzmo jakieś, które żeby now 
šić, dwoch do niego potrzeba. My będąc 
niezdolnetni, prętkobyśmy pod takim cięż as 


rem upadli, gdyby gò na famych tylko nas' 


włożono, y dla tego, żeby nam dzwigać jaw 
1zima pomogł, Chryftus śię z nami łgczyj 
więc on z tey przyczyny, o (wym jarzmie 
powiada, że jeft fłodkie y lekkiej bo on na 
śię przenośi, cokolwiek jeft cięfzkiego, Á 


na nas nie przypada, tylko trocha ciężaru, í 


który on jednak więcey, niżeli my: noślm. | 
Ah cożbyśmy mogli bez pomocy jego? 
napufzczą łafką fwoją jako oleykiem ja- | 
kim ( mówi Pifmo Swięte ) twardość jarzma | 
tego, y tak śię miękkie ftaje y do znofzenia | 


fnadne. Zazdrościmy owemu Cyrencyczy= 
kowi, że Pann JEZUSOWI krzyża poma- 
pał dzwięać; więkfze jeft nafze fzczęście, 
kiedy. śię do nafzego krzyża Chryfius 


przykłada; bo z niego wielką mamy w tym/ 


ciężarze folgę, y om wzajemnie od nas też 


folgę odbiera, kiedy z nim ochotnie krzyża | 


śię chwytamy. 3: 
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3. Ale jeżeli z ferca Chryftufa kocha- 
my, nie tylko bez Gięfzkośćci nafz' krzyż 
za nim ponieśiem, wiedząc, Że nam go 
dźwigać więkfzą częścią pomaga; ale też z 
ochota do tego ciężaru fami, śię kwapis bẹ- 
dźiem, uważając, Że ten krzyż dla jego. mi- 
łości nośim. Kto widżi, że ten Cierpi, kto- 
rego nader kocha, a nie może mu ulżyć, za 
męczeńftwo mu fłanie; ale cierpieć za tego, 
| w kim śię kto zakochał, y przez to*go u= 
pewnić o fzczercy y odważney miłości 
{wey ku niemu, za roikofz w mękach - ftanie. 
|S. Xawery mawiał, że nie mafz ciężfzego 
życia, jako żyć bez krzyża, y nie cierpieć 
| dla Boga,gdy go kto fzczerze kocha. Swięta 
'Terefa' O tym $ioftry fwe upewniała, Zez 
pragnienia widzenia twarzy Bofkiey w Nie- 
| bie zdacćby śię jey musiało to Życie niee 
| znośne gdyby wnim nie było do cierpienia 
|okazyi; y dla tćy przyczyny to Zycie do- 
| czefne jakokolwiek .znośiła. Kto nie kocha 
| Boga, nie czuje w fobie takich do cierpliwo- 
| ści pragnienia, á nawet ich nie poymuje, 
Zkąd, że jaich nie mam, ani ich poymuję, 
znak to jeft nieomylny, że miłość Bofka we 
mnie, abo Żadna, abo faba, abo podeyrzana 
| j-i 
Upo- 
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Upokorz śię przed Bogieth, Że tak bara 
zo od krzyżów y utrapienia fłronifz, gdyż 
to jeft pewnym znakiem, że abo nic abo mae 
' To kochafz Chryftufa twego. 

Sz quis Vult venire poft me, abneget 
Jemetipfum © tollat crucem fuam quotidie, 
© fequatur the, Luc: 9. 

Jeśli kto chce póyść za mną niech za» 
prze famepo Siebie, y nosi krzyż fwóy co 
dźiennie, y niech idzie za mną. 

Tota żęitur vita Chriftiani, fi fecundus 
Evangelium vivat, crux ef ati Marty> 
rium. Augufi: Seym: 3 2. 

Całe zycie Chrześcianina, jeżeli chce 
zyć według Ewangelii, krzyżem jeft, y męe 
czeńftwem. 


DZIEN DWUDZIESTY PIERWSZY 

O miłosierdźiu Bofkim, [aukajacym grzejznie 
ka, 

| AGA jł 

Ydżźiwić śię temu Prorok Pańfki 

nie może, iż Bóg nie tylko my+ 

"ślić o człowieku raczy, ale śię 

tez do tego miłościwie fpufzca, 

Że się do jego afektu prawie wprie 

fzażale śię jefzczebażiey dźiwewać potrzeba, 
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| iważając fpofoby; ktòremi tô Bog czyni. 
Naprzód, że go ztym fzuka, y pięrwizy 
mu fwoję 'przyjazń ofiarujęs chociaż grzes 
| fznik nią wzgardził, gdy śię. na grzech od- 
| ważył. Ewangelia choć każe nieprzyjacioł 
kochać; jednak fak daleko “Z tą miłością 
nie idzie, fam to tylko Bog czyni, jako 
hiefkończenie dobry. Więc on pierwfzy grze= 
fzńika z łafką (woją fzuka; ah gdyby tez 
tego miłosierdzia: hie czynił; nigdyby % 
żrzechu fwego bzłowiek 'powftac'nie mogł; 
bo 'może on fam 'ż siebie oddalić się od 
Boga; ale śiz do Boga choć na jeden krok 
zbliżyć fam z siebie nie może; trzeba; 
żeby g6 Bog Falka fwoją uprzedził; przeź 
którg go wzywa .y pociąga dasśiebie, y tak 
lubo, Człowiek Boga pierwizy rozgniewał; 
jednak do pojednania Bog zawfze jeft pier- 
Wizy; wiodąc. grzefzniką dotego; žeby śię 
inu tikorzył y odpufzczenia prośiłs Któż to 
kiedy fyfzał; zeby śię fędzia ftarał; Żeby 
winowayca łafkę jego przyjął? á to Bog Z 
naini czyni kiedy nas fam pierwfzy wiedzie 
do pokuty! Ale kto też -fyfzał; żeby wie 
howayca ofiarowaną Talka od fędżiego wzgar= 
821: Biada mnie! ja to czynię; gdy pókutas 
wać Bie chcę: 
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%. Nad' to Bog fzuka grzefznika 
z taka uśilnościg jakby mu był potrzebny. 
Ghociafzby wizyfcy ludzie abo do piekła 
pofzli, abo y znifzczeli, nicby Bòg nie 
ftracił, aniby mu wielkości, ni fzczęścia 
Jego ubyło, Widząc jednak jako się Bóg 
o grzefznika fłara, rzeklbyś, ` że zawifło 
fzczęście Bofkie od niego. 'Wfzyftkie świa= 
towe zakochania, wfzyftkie macierzyńfkie 
fiarania około jedynaka nie mają nic ro- 
wnego tym. Chryftulowym zabiegom, Z 
któremi on fzuka niewierAcy fobie dufzy, 
y tym: jego: frafuńkom, które pokazuje 
"nad każdym  jey 'przeftępftwem. Przypo- 
wieść o Pafterzy, który -z tak wielką pracg 
błędney owieczki fzukał; -y o tey białcy- 
głowie, którą wfzyftkie kąty domu fwego 
obefzła, żeby była ftracony pieniądz wyna- 
lazła, á radość * tak „Pafterzą z wyfzukaney 
owieczki; jako: tey białeygłowy, Że ten 
pieniądz nie zginął, fa to fłabe figury do 
wyrażenia afektu Zbawiciela nafzego, jako 
oń  trofkliwie fzuka ftraconey przez grzech 
dufzy, y jako śię ciefzy gdy ją fobie po- 
zyika. Ah czegożem godny, że takim 
około mnie pracom Chryftufowym nie tylko 
przez pokutę wdżięczności <nie świad 
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czę, ale śię im fprzećiwiam! © kogofz tu 
idzie y kto ma w tym więkfzy interes, czy 
ja, czy Bog? 

3. Nakoniec chociafz Bog jeft dzies 
dźicznym grzefzńika Panem, jednak gdy 
g0 nawraca, tak śię do jego woli fkłania y 
akkomoduje, jakoby był fugg jego. Upa- 
truje czafu, kiedy ma nań zawołać, y wnęs 
| trznie go porufzyć, fzuka takich fpofobów, 
coby śię do jego natury ftofował y, objaśnia 
rozum jego takiemi tacyami, które on pojąć 


moze, tym go Częfto pobudza co mu do 
fantażyt y. fkłonności przypada; á nawet 


| zażywa famych jego  fłabości, na uleczenie 
jego. Widżieć to w Ewangelii, Że do pro- 
ftych rybaków o hiczym nie mówi, tyl- 
ko 6 tyb łowieniu; do tych, którzy śię han- 
dlem y profitem bawili,. o fkarbach J. talens 
|tach; do tych, których ambicyą opanowała 
|była, o woynach y Kzóleftwachi do Terc mia 
|lofnych y miękkich, jakie było Magdaleny, 
|o miłośći Bofkisy; ‘Mowi Swięty. Chry- 
folog; że Bóp, przez którego fowo: ftała 
(šie: wfzyfłko, fam sig nam fłał wizyfiko; 
chociaż jeft nicodmichny, -co raz się niby 
mieni, zeby nas odmieniał, y tak wiele na 
śię różnych poftači bierze, żeby trafił na tg; 
F2 ktos 
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którąby nas' pozylkał. Dufze: chéiwe pos 
ciąga przez wielkie obietnice. bojazliwym 
przed oczy Rawia firafzne piekło, którzy zaś 
fa wfpanialśi, tych przez wdźięczność „pobu+ 
dza, Przebież żyćie twoje, 4 W nim tego 
pofirzefz, jak ci śię dźiwnie nie raz Ghry« 
fus akkomodował! ah jak, wiele maliczyfz 
dowodów ofobliwóy Opatrzności Jezo? y 
więc śię jefzcze będźiefz, łafkom jego fprzee 
ciwiał? 

Ponieważ nawrócenie twoje do Chry- 
ufa wielką mu radość czyni, czemuż mu 
tey pociechy tak długo uymujefz, wiedząćs 
że tobie: famemu pożyteczna będźieł 

Erravż ficut ovis; que periit; quere 
ferdum tuum. Pfal: 118. 

Zbłądziłem jako zgubiona owca; {zus 
kay fugi twego Panie, 

DEUS vita mea, qui perjecutuś es fus 

jetem teg €5 oblitum tuż nom es oblitus 

„Auguf: 1e Coufef]: 

Móy Boże, który jefes życiem moim! 
tyś gonił" mnie, kiedym przed tobą w 
chodżiły y gdym zapomniał o tobie, tyś mie 


śmiał na pamięci: 
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DZIEN DWUDZIESTY WTORY 
Fak trzeba być tolłufcnym kafee” Bofkicy z 
przykladu | deca 


a Og śię ma do grzefznika, y wprzód 
| go dośiebie ciggnie, niż on o tym 
też z fwojcy ftrony 


tey łatki Bofkiey 
śię nie fawił. Bog pierwfzy się. odżywa, 
y miłośierdziemm fwoim dufzę ludzką u- 
przedza; więc na ten głos Boki ma śię pręt- 
ko porwać, á żadncy zatargi y zwłoki nie 
czymić. Tochy rzecz barzo flufzna, e 
byśmy śię’ po grzechu wprzód do Boga 
kwapili, nizby nas zawołał; ale to nie 
podobna; bo pierwfza jego fafka ma być 
uprzedźająca, więc gdy o Talki jego wprźód 
kołatać nie możem,  przynatnniey na piers 
wfży głos |ego zaraz pobieżmy. Wie- 
dzie nas do tego naprzód godność Bofka; 
kgóry mas do Siebie wzywa» potym lchota 
mafza y włafny interes, o który nam w 
tym idzie. Odkładać choć na moment, 
jeft wielce niebefpieczna; bo możem tey od“ 
włoki firatg wieczną przypłacić. Dufza 
ewa nabożna £ w Pieniach Salomonowych) 
E3 że 


34: LIPIEC 


že zaraz Oblubieńcowi drzwi "nie Otworzya , 


ła, ledwo go potym z wielką pracą zna- 
leść mogła. Owe nie mądre Panny, ze śię 


wajnnemi coś trochę opożniły, zamknięte 


drzwi znalazły, Magdalena Swięta, któ- 
rey dziś uroczyfłosć mamy, kbyła w tym 
ofirożnicyfza, Jak. tylko poznała Zbawia 
ciela fwego ( gf cognovit ) bynamniey śię 
nie bawiąc, fzukać go poczęła, hieży y pra- 
wie leci do nòg śię jego rzucić: niżeli go 
znalazła, każdy prawie moment rokiem się 
jey zdał całym. Nic jey nie przytrzymało, 
ni fitworzenia, ni dawne afekty, ni refpekty 
ludzkie, ni przymówki, ni' naśmiewifka, 
famey tylko wnętrzney łafki Bofkicy.fua 
chała, ną wfzyfłkieinne rzeczy ufzy y oczy 
zamknela, 

2. Bog z wielką uśilnośćig dufzy 
grzefznika fzuka, więc dla tey przyczyny 
nawrócenie jego powinno. też być gorące, 
Duch Swięty, który jeft fprawcg faik Chrys 
fufowych, będąc fam ogniem żywym, 
nie-może ślę zgodzić z leniwym y żimnym 
fercem, TFafka Bofka jeft płomień, który 
Pan JEZUS z Nieba naften świat fprowa» 
dźił, chcgc nim wfzyfiko zapalić, jako fam 
© tym mówi; więc jeśli ten I Gie ną 
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jod jaki padnie barzo prętke wygaśnie: 
Y takówgc gorgcość w nawroceniu fwoim 
Magdalena miała: Wzęardziła oraz. wfzy 
ftkim dla zbawienia fwego, ofiarując Bogu 
rofkofzy, ' bogactwa, świat cały: Chryftus 
jey ial za wfzyfłko; o nim famym my- 
śląc, zapomniała o fobieg cokolwiek jey 
przed tym do grzechu fużyło, tego do go- 
iacey pokuty zażyła. Oczy, ktore wznie= 
caly ognie, pożądliwośći w fercach śŚwiato- 
wych ludzi, teraz we łzach pływają, ktò- 
remi oblewa Rogi Chryftufowe, á na to -je 
fwojemi włofami ociera, żeby jey odtąd 
byłydnfirumentem pokuty, które jey przed- 
tym były ponętą prożnośći. Ah czy. śię 
taka gorgcość w twcy pokucie, znayduje? 
Czy idziefz za rada Apofioła $ więtego? 
zażywaycie ( mowi on ) członków ciała 
wafzego na ufprawiedliwienie, które wam 
do. nieprawości y zguby fużyły. Ale jakeś 
daleki od takiey pokuty? Cokolwiek za 
grzechy czynifz dla" wielkicy oziębłości 
zwać pokuta nie możefz, chyba materyg 
| nowey innćy pokuty. 
| 3. Bog. gdy” grzefznika fzuka tak 
mu śię akkomoduje, żeby w fwym nawró- 
|ccniu przykrości mało uczuł; takowcy 
F4 dy- 
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dyfkrecyi grzefznik przeciwko Bogu zažy= 
wać powinien.: Nie dofyć. jet bowiem 
odezwać śię Bogu, gdy go przez łafkż 
woła, ale tego potrzeba, żeby śię odezwał 
tym właśnie fpofobem, ktorego łafka uczy, y 
jako Bog pragnie, tak śię oddać Bogu. Gdy» 
by była cokolwiek: Magdalena Swięta fo- 
bie pobłażała, gdyby fłuchała Świata tego 


racyi, y czekała na inne fekretnicyfze miey- | 


fce, nie chcąc $ię prezentować w pałacu 
Faryzeufza; na inny czas wygodnieyfzy,nie 
chcac fwoją pokuta bańkietu przerywać, 
podobnoby była łafka uprzedzająca w niey 


nic nie fprawiła. Potym gdyby tylko oka: | 


zyé grzechowe chciała była odłożyć, á 
nie zupełnie śię od nich wyfwobodzię, 
póyść Za Chryltufem, nieopuściwfzy świa 


2a, takowychby: kondycyi tafka; Bofka jnie | 
znioffa! Ohciał tego Zbawiciel, żeby mu | 
śię była wfzyftka poświęciła; 4 jako ad 


przed tym niczego nie uważała, kiedy bye 
7o potrzeba nieprzyftoynym fkłonnościem 
fwoim uczynić 
Ja niczego uważać, kiedy potrzeba było Bov 
a ukonńtentować. Więc Że to uczyniła, 
qla tego jey pokuta dofkonała była, barzicy 
gig nienawidząc,niź śię w fohię kachala í 
Kaj ars 


dofyć; tak niepowinna 'byx | 


barzie 
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down 
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barzisy kochając Boga; niż świat kochała 
przed tym. Pak piękny przykład prawdzis 
wey pokuty, ab jako ma mało fwoich naślar 
downikoów! 

Być może, Żeś w czymkolwiek grze- 
fgnicy Magdalenie podobnym kiedy by?, 
czemufz joy, też w pokucie naśladować nie 
mafz? 

Remittuntur ei pescata multa; quoniate 
dilexit multum. Luc: Js 

Odpufzczają się jej śifa, grzechów; bo 
śię w Bogu zakochała wielde. 

Ve tempori illi in quo te non amavi! vg 
tempori illi in quo te graviter ofendi! Augs 
ży folilogue | 

Biada czafowi temu, kiedym cię nie 
kochał! biada czafowi temu, kiedym. cię 
cięfzko obraza, 


DZIEN DWUDZIESTY TRZECI 
Q, nędzy y fkażitelnośći natury ludzkiey. 
i I 


Złowiek jako jef faby y nędzny, 
kto wypowie? Rodzi śię na ten świat 
potomkiem Adamowym, 4 zatym 
dźiedźicem jego grzechu y nedzy: 
Bierze pa  niefzczęśliwym OQycu 
mia= 
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miafto jakicy puścizny bład y niewiado. 
mosć w rozumie, fłahość y fkazę w woli, 
4 w innych dufzy fwey siłach ńiewypo- 
wiedźiany nierząd, Wielki wfiręt;. y ofla- 
tnig niemożność do dobrego, frafzną fkłon- 
„ność y pochop. miepohamowany do złego, 
To niefzczęśliwe dźziedźictwo daje nam o> 
kazyg do głębokicy pokory, y przymufza 
do tego, Żeby uftawnie żebrać pomocy od 
Boga. Człowiek, który w niemocy siłę 
wfzyfikę utracił, gdy po brzegu przepaści 
ściefzką ślifka idzie, á jefzcze do tego, gdy 
go gwałtowny impet w owę przepaść popy- 
cha, niepodobna, żeby śię od upadku utrzye 
mał, jeżeli go kto mocną ręką nie udzierży, 
Taki jet fan człowieka po grzechu pierwo- 
rodnym, naturę ma ffaba, y wfzyftkę zepfo- 
wang, czart go przez fwe pokufy:do upąd 
ku wiedźie poządliwość gò Ciggnie, .4 po- 
nęty Światowe na Tep go popędzają, jakoż 
to podobna, aby w. tey przepaśći zagubić 
śię nie miał, jeżeli go fwa łafkg każdego 
momentu Bóg trzymać niebędzie” Ah jeże- 
Ji twcy ręki umkniefz kiedy Panie, tegoż 
momentu zginę! 

2. Staw fobie przed oczy Pawła A- 
polota, co to był za człowiek? „jak Swię« 

ty 
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ty y dokonaly? jednak po zachwyceniu 
do trzęciego Nieba, ulgnął jak w błocię ja- 
kim, niemogąc śię wywikłać ( jako on fam 
mówi ) z prawa członkow  fwoich. Ten 
człowiek tak ściślę złączony z Chryftu- 
fem, że śię z tym.proteftuje, że nic nie jet 
na świecie, coby go od: miłości Chryftufa 
oderwać mogło, ten ( mówię ) tak wielki 
człowiek jęczy pod niewolnictwem pożgą- 
dliwości fwojey, y w pętach grzechowych, 
z których zeby był wolny, zebrze miłośier- 
dzia, Sam na się wyznawa, že choć chce 
czynić dobrze, przecię nię czyni dobrze, ale 
raczey czyni Zle, czegoby nie rad czynił; 
á lubo do krzyża Chryftufowego przybił 
| wyftępki y chuci fwoje ftawfzy Się nowym 
człowiekiem; jednak tak wiele razy do- 
znawał w dufzy fwojcy ffabośći y paffyi 
fiarego Adama, Nakoniec to twierdzi, Ze 
fama Tafka Bofka wybawić go może z tych 
| cięfzkich mizeryi, y dla tego śię nifko kła- 
qdźic przed Bogiem fwoim, jako ten, który 
z Siebie. rzeczy naymnieyfzey nie może. 
Ale jako się korzy z fwych flabośćci y nę- 
dzy, tak wfzyftkę fwą pociechę y ufność 
zakłada, na famey łafce Bofkiey, którą Us 
siii | wizyfikiego dokazać może. Ną 

tey- 
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9 ; 
teyze y jałafce wfzyfikę moje pociechę y nas | 


dzieję funduję. ; i 
3. Jeżeli Paweł Swięty tak mało o 


fobie trzymał, pawzac na błahe śiły ze- | 


pfowańiey natury, cóż my rorumieć mamy o 
jnnym człowieku choć y naycnotliwfzym? 
Tak trzeba rozumieć ( mówi Auguftyn 
Swięty )o każdym człowieku, że gdy ga 
Bog zofławi bez ofobliwey łafki, może ślę 


dopuścić wfżyftkich  naywiękfzych- zbrós | 
dni, które inny człowiek kiedykolwiek po» | 


broił. Zadney różnicy nie mafz miedzy 
naywiękfzym Świętym, y‘ naywiękfzym 
grzefźnikiem, oprócz tey famey, którą ła 


fka Bofka czyni; á jeżeli od Świętego łaikę | 
Bolka odemkniefż, rowny Z grzefznikięnń | 


będzie. Bóg widzi niektóre okoliczności ta- 
kie, w,których. gdyby był człowiek cho* 
ćiafz naydofkonalfzy,ftał by śię naygorfzym, 
Jalka go tylko broni y przy cnocie trzymząe 
Ktokolwiek śię nie czyje do wielkich mies 

rawości, ma toz pokory wyznać, co ów 
Faryzeufz z chluby przed Bogiem mówił: 
„niech będą wieczne dzięki  miłośierdzią 
Bofkiemu, zem nie tak niewftydliwy, nie tak 
qiezbożny, ni tak fwawolny jak drudzy. 
Dziękuję y ja temuż. miłośierdżiu twoja 

i mu 
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|mu z Augutynem Świętym; nie tylko Żeś 
| mi grzechy popełnione odpuścił, ale też.y 
| za to, żeś mi niedopuścił inńych grzeć 
| chów popełniać; twoja mię fama łafka od 
| nich zachowała bo gdybyś ją ode mnie choć 
| na moment był. umknął, zadneyby niecńo* 

ty na świecie nie było, na ktorąbym śię był 
| odważyć nie chciał: 

Kiedy poczujefz w fobie wynioffe ji< 
kie myśli, wnidź do ferca twojego, y fam 
uwazay podłość y fabość natury twojcją 
tą uwagą pewnie pychę twoję ufkromi (Z. 

Quis. me liberabit de corpore- mortis 
pujus? Gratia DEI per JESUM Chrifiama 
ad Rom: 7- 

A któż. mię uwolni. od ciała ty $mier= 
iż łafka Bofka przez JEZUSA: 

Nullus ef peccatum, quod fecerit hos 
mo, ġuod non. pofit facere alter homo; fi dea 
fit rector, à quo factus ejt bomo. Auge 

Nić mafz żadnego grzechu: ktorego śię 
„człowiek dopuśćił,żeby śię.go nie mogł dopue 
ścić y drugi człowiek; gdyby nie był ten 
tządcaprzez którego jet ftworzony człowiek. 


DZIEN DWUDZIESTY CZWARTY 
O oddaleniu afekti ot świata: 
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Ikt nie może być zbawioń, jestf || króleńi 
nie jeft Chrześcianinem; Chrzes 4 go świ 
Ściania zaś nie jeft,kto nie ma Dua 
cha Chryfufowego; w tym zaś 
uch Chryftufow nie jeft, w kim 
duch światowy Żyje, to jeft: kto nie oderwał 
miłości -fwojey od świata, Jeft prawie nies 
fkończona rożnica y przeciwność Ducha 
Chryftufowego od. ducha świata tego; y 
zgodźić śię nie mogą, tak, jako Z ciemnów 
ściami światłość śię nie zgodzi. Y dla tes 
go Jan Swięty upomina Chrześćian, żeby. || którėr 
nie kochali świata; ba( prawi ) miłość świda | owe; 
towa być nigdy nie może z miłością "| kct 
Chryftufową. Święty Jakub oświadcza, że | śnie, k 
ktokolwiek śię fara o przyjażń światową, czaję f 
tym famym Chryftufowi przyjażń wypo«  ||Świat 
wiada, y jego śię głównym nieprzyjacie= ) 
jem fłajes í tak nabywfzy u świata ja= 
kicykolwiek miłości, na wielka u Chryftufa 
nienawiść zarabia. Ah kto śię odważy 
„być u świata w miłości, á w gniewie u Boe 
za! 


2. Ale jcfzcze jaśnicy ten fwóy z 
światem rozbrat fam Pan TEZUS wyrażaj 


| gdy tak-w Ewangelii mówi, że ńiepodobnas 
aby 
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laby świat Ducha jego przyjął, ponieważ 
|nie. chciał przyjąć famego Chryftufa, że 

króleftwo' jego nie jeft z tego świata, y Że 

go Świat nie poznał, abo jeśli go poznał, tę 
|znajomość fwoję obrocił na nienawiść y 

prześladowanie Chryftufa. Nawet to Zba- 
|wiciel twierdzi, žena. to z nieba zftąpił, 
|aby: ten świat ftrofował y fgdził o grzechy 

jego» y dla tego kiedy $ię na. ofłatnicy wie= 

czerzy za fwoich. Uczniów modlił, wyra= 
[Znie opowiedział, że śię za Świat nie mo- 
|ali?, czym pokazał, ze go miał w więkizcy 
|nienawiśći niz fwoich krzyżownikow, 'za 
|któremi śię wfławiał do Oyca. fwojego; y 
|owfzem nie raz na świat kład fwoje prze- 
|klęctwo: Ve mundo! Coż. rzek Chrześci- 
| anie, którzy chcąc ufprawiedliwić złe obya 
[czaje fwoje, tę przynofzą wymówkę, Że tak 
[Swiat uczy y czyni? á oniby powinni ina- 
| czey poftępować, dla tego, famego, Ze tak 
|świat uczy y czyni, ponieważ przykazu je 
|Swiętym, aby wyrzekli się! świata. Rozu- 
|miefz, że gdy przyidzie ftangć. na (gd. Bo= 

iki, przyi mą taką wymowkę, iż dla tego, Że= 
|byś śię podobał: światu, muśiałeś odftą- 
| pić nauki  Chryfufowcyż 4 dla tego fa- 
| mego potępionym będźiefz, żeś więkfzy ro- 


fpekt 
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{pekt miał na świat, niż na Chryftufa? Ah 
mhie niefzczęśliwemu! chciałbym to pogo* 
dźić, żebym oraz y Bogu y światu flużył; 
ale, tego dokazać nigdy niepodobna: 

3. Każdy tedy przyzna, że świat ży- 
je z Chtyftufem w wieczney nieprzyjażni; 
bo ktoby temu. przeczył; wielkieby zadał 
kłamfwo Ewangelii Swiętey; ale w tym 
śię trudno Chrześcianotnh przekońać, że im 
śię mieć ie godzi m tym 'Bofkim fiieprzjj= 
jacielem żadnego  potozufniefiia: Każdy 
śię chce podpifac mą potępienie świata; bg 
jakoż ufprawiedliwić tego winowaycę; któż 
1cg0 Mądrość przedwiecziid godńym śfnier- 
ći byc fgdziż ale to bafzo trudho; żeby 
kto potępił Zwyczaje ý maxymy. jego; Kto- 
remi śię we wfzyłtkich 'pofiępkach fwo* 
ich rządźi. Każdy to użnńawa, że będgć 
Ghrześcianinem, ma śię. zajrzeć świata: 
gdyż to jek przykazanie Chtyftufa hafzego; 
y do tegośmy śię przez Chrzeft obowiązaliś 
ale gdy „do RSE a y tžeczy famèy przyi- 
dzie; kazdy od tego wyrzeczenia jak nay= 
daley ftromi. Któreż to fg fprawy y ma- 
kymy świata: wfzyftkie śię Wwtrzech zam 
knely, to jef? w zbythim afekcie do bogactw; 
do rofkofzy; y do honorów: Jesli śię w 
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twym fercu te fkłonności znaydujg, wiedz 
zapewne o tym, że należyfz do świata, y że 
na cię Ghryfius przekięctwa fwoje rzuca: 
Biada wam bogatym! biada wam, co Śię teraz 
w rofkofzach ciefzycie!. biada wam, co do 
pietwizych mieyfc śię ubiegacie! O' jako f3 
jalne te fowa Chryfiufowe, y do wnętrzności 
famych jak miecz przenikające! Jeśli w tobie 
duch świecki, toc: zapewne nie mafz. Ducha 
Chryftufowego; á:tego ducha nie mając,- nie 
jeftes Chrześcianinem ń nie będąc Chrześci« 
aninem, bez - wątpienia jefteś odrzuconym 
od Boga. à 4 

Rachuy śię z fercem twoim, jakie w nim 
fg fkłonności, y do czego naybarziey afektem: 
fwoim przylgło, 42 tąd poznawać, będźiefz, 
do kogo naleczyfz,czy do światasczy do Chrye 
ftufa? i 

Nolite diligeye mundum, Geq ea, qualin 
mundo (unt. 1.f0an: 2. 

Wie kochaycie świata; ani tego; co nA 
Ś wiecie jeft. 

Nom vis relinquere mundum? * relinquet 
że mundus, Aug: $erm: 243. 

Nie chcefz ty opuścić świata, wiedz © 
tym Że ciebie świac'opuści. 

EA. i DZIEN 
m1 3 G 
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DZIEN DWUDZIESTY PIĄTY 


O ćwiczeniu śię w umaytmieniach. 


Ofkofzy fg naypierwfzą  Umartwic 
nia materyg, które tym fpofobem: 
miarkować potrzeba. Naprzód ka- 
„żdeyuciechy, którakolwiek jel: z 
grzechem, wyrzec śię powinieneś: 
jakofz śię bowiem możefz w rzeczy takowey 


kochac, która uymuje chwały Panu Bogu: 


twojemu, á ciebie zaś, wiecznego niefzczęścią 
nabawia? Potym umartwienie chce tego 
po tobie, abyś Qroniť od każdey nicbefpió= 
cznsy rofkofzy: któż 'bowiem tak głupi, 


żeby chciał kofztować ‘choć naydelikatniey=, 
fzóy potrawy gdyby o tym wiedział; że! | 
w niey:jeft trucizna? Nakoniec umartwienic; 


miarkuje te uciechy, które abo f zbytnie 
abo uftawiczne: Bóg dla fabośći  ludzkicy 


niektórych uciech - pozwolił, : jak lekara: 


ftwo na niemocy; więc kto ich abovzby* 
tnie abo częfło zażywa, fobie famemu 


tozty 


tency, 
poz w, 


Hfkonał 


od ni 


Itakich 


bo na 


prawd; 


fzkodźi; y tego lekarftwo naturę wywraca: Ją 
Jako ciało po wielkiey: pracy fpocząć «po"'|f, 
winno, tak y umyf długo śię do czego fic 


applikując rozrywki potrzebuję, ktoby: je=: 


dnak uftawnie abo odpoczywał, abo siei 


rozrj 


wies 
be M 
kde 
% 
nes: 
wey 
ogu 
seig 
tezo. 
[piès 
upis 
ieje 
Z 
ehid 
„nia 
kicy 
kata 
zby” 
emu 
4048 
r 
zego 
je? 
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tożrywał,  czyniłby przeciwko Bofkiey in- 
tencyj, dla którcy śię rozrywać człowiekowi 
pozwolił. Kto zaś przyiść do więkfzey do< 
fkónałości pragnie, powinien śię wftrzymac, y 
od. niewinnych uciech,zwłafzcza jezeli fobie 
takich uciech pozwalał, ktorych Bóg zakazał: 
bo na tym należy ( jik Grzegorz S. mówi) 
prawdźiwa pokugą, 

2. Druga Chrześćiańkiego  umara 
twienia zabawka” jeft, rządzić -y profłować 
wfzyftkie, śiły: dufzne. Trzyma | w mierze 
ciekawość «y . byftrość rozumu; ma oko na 
wfzyftkie porufzenia Merca; pragnienia,- afes 
kty; uciechy, bojazni, „chciwości na wos 
dzy rozumu trzyma, Wolność 
y jey. błąkania króci; niedopufzcza paflyom 
Wrodzońey /fwywoli, y zabrania tego, zeby 
światło rozumu zdrowego uprzedzały. [ea 
żeli śię im kiedy wybuchnąć przytrafi, ‘co 
Prędzey je gaśi, yna ukaranie takicy pory- 
czości, drupi raz im zabrania 
kazyi, Do umartw 
dowcipne miłości . 
fzkadać temu, 


imaginacyi, 


takowcy o= 
ienia należy: czuwać ną 
włafney zabiegi, y prze= 
żeby człowiek nie fzukał fwo- 
ch. włafnych wygod, zbyteczną  fwobodę 
zmyślów jego hamować, przez którą zbawiem 
Mie w niebefpieczeęńftwo wdawa, Nakoniec, 
Gz more 
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* mortyfikacya ciało poddaje rozumowi, żeby 
mu rak pofłufzne było, jako powinno; á jen 
żeli kiedy podnośi rebellig, ona ciało ufkra- 
mia, uymując mu wygody, y karząc oftrością 
zycia jako niewolnika, który śię śmiał ną 
Pana fwojego oburzyć. 

5, Ulmartwienie Chrześciańfkie ma * jeź 
fzcze y ten koniec, Żeby nas fpofobić >d’ 
tych prac, y farania, które fg przywiązane 


do fanu, kondycyi, urzędów y powinno-| 
ści nafzych y do ich dofkonałego wé wizy] 


_ fikim wypełnienia. Zkąd każe nam przyi- 
mować te wfzyfikie krzyżyki, ktore przez 
kogokolwiek“ Bòg na nas przepufzcza, jako 
to prześladowania, niefprawiedliwośći “y 
kalumnie od nieprzyjacioł; dopieroż kiedy 
fama fprawiedliwość Bofka na ukarańie na. 
fze, abo chcąc nas fprobować, ręką  fwoją 
nas dotknie z więkfzą uprzeymośćią pod je- 
go świętą wolą poddać śię potrzeba, Toż śię 
mówi o innych Giała-nafzego przykrościachą 
które Cierpieć muśi abo od niepogod po- 
wietrznych, lub od, ffabey komplexyi, jako 
to choroby y inne niewczafy: to wfzyftką 
umartwienie znośić bez fzemrania, jak pra: 
wdźiwą pokutę od Boga famego za grzech 
: i tia- 


naz; 
do te 
acz 
mial 
| pokaz 
| panoy 
bierzę 
| la pr 
cha 7 
Sciar 


niuc 
ikut 
} 
który 
martw 
SIĘ_pn 
pilnie 
woj 
in coy 
N 
we Ww 
V 
Viat a 
dugu( 
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naznaczong człowiekowi każe, znając śię 
do tego, Żewięcey zafłużył, aniżeli cierpi, 
Zaczym w tych -wfzyfikich przypadkach 
miałby nie tylko ftatek, lecz y wdzięczność 
pokazać, ciefząc śię wielce z tepo, Ze śię 
panowanie ciała jego kroci, á dufza gorę 
bierzę, y żertym fpofobem ftarego człowie- 
ka przybija do krzyża, aby: w nowośći du- 
cha Żył na wzór Chryftufa, Te fg Chrze- 
Ściańtkiego umartwienia dzieła; ale czy fa y 
twoje? jakożeś śię do tych czas w umartwie- 
niu ćwiczył? ah jak nader daleko od jego 
fkutków ftronifz! 

Rachuy ślę z fumnieniem fwoim, |jeżeliś 
który z tych „artykułow: Chrześciańfkiego u- 
martwiepia tak,jak należy wypełnił?zawfydź 
śię gnuśności twojey, y pofłanów na potym 
pilnicyfzym być w tey mierze. 

Semper movtificationem JESU- Chrifti 
in corpore nofiro circumferentes. 2. Cot: 4. 

Nośmy zawfze umartwienie Chryfufo- 
we w Ciele nafzym. 

Viscaro ferviat anime tug? DEO fer- 
viat anima tua. Debes regi, ut pofis vegere 
Auguf: Serm: 37. 

Chcefz aby ciało fużyło dufzy two- 
jey? niechże Bogu fłuży dufza twoja, 

G3 niech 
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niech Bóg tobą rządźi, Żebyś ty rządził 
ciałem. 


DZIEN DWUDZIESTY SZOSTYĄ : 
O pbołufzeńfiwie, 
k 


Ofiufzeńftwo jeft cnota, która nas 

poddaje naprzód Bogu nafzemu, 4 

po nim tym wfzyftkim, ca fa na 

mieyfch jego, Jeft to cnota powfzech- 

na należyta ludżiom / wizelkicy 
kondycyi y ftanu; bo że każdy nad fobą ma 
jakązkolwiek zwierzchność, przynamniey 
w niektórych rzeczach, dla tego też ka 
zdy poflufzny być powinien, Taż cnotą 
zamyka wfzyfikie inne cnoty, abo ich konic- 
cznie, przed fob4. potrzebuje to  twier- 
dzi Grzegorz Swięty, mowiąc: że pofłufzeńm 
ftwo! tak cnoty w dufzy fzczepi,jako drzewa 
ka w ogrodźie, y onę zachowuje y dofkona« 
Je czyni. Przeftang być cnoty, y poczną 
być grzechami, jeżeli pod rządem pofłu- 
fzeńfwa nie będg, Y tać jet ofiara zę 
wfzyftkich nayzacnieyfza, ktorą człowiek Boz 
gu ofiarować może; bo jet naytrudniey(za, 
y przez nie Bogu dajem to, co naybare 
ziy. ważym, to jef: wolność nafzą, y 

owfzem 


gewa 
zonis 
c213 
ofu- 
a 26 
[Boś 
yiz% 
ybate 
p I 
m 
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owfzem Pifmo Święte famó w tym nas u- 
pewnia, Że lepfze poflufzeńftwo, aniżeli o- 
fiary; bośię przez ofiary ( jak mówi Grze- 
gorz Swięty ) bydlęta Bogu: bijg 4 przez 
pofiufzeńftwo włafna ludzka wola. Na- 
wet Tame ofiary nie fg miłe Bogu, gdy je 
kto ofiaruje nie według pofłufzeńftwa, y 
brzydźi śię takiemi ofiarami Pan Bog, gdyż 
niepoflufzeńftwo, jeft jakieś bałwechwal- 
fwo. 

2: Czynić wolg Bofką, to nafza do- 
fkonałość, á będąc poflufznym fiarfzeńftwu 
mojemu, jelem tero pewny,” że czynię 
wola Bożg, kiedy mi ta zwierzchność nie 
nie rośkazuje przećiw prawu Bofkiemu. Jeft. 
to Artykuł Wiary; bo tak Zibawićiel mowi: 
kto was fucha mnie fucha. Móże mi prze- 


Jożony bez wfzelkiey racyi, kiedy co rom 


fkazać, aler ja mam racyą być mu zawfze 
poflufznym, y lubo on nierożumny w 
fwym rofkezaniu będżie, lecz pofłufzeń- 
nwu memu y ludzie y Bóg fam wielką 
mądrość przypifze. Ta cnota choć śię zda 
być 6czu nic mająca, jednak jey na świetle 
Niebiefkim nie fchódźi; zda śię, Że prze- 
ćiwko rozumowi czyni, 4 ona ślę naywyż- 
fzym rozumem w tym rządzi, że fobie 
G4 za 
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za regułę ftawia wolą Bożą. Daymy to, 
Że grzefzy fłarfzy, gdy mi co roikazuje ue 
wicdziony paflyą; ale ja mam zaŃugę; bo 
dla milości Bożey «czynie to,: co on każe, 
© jako wielkie fzczęście pofłufznego czło- 
wieka! będąc tego pewny, Że fam Bóg nim 
rządzi, czy śię błędu jakiego obawiać kic» 
dy może? czy ma do niepokoju jaką okazyg? 
pofiufzeńfiwo uczynić może Niebo na ġie. 
mi. 


3. Ale że ta cnota trudna jet człow 
wiekowi, który śię tak barzo w wolności 
fwojey kocha, dla jey ułatwienia trzeba 
było przykładu Boga Wcielonego. O nim 
od lat dwunaftu do trzydżieftego roku. to 
tylko wfpomina Ewangelia Swięta, że Mat. 


ce {wey Przeczyftey y.mniemanemu Qycu 
był we wfzyfłkim pofłufzny. W ten śię 
punkt zebrały wfzyftkie dzieła y cuda Zya 
cia. Chryftufowego ośmnaftuletniego, Był 
(mówi) poffufzny; ale przecię komu? czy 
famemu tylko Qycu Niebiefkiemu? nie, MA u 
RYI y Jozefowi, to jet ftworzeniom fwo- 
im. A w czymże był pofłufzny? we wfzy» 
fikich y naypodleyfzych y naypracowitfzych 
rzeczach, fłużył tak Rodźicom, jako fludzy 
Panom. Ale jakim fpofobem to poflufzeń 
fwo 


ftwo 
ich 1 
wyr 
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ftwo oi ochotnie y prętko, uprzedzając 
ich rofiaz, nic nie opufzczając, nic śię nie 
wymawiając, ani śię na nic fkarząc, patrząc 
w tym, czego po nim MARYA y JOZEF 
chcieli na wols Boga Oyca, jakby on fam 
rofiazał. A moje poflufzeńftwo jakież Te 
foemrania, trudności, wymowki, fkargj, le- ` 
niftwo, refpekty, poffufzeńftwo z potrzeby, 

abo z przyftoyności, lub też z polityki ją- 
wnię pokazuje, jako da zleki jeftem od dofko- 
nałości tey cnoty, y naśladowania Chryftufa 
w tey mierze, który nie przylzedł na świat 
'czynić wolą fwoję, chociafz Świętą y flu- 
fzng, ale wolą Oyca fwego Niebiefkiego, 
y Życie fwoje całe prowadząc w pofłufzeń- 
fiwie, chciał z poflufzeńftwa y umrzeć, wo- 
lgc ( jak mowi Bernard S. ) raczey Życie 
© firacić, niżeli tę cnotę. 

W jakimkolwiek ftanie zofłajefz, tmusifz 
micć zwierzchność jaka, ktorcy powinieneś 
być pofłufznym.Rachuyże ś śię z fumnieniem, 
jako twey powinności w tey mierze dofyć 
czynifz, 

Melior eft obedientie quam victima, ©” 
aufeultare magis quim oflerre adipem arica 
tum, 1. Reg: 15a 


Lepfze 
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Lepfze jet pofłufzeńfiwo, aniżel; ofia- 
ry, y fuchać fłarfżego, niśli kłaść na Ołta- 
rzu tfufłość baranów. 

Obedientia fola Virtus ef, quż virtutes 
ceteras menti inferit, infertajg  cuftodit, 
Gregor: 

Poflufzeńftwo jeft ta fama cnota, które 
inne cnoty w dufzę wfzczepia, y wfzcze- 
pione zachowuje, 


DZIEN DWUDZIESTY SIODMY 
O ufnosiż w Obatrznośći Bolkicy. 
s 


Te frafuycie ślę o to ( mówi do 
nas Pan JEZUS )co do życia wa- 
fzego y odzieży należy. W czym 
nie zakazuje fłarania y pracy, ale 
tylko frafunku y. zbytniey turba- 
cyi. 'Pakowe turbacye uydg miedzy po- 
gańfiwem, lecz miedzy Chrześciany zcier- 
piec $ię nie mogą. Muśj temu fchodżić na 
wierze y ufności, kto śię o pożywienie, y 
o inne potrzeby doczefne zbytnie boi, y 
tym famym niejako fłaje się niewiernym. 
*"Takowy frafunek jeft wielce niefłufzny; bo 
go fam Pan JEZUS mgdremi á mocnemi 
rącyami zbija. BOG ( mówi ) jet wafz 
Ociec, 
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Ociec, y wie barzo dobrze wfzyfkie por 
+rzeby wafze; więc je ma naspamięci, źabę- 
dac naylepfzym ze wfzyftkich Qycow Oy- 
cem, gnie możecie |wątpić o Jego dobroci, 
żeby o was ftaranie miał kiedy porzucić. 
Bierzcie Z siebie miarę ( mowi daley Pan 
JEZUS ) wy będąc złości pełni, prze» 
cię dzieciom wafzym nie podacie kamienia, 
kiedy was o chleb profzą; á Ociec wafz 
Niebiefki miałby być tak twardy, Żeby go 
fkwirki wafze porufzyć nie miałyę do fwo- 
jey dobroci, ma jefzcze y Wfzechmocność; 
więc czyli wam na czym kiedy fchodzić 
może, 
2. Bóg jet Oycem moim dla tego, 
Że mię fworzył: miał tę dobroć ku mnie, 
Że mi użyczył życia, gdy mię jefzcze nie 
było, á jakoż nie ma mieć fłarania.o tym, 
Zeby to życie zachować? naydrapież nieyfze 
beftye, o fwoich fzczeniętach zapomnieć: nie 
mogą á Ociec *Niebiefki, który im dał ten 
inftynkt, ma mię z pamięci fpuścić:, Chciał 
Żeby Syn jego.krów fwoję za mnie wylał, 
y tak drogim nakładem dufzę moję odkur 
pils y więc ciała mojego wyżywić zanie- 
dba» Zbawiciel móy dla mnie Kròleftwo 
Niebiefkie y fzczęśćie wiekuifte śmiercią 
{waa 
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fwoją zgotowałs y więc mi ma zZałować 
tego kawałka chleba, który mu tak fnadno 
bez wfzelkićy pracy przyidżie: Opatruję 
ptafzęta y śaymnieyfze robaczki; á olu- 
dziach nie ma mieć ofobliwey pieczy, któ- 
rych z niczego ftworzył na fwe wyobraże» 
nie, y Krwią fwoją odkupił? Biedne lilie 
polne tik ozdobnie odźiewa; á mnie apa 
trzyć nie ma czymbym.śię pokrył? Więc śię 
nazbyt frafować '6 takie potrzeby, nie tylko 
jet nie’ ffufzna, ale y daremna: Kto z was 
(mówi Zbawiciel ) wfzelką. przewagą fwo- 
jg może tego. dokazać, żeby choć na łokieć 
wzroftu fobie przyczynił: Wfzyfcy Krów 
lowie Ziemfcy, całą fwoję potęgą jednego 
żjarna zboża na moje pożywienie ftworzyć 
nigdy nie mogą3; Nadaremno pracuje ( mó« 
wi Dawid Prorok ) ktokolwiek dom budu- 
je, jeśli śię do tego fam Bóg nie przyłoży. 
Wfzyfłkie moje fłarania na nic Się nie” 
zeydg, jezeli mi Pań Bog błogofławić nie 
będzie. 
ĝe Jednak. zkąd to pochodźi, że li- 
bo Pan Bóg o nas ma takg Opatrzność, 
otoli miedzy ludźmi fg takie niedofłatki,. że 
na rzeczach potrzebnych nie jednemu fcho- 
dziż To prawda, że Pan JEZUS o nam 

obie- 
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obiecuje, że: nam wfzyftkiego doda: Omnia 
adżjcientur uobis. Y. to też jet pewna, że 
nim owa fwego koniecznie dotrzyma» 
Lecz z jaką kondycyą to nam przyobiecał? 
Ot nam kazał naprzód fzukać Króleftwa 
fwego, y pierwfze mieć o nim przed tym 
wfzyltkim ftaranie. Toc ja podobno czynię, 
że tego Króleftwa, to jef: zbawienia dufzy 
mojey fzukam; ale tego nie kładę na nay- 
pierwfzym mieyfcu, y tak fie czynię dófyć 
ód Chryftufa mojego założoney kondycyi, 
dla tego też nie mogę wyciągać tego po 
nim, Zeby mi’ tangł w ffowie. Myśl o mnie, 
mówił kiedyś do Katarzyny Seneńfkiey, á 
ja też o tobie wzajemnie myślić będę. Sta- 
ray śię o moję chwałę, á ja twoje potrzeby 
mieć na pieczy będę. jefteś pełny złośći, á 
wyciggafz tego» żebyć Bóg. pokazował nay- 
ofobliwfzą dobroć? zawfze ślę fprzeciwiafz 
Bofkicy' jego woli, á chcefz, zeby Się Za- 
wfze Bóg do twey woli fkłaniał? chcefz, aby 
Życiu twemu Bog wfzyfłko opatrywał, % ty 
je obracafz na obrazę, Bolka, nie na chwa= 
łę Jego? czy była pretenfya kiedy tak nieflu: 
fzna? 

Zawfydź śię twojego w „Opatrzności 
nie 
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nieufania, choćiażeś tak wiele miał zawfze 
dowodów, że Bóg nie opufzczą mających 
w fobie nadzieję i: 
Querite ergo brimć Regnum DET E ju. 
fiitiam ejus, © bec omnia adźjcientur vobis, 
Math: 6. 
Szukaycie naprzód Króleftwa Bofkiego 
y fprawiedliwości jego; 74 to wam wfzyfłko 
przydano będźie. © i 
Tam Pater nemo. Tertull de Poenitz 
Nikt tak nie jeft: Oycem jako Bog, 


DZIEN DWUDZIESTY OSMY 
O Niebie: 


Ifmo Swięte nad prawdę nigdy nici 
nie mówi, ly gdy co opifuje, -nic 
nad zwyfz nie udawa;. jednak kiedy 
o Niebie powiadać ludźiom przy- 
fzľo; zda śię nad fwóy zwyczay pios 
ra barżiey pociggać.. Z tym * wfzyftkim 
mniey: wyraża, niz jet w rzeczy famey 
Co Bóg Wybranym fwoim ¢ mówi Pa- 
weł Swięty) w Niebie nagotował, przes 
nośi pragnienia y wfzyftkie myśli ludźkie; 
á przecię 'ferce ludzkie y pragnienia jegos 
ah dokąd nie zachodzą? Dobra przyfzłc= 
go 


go ; 
wizy 
zadn 


_ Wiel 


tych, 
derky 
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go Życia ( przydaje ten Apoftoł ) fą nad 
wfzyftek zamiar, y tak wyfokicy ceny, ze 
Zadna imaginacya dociec jey. nie MOZEe 
< Wielkie były katownie Męczenników Swię- 
tych, y śmierci tak okrutne, jednak te mor- 
derftwa nie mają żadney proporcyi ido fwcy 
w Niębie zapłaty. Zr tego wnośić fobie 
jakokolwiek możem, co to, jeft fzcześćie 
wieczne, y ta Korona chwały, która: nas 
tam czeka; jednak cokolwiek. fobie, cho- 
ciaż  naylepfzego imaginować „możem, Zas 
dnego porównania z rzeczą famą nie 
ma, 

2. Chociaż Swięci. Bofcy tak wie- 
le dla Nieba ;cierpieli y, czynili, jednak 
to śię prawdźiwie. mówic może, Ze śię im 
Niebiefka' chwała darmo dofała. Trudno 
wypowiedźieć,. jako wiele: zacnych y. Ppie- 
knych Stworzenia Bóg na tym świecie Zam- 
knął; lśng śię. tak „śliczne gwiazdy y 
ufławiczny obrót nad „głowy. nafzemi czy* 
nią; á przećię mówi. Prorok,- że w famym 
tylko Niebie /Bog ~ fwoję wfpaniałość y 
moc pokazuja, jakoby. to wfzyftko, co tu 
na świecie widźiem, względem Niebielkich, 
ozdób, Żadnego dowodu Bofkicy wfpańia- 
łośći y mocy nie dawało. Niech będą jak 

nay- 
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naywiękfze, nayświętfze roikofzy, których 
tu na żiemi zażyć kiedy możemy, jednak 
one nic nie f3, tylko (zczupłe kropelki, te- 
go nieuftającego wfzelakich rofkofz źrzodła, 
które śię na świętych całym hurtem le- 
je, tak, że śię w nim zatapiać, y odcho= 
dzić od śiebie przez wielką fłodkość bę- 
dą. Pan JEZUS to wyrażił pod figurą 


bankietu, ze w Kroóleftwie Niebiefkim, U 


fołu Jego śiedźieć wybrani Pańfcy będą, 
á on im fam fłużyć y czefłować ich bę- 
dzie. 

3. Tym śię jakokolwiek fzczęście 
Ono wieczne pojąć y wyrażić może, -ġe to 
jeft drogie kupno Krwi famego Boga. 
Jak wielkiego ta rzecz fżacunku być muśiy 
ña którcy nabycie Bog Krew fwoję łożył, 
á wylawfzy wizyfikę do oftdtniey kropelki; 
mówi, że jej nie barzo "drogim targiem 
nabył! Bóg nie może dać więcey: nid 
io, co nam Syn Jego śmiercig fwoją wys 
fuzył. Wfzechmocnhość y hoyność Jego 
nie może poyść daley “nad. Chryfiufowe 
zafugi. Chocby nam Bog dał wfzyftko, 
nawet famego sicbie, nie da fam nic nad 
to, Co_nam dla: krwawych załług Synż 

3 ? | fwce 


Ż 
tąd fer 
Ważny 
tak im; 
tey Sy 
čie f 
À 
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fwego powinien, ponieważ te zaffuzi Jego 
fg niefkończone, y wfzyftko im należy pra- 
wem fprawiedliwośći, co względem nas jef 
łafką. Więc kiedy on Niebo krwig fwoją 
włafną kupił, my będąc członkami ciała 
jego Świętego, toż prawe do nieba mamy, 
y ha nim fwa ńadzieję ufundować možem. 
O jakoby obfzerna ta nadźżieja być miała! 
czegoby obiecować fobie nie powinna! 
lecz kiedy śię chwały Niebiefkicy fpodzic- 
| Wa, tym fatnym wfzelkie dobro y fzczęście 
Ogarhia, Kto fobie tak wiele z zaffug Chry- 
ftufowych obiecować nie chce; nie zna ja- 
kicy fg wagi, y jakicy fą ceñys 

Zapatrując śię w Niebo; Zabieray ztatis 
tąd ferca do dobrych uczynków, -y do od» 
ważnych aktów; y żawitydz śię tego; Żóś 
tak mało czynił dla teyże zapłaty; dla któż 
tey święci Bofcy; fhawet y fam Chtyftus żys 
Gie [woje położył: i 

Non funt condignæ bafiones bujus teti= 
poris ad futuram: gloriam; que revelabituw 
in nobis: Ad Rom: 8. 

Cierpliwość tego życia nie ma żadñes 
o ftofunku z tą chwałą; która śię w mas 


objawis l 
H : Quis 
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Quis alius nofter ef finis, quam : perves 
nire ad Regnum cujas nullus finis} Auguft: 
Lib: de Civit: DEI, i 

Dla innego końca nie jefteśmy ftwo= 
rzeni, tylko przyiść do Kroleftwa, które nie 
ma końca. 


DZIEN DWUDZIESTY DZIEWIĄTY 
O miłośći ku Chryftufovi, 
I 


Te mafz więkfzego fzczęśćia na 

tym padole płaczu, jako kochać 

Ghryftufa. Pan JEZUS przyfzedł 

dla nas, á my też dla niego ftwo- 
i rzeni jefteśmy; wfzyfikie inne rze= 
czy zabawiać nas mogą, ale on tylko fam 
ferce nafze napełnia. A cóż jet milfzego, 'ja- 
ko kochać Ofobę ze wfzyftkich nayukochań- 
fzą, mieć ją w fwcy pofieflyi, á z nią wfzel- 
kie dobro, które Swiętym w Nicbie czyni 
naywyżfze fzczęśćie: á mieć to tak pewnie, 
Że żadna śiła ftworzona wydrzeć tego nie 
może, chyba że fami chcemy34 jefzcze mieć 
nadzieję, że go po tym Życiu doikonalfzym 
fpofobem w pofleflyg weżniem? czyli to nie 
Niebo prawdźiwe na ziemi? Ah kiedyż co 
na świecie fzczęśliwfacgo być może, 

jako 
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jako gdy która dufza mówić 'to fzczerze 
może: JEZUS jeft móy y ja Jego, y 
nic mię od niego odłączyć nie może, Ta 
to jelt cząftka dobra, którą. fobie kiedyś 
Magdalena obrała, gdy śię śioftra je} Mar- 
ta ( ktorey dziś święto mamy ) około pow 
Ugi domowcy bawiła. Marta była ludzka 
uflugujgc Panu; lecz Magdalena fzczęśli- 
wfza, gdy śię w owych fodyczach Niebie 
kich rofpł ywała. Ah któż je Pojąć może, 
chyba ten, co ich dozna! Niech kocha Chry- 
lufa, toż, dopiero tę ftodkość w fercu fwo- 
Im uczuje. O jakom niefzczęśliwy, jezeli 
gdzie indzicy fzczęścia mojego fzukam, á 
nie w Chryfłuśie famym, będąc tego bem 
ipieczny, że 50 w nim pewnie Znaye 
dę! 

2. Miłość Chryftufowa jet jako zada. 
tek fzczęścia nafzego w Niebie, y znak nije- 
| pochybny nafzego przeznaczenia, Miłośier= 
MY dzia ku ubogim, y ofobliwe do Matki Bofkiey 

nabożeńftwo, fg takže wielkie znaki przes 
J znaczenia do Nieba; lecz z tym wfzyftkim 

nie zawfze bywają nicomylne; ale ktokolwiek 

|a uprzeymą y ftatecznga miłość ku Chry= 

lufowi, ten koniecznie być muśi z prze« 
H2 Znas 
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znaczonych do Nieba. Ow Anjoł zabija- 
jacy, który w Egypfkich domach nieprzepu- 
ścił Zadnemu pierworodnemu dziecięciu, 
mijał te Tzraelfkie progi, ktore naznaczone 
krwią Baranka były, co było figurą nafzych 
Chrześciańfkich Tajemnic; bo jako Bara- 
nek Chryfufa famego znaczył, tak ktokols 
wiek charakter miłości ku niemu na fercu 
{wym nośl, zguby, wieczńcy uydzie. Sami 
lwi drapiezni, mieli w ufzanowaniu Imię 
naydrożfze JEZUS, gdy wyrażone było na 
fercu Męczeńfkim Ignacego SŚwiętegó, Y 


przeto go żaden póty obrażić nie śmiał, 


poki fam nie pozwolił. Serce napełnione 
miłością ]EZUSOW 4, chociażby w pie= 
kle było, jednak ognie piekielne miałyby 
nad nim refpekt, y palicby go nie śmiały, 
wiedząc, Że gore ogniem miłośći JEZU- 
SOWEY. 

3, Miłość ku Chryftufowi nie tylko 
jet znakiem przeznaczenia do Nieba, ale 
tez jek zbawienia naypewnicyfzą przyczyną. 
Przeznaczenie jeft fkutek tey fzczęśliwey 
dzielnicy, przez którą Bóg odłącza z maffy 
zatracenia niektóre ofoby, Z fzczegulnego 
fwojego przeciwko nim afektu: a przeciw 


komuż będżie miał ten fzczegulny afekt,] 


Je- 


jesli ni 
Synu] 


fkończe 
tylko c 


fiufowi 
Bofkieę 
tym fu 
Cóż to 

nm N 


; Uhryftu 


dufzę c 
Dego, 


do gorg 
dnym b 
kiy; 


Ty 
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jesli nie przeciwko tym, co się ofobliwie w 
Synu Jego kochają? Bog Syna fwoj ojego nie- 
fkończenie kocha, y nic kochać nie może, 
tylko. co do niego jakokolwiek należy tak da- 
lece, że nas Bóg tym refpektem kocha, że 
śię ku Synu Jego z miłością odzywamy. 
Więc jeżeli 'śię barzo w Chryfłusie moim ko- 
cham, jetem tego pewny, że Ociec- Przed- 
wieczny wie lka maku mnie milość, y z tèy 
znaczny miłośći przeznaczył mię do Nic- 
baz á jeśli niefzczęśliwy, zadney w fercu 
jfkierki miłośći nie czuję przeciwko Chry- 
ftufowi, Boę, mię też nic nie kocha, y z 
Bofkiego fwojęgo ferca mię wyrzucił, á za 
tym flufzńie śię mam obawiać potępienia: 
Cóż to jeft abowiem być w piekle potępio- 
nym? Nic innego nie jef, tylko nie kochać 
Chryftufa: tym fpofobem opifał potępioną 
dufzę czart kiedyś przez ufła jednego opęta- 
nego. 

Proś Qyca Przędwiecznego, żebyś u- 
znać mogł godność Syna legoy zapalić śię 
do gorgcey miłośći, ku niemu, - abyś go- 
dnym być mogł wzajemney miłości Bo- 
fkiey. 

Ipfe enim Pater amiat Vos, quia vos 

H3 me 
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me  amaflis, Joan: 16. 

Ociec was kocha, boścćie wy mnie uko. 
chali. ' 

Si babemus Te, quid aniblińs volumus, 
nunquid. amanti, non fuficist Bonavent: in 
fiimulo amoris. 

Jeżeli mamy Chryftufa, czezoż więcey 
pragniemy, czy nie mafz mòy JEZU 
czym ukontentować ferc kochających Cie- 
bie? 


DZIEN TRZYDZIESTY 
O sieograniczonośći Bofkidy, 


r. 
OG jet nieoparniony, naprzód dla 
tey przyczyny, że śię żadnym 'czaąa 
fem ograniczyć nie może; bo jeft 
wiekuifty, jeft przed wfzyfikim czad 
fem, jeft po wfzelkim czasie, y któ- 
rykolwiek jeft czas, tak go w fobie zamyka,że 
od niego zamkniony żadnytn (pofobem nie jefte 
Zadne także mieyfce ograniczyć go nie 
możeż bo jeft niezmierny, jet przed wfzea 
lakim, mieyfcem, y daley niż wfzyfkie 
mieyfca. Jet mieogarniony nawet y ‘mye 
ślą nafza; bo jet przed wfzciką myślą, y 
wyżcy 


wyżey 
moze, 
napeli 
nie 
lecz n 
czyni 
dąc be 
Tzepo: 
jego: 
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kolwi 
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wyżey miż jakakolwiek myśl  dośiagnąć 
może, á lubo każdy rozum fiworzony . 
napełnia, jednak od żadnego , pojęty być 
nie może. Jet także w fercu ludzkim, 
lecz nie tym fpofobem jako likwor w na- 
czyniu, bo w nim zamknięty nie jef: bę- 
dąc bowiem początkiem rozumu y ferca na- 
fzego, być muśi nad wfzyfikie pojętnośći 
jego: 

2: BOGani to jef, cokolwiek w oczy 
mafze wchodźi, ani to, co zmyfłem jakim= 
kolwiek dochodźim; ani to, co ftawiamy fo- 
bie w imaginacyi, ani to, cokolwiek rozu= 
mem poymuj.my: Wfzyfiko; cokolwiek wi- 
dżiem,y co pod zmyfł podpada, y co myślić 
możem, w Bogu śię znaydujes bo jef 'nie- 
zmierzony; ale to nie jeft Bogiem. Może» 
my w Boga wierzyć, możemy go poznawać, 
możemy mu śię kłaniać, możemy go ko- 
chac, á nawet śię z nim w Niebie dofkonale 
złączyć, lecz go nigdy na wieki pojąć 
nie będźiem mogli. Jednak mię to by- 
nuymnicy, móy Boże, nie obchodzi, Że 
cię pojąć nie mogę; y owfzem mi to 
czyni niewymówną pociechę y- ukonten- 
towanie wiecznej bo żę cię nie poymuję, 
tym famym poymuję, żeś jekt Bogiem mo- 

H4 im. 
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im. Biada tym rozumom, które dla tey 
przyczyny wierzyć w ciebie nie chcg, że? 
cię nie poymująs á tego nie widzą; że gdy- 
by cię fwa myślą ogarnąć kiedy mogły, nię 
byłbyś niezmierzony, á zatym nie byłbyś 
Bogiem. Nic mi tak nie ułatwia Wiarę w 
Boga mojego, jako to, że nie mogą po= 
jać, czego mię o nim Wiara Swięta nau 
cza. Jego nięogarnioność "to wè mnie fpra- 
wuje, że niejakim fpofobem niby go Ogara 
niam, abo przynamnicy z tego mam to 
o nim mniemanie,  jakiem mięć  powia 
PEN, j 
3. Bóg śię nie da poznawać. tylko, 
czyftym fercom y pokornym dufzom, one 
bytność Jego, y dofkonałość czują chos 
ciafz go nie widzą, fmakują dobroć Jex 
go, chociaż Jey mię znajg, poymują go 

rozumem, choć go nie ogarniają, -Bloms 
gofawię cię Qycze ( mówił Zbawiciel 
nafz ) Żeś tę tajemnicę ukryl: przed ros 
ftropnemi y mądrćmi u świata, á objawi= 
Tes je famym tylko maluśkim, Ale cokol- 
wiek im Bóg o fobie objawi, z tego oni 
wnofzą, że daleko więcey ma im jefzcze 
ębjawiac; á czego oni teraz famg Wiarg 
dochodzą, to mą być naywiękfzym ich błos 


go» 
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- gofławieńftwem w Niebie; bo te dofkonałości 
będąc niefkończone, dla tego famego, - że ich 
‘nigdy nie poymą, będa mogly na wieki 
tych czynić fzczęśliwemi, którzy ich pozna- 
„wać będą. i 

Jeżeli nie możefz dofkonale znać Bo- 
ga, ani go rozumem objąć, niech ći to po- 
cicha będżie, że go możefz dofkonale ko- 
chać, ile śily twoje fiworzonę znieść mo» 


J2 o 


Forfitan ` veftigia Deż cowprebendes EF 
ufą. ad perfectum omnipotentem, reperies? 
Job 11, 

Czyli to. podobna, abyś śladów Bofkich 
dociekł, y Wfzęchmocnego Boga dofkonale 


pojąte. 

Si quis nom intelligat te, gandeatz EF 
fic amet non invemiendo, invenire. te a 
quam indeniendo non invenire: Aug: lib: 
Confef: c. 6. 

Jeżeli cię człowiek, móy Boże, nie poy- 
muje, niechże śię z tego Ciefzy, y. tak. o fo 
bie rozumie, że cię lepicy poznawa, gdy 
cię nie poymuje, niż gdyby fobie tufzył, 
Że cię rozumem fwoim dofkonale ogar: 


pal. 
DZIEN. 
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„DZIEN TRZYDZIESTY PIERWSZY. 
O Zarlimocóż Chmały Bolkicy, 


T; 
Ozumicją niektórzy, Że žarliwość 
chwały Bofkicy do famych tylko lu- 
dżi dofkonałych należy; jednak” do 
tey cnoty tak kazdy jef obowią* 
zany, jako y do miłości, zkąd żar- 
liwość pochodzi. Jako bez miłosci nikt zba- 
wiony nie będzie, tak bez Zarliwości nikt 
miłośći nie ma; bo co jeft goracość wọ- 
gniu, to jet żarliwość w miłości; więc ja- 
ko być nic może ogień, tylko gorący, tak 
miłość być nie moż6g tylko żarliwa chwz= 
ly Bofkiev. Każdy. €hrześcianin jak (się 
tylko odrodzi na Synofitwo Bofkie, niczymby 
śię innym zabawiać nie powinien, tylko 
tym, co fobie Pan JEZUS za jedną wziął 
na świecie zabawkę, to jef, żeby. pilno- 
wał famego intereffu Chwały Oyca fwojego. 
Jako gdy komu zleca, żeby miał ftaranie 6 
{prawach Krolewfkich, takiego zwyczaynie 
człowiekiem Krolewfkim zowią; tak z tey- 
że przyczyny Paweł Apoftoł Ucznia fwego 
Timoteufza ,człowiekiem Bofkim zowie, że 
mu w Kościele Bofkim intereffa Chryftufowe 
w opice 
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w opiekę oddano. Ta śię może mowić, że 
Ignacy Swięty, ktorego dżiś pamigtkę uro- 
czyftą obchodziem, był człewiekiem Bofkim 
prawie na świat cały, ponieważ on zawfze, 
wfzędżie, y we wfzyftkim fzukał nie tylko: 
chwały  Bofkiey, lecz więkfzey Chwa- 
dy Bofkiey. Kazdy Chrześcianin w prywa= 
tnym domu fwoim takimże człowiekiem 
Bofkim być ma, Król w Króleftwie  fwóim, 
Prałat w fwey Diecezyi, ftarfzy w fwcy 
furifdykcyi, Ociec w fwey familii. Ka- 
zdy tym śię ma bawić, Zeby jako nay- 
barziey Chwała Bofka rofa, czego  je- 
želi zanicdba, niewiernym y zdraycą bę- 
dziea 
2. A choćby tak ścifłego obowiąz- 
ku nie było do tey tak. wielkiey cnoty; 
mielibyśmy ta fobie wziąć za chwałę 
jednę, pracować jak naybarżicy około 
chwały Bofkicy;, bo nad ten więkfzy ho- 
nor potkać nas nie może. Chwała Bo- 
ga nafzego jet Jego włafne dobro; 4 za 
tym jeft rzecz Bofka, y niejakim fpofobem 
prawie niefkończona: bo jeśli chwała ro» 
śnie wędług godności tego do ktorego 
należy, fnadno śię dorozumięć jak wyfoa 
kicy 


122 LIPIEC. 

kiey jeft ceńy Chwala famego Boga, 
Wfzytkie na świecie ftworzenia chociafz 
nayzacnieyfze, niczym fg względem Bo- 
ga, dopieroż' ich chwała przed  Bofką 
chwałą gaśnie. Przyznać to potrzeba że 
chwała Chryfłufowa, ile był człowiekiem, 
miała wielka godność, á przecię kiedy 
ją fam Pan Jezus fofuie do chwały Oy- 
ca fwego, mówi że niczym nie jef, 
czymże tedy będżie chwała innych ludzi? 
czymsiś mniey niżli niczym, jako fam 
tylko Pan Bóg 'jeft prawdźiwie wielkim, 
tak fama tylko Chwała Jego muśi być wiel. 
ka, á, wfzelkie fworzenię w tym. wiel- 
kości nabywa, im śię Żarliwiey fiara o 


wzroft tey Chwały  Bofkiey. Y z tad 
Ignacy Święty wielkim u Boga zofłał, e 
co tylko miał Śjł, wfzyftkie na pomnożew 


J 


nię Chwały BofkieyTozyl. 
3: Ztąd mogę: fobie. wnośić, Że 
kiedy choć jednę .dufzę do. Boga nawrów 
cę, gdy choć naymnieyfzemu grzecho- 
wi przefzkodzę, gdy śię choć o nay= 
mnieyfzy. abo dobry uczynek abo akt 
cnoty. pofłaram, więcey dokazuję, niż o- 
wi Monarchowiey co przez fwoje z=wycię-. 
$wa świat cały podbili. Wiara mię tego 
5 uczy. 
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uczy y rozum pokazuje; bo wfzyfikie owe 
zwycięftwa: y naywiękfze odwagi, f3 tylko 
chwałą ludzką; 4 dobre uczynki y akty 
cnot świętych do chwały Boskiecy ćiggn3, 
á zatym żadnego miedzy temi ''dzie- 
Tami porównania nie mafz. O gdybym tę 
prawdę jak należy uznał, więceybym go= 
rącośći w fercu moim czuł do tych wfzy- 
fkich aktów, którym Się pomnożyć chwała 
Bofka może! o z jikimby ferworem y 2p- 
plikacyą myśli, zwyczayne nabożeńłtwa mo- 
je odprawował! z jakimbym kontemptem na- 
to wfzyftko patrzał, cokolwiek ślę nie ścią- 
ga do chwały Boga mego! A zkądżze to 
moje w modlitwach niedbalftwo, zkgd w na- 
bożeńftwach ożiębłość, zkąd w fluzbie Bo- 
fkicy leniftwo, tylko że tey prawdy mało co 
poymujęż Dobrze ją był przeniknął dzi- 
śleyfzy Jęnacy Swięty, który tak rozumiał, 
zeto nader wielka prac Życia jego nagro- 
da, gdyby był mógł niemi przefzkodzić 
choć jednemu grzechowi śmiertelnemu. O 
jak wielka żarliwość . w fercu tego S więtego, 
lecz przeciwnym fpofobem jak wielka ozżię- 
błość w moim! 

Proś Ignacego Swiętego; abyć zjednał 
u Boga, cokolwiek tey Zarliwośći ku. po= 

mno- 
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mnożeniu chwały Bożey, którą on ufiawi. 
cznie pałał, w jakimkolwiek ftanie Zycie 
twoje prowadżifz, znaydżziefz okazyg, y po- 
winieneś ją znaleść do pokazania tey cno- 
ty. 

Si ego glorifco me ibfuts, gloria mea 
nihil eft. Joan: s. 

Jeśli ja wielbię famego śiebie, chwała 
moja nic nie jeft. 

Quidquid Deus non ef, aut nibil eft, 
aut bro nihilo computari debet. Thomas de 
Kemp: i . 

Cokolwiek Bogiem nie jeft, abo nic nie 
jeft,abo za nic poczytane być ma. 
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DZIEN PIERWSZY 
Ze Bóg jeft na smiecie. 


L 

Usi być Bog na świecie. Ta 
prawda jeft jafna bcz wfzelkie= 
go dowodu; chyba fzalony ro- 
zum,który o niey nie wie,ąbo Ze- 
pfowana wola, która o nicy wgt- 
" pis Ta prawda lepicy śię fama przez śiebie amg 
niż przez, difkurs dowodźj, á kto śię ją wa- 
ży rozumem fwoim objaśniać, ciemnieyfzą 
ją czyni. Zgadzają śię na nię wfzyfcy na 
żiemi ludzie po wfzyftkich krainach, od po- 
czątku świata aż do tego czafu; 4 lubo śię 
we wfzyfikich innych rzeczach rożnią.na tę 
śię jednak prawdę powfzechnie zmowiłys 
y to jg na oko kazdemu pokazuje. Za 
czym to jefł dowod famego przyrodzenia, 
które kłamać nie umie: żadne w tym fal- 
fzywe mniemanie być nie może boby ślę 
mim nie dali wfzyfcy ludzie uwodzić: Zmy- 
fy, imaginacya, y namiętnośći nafze nie 
mogły fobie fame tey opinii uknować; bo 

wies 
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wiedzieć o Bogu, nie barzo to zmyfłom y 
namiętnościom fprzyją. Człowiek, . który 
cięfzkiemi grzechami ferce fkazł, ogłufzał 


na. wołanie świadczgcey o Bogu natury, ale' 


ta fama głuchota jet dowodem 6 Boguż.bo 
jet zemitg Bofką: któż bowiem za ślepotę 
y karę Bofką nic uzna; że ślę jeden czło» 
wiek w tym fprzeciwia całemu narodowi 
Judzkiemu? Człowiek zepfowany chciałby 
wątpić o Bogu dla tego, že czyftość Boika 
niefkończona nie barzo wygadza nicczyfto= 
ściom jego. A ty prawdziwy Boże, żebyś 
ślę Rad nim zemścił, zofławujefz go w tas 
kim o tobie powątpiwaniu, w którym o grzes 
chy fwoje pokoju nie znaydżie, choć g0 nays 
barziey fzuka. Wątpić on o tobie będzie; 
ale fobie tego nigdy nic wyperfwąduje, że 
nie mafz Boga na świecie, y dla tego Żadeń 
nie był fzczćry Ateufz. 

2. Zeby śię przekonać o bytności 
Bofkiey, nie trzeba nic więcey, tylke otwos= 
rzyć oczy, á na ten Świat patrzac. Cokolu 
wick wnim obaczę, o Bogu mię upewnia 
Te niezmierzone niebiofa, które śię uftawi- 
cznie nad głową moją toczą z tak porzą* 
dnym obrotem,y biegu fwego miarą. Tegwias 
zdy; co fg po nich tak dźiwnie ke 0 

wiele 
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wielkośći niepojętey, prętkośći niedości- 
gley, piękności. tak Przyjemney, świarłości 
tak śliczney, ftateczne w fwych odmianach, 
trwałe w fwych ordynkach, dzielne w fwo. 
ich fkutkach, porządne w fwoich błędach, 
Czy nicopowiadają tak głośno chwały Boe 
fkicy, Że głuchim byc musi, co tego  głofu 
hie flyfzy? Te tak rozmaite drzewa przye 
todżonemi fwsmi włafnościami bogate, te 
krufzce tak potrzebńe, zwierzęta tak przes 
dziwne infynkty mające, żywioły, co przes 
čiwnemi silami na się biją, á przecię się 
ściągają do jednepoż końca te wfzyfikie 
fiworzenia cży nie jednoftaynie krzyczą, 
|y flyfzeć śię tym dają, co nie żatulają ufzu: 
Ipfe fecit nos, Nie ftworzyłyśmy śię fame; 
aleśmy Bofkie dzieło. Nuż ten rząd całe- 
go świata, J rzeczy - niezgodnych tak džia 
wne pomiarkowanie pokazuje kazdemu, kto 
|tylko ma rozum, że mugi być jakaś moc 

; hi „która teń świat tak 
zachowuje y rządźi. Kto jeft tak 
fticrozumny, że abaczywizy pałać wfpania= 
Je zbudowany, według wfzelkiego kunfztu 
[Porzgdney Architektury, ftroyny w bogate 
ozdoby, upiękrzony  malarfwa mifiernemi 
fztukami, rzekłby, że śię przypadkiem te 

I 


wizy 
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wfzyfiko do kupy zefzło, y z jakichśiś prów 
fzków latających po powietrzu  trefunkiem 
zgromadziło? Lecz czy śię: zńaydzie Pa» 
łac choc naywiękfzego Króla, któryby 
wfpaniałością, bogactwy, y proporcyą mogł 
światu całemu zrównać? Któż tedy tey firu 


ktury-muśiał być Architektem; tylko ty fami | m 


Boże mój? á to tak wielkie dzieło któkol- 
wiek przypifze ślepemu przypadkowi, , musi 
fam być ślepy! 

3. Ale żeby człowiek o Bogu {woii 
wiedział, niech fam siebie uważa. Go jeft 
deiwnieyfzego nad tę tak wielką liczbę; 
fubtelność, rozłożeńie, preporcyg, fpojenić 
tak różnych członków mie tylko w mate- 
ryi, ale y w figurze, położeniiw porufzeniu, 
używaniu, ktore Się jednak wfżyfikie, nież 
wyrozumiańg zgodą do jednego końca w 
ciele ludżkim ściągają? Jeżeli w tym Boga 


mojego niewidzę, cale ic nie widzę. Alé fen . 


wewnątrz wfzedfzy, J dufzę moję włafną 
na uwagę wżigwizy; zżnaydę prawdy 0 
Bogu nieprzewyciężony dowod. Ta fkłon= 
ność przyrodzonaj ktotą, main do tego; ca 
mi śię zda być dobre, 4 ucieczka od tes |, 
gó; co zle być rozumiem,czyli mię nie uczy 
"że jelt pow(zcchny Sprawca, który wfzya 
ftkim 
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kiñ ludziom dał takówy . afek? "Te zgrye 
zoty fumnienia, któremi. fekretnie pewnć 
uczynki nafze fami potępiamy;, lubo na nas 
Żywy -duch o nie nie inftyguje, Czy. mię 
nie przeświądczają,” że jet Naywyżfzy Sęa 
dźia, od którego żadna hie idżie apglacyaż 
Po poytzenie w Niebo; które się bez rozmye 
fu nędzńy ludźiom trafia; cZyli mi nie 
powiada, Ze, któś miefzka. w Niebie to ich 
Tatowąć može? Ten uftawiczny' ferca ludźa 
kiego niepokoj; przez który Ukonteńtówae 
nia y fzczęścia [wego fzuka, choćby miało 
y wfzyftkie całego świata dobra; czyli nie 
jet dowodem, że me ferce ima jakąś niee 
abjętg: obfzerność, która śię riie napełni;chya 
ba niefkóńczońym: y naywyżfzym -Dobrem? 
A któż jeft tym Dobrem; jeżeli nie Bog 
moy? SERCA 
Mów to fobie częfło; że jeft Bog na 

świecie; ta cię prawda utrzyma przy zbac 
wienney bojażni y wypełnieniu wfzyfikicj 
powinności twoich; y będżie pociechą wé 
wfzyfikich utrapieniach. 

Invifbilia ipfius d Creatura mundi; pei 
£a, que faćła funt; intellecta con(bióiuśić yta 
ROM; Fè AOI 

Bog choć jet niewidźialńy; jednak dig 

12 daję 
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śię daje poznawać y niejako. widźieć przez: 
dzieła rgk fwoich. 

Nemo Deum negat, nifi cui expedit De- 


um nón efes Aug: 
Nikt nie zapiera tega, ze Bòg jef, tyl- 
ko ten, któryby rad, żeby Boga nie było. 


DZIEN: WTORY 
f Ze jeft jedna Wiara. 


Ako jeden jeft Pan Bóg, tak jedha Wias 
ra być muśi, która nic inńego nie jeft; 


tylko niejakie Boga z ludźmi. ztowae 


rzyfzenie, przeż któe Bog daje śię: po* 

znawać ludżiom, á ludzie mu zaś chwa= 
Jç powinną oddają. Lecz czyliś śię móoy Paz 
nie przez dżieła rąk twoich cnie dofyć „ob= 
jawił ludziom: czyli śię w nich. twoja 
Wfzechmocność, Mądrość; Dobroć, y inne 
dofkonałośći na oko nie wydają? `á potym; 
czyli to nie jeft każdego człowieka po= 
wipność wielbić fwojego Pana? y w tych 
dwóch rzeczach wfzyftka zawifła Religia; 
bo kiedy cię, móy Boże, jak możem po- 
Zńawamy, dochodzim oraz. tego; ześ jeft 
niefkończenie godny; y więc to podobna 
witrzymać śię od twcy chwały, y od two- 

{jey 
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jey miłościł Czyli tego niewiemy, Żeś ty 
Pan-naywyżfzy, od którego «władzy wfzy- 
Rko, co jeft; zawifło: dla- tego powinniśmy 
ukłon tobie oddźwać tak wnętrzny przez 
adoracyg y upokorzenie przed tobą, jako y 
powierzchowny przez jaką: ofiarę. "Czyli 
tego nie wiemy; żeś ty jeft początkiem ‘y 
dawcą dobr nafzych?* więc powinniśmy za 
nie 'wdżięczność pokazowac, y oddawać 
śię cale na świętą fużbę twoję. Czyli tego 
nie wiemy, żeś jefł niefkończenie dobry, y 
niefkończenie hoyny; 4 zatym Że nam mae 
żefz potrzeby. nafze opatrzyć? więc pór 
winniśmy od Ciebie ratunku wyglądać, do 
ciebie śię udawać, y miłosierdzia twego 
przez modlitwę żebrać, W: tych tedy wfzy- 
fikich Aktach Wiara w Boga zawifła, y to na» 
bożeńftwo, co je Religią zowią. 

2. Cześć, ktorg przez Religią Bogu 
oddajemy, powinna być powierzchna, ja= 
wra, y pofpolita wfzyfikim. Powinna być 
powierzchna; bo ponieważ człowiek nie 
tylko wżigł dufzę, lecz= y ciało od. Boga; 
ma go czcić nie tylko dufzą, ale y ciałem. 
Powinna być jawńa; bo to człowiek. za 
wielką ma mieć chwałę fobie, że Boga fwe- 
go wielbi, á zatym nie ma śię z tym kryć 

13 przed 
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przed oczytha. drugich. Powinna być. po- 
fpolita; bo jako wizyfcy. ludźie dóbr Bo- 
fkich zażywa ją, tak , wefpof, powinni Bogu 
za nie dźiękować, y Fworcę fwego chwis 
lic. Człowiek: z natury. ,fwojey,. kocha toe 
warzyftwo; więc jeśli się z drugiemi w inn 
nych okazyach żyćią' na świećic wiąże, don 
pieroż powinien: w tóy ayofobliwfzey 


fprawie, gdźię o cześć Bofrą. idzie, z kaz 


zdym czynię zmowę y nayściśleyfzy zwigę 
geks, Coż. ludzi: do tego wiedżie, żeby. śię 
kupili, y zamykali z Tobą. towarzyfką fpo- 
łeczność: Wiedzie ich do tego przyrodzo» 
na inklinacyą złgczona z rozumem, y pos 
rządna miłość, którą ma każdy ku fobie, 


Lecz że śię te zwiąfki, częfto targać zwykły 
przez zbytnią miłość włafną, przez wyu= 


zdane paflye y DER prywatny. interes; 


dla tego Bog wyna lazł daleką. mocnieyfzy, 


węzeł; którym śię w towarzyftwie ludzię 
utrzymać -mogą, to jeh Religią, y. cześć 


Bogu powinna. Ten węzeł. nas orąz z Bo». 


giem y, z ludzmi pó tak ściśle y jedno 
fłaynie, Że śię nikt od ludźi wywiązać nie 
może, tylko zerwawfzy oraz fwoje z Box 
giem złączeniej á ktoż Się odważy. związek. 
takowy: ZGIWAC: ; 
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3. Religia y Wiara w Boga jedna, tylko 
być musi, Wfzyfcy ludzie na świecie % 
jednego poczatku idą zaczym miec nie 
powinni, tylko jeden koniec, to jef: Boga 
fwojego, y jednę tylko drogę, ktoraby ich 
do tgo końca przywieść mogła, co Wiara 
y Religia czyni. [ef wielka lHczba śćciefzek, 
króremi zbłgdźić może, ale- jako prawda 
jet tylko jedna, rak jedna. tylko ście= 
fzka do nicy, doprowadza, którą nam Reli- 
gia jak palcem pokazuje. Sam tylko, Boże 
mòy możefz mię do siebie profto doptowa- 
dzić: 4 jako fam śicbie wielbifz, ileś go- 
dzien, tak, fam tylko fzczegulny nauczyć 
mię możefz, jako cię godnie wielbić, Przy- 
godzona Religia jeft rozum od, Boga wzięty, 
Który śię zawfze jednymiż maxymami rzą- 
dzi, y wfzyfiko kieruje: do: jednegoż kaña 
cas pokiza nim fzeł człowiek profio do 
Boga zmierzał; lecz z naturalncy fłabości 
dał śię zmyłłom uwieść y paflyom zepfo- 
wać, więc potrzeba była; żeby Bog do nas 
mówiffkutecznieyfzym fpofobem, żebyśmy 
nie tylko.głos Jego zrozumieć, ale y woti 
Jego. qdfyc uczynić mogli: y przeto u flite 
nowi? nadprzyrodzong. Religią, ktorcz, ni- 
by. początkiem `y pierwizym. okuyśleniem 

l i 14 Reli- 
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Religia żydowfka była, lecz śię jey, dofko- 
nałość w Chrześciańfiwie zawarła! Bądź 
przez wfzyftkie wieki Panie moy . błogofia- 
wiony, żeś mię Taika twoją do tey Wiary po- 
wołał, 4 | 
Podźiękuy Bogu za to, zec śię dał w 
Chrześciańftwie urodzić, á pofłanów fobie, 
żebyś tak Swiętćy Religii ladajakim -y ni- 
dofkonałym życiem hańby nie uczynił. 
Unus Dominus, una fides, unum bapti= 
Jma, ad Ephefy ; 
Th Dk Pan, jedna Wiara, jeden Chrzeft. 
Religią aft quodammodo regalis via, que 
ema ducit- ad regnum aternitatis firmitatę 
Jeturum, Aug. lib, 10. de Civit, Dei, 


Religia jeft jak bity gościniec, prowadzą. 
cy do Kroleftwa nam na wieki ubefpieczonca. 
0. 


DZIEŃ TR ZE 61 
Ze fama Cbrześćiańfka Religią jeft pbrawdźła. 
WA e, 
1. 
"Esli Bóg jet na świecie, toć też muśi 
być Bofka o wfzyfikich rzeczach Opa-. 
trzność, á mianowicie o tym, żeby by- 
pla prawdźiwa . na świecie Religia, ta 
zaś być nie może, tylko Chrzęściańfką, 
; ktora 
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ktora šię kłania y wierzy w'Chryftufa. Bo- 
ga-człowieka. Prawda tey Religii fundu- 
je ślę na jafnych y.tak mocnych dowodach, 
że nie tylko może człowiek  frofiroprie 
wierzyc, iż fam Bog Chrześciańfką ufłanowił 
Relipią; alę też nie może prawdżię tey Rr- 
ligii przecgyc, chyba z głupftwa ` wielkie- 
gó y oftatniey ślepoty. Ta zgoda farego 
Tefameniu z nowym, te figury tak zna- 
czne o przyfzłych Tajemnicach tak dofko- 
nale zpełnionę,te tak jafne Proroctwa o 
przyiśćiu Chryftufowym, Jego. narodzeniu, 
Żyćiu, cudach, męce, Śmierci, zmartwych- 
wfłaniu, zeflaniu Ducha S więtego, odrzuce- 
niu Żydów, powołaniu Narodów, fundowa- 
niu Kościoła, te wfzyfikie (mówię). Proro- 
Gtwa w rzeczy famcy. zprawdzone w ka- 
żdey okoliczności, (3 niezbitym, dowodem, 
Że ta Religia muśi być prawdźiwa, o któe 
rey tak jaśnie przepowiadali Prorocy, Kto 
temu nie wierzy, muśl być gwałtownik 
światła nadprzyrodzonego, y miłośnik cie» 
mnośći. Na więkfze przekonanie. o pra- 
wdzie tey. Religii, chciałeś tego móy Bo- 
Że, Zeby żydżi fami główni jey nieprzyja- 
ciele chowali u siebie jako w depozycie 
jakim te Pifma Prorockie, y nam je podali, 

jako, 
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jako mocne oręża, któremi śię w nafzey 
wierzę utwierdzamy, á ich błędy, gromieą 
my. 

(2. Gdy nam fwe Tajemnice Bog ob- 
jawić ma wolą, mówi do nas cudami jak 
włafnym fobie językiem, ktorego fiworze- 
nie żadne nie potrafi bo nie ma wfzech- 
mocnośći, która fama cuda nadprzyrodzo: 
ne czyni. Cuda fg to głos Boki, który 
nam opowiada cą czynić y wierzyć mie 
sny; więc tak jet niepodobna, Żeby te ar- 
+ykuły, które Bóg cudami fwojestl potwiere 
dzi, nie byłyfzczerg prawdą, jako jeft nica 
podobna, Żeby nas Bóg ofzukał. “Azaz tey 
nauki ktorg nam Chrylłus podał, Bog. oczy» 
wifieri nie potwierdził cudami, á tę ofo 
Kliwie, która jet fundamentalna, że Chry 
fus jefSyn Boży? Te zaś cuda były w 
tych okolicznościach, że żadney fufpicyi 
zdrady nie zofławiły, ponieważ się działy 
przy tak wielu świadkach, żadnego łntta. 
reffu w tey zdradźie nie mających, y ktos. 
zym do tych czas nikt fałfzu zadać nie mogł. 
A twiadczyli o nich przed całym prawie 
światem wydając życie fwoje, na potwier* 
dzenie fwćy. prawdy, á nawet nowe cudą 
gą świadectwo jey czyniąc, y do famoj 

Smicrą 
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śmieggi w naygkrutnieyfzych mękach przy 
niey się” opierając. (Czy. mogł: więkizę 
Świadectwo Bofiwu Chsyftufowemu BOG 
wfzechmocny, uczynię? kto w nim prawdy 
nie przyzna, abo zafzedł w głowę, abo Z. 
złości oślepiał! 

3... Ale niechay $ię znaydzię kto tak 
uporczywy, Że tych wfzyfikich cudów ga- 
pictae złośliwie będzie, przynamnicy na tę 
cudo ze wfzyfikich naywiękize, myśl ko- 
nięcznie przyfać, zę śię świąt bez cudów do , 
Chryftufa nawrócił; coz mad to dziwniey» 
Taegen ze`kilka Rybakow  proftych, faz 
bych, bojazliwych, podłęgo urodzenia, bez 
nauk, bez kredytu; bez wfzelkich talentów. 
odw aż yło śię fangać przeciw, całemu światu, 
wfzyftko w mim poodmieniąć, błędy jego 
wytykać, dawne zwyczaję pfować, no- 
wą Religig wnośić, Bogow,ktorych nie. je- 
den tyśigc lat, chwalona, z kościołami ich 
walic, Filozofów pokonać, Cefarzom w 
bref fanąć, y. to wewfzyfikich wmówić, 
zę człowiek na krzyżu przybity: y. umarły, 
jch: prawdziwym Bogiem? o nieflychana 
odwago! Ale, jakich fpofobaw do tego za- 
Żyli? ubófwa, nędze, prześladowania, Q> 
krutnych mak y śmierci, na ktore śię ochos, 

tnig 
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tnie dla tego wydawali. Podawali naukę, 
ktora krzyżuje ciało, fprzeciwia śię zmy- 
fom, łamie fklonnośći ludzkie, martwi na- 
miętności, poniża fam rozum, 4 Żadney na 
tym świecie nie obiecuje nadgrody, oprócz 
utrapienia yufawicznych krzyżów, Z tym 
jefzcze obowigzkiem, Że takowcy nauki 
choć dla firaty Życia, odfiępować nie trze- 
ba. Ah co to za fpofoby fundowanią -tak 
trudney y nieprzyjemney prawdy! A prze- 
cię ći hędzni y wzgardzęni Rybacy, temi 
famemi śrzodkami świat wfzyfłek przero- 
bili, nawrócili do Boga, poddali Chryftufo- 
wi; przekonali mędrców, zwyciężyli ty- 
rannów, y przez nich Krzyz [|EZUSOW, 
ktory żydźi wzgorizeniem, narody głupa 
fwem zwały, ftał ię tryumfem chwały, że. 
go fami Królowie kładą na czoła fwoje, y 
nim zdobią korony. Któż się mogł kiedy 
tego po.tych Rybakach fpodziewać? Cud 
ten tak niezwyczayny, który w fobie tak 
wiele innych cudów. zamyka, nie może 
być dżiełem, tylko famego Boga; bo nikt 
têmi śrzodkami do tego końca nie przyi- 
dźie. Znam w tym dobroć .twoję, nayła- 
fkawfzy Panie, żeś to dla mnie uczynił, a- 
kym, w tey Religii fnadnie y befpiecznie zba- 

wić 
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wić dufzę mógł. Ah jakiem ci.wiele za tę 
łafkę powinien! 

Podżiękuy Bogu za to, Żekrom tak 
wielu innych ciebie powołać raczył do 
Chrześciańfkiey Wiary, á tym fwoję wdżię- 
czność przeciwko Bogu pokazuy, Że tak 
Swiętcy Religii złym życiem twoim migdy 
obelgi czynić nie będziefz. 

Nom fecit taliter omni Nationi, EF ju» 
dicia [ua non manifefavit eis. Pfal: 147> 
Nie ućzynił-takicy łafki Pan Bóg zadne- 
* mu narodowi, którą - nam uczynił, ani pra= 
wa fwojego tak, jako nam, nikomu nie obja- 
wif» 

Sangvis Martyrum, femen Chrifiianos 
yum. Tertull: ; 

Krew Męczeńfka ftaľa Się nasieniem 
Chrżeścian: 

DŻTEŃ CZWARTY 

Ze nie może nikt oraz Bogu y światu 
bea 


Aucza Pan | EZUS, że nikt nie mo- 
że oraz”dwiema Panom flużyć; 
|. bo kto nie jet ze mną, ten prze- 
ciwko mnie walczy; y kto nie 
gbies 
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źbicja że mną, ten ( mówi )' rózprafza: Nić 


tak śię bać potrzeba jawnego nieprzyjacież. 


Ja jako żdradliwego; bo owego śię fłrzeggć 
niebefpieczeńftwa uydźie, á, temu ufając; 
zdradą jego zgińie. Bóg śię nie kontentuje 
rozdżielonym fercein; kto mu całego nie 
da, od niego ćząfiki nie chce: Pan Bog jeft 
tak wielki, á ferce twe tak fzcżupłe, jakże 
kogo innego tmafz do niego przypufzczac; 
żeby śię tam oraz z Bogiem twoim ztnieś 
ści? Bog kiedyć śię daje, całego $iebie da< 
je, á ty rozumiejąc; że to śiła na niego dać 
mü całe ferce, udźielafz go ftworzeniom 
czy mafz w tym jaką fzkodę, gdy Bogu 
cate oddafz? Day Bogu wfzyftko; 66 mafz3 
á żnaydźiefź u niego wfzyliko; dawfzy faz 


Mego śicbie,żńaydziefz za śiebie Boga. Świę- , 


ty Patryarcha Dominik ( któresó dźiś pas 
imigtkę Kościoł Swięty obchodzi J dla tego 
tak Świętym y tak dołkonałym zofłał; że 
wfżyftko ferce fwoje; nikomu hic nie żacho* 
wując, Bogu fwemu poświęcił. eM 

. 2. Bóg chce być. w nafzym fercu 
jako Król na fwym Wrońic; Król ani róż 
wnegó fobie, áni towarzyfza nie żcierpi, Byl- 
by to rebellizant, ktoby drugiego Króla na 
tenże tron awia]. Pan JEZUS UAE? nas 

że 


ize it 
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jemu 
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{ze miłościa wieczną fobie jak oblubieńicę 
zaślubił; więc do kogo innego z afektemń 
śię przenośić, jet być  Oblubieńcowi fwo* 
jemu nie wiernym. . Gotowa ńieprzyjażń 
zakochać Się wikim, innym, 4 dopieroż w 
głownym  nieprzyjacielu jego, jakim był 
świat zawfze. Muśifz koniecznie miłość 
„wypowiedźieć Bogu, jeśli ją fkłaniafz ku 
światuż bo w to nie potrafifz, Żebyś oraz o= 
budwu fzczerze kochać mogł: Chcieć zgo* 
dźić Chryftufa z światem, jet mu krzywdę 
uczynić, had którą hie ma więkfzey: Świat 
radby tey źgodżie, y miałby to za hónót, 
gdyby mógł mieć równe z Chryftufem two= 
im mieyfcej lecz na tę zgodę nigdy Fan 
JEŻUŚ nie zezwoli, boby mu to żrownańie 
na wielką hańbę wyfzło. Pierwey śię m cies 
mnościami jafność ffońeczńa zgodzi, niżeli 
Chryftus ż światem. Gdy kto chce na Ofta 
tzu Arkę Pańfką fawiać przy boku Baala, 
ten Bożek upaść musi y na części śię fktu= 
fżyć: 
„.. 3; Bog nie chce  ńeutralitow: bara 
ziey śię brzydzi dufzą w ffużbie fwojey 
bżiębłą; nizli cale ofygłą: Gdy kto pod 
tzas woyny obojey ftróńie fprzyja, tozuż 
fhiejąc, że śię tak w pokoju ośiedzi, częfta 

ód 
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od obudwu ruinę odnośi. Gdy ktb chce oraż 
Boga y świat ukontentować, bywa to że ni 
Bogu, ni światu dofyć uczyni; bo należ yto» 
śći światowe y Bolkie tak fobie f3 przeci- 
wne, że niepodobna jednych fłufznie wyko- 
nač, tylko zaniechiwfzy drugich. Przeklina 
Duch Święty tych ludźi, którzy fg dwoiftee 
go ferca: to jef, którzy tak fwoje ferce roz- 
dzielają, jakoby dwa mieli, Kto jeft na poł 
nabożny, więcey złego ucżyni, niż calè 
fwawolny; bo mając opinią o nabożeńftwie 
jego, nikt Się po nie firzeże y beż wfżelkiex 
go fkrupułu każdy go naśladuje; á przykład 
fwawolnego każdemu jeft w ohidzie; y dla. 
tego famcgo nikt tego czynić nie chce, że to 
fwawolni czynią, 

Rachuy śię z fercem twoim, jezeliś go 
miedzy Boga y fiworzenie nie podzielił, 
chcąc to oboje zgodzić. Nic śię sad ten po: 
Gźiał częścićy - ludźiom -nie trafia, ale też 
nad ten podział nic nic je niebefpiecznieya 
tzego. 

Nemo pote duobus. Dominis ferbire, 

; j Mat: 6s 

Nikt mie moze dwiema Panom fużyć, 

Quid tibi de bis.quż fecit Deus, felicit, 
sui Deus żpfe non fuficit. Auguft: iu PAN 

ig 
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Nic cię z rzeczy ftworzonych hie ua 

końtentuje, jeżeli cię fam Bog ukontentować 
nie może, 


DZ EEN BAI & T'Y 
O końcu człowieka. 
Ze Bog mnicy 0d. nas wyciaga niż świat, 


a OG nie tylko 'jeft lepfzym y wię. 

p klzym, niż świat Panem, ale- też 

A Tafkawfzym, y «daleko jet fnadnicy 

J jemu flużyć, niż światu: cóż boa 

wiem trudnieyfzego nad to, có świat 

po fwoich  niewolnikach wyćigga? Idźie 


mlody człowiek . dla ambicyi na woynę, ah 
jak mu wiele znosić y pracować potrzeba! 
Muśi cierpieć pragnienie, głód, zimno, 
gorąco, wydać śię na wfzyfikie powietrza, 
niepogody, wyrzec śię tolkofzy chociaż do 
niey jet fkłońny, prowadzić ' życie oftre 
y daleko furowfze niżli Zakonnicy, lubo 
go komplexya ledwo wytrwać może, pufto- 
{zyc fwa fortunę “przez wielkie wydatki, 
fuinować fwe zdrowie przez zbytnie fa 
tygi, nieść głowę yżyćie (woje na jawne 
hicbefpiecczeńftwa, á częfło y dufzę fwoję 
a niefzczęśliwość wieczną. Coz. nad to 


K true 
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trudnieyfzegó? 4 gdybyś tego po 1a Boże 
moóy wyciągał, zarazby śię to zdało pra- 
wie niepodobno! 

2. Lecz podobno życie Dworzanina 
jakiego, muśi być podobno nie tak niewy- 
godne. Ach!” y to ma tak wiele niewye 
god y trudności! czegoż bowiem ten Zy- 
wot Dworfki nie wyciąga? Zaprzeć śię 
wolnośći chociaż puflufzeńftwa Bogu nie 
ślubował; przymufzać fwe / paflye, a nie 
modz ich zwyciężyć; ani ich chcieć mar- 
twićj nigdy tego nie mówić co w fercu 
kto rozumie nigdy tego nie czynić, coby 
kto rad czynił, nie kochać nigdy tego coby 
kochać powinien, ganić to, CO fzacu je; 
chwalić, co lekce waży, uniżać śię wfzy= - 
kim, á chcieć być nad wfzyfkiemi> cier- 
pieć wfzelakie krzywdy, y na mie śię nie ' 
fkorzyć, á przecię ich nie chcieć niko- 
mu odpuścić; nigdy nie być fwoim; á za- 
wfze śię do cudzey akkomodować wolis 
umierać z frafunku, á przećię na twarzy 
pokazować wefelej kazdemu pochlebiać, 
á -nikomu nie ufać; zawfze śię obawiać, 
mało śię fpodziewać, pufzczać wfzyftko 
na fzczęśćie, 4 nic nie otrzymać, czyli to 
nie fa życia dworikiego reguly? lecz czy 

3 moze 
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może być nad to życie mizernieyfze. 

3: „A'Bog czyli też od nas co takicz 
go wyciąga? każdy Ghrześcianin,  jeft 
żołnierz Chryftufów, 4 Chryfuś Hetman 
jegos zaciggnał śię pod jego chorągiew 
„przez Chrzefł Swięty, y powinien wojo- 
"wać przećiw ` nieprzyjaćiołom jego, W 
tym boju czy mu trzeba tak. wiele prac po- 
nośić, y wdawać śię w tak wielkie niebe= 
fpieczeńftwa Życia? 4 przecię rzadki jeft, 
coby tę flużbę chwalił, á kto śię w nię 
zaprzęże, n.zad śię ogląda.  Chryftus jeft 
Królem nafzym; powinniśmy przy jego 
boku zawfze zofławać, y Żyć na Dwo- 
1ze jego: wycigpaż on po nas tak praco- 
witych ufług, tak uftawicznych ukłónow, 
tak podłych uniżoności, tak ślepey ochoty, 
|iakicy Świat wyciąga od fwoich niewol= 
ników: nic więcey nie chce po mas; tylko 
zeby go kochać ze wfzyfikiego ferca, á bli- 
Zniego nafzego, jako famych Siebie. Kto 
kocha ( mówi Apoltoł ) całe prawo Bófkie 
famą miłościg (pełnił: cóż nad to fnadniey- 
fzego? To, co żołnierz w obozie, co dwo- 
Fzanin w ufludze Pana fwego ucierpi, po- 
tępi twe leniftwo, że nie chcefz dla Boga 

cz) [nie czynić, ani cierpiec. 


K2 Gdyć 
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Gdyć śię co w flużbie Bożey przykrego 
przytrafi, mów fobie tak: Y więc tego nie 
zniofę dla Boga mojego: á jam tak wiele 
rzeczy daleko trudnieyfzych zīośiť dla 
świata! 

Lejfati fumus in Via iniquitatis; ambu- 
lavimus vias dificiles. Sap: 5» 

Zmordowaliśmy śię na drogach niepra- 
wośći; chodziliśmy ściefzkami trudnemi. 
Mówią niezbożni u Medrea» ; 

Pey quot pericula ad'imajus periculum 
itur? Amicus Chrifii fi volo, nune fios Aue 
gujt: lib Confel: 


Przez jakie niebefpieczeńftwa ludzie 
światowi idą do więkfzych niebefpieczeńfłw. 
Przyjacielem zaś Bofkim kiedy chcę, Zaraz 
będę. 


DŹ EFEN'S20S.F 7 
O Tajemnicy Przemienienia Pańlkiego. 


"GRYSTUS na górę Tabor zapro- 
wadził trzech Uczniów, y prze” 
mienił się przed nićmi, tak, Że 
Twarz Jego jafna była jako ffońce; 
fzaty zas białe jako śmi i 

tego Pan JEZUS, żeby ciż Uczniowie; 
rzy 
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rzy mieli z nim być w ogrodzie Geth- 
femańfsim, byli ma tey Gorze, aby byli 
świadkami Niebięfkicy chwały Jego, ciz co 
mieli patrzać- na fromotną śmierć Jego. 
Czyli fobie nie życzę być policzonym Z te- 
mi. których z-fobą Pan Jezus na Gotę Ta- 
bor bierze, ale od: Kalwaryl daleko  firo- 
nić pragnę! chcę być uczęftnikiem Chwa- 
ly Chryftufowcy, ale nie cierpliwości! 

Ak jak śię w tym mylę! chcieć rozłą- 
czyć te rzeczy, to jef nigdy niepodobno. Je- 
zeli w towarzywie ( mowi Apofłoł Swięty ) 
mak Chryftufowych będżiem, dopiero ślę y 
chwały Jego fpodziewać mozem. Przez te 
Pyzemienienie chciał y to pokazać Pan Je- 
zus uczniom fwoim, co dla nich opufzczał, 
y jak mu wielce za to wdźięczni być powin- 
ni. Chciał ich także utwierdzić zeby ślę nie 
gorfzyłi -z.męki śmierci jege. Na- koniec 
pokazaniem Chwały  fwojey Niebiefkicy 
chciał im ferca dodać, Żeby taką zapłatę 
przed oczyma mając chętnie ślę wydawali 
na wfzelakie prace y niebefpieczeń ftwa dla 
niezo, 

2. Gdy Pan Jezus z Moyżefzem y 
Eliafzem mówi `o tey zbytniey miłośći, 
którą mta? pokazać narodowi ludzkiemu 

K3 umie 
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umierając za niego, y gdy śię Uczniowie 
widzeniem Chwały jego „naciefzyć, nie mo- 
gą, żeby śię jefzcze barżicy godność 
Chryftufów y Chwała pokazała, tak o 
nim głofem fwoim Qyciec Przedwieczny. 
świadczy; Ten jet Syn móy ukochany, 
w którym fobie upodobał, tego wy fu- 
chac macie. Ten jekt Syn mòy yá zatym 
jet Mądrość niefkończona, więc wfzyfikę 
Jego naukę przyimować y wierzyć jey 
macie, Daję go, wam za Miftrza, bądż- 
cie tego pewni, że śię w niczym na Jego 
nauce nie zawiedziecie, Jet ta Syn ukocha- 
ny, y cel miłośći mojev; więc chcę Żebya 
ście także wfzyftkie affrkty wafze do niego 
obrócili: bo inaczey nic mi śię w was po- 
dobać nie będzie, ani was miedzy moich wy« 
branych policzę, jeżeli fyna mego fobie nie 
wezmiecie za cel miłości wafzey y naślado- 
wania. |emuż tedy wierzcie, y Jego naślą" 
duycież daje wam go za wodza, á gdy za 
nim póyd: Ziecie,nigdy nie zbłądźicie, á kiedy 
od nigo choć na krok odftąpicie, z proftey 
drogi zeydźiecie 

Na cóż, O 'cze Niebiefki;tak barzo przy- 
kazujefz,aby Syńą twego fłuchać y pòyšć zą 
nim? Jeżeli go kocham tak jakom powinny, 

y: jes 
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y jeżeli fobie życzę tak,jak naylepicy mogę, 
bez wfzelkiego rofkazu fiuchać y naśladować 
Pana |ezufa będę. 

3. Tak pięknym widowiikiem CGhwa- 
ły Chryftufowey Uczniowie oczu fwoich 
nafycić nie mogąc, od siebie odchodzili. 
Piotr niewymowną radością y podziwie- 
niem zdięty, głofem wielkim zawołał; Do- 
brze nam tu być Panie! .á czemuż na tym 
mieyfcu miefzkać wiecznie nie mamy? 

Lecz twierdzi Ewangelia, że nie wiedział 
co mówił. Ten tak objaśniony Uczeń, 
który dał świadectwo Boftwu Miftrza fwo- 
jego, nie wiedział co mowił, kiedy chciał 
uftawnie miefzkąć na górze Tabor! kiedy 
chciał zażywać famych tylko 'rofkofzy, y 
wefela -bez trofki y wfzelkiego frafunku, 
tojeft: chciał być w Niebieg nie zafluży- 
wizy na nie, y mieć to fzczęśćie w ręku, 
którego nikt nie doydźie, tylko przez Krzy- 
Że y utrapienia. Y gdy śię tak Piotr Swięty 
famym tey Chwały. pragnieniem y płon- 
na nadżieją karmi, tak piękne widowiiko 
w momencie zniknęło; fami tylko Ucznio- 
wie z Chryftufem zofłalij w tym przecię 
fzczęśliwi, że z Chryfłufem zofłali, choć 
mic w tey okazałości y fplendorach,chwały. 

K4 ponie 
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poniewafz być z Chtyftuf(em choć miedzy 
obelgami, y mękami frogiemmi, jeft być pra- 
wdźiwie w Raju; 4 być bez Chryftufa choć 
miedzy wygodami y Bajs nym fzczęściem, 
jeft prawie być w pieklę. Teftżeś ty tego zda- 
nia? Jeśli kochafz Chryftufa tak muśifz ro- 
zumiec, á jeżeli inaczey trzymafz, znak jeft 
zego nie kochafz. 

Niefpodźieway się - nigdy być ną góizb 
Tabor, jeżeli niemafz woli być na górze 
Kalwąryi, ani śię z Qhryftufem ciefzyć, jeżca 
li znim cierpieć nic nie: chcefz. 

Petrus ait Fefe: Rabbi bonum eft nos 
bic effe -« « -non enim fciebat quid diceret, 
Marci 9. 

Rzekł Piotr do]ezufa: Mifirzu dobrze 
namtu miefzkać - - bo niewiedźiał co mó 


wił. 


Effe fine Feju gravis ef infernus; efe 
cum Jefu dulcis Paradifus, Thomas de Kem 
is lib; 2. Ce 8, 
Być bez |ezufa, cięfzkie to pickłoż á 
być z Jezufem, jeft to Ray fłodki, 


TACEN S TOD: MY 
O pragnieniu zbawienia Dufznego. 


I. Zeby 
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I f 
yx Eby kto dofłąpił zbawienia Du- 
fzy fwojcy;,nic nie trzeba tylko 
chciec ale trzeba chcieć dobrze. 
Niemafz takiego na świecie, coby 
tego nie mowił, ze chce być zba- 
wionym; ale małg takich, coby to chcieli fku- 
tęcznie. |edno z tego dwoyga koniecznie 
być muśi, być wniebie abo w piekle; 4 
że nikogo niemafz tak z mozgu fzalonego 
coby chciał być w piekle, dla tego wielka 
moc ludżi, co śię w tym zawodzą y fami 
ślebie zdradzaja, rozumieją oni że chcą, 
gdy myślą o chceniu, y biorg myśl fa- 
mę za afiekt ferca (wego, y porufzenie rozu- 
mu za akt famey woli, «A jeśli kiedy 
zbawienia fwego pragną, te pragnienia fg 
Nabe y wniczym. nie fkuteczne, które śię 
tym flowkiem: chciałbym, wyrażają, y na 
nic śię nie zdadzą tylko łudzić fumnienie. 
Nie zażywają śrzodków, które do tego ffużg 
Żeby dufzę zbawić, chcą iść do terminu, á 
hie trafić na ścięfzkę: y więc to prawdziwe 
chcenie czyli to nie raczey prawdziwe ofzu- 
kanie? Kto chce takim fpofobem,w rzeczy fa= 
mèy. nie chce, bo nigdy do żadnego, fkutku 
nie przyltąpi. 


` 


24. 
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2. Sg niektórzy co trochę bacznicy 
w tey mierze idą. Zażywają niektórych 
śrzodków do zbawienia, ale nie tych któ- 
tych im naybarzicy potrzeba. Podobni 
owym chorym, ktorzy pragną być zdto- 
wi, á brać lekarffwa niechcg, tylko ` co 
nie jet przykre chociaż, nie tak fkuteczne. 
Ci ludźie chcą uciekać w ten czas, gdy śię 
bić trzeba, á pole dają w ten czas, gdy ucie- 
czka potrzebna. Chcą oraz światu fprzy= 
jac y woynę z niem toczyć: grzechu się 
wyfirzegać, áw blifkie do niego wdawać 
śię okazyej niechcieć tych rofkofzy co fg 
grzechem śmiertelnym, ale innych fzukać 
chociaż f3 niebefpieczne y do piekła pro- 
wadzą; trawić trochę czafu na jakim nas 
bożeńfwie, 4 zaniechać pokuty y umar- 
twienia pafyi; dać ubogim jałmużnę, 
4 nie chcieć płaćić darów. Ci fa tym” 
famym bliżśi potępienia wiecznego, że 
czyniąc co kolwiek dla zbawienia fwey du- 
fzy, rozumieją Że już fa ubefpieczeni o 
Niebie, choć tego nie czynig bez czego 
zbawienia dofłąpić niepodobna: á to wrze- 
czy famey nic innego nie jef, tylko nic nie 
czynić. 
3. Ah! czyli tonie mego Życia pra- 
wdźie- 
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wdźiwy obraz? czyli mi śię tym famym 
bać więcey nie trzeba firaty dufzy mojey, 
Że śię mnicy o nię boję: Zdam śię być bg- 
fpieczny o zbawieniu moim, 4 ta befpie- 
czeńfiwo ieft podobno fkutek Dufzney śle- 
poty mojey, które przedemną kryje flan 
fumnienia, mojego; y nie da tego poftrzedz 
w. czym  naybarziey błądzę! - Niedbal- 
ftwo w używaniu « śrzodków naypewnićcy- 
fzych, upor w chronieniu śię tych wfzy- 
fk'ch ćwiczenia, które abo trudne, abo 
przeciwne moim fkłonnościom być widzę, 
nieftatek w tych uczynkach, ktore dla chwa- 
ły Bożey y dofkonałości mojcy fobie po- 
ftanawiam, czyli to nie fa znaki żem je» 
fzcze do tych czas nie miał fzczercy wo- 
li zbawić Dufzę moję, lubom fobie nie 
raz w tym nazbyt pobłażał, zwodząc fa- 
mego Siebie fałfzywą  per(wazyą, Żem u- 
przeymą wolą zbawienia pragnął? , Ah wy- 
bawże mię Panie z tych czartówfkich śideł, 
w które prawie oślep fam . codżiennie,w= 
padam! 

Rachuy śię zfumnieniem twoim, je- 
zeli prawdżiwie-do tych czas były pragnie- 
nia zbawić dufzę twoję: tego zaś fnadno 
doydziefz, jeżeli, mafz odwagę zażyć wfzce 


lakich 
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lekich śrzodków, które cię do tego końca pro- 
wadźić moga. 
Non omnis qui dicit mihi: Domine Do- 
mine, intrabit im Regnum Cziorum. 
Nie każdy co mi mówi Panie;Panie,wni- 
dżie do Króleftwa niebiefkiego. 
Ridieulum eft dicere; voluż © non fecie 
Bernard: 
Smiechu to jeft godna mówić: chciałem, 
á nie uczyniłem. 
DATEN OSMI 
O Smierci. 
Ze śmierć jeft przejście od.czofu da 
wieczności. 
s T. : 
Dy. moment Śmierćl przyjdzie, 
od doczefnego życia, trzeba nam 
się przenieść do ftanu wieczności 
końca mieznającey., Na którą 
ftronę drzewo. ( mówi Mędrzec ) 
upadnie, tam zawfze zoftawać będżie, lub 
to na południe,lubo na północ padnie, tojef: 
jeżeli człowiek w grzechu śmiertelnym 
umrze, wiecznie jel niefzczęśliwy; á jeżeli 
o śmierć ku południu obali, jeżeli w ła- 
Tce Bofkiey bez grzechu umiera, wiecznie 
fzczęśliwym będzie, O fatalny momen= 
Gie; 
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cie, który w fobie wieczność niefkończo- 
ng zamykafz! o frafzliwy punkcie, -W kto- 
ry Dekret ufiyfzę nigdy już nie odmienny!- 
ah! jak barzo rzadkó ludżie o tobie „nyr 
ślą ah jak śię niedbale na ciebie gotują! o 
gdybyś im zawize tkwiał w fercu y- pa- 
mięci, wzdyćby przecię pilniey o to śię. 
farali; jako fobie poflać na ten wiek nien 
przeżyty, gdżic qie. 6 co innego idzie 
tylko o niefzczęście, abo fzczęśćie wie- 
czne! 

2. Niemafz' nic na świecie tak cgo- 
dnego uwagi y farania ludzkiego jak tem 
fatalny moment, bo niemafz nic na Świe- 
cie na czymby wfzyfikim łudżiom więccy 
należało, jako na tym momencie. Pen fam 
być powinien celem nafzych frafuhków 
bojażni, nadziei fmutku y wefołośći;: niem 
się uftawnie bawić, Z pamięci go: nie fpu- 
fzczać, kłaść go przed wfzyfikiemi jinten=' 
cyami "mamy: bo inne wfzyftkie rzeczy 
chociafz śię naywiękfze według świata 
zdadzą, fg tylka rozrywk3 y dziecinną 
igrafzką. Gdy kto przy błogfawiony m 
Aloizym Gonzżgą © jakicy. fprawie mò- 
wil, on tak odpowiadal: Goź to ma do'wie- 
cznóśći? A zatym to domnie bynamnièy 

nie 
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nie mależy, Jet mi co trudnego, ale mi 
do fzczęśliwey wieczności pomaga, więc 
Się tego chwycę, jakoby mi ta rzecz nay- 
przyjemnicyfza była. fet mi co miłego, 
ale mi  przefzkadza do fzczęśliwóy wies 
czności, więc jako naydaley ftronić od te- 
go będę. Jeżeli tam zwiężienia fnadniey 
trafić mogę, więc raczey więzienie, niżeli 
tron Pańiki obieram: á jeżelibym z tronu 
zbłądzić od wieczności miał, wólę nay- 
oftatnièyfze mieylce mieć miedzy ludzmi. 
Tak myśli y tak mówi każdy Chrześcia» 
nin, kiedy ma żywą wiarę, y gdy przeni- 
ka wieczność. Ah jak mało takich, cho- 
ciafz śię co Żywo Chrześcianinem mieni! 
Ba y ja podobno niebarzo z tey miary 
tym Swiętym imieniem fzczycicem śię pos 
powinien! | 

3, |ako wfzyftkie linie, które od cyr- 
kułu idą, zchodzą śię w tym punkcie, które 
centrum zowiemy: tak wfzyfkie pragnie= 
nia, fprawy y intencye ludzkie, miałyby śię 
fćiagać „do tego fatalnego momentu śmier= 
ći nafzey, od którego wieczność dobra lub 
zła zawifła, Y dla tey przyczyny nicby 
takowego opufzczać nie trzeba, czym śię 
o dobrćy śmierci człowiek upewnić może 

tojefł: 
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to jeft: cokolwiek śię łączy z dafkę y mi- 
łością Bofka: bo choć fortunę ftracę, zdro- 
wie, wygody, godności; chociaż na mnie 
przypadnie, cokolwiek śię złego znayduje 
na świecie, jezeli moment śmierci w łafce 
rnię Bofkiey zaftanie, coż mi to wfzyftko 
‘aľe natenczas zafzkodzi* Ten fam jeden 
moment wfzyfiko mi nagrodzi, y otwo- 
rzy mi wrota do fzczęśliwosći wieczney. 
A z drugiey ftrony: choćbym wfzyttkie bo- 
gactwa miał, ktore fa na świecie, choć 
bym wfzyftkich rofkofzy pomyślnych zaży- 
wał, choćbym wfzyftkie korony y ber- 
ła piaftował, jeżeli w oftatnim Życia mo- 
jego punkcie w grzechu zoftawać . będę, 
na cóż miśię te wfzyfikie bogactwa y To- 
fkolzy, honory y fzczęścia zdadzął Już 
to wfzyfiko przepadło, á przepadło na wic- 
ki! ten jeden momencik wfzyłtko to zepfuje- 
Niemam tedy infzcy tak poważney fpra- 
wy, nad ktorgby całe zycie trawić potrze- 
ba, tylko jak naylepicy ten moment opatrzyć; 
y nań śię ubeśpieczyć: mnieyfza to fzkoda 
będzie, choć o innych fprawach pamiętać nie 
będę, 


Naślaluy przykładu Błogofławione- 
go Aloizego, y pytay śię częfto prawie- 
przy 
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przy każdćy fprawie. Co to ma do wie- 
czności? 

Toit bomo in. Domum aternitatis Już. 
Ecclef: rz, 

Poydzie człowiek do domu wieczności 
fwojey. 

A momento pendet aternitas, 
Od momentu zawifla wieczność. 


DZTEN'DZIEWIĄTY 
O Pokucie. 
Ze miara Pokuty ma być medług grzechów 


p Ielkość y cięfzkość grzechów 
jeft miara pokuty, ktorey fpra= 
wiedliwie' dopełnić grzefznik 
powinien. Zitąd Dawid pokutę 
zowie ofiarą. fprawiedliwości, 

gdyż śię ma zawize równać z cięfzkością 
grżechów nafzych. Lekkie wyfłępki ludzu 
kie (mówi Aupuftyn Swięty) mogą śię wypła- 
cić przez lekkie pokuty; ale firafzne excef- 
fy wyciągają karania niepofpolitęgo. Nie 
wielkie defekta mogą śię zbyć modlitwą; lecz 
gdy kto cięfzkie zbrodnie na fumnieniu czu- 
Je trzeba je nagradzać obfitemi łzami, zna- 
€znęmi jaf muz nami, poftem y umartwio= 
nym 


nyi 

wielki 
CZy t 
w wyf 
W poki 
grzefz 
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nym Życiem. - Zgoła; wielki grzefznik, 
wielki ‘ma być pokutnik. A moja- pokuta 
czy moim grzechom równa? Jeftetn mocny 
w wyflępkach, jako mówi Pifmo, ale fiaby 
w pokucie: ną wiele śię odważam, kiedy 
grzefzyć przychodzi: lecz gdy żałować za 
to, fkruchy żadncy nie czuję: y więc taką 
pokutg ubłagam Boga mego? y owfzem go 
barżiey preciw fobie rozdiażnię, y za takg 
8, infzą nową pokutę czynić powinien 
ę 
; 2. (Nie tylko wielkość grzechów 
ma mierzyć pokutę, ale też y liczba, y 
czas przetrwania w grzechu. Samo nam 
Pifmo Swięte podaje tę regułę, Że wes 
dług liczby grzechów każe karanie liczyć. 
adnego wyfiępku nietnafz, któryby za foa 
bg kary fzczegulncy nie'ciggngł; á gdy sig 
ch znaczną liczbą namnożyła, takąż licze 
8 karanie zadawac potrzeba;” á gdyśię jee 
Zcze w grzechu przez czas długi trwało, 
ie ma śię pokuta w krótkim czaśie zamya 
ać. Któż ślę” nie zadziwuje, że jeft tak 
iele: | ludzi, co w nieprawośćiach Twoich 
pale ośiwieli: á przećięby chcieli jedyny 
pilko. moment za nie pokutować, y firat 
ak wielu lat w kilka godzin nagrodzić; 
L trzebaby 
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wzebaby im we zach ufawicznych pływaćą 

tak, jako. W uftawicznych nieprawośćiach bró= 

dzili: trzeba żeby fwe życie pokutę zakoń* 

czyli, ktore przez długi czas grzechami ma* 

zali: jeftześ na to gotowy? Ah jak fzczęśli= 

wy będziefz, jeśli cię śmierć załtanie w tym" 
świętym ćwiczeniu. 

a. Mle śię jefzcze pokuta w tym ma do 
grzechów fofować, zeby to czyniła, Czym 
śię zgładzić nogą: Kto fzkody bliżnież 
mu y krzywdy poczynił, niech śię nie koń» 
zentuje jałmużną to pagradzać, ale mu wro- 
čić trzeba; co mu śię nieflufznie wzięło* 
Urażit kto kogo, y dał gniewu przyczynę; 
ten grzech śię nie zbędżie, tylko pojedna-, 
niem y prożbą odpufzczenia. Obmowy yip 
kalumnie wyciągają tego; aby Mawa ujęta] 
była przywrócona» Publiczne. zgorfzeniaj 
mają śię nagradzać publiczną pokutą; zbyeji 
«ne kochanie w świecie oddaleniem od nie- 
go: niepotrzebne wizyty» abo.y niebefpie=-i 
czne, nawiedzańniem fzpitalów y, przetrwaej 
niem w Kościele: czytanie kśiąg dwornych;] 
y świeckie rozmowy, czytaniem, ksiąg Du< 
chownych: rozmyślaniem, modlitwą, y mili 
czeniem złe dóbr fwych. zażywanie, tracąGiJ 
fubftancyg na grach, ftrojach, y innych takich i 

: wydatkac 
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wydatkach: jał mużuą, y miłośierdźietm$ zbys 
tek, próżność y pychę, pokora y ikromnoga 
ścią; fłarąpia o urodę, świętym zaniedbaa 
niem, y wzgardą ciała fwego. Pomyślże, jès 


ilia [Sti taka twoja jet pokuta? ah! jeśli takicy ya 


cja odmiany nie mafz, jefzcześ za grzechy 
twoje pokuty nie zaczął; 

Rachuy śię z życiem twoim według tych 
trzech pokuty reguł: ń znich tego doydziefz., 
jako daleko jefteś od prawdźiwey pokuty. 

Pro menfura delićli erit € plagarum 
modus Deuter, 25. 


Według miary grzechu fpofob karania 
będzie. 


DZIEN DZIESIĄTY 
O bojaźni Sadów Bofkicbe 


Rzmi wufzach y. fercu moim, 
( mowi Tomafz de Kempis) przea 
 razliwa trąba ftrafzliwych [32 
dów twoich, która Dufzę thoa 


Lz je 
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je bojaźnią napełnia: fady bowiem twe, 
Boże, fa jakieś przepaści, które gruńtu nic- 
mają: fg to tajemnice rozumem niedościęłe> 
fą utajone ściefzki, których Żaden dowcip 
ftworzony niedociecze. Niebiofa nie fą czy- 
Re, ( mówi Job Święty, ) przed oczyma 
twojemi, y ći którzy fużg z dofkonałą wier- 
nośćią, o tym wiedzieć nie mo?4, jeżeli do 
końca w fużbie twojey wytrwajął nawet w 
Anjołach famych znaydziefz nieprawość: á 
coż z człowiekiem będzie, któregoś obfożył 
fkażitelnym ćiałem? Dawid człowiek tak 


toczyć 
obróci 
fzczer! 
chciał 


Swięty, maż według ferca twego, zginął je- 


dnym poyrzeniem! Salomom ze wfzech lu- 
dzi na świecie naymędrfzy, do tego głupftwa 
przyfzedł, że śię bałwanom kłaniał: z U- 
czniow Chryftufowych jeden Pana zdradził: 
drugi śię go żaprzał, choć już był pofłano- 


wiony głową Kościoła Jego. Ah! po tychjw 


przykładach, kto śię za befpiecznego poczy= 
tać kiedy moze? 


2. Job tak dofkonały,któremu fam Pan Bogjjk 
świadectwo cnoty daje,lęka śię fwych uczyn= | 
ków, które choć mu śię czyfte y bez zrzechuftu jąc 
zdadzą,jednak gdy wfpomni na to,że je Bogi 
fadzić będżiejwie, Że W nich naganę oko jego] 


znaydżie. Nawet y to uważa;że co może przyĄ 


toczyć 
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toczyć na fwe ufprawiedliwienie,podobno się 
obróci na potępienie jego. Wyznawa y to 
fzczerze, Że jeśli fobie Pan BOG będzie 
chciał poftapić według furowośći fprawies 
dliwości, fwojey:- tak wiele człowiekowi 
zadawać grzechów będzie, ze pewnie nie 
znaydźie, coby na tyśiączną fkargę odpowie. 
dziec. Dawid u Boga żebrze, zeby z nim 
fgdów żadnych Bog zaczynać nie chciał, 
bo, ( prawi, ) nikt żyjący ufprawiedliwion 
nie będzie, jeśli nie miłosierdzie, ale fpra- 
wiedliwość na tych fadach ześiądźie. Pa- 
wol naczynie wyborne, który. był zachwy 
cony da trzeciego Nieba, to 6 fobie mowi: 
lze, chociafz go fumnienie w niczym nie ftro=: 
fuje, jednak nie dla tego mógł śię mieć 
przed Bogiem za ufprawiedliwionego; bo, 
[C prawt,) nie jasSiebie, ale Bóg mię fadzi. 
Owi. pufłelnicy, Anjołowie w ciele nad 
|jwfzelkie podziwienie ludzkie pokutujący w 
dźikich jafkiniach siedząc, drzą od wielkies 
go ftrachu, kiedy fobie przed oczy fady Bo- 

je fławiają. Hilaryọn Swięty „polat sie 
dmiudzieśiąt ftrawionych na pokucie ;zapa- 
trując się na nie, 'zbojażnią umiera. Hic- 
ronim- od codziennych poftów y uftawne- 
go ciała Wtrapienia wfzyftck wynifzczony 
fkorę 
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śkorę tylko y kości, á Dufzę w tych kościach 
mając, lękać śię nie*przeftaje, gdy mu w u- 
fzach brzmi trąba,ktora go na fad Bofki dzień 
y noc pozywa A my nędzni grzefznicy tak 
fpokoynie żyjem, jakbyśmy na ten fad nigdy 
ftangć nie mieli, ; 

3. Ah Panie moy y Boże móy! Nics 
ba nie fa czyfte przed obliczem twoim3| 
á cóż ja o fobie rzekę, gdy nic w fobie niem] 

„ widzę,, tylko grzech, y nieprawośćt Gwiam 
zdy z Firmamentu famego pofpadały; á 
ja proch, y, popioł, jako śię utrzymam! ko 
łumny  Niebiefkie  zatrzęfły śię, 4 ja 
ułomna trzcinka jako śię oftoję! Jeżeli fpra-4 
wiedliwy z trudnościg  zbawion będzie 
niezbożny, y grzefznik: jak śię na fad po4 


każą» Wyznawam - przed. tobą z pokorg |. 
y fzczerośćcią, Sędżio, żywych y umarłychsj 
ze niemafz tak gruntowney. Żadncy świąto4 


nie pobłgdziła, jeżeli jóy nie oświecifz: 2 

dney takicy mocy,coby nie ofłabiała, jeśli. je 

nie utwierdzifz: żadney takiey czyftości,coał 

by śię nie zmazała, jeśli jey fłrzec nie bgm 

dźiefz: żadney takiey czułości coby ślę u4 

fuzegła side? nięprzyjacielkich, jeśli joy 
; nię 


nie. pi 
śię 2 
VAR 
z nii 
furov 
fnosc 
dobr 
łosie 
cale: 
świę 
dobr 
fikic 


mit 


Bof] 


ferct 


twoj 


quia 
wu 


Bo s 
prze 


in | 


Nie 
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nie pomozżefz. Mufzę y to wyznać, Żeć 
śię Żaden człowiek, chociafz M nayświęt- 
izy» ufprawiedliwić nie może, jeśli fobie 
z nim poczniefz na fądżie twoim według 
furowości praw. twoich: 7407.77 zadny u- 
śnośći mieć nie ma w cnotach fwośch, ani w 
dobrych uczynkach, ale tylko w famym mi- 
łośierdżiu twoim. Pozwalam tedy na to;zebyś 
cale zapomniał, jeżelim co kiedy ku chwale 
świętey twojey y Dufzy mojcy zbawienia 
dobrego uczynił: byleś oraz zapomniał Wfzy= 
fikich przechów moich; á wfpomniał na famo 
miło$ierdzie twoje. 

Przypominay fobie częfło firafzliwe fady 
Bofkie, y zażyway tey pamięći nie nato,żebyś 
ferce cale utracać mial, ale zebyś wygioflość 
twoję tym fpofobem dumł. 

Non intres in judicium cum. fervo: tuo; 
quia.non. jufbificebitur in confpeółu, tuo omnis 
YVEN Sa Pjal, 142. 

Nie wchodź w fady z fuge twym Panicz 
Bo śię żadna żywa dufzą nic ufprawiedliwi 
przed obliczem twoim. 

Nufquam eft fecuritas, neg, in Cœlo, neg 
in Paradifo, multo-minus in mundo. Bern, 

Nigdżie befpieczności niemafz, ni w 
Niebie,ni w Raju, daleko mnicy na świecie. 


La DZIEN ` 
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DZIEŃ JEDENAS TY 
O lekarfiwie na grzech nieczyjtosći 


Æ niektóre wyftępki na kfztałt o- 

wych’ nieprzyjacioł, z którymi w 

ręcz poyść trzeba, y Śmiele na nich 
natrzeć, gdy ich kto chce zwyciężycj 

ale fa też wyfiepki,z których nikt ina= 

czey zwycięftwą nie otrzymą tylko przez 
ucieczkę. Y taka jek nicczyfłość: do któż 
rey, kiedy śię kta choć trochę przybliży, 
tym famym abo już jef na poł zwyciężon 
'ny, abo cale zginął, Nadfawić trochę u- 
cha temu nieprzyjącielowi ną jego perfwa= 
zye, jeftślę w moc jego poddać; ma on z 
fercem nafzym, y namiętnościami fekretne 
porozumienia, którym jeżeli pobłażąć cokol, 
„wiek będziemy, pewnie nas prętko zdra- 
dzą. Bac śię, czuć, modlić śię, y uciekać, 
prawda, Że nie fa jedyne przeciw tak niem 
befpiecznemu wyftępkowi lekarftwa, ale 
fa naypierwfze, y ze wfzech naypewnicy. 
fze: że zaś tych fpofobów zażywać nie. 
chcemy, lub że wich używaniu niedbsłce. 
mi jefteśmy, oczywifłym jeft znakiem, że 
abo -mnicy dbamy uftrzec śię grzechu tego, 
ktory 
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ktory ciału mafzemu zda śię być przyjee 
mny, abo że mamy wolą jemu się zaprze= 
dać, i A AN 

2. Widowifka, bale, komedie, Księ- 
gi o nięprzyftoynych materyach  pifzące, 
piofnki niępoczciwę, difkurfy wfzeteczne, 
mowy Allegoryczne, obyczaje: niefkromne, 
fwawolnych białychgłów |zbyteczne wefo= 
łośći, firoje y mody świeckie, nagości nien 
befpieczne, konwerfacye y przyjażni nazbyt 
konfidentne, fa to fkutki czartowfkie, kto- 
rych na to zażywa, zeby grzech nięczyfło- 
ści panował na święgies Kto tego - fobie 
pozwala abọ dopufzcza drugim, których ma 
w fwym dozorze,  narabig z nieczyfłym 
czartem, y dopotmąga jego złośliwym inten= 
cyóm, Jaki to wftyd płci białcy, że imię na 
fobie , Chrześćciańfkie nofząc, czartowfkim 
śię do grzechu inftrumentem fłaja: á jeśli 
po tych śidłąch, którę na innych ftawiają, 
y po tych wzgorfzeniach, które z śiebie da- 
wają,chcg mieć cnotę czyfłośći, to jeft rzecz 
niepodobna; á w takowym fłanie prośić o czy= 
ftóść Boga, jeft abo go kuśić, abo z niego 
Zartować. 

3. Pamięć na obecnego Boga -jeft 
fkuteczne lekarftwo przeciwko nie czyftości, 

Ah 
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Ah! jako Się odważyfz przy oczach Boga 
twego popełnić jaki niewityd, w którym 
gdyby cię jakie oko łudzkie „doyrzało, ` us 
marłbyś od wfiydu! choćby cię jak nay- 
barzidy paffya uwodziła, , wfrzymałbyś 
śię przecię, kiedybyć „przydano choć jednee 
go świadka: á Bofkiey. obecności barzicy 
śię bać potrzeba, niż oczu całego świata: 
4 przecię jego fkutku w tobie fprawić nie 
może! Byc muśi, żeć na wierze, abo na 
powinnym ,ku Bogu refpekcie -fchodżi. 
Łecz.jeżeli oko Bofkie uikromić cię nie mo» 
Że, przynaymniey śię obawiay owego fira- 
fznego wftydu, który będźiefz miał, gdy 
w dżień oftatni fgdu w oczach całego świa- 
ta nierzgdy twe pofławią, . A jeśli się x. 
tego wiłydu nie obawiafz, więc cię niech 
obeymie bojażń owego ognia, w którym 
tey krótkicy rofkofzy wiecznie przypłacać 
będziefz. Czylibyś chciał kupić: Choć 
naywiękfzą uciechę takim targiem, Żeby 
cię przeż jednę zodżinę wolnym ogniem 
pieczono? Móogłbyśże kiedy na tę ge- 
zwolić kondycyg? Uczyń tego probę: do- 
rozpalonego ognia przybliż nieco twey- rz» 
ki, á dopiero uznafz czyć ślę tą męką nabyć 
ofkofzy. będżie chciało? Ah ów. ogień 

pic- 


SIERPIEN 169 
piekielny jeft niefkończenie gorętfzy, á 
przecię się weń rzucafz dla, tak marncy 
rofkofzy? 4 

Jeśli ćię Bog, uchował od tega, wyftępku, 
zażywayże tych fpofobów, abyś śię go y da- 
ley ufirzec za tafka Bofka mógł; á jeśli Się w 
im czujefz:nie inym fpofobem zniegorwy» 
brnąć możefz, tylko, temi śrzodkami, ktoreć 
tu podają. 

Via inferi domus ejus, penetrantes ininz 
terżora mortis. Proverb. Fe Ve 27, 

"Taż droga do piekła wiedzie, co do nic- 
czyfłośći prowadzi, ymiafto rofkofzy,śmierć 
<am'fobie znaydziefz. 

Quidquid feminarżam voluptatis: ef, 002 
nenum puta, Hieron: epe 11. 

Misy- to wfzyfiko, za truciznę, coć do. 
zofkofży drogę ściele, 


DZIEŃ. DWANĄAS.FY. 
©; wyftr zeganiu, sig: okazyń, grzecbomych. 
1 


'Naymnigyfzey pokusie. fprzeciwić 
śię nie možem. bez, Bofkicy pos 
mocy. Nieprzyjaciele silni: á my 
nader” Mabi: ich fzturmy yczęfteę y 
nazbyt, gwałtowne á nafz' odpąr- 
kat lichy 
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„ lichy. Sami pędźim do złego, á jefzcze 
nas iftawnie pokufy czartowfkie do grze 
chu'popychają, że nam nie podobna wywi- 
kłac się z ich Sieci, jeżeli łafka Bofka ręki 
fwojsy nie poda. Otoli jako nam jeft po- 
moc Bofka potrzebna, tak śię jey fpodżie- 
wać człowiek nie powinien, jeśli śię fam w 
grzechawe okazye wdawa. Prawda, że gdyby 
nas Bóg wzłych razach nie ratował, mo- 
glibyśmy na jego Opatrzność utyikowac, 
ktota, że w przyrodzonych potrzebach tak 
jeft hoyna, że nie dopufzczą nigdy aby nas 
tym fchodżiło, czymby życie zachować; y 
od tak rozmaitych niebefpieczeńftw obronicj 
daleko śię hoynieyfzą w nadprzyrodzonym 
porządku pokazować zwykła, dając ludziom 
ten fukkurs, którego potrzebują na zachowa» 
nie łafki, która jeft życiem Dufzy,y na zdoól 
ng obronę przeciwko niewidomych nieprzy« 
jaćioł najazdom, 

2. Jednak jeżeli śię fami w pokufy 
wdajemy, Bóg nam nie powinien łafk fwo- 
ich użyczać; jak bowiem w przyrodzonym 
rzeczy fworzonych biegu Opatrzność je- 
go Bofka tym tylko affyftuje, którzy idą to- 
rem od niey nakazanym, zażywając tych 
śrzodków do zachowanią życia, które wfzy« 
fikim 
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kiin podała, tak, Że Bofka Opatrzność 
nie powinna się ftarać o Zycie człowieka 
tego, który jeść y pie niechce, ani temu wy- 
gadzać, ktory tak się opuśćił, że śię do Żae 
dney pracy przyłożyć niemyśli: tak w nade 
przyrodzonym fanie Bog nie obiecał niko- 
mu pomocy fwojcy dawać, tylko tym, co 
fiuchają praw Opatrzności jego; y im czy- 
nią dofyć. A któreż to fa prawa?: Te fg: ŻEĆ 
naprzód daje Iafkę da ufrzeżenia śię, grze 
chowych okazyi; á jeśli bez twèy winy 
muśifz: się koniecznie wdać ‚w taką oka- 
zyg, dajeć wtórą Tafkę,która twą fabość wipie- 
ra, zeby ta okazya przyczyną upadku twojego 
nie była. Ta zaś wtóra lafka danać nigdy nie 
będżie.chyba Żeś śię wiernie z owg pierwfzą 
cbfzedł, ile z ciebie bylo, chciałeś wfzelkim 
fpofobem uftrzec śię okazyi; lecz jeślis się 
inaczéy pierwfzey łafce ftawił,drugiey śię nic- 
fpodzieway. j 

3. Bog właśnie w tey mierze tak fo- 
bie poftępuje, „jako Hetman: w woyfku. 
Jeśli Officier jaki wziąwfzy od niego ordi- 
nans narażi śię na jakie niebefpieczeńftwo 
Życia, pofyła mu pośiłki, y chce go konic- 
cznie wtym rażie pośiłekować; lecz gdy 
fam dobrowolnie bez Wodza przykazu w 

ów 
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ów ślę zły taż poda; fzczęsciu go żoftawija 
je, y jeżeli tam zginie, na śiebie ma narzea 
kač, á każdy przygania owcy płochości je- 
go. Tak Bóg cię ratować będzie w tych 
wfzyftkich przygodach, któreć Opatrzność 


jego Bofka ordynuje: á kiedy śię fim wdafz” 


w jaką okazyą, fpuścicię z opieki y ftarania 
fwego. Samfon zawfze z placu z zwy» 
ćięfiwem odchodził, choć go ze wfzyftkich 
firon niepryjaciel otaczał, kiedy go natchniea 
nie. Bofkie w te niebefpieczeńftwa wiodłoż 
lecz gdy nierządna miłość y włafna jego 
paflya wtę go okazyg wdała, niemiał Sam- 
fon tcy śiły, y z owego zwyciężcy fłał śię 
wzgardą u Izraela, y Żartem u Filifynówe 
A zkąadźze to pochodzi, że luboś śię w wiel- 
kich pokufach mocnym zdał, jednak ći; czę» 
fto mnicyfża utarczka zwycięża; ta tego 
jeft przyczyna, że pierwfze pokufy z ordya 
nanfu Bófkiego, ń drugie z włafnego twego 
afiektu pofzły.  Pietwfze Opatrzność Bo» 
fka na cię dopuściła: á w drugieś śię fam 
Prawie oślep z nierządney fkłonności twcy 
rzucił. 

Poftanów fobie ftrzec śię jako naya 
barżicy  wfzyfikich niebefpiecznych oka 
zyi gdyż śię mafz darmo fpodźicwać poa 

inocy 
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mocy Bofkiey, jeśli się dobrowolnie w nie 
wdajelz. i 
Qui amat periculum, in illo peribit, 
Esc. 3. 

Kto kocha niebefpieczeńfiwo, pewnie w 
nim żginie. 

Ita Spiritualis fortitudo nobis collata eft, 
non ut praecipites; jed ut providos tucatur, 
Cypr» i 

Bòg nam dodaje Duchowney pomocy nie 
na to, zebyśmy śię nieuważnie w miebefpie- 
czeńftwa wdawali, ale żębyśmy je z daleką 
upatrowali. 


DZIEŃ TRZYNASTY 
O grzechu howfzednim. 

a Og jet Oycem nafzym; y tym się 

b on tytułem ofobliwie fzczyci; be ` 

ago chciał położyć na początku mo- 

J dlitwy, którg do niego czynim, żeby 

nas pobudżił do miłośći ku fobie y 

do takicy ufności, że otrzymamy od niego, 
e cokolwiek prośiemy. Powinniśmy my tedy 
tak śię z nim obchodzić, jak jego prawdziwe 
dzieci. Qo,o tym fynu mówić, któryby Oy- 
ca fwemu nie chciał byś poflufzny tylko w 

wielkich 


1 
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wielkich rzeczach, y ftrzegł śię mu uczynić 
zniewagi y znaczney krzywdy; lecz w mnicya 
fzych okazyach za nicby miał fobie Qyca 
co Taz utrapić, w niczym mu nie wygodzić, 
ani ślę akkomodowac upodobaniu jego, á o» 
pufzczać to wfzyfiko,czymby miłość fwoję 
snogł ku Oycu pokazać: tym śię kontentując, 
że nic takiego nie broi, za coby go niezbo. 
Znym,y niewdźięcznikiem zwano? czyby takie 
poftępki ktokolwick pochwalił czyby śię bata 
Żicy o ie Oćiec_ nie urażał, niż o niepoflu. 
fzeńftwo y złość fługi jakiego? Ahlto ja czynię 
Bogu,Oycu y Dobrodżiejowi memu! kiedy śię 
tak fnadno na grzech powfzedni odważam: y 
więc ma być ze mnie Ociec tak dobry kona 
tent? podobno go nie tak dolegajg zbrodnie 
zapamiętałych Chrześcian y niewiernych Po- 
gan, jako ta nicuwiga ` na miłość y dobroć 
SAR 

ia 2. Pan JEZUS nie 'zbrania śię być 
nafzym przyjacielem; wfzak nas do fwey 
przyjaźni wfzyfikich oraz przypuścił w o= 
{obice Apoftołów,których nie zwał fugami,ale 
przyjaciółmi. Nie jeft to fzczerd przyjażń, 
- która śię famych tylko zdradźiectw y falfzów 
frzeże Nikt fobie takiego nie ma za przye 
jaciela, co go niechce ratować, chyba/w o= 

fta- 
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ftatnim razie, gdy o całą fortunę, abo o Zya 
cie idzie. "To prawdziwy przyjaciel, który 
ma pilne oko na wfzyfikie okazye potrzeb, y 
wygod moich, y- nawet fam takowych io~ 
kazyi fzuka, śrjefzcze je uprzedza, y boi 
Się" w naymniecyfzcy rzeczy * mię. urazić. 
Mała to rzeczs(«mówi om,) ale cóż gdy, się 
memu przyjacielowi / nie podoba; +trzeba śię 
jey wyftrzegać: nie mam to za'rzecz małą, 
gdy nig mogę ofobę,którą kocham,narufzyc, 
Tak rozumie y czyni” uprzeyma y fzczera 
przyjażń: inaczey,znać nie kocha” abo mało 
kocha. Ah! czyli Się; “mogę przed JEZU- 
SEM moim, że go kocham, odezwac? 4 
ja śię nie boję jego upodobaniu co moment 
przeciwić, y mam to za rzecz małą dla te= 
go famecgo, że w fercu moim. mało miłości 
ku niemu? 

3. Daley jefzcze miłość Chryftufowa pos 
|fzła, bo fobie Dufzę moję wźigł: za oblu= 
bienicę. Coby ludżie mowili'o takicy oblu= 
bienicy, która'z tey przyczyny ow dumę śię 
podniofzfzy, że mężowi fwemu « dochowuje 
wiary, o nic innego niedba, -ni jego upodo= 
bania, ni: wygody fzùka; alesśię zrńim ob. 
chodźi jako z nieznajomym. y obcym czło« 
wiekiem, á komu innemu powierzchowny af- 

M y 'fekt 
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fekt y fkłonność pokazuje Taka Oblubieni- 
ca małoby śię rożniła od cudzołożnicy, y 
nie miałaby prawa;żeby jey Oblubieniec znak 
jaki przyjażni y ofobliwfzsy miłości kiedy= 
kolwiek pokazał. Pan JEZUS tak gorąco Due 
fzę moję kochając z cierpieć tego nie mos 
Że, aby śię choć naymniey do jakiego grze= 
chu, to jeft, do nieprzyjaciela jego, fercem 
fwoim fkłoniła. Nie tak go dolega niena= 
wiść nieprzyjacielfka, jak softygły moy af- 
fekt, y lubo nie wielkie, jednak częfte prze- 
ftępftwa * y niewierność moje. A; jakoż 
śmięm wyciągać Żeby mi ofobliwfzych łaik 
fwoich użyczał, y miał mię w miłofney O- 
patrzności fwojeyż oo Nie znam w tym 
fzczęśćia mego, nie znam dóbroci Twojcy! 


abo śię „mało. Bofkich Twoich fadòw oba- 1 
wiam, abo też godnośćig Twoją Bofkg | 


gardzę! 


 Przyucz śię powfzednich grzechów ni- | 
gdy nie mieć za małe, ponieważ . fg obrazą 


tak wielkiego y tak dobrego Boga: znak to 


jeft, że mafz mało miłości ku Bogu, gdy za | 
rzecz małą poczytafz,co śię mu nie podoba. | 
Qui fidelis eft in minimo, EF in majori | 


fidelis erite Luc, 16. 
| jo Kto 
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Kto jeft wierny w naymnieyfzych rzeczach; 
yw więkfzych wiernym będzie. 
Nom citò ad majora progreditur, qui ea 
tiam. parva formidat. Hier, St 
Ktojśię boi małych grzechów,niejfnadno 
$ię na wielkie odważy, 


DZTEŃN GZTERNASTY 

O kłamfimie. 

i; 

Złowiek z przyrodzenia ma śię do 

towarzyftwa, ktore flac nie może 

bez fpolney jednego: z drugim 

kommunikacyi: á wnióy zaś zawie 

fla. naywiękfza pociecha, y poży- 
tek, ktory śię wżyciu wynaleść może. Lecz 
tę kommunikacyg utrzymać niepodobna bez 
fzczerości y wiary: zatym gdzie nie mafz, 
prawdy, tam żadne towarzyftwo długo ftać 
nie może, ń tak wfzelaką fkłonność poży- 
ćia ludzkiego kłamftwo ruinuje, y czyni, że 
Swiat cały pełen jeft zdrad y fałfzów: gdzie 
jeden od drugiego nie mogąc być befpieczny, 
ftrzec śię pilno muśi, zeby go który faśiad 
zdradliwie nie podfzedł. Zitąd idżie,że czło. 
wiek, który chce być poczćiwym, za Naye 
więkfza tb fobie naganę,-y sobydę bierze, 


2 gdy 
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gdy mu kłamftwo zadadzą, y bywa to częfto 
Że śię tey krzywdy fwojey. krwią, y frata 
Życia upomnieć gotowy jeft:woli śmierć famę 
podnieść, niż tę niefławę cierpieć. Ale to jeft 
dżiwna, że niemożem ftrzymać nawet y fa- 
mego o'kłamftwie podeyrzenia: a przecię śię 
częłło wtym wyftępku kochamy; a któż mię 
infzy może z tey ślepoty uwolnić, tylko ty 
Prawdo wieczna, y światło nieftworzone, Bo- 

ze y Twòrco moy! i 
2. Kłamftwo nie przyfłoi, tylko. Du- 
fzom podłym, y które nię mają Zadney 
wfpaniałośći. Pokazujeśię to nawet w fa- 
mych zwierzętach, które im fg bojażliwfze, 
tym więcey fztukami y zdradą narabiają. 
Toż y w ludziach widziemy, że kto jeftfer= 
ca małegó y błahego rozumu, ten ma mało 
fzczerości. Kłamca odważa się na wizy» 
fikie prawie grzechy; bo ani się fumnieniem, 
ani poczciwością rządzi; á kto zaś ma fet- 
ce y Dufżę wfpaniałg, nie wie co to jef 
kłamftwo; bo rozumie, że wten czas zdradza 
famego Śiebie, gdy co fprzecznego mówi od- 
tego,co myśli: y zda mu się,że śię już wfze= 
lakiey cnoty wyrzekł,gdy śię zaparł prawdy. 
Ze nigdy nie ma wgłowie ni wfercu nic po~ 
dłego, dla tego, się: nie wftydźi wynurzyć 
fwo- 
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fwoich myśli: á lubo go czafem roftropność 
do tego wiedźie, zeby, co w fobie trzyma; 
nie wylewał wfzyftkiego: jednak nigdy na 
fobie' tego nie aee, A inaczcy mò- 
wił, á inaczey rozumiał. Zaden interes na 

nim tego nie wyimęczy; bó u niego idzie za- 
ywięktzy i interes poczćiwość y fumnienie, 
które flac nie może bez fzczerości y prawdy, 

3. Bog bgd ac naypierwfżą. y nieodmienną 
Pyawdg ma jakąś iftotną przeciw kłamfiwu 
nienawiść;bo tak mu niepodobna fkłamać,abo 
zwieść kogo, jako mu niepodobna nie być 
ifotng Prawdą. A nad to: ani pochwalić,ani 
dopuścić kłamftwa sadnego- nie może, y 
gdyby to mógł kiedy; tym famym nie byłby 
Bogiem. Niektóre akcye, choć śię zdadzą 
'być grzechem, w niektórych okoliczno- 
ściach mogą być pozwo olone; y tak może 
zabić człowiek AE człowieka, Życia 
fwego broniąc, byle tylko nieprzefzedł gra- 
nic ffufzney obrony; ale żadney takiey oko- 
licznośći nie mafz, w ktòręyby śię godziło 
cheć w małey rzeczy fkłamać: nawet gdyby 
fzło komu nie tylko o-zachowanie docze- 
fnego, zdrowia, ale y o nawrócenie całego 
świata do Boga. A przecię, ( zalsię Boże! ) 
mamy fobie za nic kłamfiwo lekkie powie- 

M3 dzieć 
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dżiec, y owfżem w tym fobie rozrywkę za- 
kładamy y przyjemność mowy: - Ah! jezeli 
taka. być kiedy powinna chrześciańfka ro- 
zrywka? wfzak każdy Chrześciańin' ma być 
w tym przekonany, że ani dla nabycia nies 
wiedzieć jakiego dobra, ani dla przefzkody 
niewiedzieć jakiego złego, nigdy, mu się nie 
godzi naymniey z prawdą mingé. 

Poftanów fobie żadnego śię nigdy kłama 
fwa nie dopuścić,choćby cię do tego y niy- 
więkfze racye przywodzić kiedy mogły. 

uż loquitur mendacia, peribit, Prov, i 9o 
Kto kłama, zginie. 

Si Chriftus eft veritas, profećło Chriftum 
negat, qui Veritatem negat, Augufi: Serm. 1, 
de decollat, Toan. Bapt. 

Jeżeli Chryftus jelt prawdą, ten śię Chry= 
ftufa zapiera, kto śię prawdy zapiera, 
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Nicbowżięcie Przeczyficy Bo. 
garodzicy Panny jet ofłatnie 
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ści. Przy jey ' Zwiaftowaniu 
Anjo? Ją był pełną „łafki Bo- 
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ficy nazwał: ah jaka ta pel ność byľa:w:0= 
Ratnim niepokalanego Życia [ey imomenciel 
Wpierwfzym zaraz punkcie Poczęcia fwo- 
jego miała więkfzą łafkę y gorętfzą miłość, 
miżli Serafinowiej 4 ktoż to pojąć może; 
do którego ftopnia przez całe Jey życie ta 
łafka y miłość dorofa: Bóg fam zna tę 
miarę; który ja tak , hoynie łafkami obda- 
rżał. Siedmdzieśigt y dwie lecie,( jako nie» 
którzy pifza, ) na tym świecie przeżyła, có 
moment łafki Bofkisy fobie przyczyniając: 
co rozumiefz, jak wiele przez fwoy wick 
tak długi, afk Bofkich przymnozyłaż. á że 
według, łaiki miłość Bofka rośnie, co rozu= 
miefz jak wielkim upałem przećiw Bogu 

szy śmierci gorzałaż  Czymiła jefzcze 
więkfzy. wzroft łafki Bofkicy w fobie przez 
to, że naymnieyfżego faworu y natchnienia 

Bośkiego nadaremno nie brała, ale z kazdą 
Jaką wiernie pracowała: zaczym tak śŚwig- 
tobliwość co moment w niey tofa, że śię 
każdego punktu życia [ey niewinnego we 
dwoynafob mńożyła: mowić śię tedy mo Że, 
Że lalka Matki Bofkiey przy końcu jey žy- 
cia, zwyciężała opułem wfzyfikich $ więtych 
Tafki,v nie tak ufiające w siłach przyrodzenie, 
jako gwałtowna miłość Bofka śmierć jey przye 

M4 niofla 
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niofłas Sprawiedliwi ludżie umierają włafce y 
miłości Bofkiey, Męczennicy umierają dla 
miłości Bofkiey: ale ta Panna Święta umarła 
7 miłośći Bofkićy. Ab! tym fpofobem umie- 
rač; czyli to jet umrzec? 

2. Wniebowzięcie tey Panny jef 
także  należytey jey chwały dopełnienie, 
Chwała Matki Bofkiey miała śię fłofować 
do jey upokorzenia: bo jako jey pokora by. 
ła fundamentem podwyżfzenia tey Panny 
nad wfzyfikie tworzenia: tak też jef. miarą 
Jego, że taż miara nad wfzyfłkich ma być 
uwielbiona,którg śię miarą kładła niżcy nad 
wfzyftkich ińnych, Ztad śię to o miey. mówić 
może,co A poftół Swięty o Synu jey napifał, 
ze dla tego wftąpiła tak wyfoko do Nieba,że 
z fwojey godności tak niko. z ftępowała, 
Nad to Chwała. MARYE jeft rowna tey łam 
ice, którey jey Bóg użyczył, y tey miłości, 
którą ku Bogu gorzała; więc że to oboje, 
(jako śię już rzekło, ) daleko. więkfze w 
niey było, niż w wfzyftkich Anjołach y lu= 
dźiach, fnadno. fobie 'wnieśicfz na jakim 
fopniu Chwały w Niebie -jefi  pofadzona. 
Nakoniec Jey Chwała. powinna śię równać 
z Macierzyńftwem jey Bofkim, to jeft z do. 
doynościg ze wfzyfikich naywiękfzą, które 

| ślę 
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śię na.świecie znaydować kiedy moga: dla 
tego,jak flońce więcey'ma. w fobie/światła.hi- 
żeli wfzyftkie gwiazdy: tak fama MARYA 
więcey ma chwały -w Niebie,niżeli wfzyfcy 
Swięci, ktorzy, kiedy śię na nię do Nieba 
wfłępującą w tey chwale zapatrują, z podzi- 
wi. niem mówia: A ktoraż to jeft taka, która 
w takiey jafności, jak ffońce,wftępuje? 

3. Wniebowzięcie tey Panny jeft je- 
fzcze dopełnienie nadżiei y ufności nafzey; 
bo ona niedla czego innego tam jek wżię- 
ta, y obok z Synem fwoim w tey tam,chwa- 
| le zaśiadła, tylko Zeby była Poóśrzedniczką 

nafzą.' Boifz $ię,.( mówi Bernard,) przyfła- 
pić do Qyca, któregoś tak wielkiemi grze- 
chami. rozgniewał; więc ci dał Syna fwe- 
go, aby ćię z nim jednał: ale się znać oba- 
wiafz y famego Syna, wiedząc, że jeft Bo- 
giem: oto mafz Matkę jego, ktora śię za to- 
ba u tego fyna wfławi. Przyftaąpże z ufno- 
ścią do tego tronu łafki y fzczercy litości: 
będziefz tam w twoich prożbach prędzey wy- 
$uchany, nie dla tego, ze ona abo miłośier= 
nieyfza abo możnicyfza,niz Syn, gdyż nie 
ma nic od śiebie: ale wfzyfiko od niego, ale 
przeto,że jey: Syn lubo jelł miłosierny, jeft 
przy tym fprawiedliwy, y będąc Zbawicięe 

em, 


184 SIERPIEN 
lem, jelt oraz ySędźią: á tak lub z jedney 
firony ufność do niego bierzem, z drugiey 
bojażń mamy. Lecz w wnętrznościach tey 
Panny famo miłośierdźie y miłość macie- 
rzyńfka: á tak lubom grzefznik, mogę śię 
śmiele rzucić do jey Swiętych nóżek, będąc 
tego befpieczny, Że mnie nie odepchnie. 
Powinfzuy Matce Bofkicy tey tak wiels 
kicy chwały: ale oraz y fobiezbo ona tak wye 
foko dla tego wynieśiońay żebyć wfzyftko 
fprawiła, czego tylko u Syna przez. nię LED 
dac będżiefz i 


Que ef ifta: qua afcendit = - pulchra ut 


Luna.clećla ut SoliCant: 6. 

Któraż to jeft, co wfłępuje, piękna jiko 
Księżyc, wybrana jako Słońce? 

Quantum enim gratig in terris adepta eft 
pre ceteris, tantum © in celis obtinet glorie 
fingularis. Bern. 

Jak wiele łafki nad innych. wżięła na 
Ziemi, tak wiele ofobliwey chwały otrzymała 
w Niebie. 

[D ZIEN SZESNASTY 
O używaniu bogactw. 


L 
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f: 

a Obra, które mamy z ręki Boga 
nafzego, na złe nam wychodzą, 
gdyich zle używamy. Być bo= 

/ gatym nie jft grzech, ale to jeft 
grzech wielki, nie dobrze zażywać 

bogactw.  Mgdrość „Chrześciańfka „w tym 
naybarziey zawita, zeby ludżiom  dofta- 
tnim dawała uftawy, jak fobie poftępować 
z Fortunami mają. Wfzyfika otym nauka 
w trzech śię punktach zamyka. "Naprz od: 
żeby człowiek ,miarkował „zbytnią chći- 
wość, y aftkt do bogactw. Potym żeby 
wiedział, jako nimi fzafować,  Nakoniec 
Żeby śię fłarał nie tak o przymnożenie, jak 
oich zachowanie. Affekt ku bogactwom 
kiedy jeft zbyteczny,. naraża człówieka na 
wielkie” niebefpieczeńftwa; bo mu. otwiera 
drogę do pokus Czartówikich, y do popeł= 
mienia wfzelkich, naywiękfzych zbrodni, 
Zad bowiem pochodzi nieugafzona żądza 
' nazbierać jak naywięcey choć  nieflufznym 
fpofobem; kto prętko -chce zbogacić, ( nau= 
cza Duch Swięty, ) nie będzie bez winy: 
bo owa zbytnia chciwość nie da mu tyle 
cząfu,żeby mogł rozfądźić,czyli niefprawie- 
dliwie, czy fprawiedliwie zbiera: ‘á zatym 
żeby 
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Żeby uznał oblig do 'reftitucyi, abo nagrody 
tego,wczym drugich pokrzywdźił: każdy bo- 
wiem,rad nie wie o takich obowiązkach, któ- 
rym uczynić dofyć nie ma dobrey woli. Ztąd 
także pochodzi, Że co raz odkłada wypłace- 
nie długów, nie chcąc o tym wiedżiec, że 
kto cudzą fubfłancyg u śiebie zatrzymuje, 
$dy ją może wrocic, jakby kradżiefz popeł- 
niat. 

2- Trzeba także wydatki bogactw 
rofporządżić; bo naprzod wydatek ; nie 
ma być nad intratę; jawna to nieflufzność 
y niejakie rozboyfiwo chcieć więcey to- 
fprafzać, niżli jef fubfiancyi; gdyż za ta- 
kowy zbytek Kupcy y rzemieślnicy y in- 
ni kredytorowie odpowiadać 1mufzą: Nie 
jefże to zdzierftwo, zaciągać takie długi, 
o których wiefz dobrze, że ich nigdy nie 
fpłacifz? Potym wydatek ma być według 
kondycyi y ftanu każdego; ale już na świe- 
cie zda śię; że niemafz żadney miedzy fta» 
ny różnicy: próżność y ambicya wfzy= 
fiko to pomiefzała. Ci, którym na wyfokim 
urodzeniu fchodzi, nadftawują śię * zby- 
tkiem. Potzecie:ktorym Pan BOG dał Fami- 
Jia y dźiatki, powinni fwe wydatki miarko= 
wać do'ich liczby: bo kto ma więcey dżiatek 
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ten powinien barziey ofzcządać fubfłancyi- 
Wilkie to okrućieńftwo Oyca, abo Ma= 
tki, pozwalać tak wiele rofkofzom y du- 
mie, á nie mieć oka na to, jeżeli dzieci bę 
dą miały zkgd fwe potrzeby. Nakoniec 
Chrześcianin ma na to pamiętać, ześię wya 
rzekł przy krzóie wfzyftkich pomp świata 
tego, y obowiązał śię do fkromnośći Życia: 
zaczym wydatek fwych dóbr powinien ftofo- 
wać do tey obligacyi. Ta prawie oltatnia na 
gość,którą na Oftarzach y na ubogich widzim, 
fkarzyć przed Bogiem będżie na zbyteczne 
ozdoby w domach Chrześciańfkich, którym 
miary nie mafz. 

2. Nakoniec potrzeba y w tym śię 
pocźuwać, żeby zachować dobra od Pana 
Boga dane: Kto Familię rządzi, ftan jego 
na niego tę powinność kładżie, żeby nie 
utracał, ochraniał, y czalem, kiedy może, 
dobremi fpofobawi przyczyniał fortuny, Zeh 
by mógł porządnie dżiatki fwoje zofta- 
wić według przyfoynośćci ftanu y kondy= 
cyis bo jeżeli oto” dbać, jak należy, nie b= 
dźie, przywiedzie na niebefpieczeńftwo ich 
hońor, y zbawienie. : Taką oblipacyą Bog 
na rodzicow włożył, który jet naywyż- 
fzymh wfzyfkich ludzi Oycem: a zatym 

či 
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ci, ktorzy abo dla wielkiego niedbalftwa, abo 
bojąc śię pracy, y chcąc Żyć w pokoju, 
abo dla rofkofzy, w których śię zanurz yli, 
nie faraja siz oto, Żeby ich Familia według 
fianu trzymać, y dżieci rozporządźić, ale 
zoftawują pozawodzone rzeczy, y prawne 
procefly, które bywają okazyg co nie miara 
grzechów, ruinując fortunę fwoich włafnych 
aźieći„ydo defperacyi przez to je przywodząc5 
tacy, ( mowię rodzicy, ) czyli niezawodzą 
fumnienia fwego, y narażają śię na firatę zba= 
wienia? 

Jeżeli cię w takim fanie mieć chciała 
Opatrzność Bofka.rachuyże śię z foba, jezeli 
tak zażywafz fortuny od Boga daney! 

Divitie fi afluant; nolite cor apponere. 
Pfalm. 61. 

Jeżeli opľywacie w bogactwach, nie 
przykładaycie do nich ferca. 

Diwitie fi fluant; mon fide; quia fi ibi 
cor pofueris, O tu fiues, Aug 

jeżeli upływają bogactwa, nie widźifz 
tego, Ze y ty upłyniefz, jeżeli do nich ferce 
twoje przyłożyłz? 


DZIEN SIEDMNASTY 
O potrzebie modlitwy, 
I- 
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1. 

7” Bawienie Dufzy nafzey jeft to rzecz 
takowa, która fama potrzebna, jako 
mówi Pan jezus; śrzodek zaś jedy= 
ny do otrzymania zbawienia, do= 
broć y lafka Bofka, bez ktòrèy Ża= 

den robić na Niebo nie może. Tę zaś lalkę Boe 

fka inaczey nie otrzymamy, tylko przez Moe 
dlitwę. Zitgd naucza Zbawiciel, ze śię trze- 
ba zawfze y bez przeftanku modlić. "Y tak 
potrzeba modlitwy pokazuje potrzebę Talki. 

y wzajem: wnośić możem, jak potrzebną 

Modlitwa z tego, gdy uważym, jako potrze= 

bna talka, Sg niektóre łafki, ( mówi Au- 

guftyn Święty, ) które nam Bóg daje, choć 

o nię nie prośiemy; jakie jeft powołanie da 

Wiary Katolickiey; gdyż trudno prośić © 

to,czego Kto jefzcze nie zna: lecz inne łafki 

Bolkie nie bywają dane, tylko za modlitwą; 

Proście, á otrzymacie, mówi Ewangelia. 

Więc tedy koniecznie modlitwy potrzeba» 

lecz fzczęśliwa potrzeba, która nas przynae 

gla. do  ufawncy Modlitwy! ponieważ, 

Modlitwa jet pokorne wyznanie, ze bez 

Boga na(zego ani nic nie mozem, -ani nic 

nie jefteśmy: że potrzebujem zawfze Bo- 

fkicy jego pomocy, że mamy tę ufność, iż 
Je 
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jg otrzymamy. , Nicmogłeś mi uczynić 
więkfzey ‘Talki, mòy Boże, jako gdyś' pòs 
fianowił, żebym; przez modlitwę Tafk two» 
ich żebrał; bo fama Modlitwa wielką jeft ład 
fką twoją. 

2. Modlitwa jeft potrzebna, żeby 
człowiek zachował przykazanie  Bofkie, 
y żył po Chrześciańfku. Bóg że jeft fpra- 
wiedliwy, ( mówi Auguftyn Swięty, ) nic 
nam nic przykazuje, có jet niepodobnego: 
lecz kiedy nam jakie przykazanie. daje, u= 
pomina, Żebyśmy czynili, co możem, á pto- 
silio to, czego czynić niez możem. Prad 
wda; że nie jeft zawfze w nafzey mocy czy 
nic wfzelkie dobre uczynki, ale jef w na- 
fzey mocy zawfze Boga prośić o łafkę do 
czynienia  wfzelkich dobrych uczynków. 
Modlitwa | w fwcy mocy zamyka prawie 
wfzyftkie inne łafki Bofkie. Jeżeli kto poż 
trzebuje, ( mówi Jakub Swięty, ) mądrości! 
od Boga,niechże o nię prośi, á on modlitwie 
jego nigdy nie odmówi. Ta mądrość jeft ta~ 
ika: ta jeft Duch ów dobry, o którym Syna Bos 
zego mamy obietnicę; że go Ociec Niebie« 
iki nia proźbę nafzę zefzle. Więc jeżeli nam 
kiedy na czymkolwiek fchodźi, kógoż må- 
my winowąć, tylko famych śiebież Dla tce 
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go nas uboftwo Duchowne ucifka, że niedba= 
le u Boga ratunku Żcbrzemy. Lecz jeżeli 
łafka Bodka j ft do dobrych uczynków ko- 
niecznie potrzebna: daleko potrzebnieym 
fza będzie do wytrwania w dobrym. Wy- 
trwanie do końca,( mówi Augufiyn Swiety) 
jeft to dar ?afki Bofkiey,ktorego nik: nie bierze, 
tylko za modlitwą. e 

3. Nie mniey jef potrzebna modlia 
twa do tego, żeby śię uchronić złego: y dla 
tego Pan (EZUS tę modlitwę zakończył,któw 
rey nas fam nauczył, abyśmy prośili wys 
bawienia od zlego, ofebliwie od grzechu, 
który jet złe naywiękfze, |efteśmy z na- 
tury fłabi y fkłonni do złego: y innym (pos 
fobem tey nafzey fabości umocnić nie moa 
żem, y wftrzymać tey fkłonności, tylko fa 
mą modłitwą. Y dla tego Pan. JEZUS u- 
patrując jak wielka na -Apoftofów jego po- 
kufa paśc miała, jawnie im opowiedział: że 
inaczcy nie micli z tey pokufy wybrnąć,tyl- 
ko czuynośćcią y modlitwą; á że tey nauki 
wykonać zaniedbali, cięfzko barzo upa- 
dli. Ale kiedy śię trafi grzech jaki popeł- 
nić: dopieroż tym barzicy modlitwa  jefł 
potrzebna. Grzefznik jef jako człowiek 
paraliżem rufzony, który żadnym człona 

i kiem 
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kiem, krom języka famego, rufzyć przez śię 
nie możesmoże jednak powiedzieć o mizeryi 
fwojey, y o ratunek prośić. Niemożna grze- 
fznikowi powrócić śię do Boga, y do tego 
powrotu choć jeden krok uczynić: wyznać 
tylko może oftatnig nędzę fwoję, przełożyć 
ja Bogu, y prosię, aby go z nicy wyfwobo= 
dżić raczył. W tym jego nadzieja, y gdyby 
tego niemiał, już jeft zdefperowany. Bywają 
te przypadki, żenie zoftaje żaden grzefzni- 
kowi fpofob tylko fama modlitwa; o tym mó- 
wi Dawid, gdy dźiękuje Bogu, że od niego 
Modlitwy nie oddalił, á zatym y miłosierdzia 
fwego. 

W jakieykołwiek zabawie y ftanic zofła- 


jefz: możefz fobie znaleść fpofobność do mo- 
dlitwy. Czyńże ją jak nayczęśćicy; nie mafz 
zadney łafki,któreybyś przez modlitwę doftą- 
pić nie mogł. 


Oportet femper orare, O nunquam defi- 
oere, Luc 18. 

Trzeba śię zawfze modlić, á nigdy w 
modlitwie nie ufiawać, 

DEUS imóofibilia non jubet, fed jubendo 
monet, 65 facere quod żujis: CF petere quod 
non pofis, Augufta 

Bog 
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BOG nam nie rofkazuje niepodobnych 

rzeczy, ale rofkazując upomina, abyśmy 

czynili,co możemy: á prośili o to, Czego nie 
zmożemy. 


DZIEN OSMNASTY 

Ze trzeba fobie porzadek Życia ufłanowić, 

Ieczna fzczęśliwość nafza zawie 

fa od świątobliwości: ta zaś od 

porządnego Życia; Życie zaś po- 

rządne nic innego nie jeft, tylko 

całego dni4 przyfłoyne TOZ]OŻc= 
nie; bo życie na świecie ńiczym śię nie okrya 
śla,tylko naftępowaniem dnia jednego po dru. 
gim; zaczym kto fobie dzień po Chrześciań. 
fku rozłoży, y zabawy rozpifze; tym famym 
Życię (woje czułe rozporządźi.y pewien być 
może fzczęśliwey wieczności. Nie dofyę 
Chrześcianinowi, że co dobrego czyni; lecz 
trzeba, żeby dobrze dobry uczynek czynił: 
bo może kto czynić jaki uczynek dobry z 
niedbalftwem, dla fantazyi, z zwyczaju, 
z potrzeby, dla oka ludzkiego; lecz kto tym 
fpofobem dobry uczynek czyni,jakby.go tež 
nie czynił; poniewsż go nie czyni jako pom 
trzeba. Swigtobliwość Zycia nie zawfze 
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w tym zawifa, zeby czynić Akty cnot niew 
pofpolitychj może byc dofkonałym, choc 
człowiek nic nie czyni, tylko zwyczayne 
fprawy: byle je niczwyczaynym fpofobem od- 
prawował. Y to jet prawdźiwego rabożcń- 
Rwa ćwiczenie, y ofobliwy fekret Duchowne- 
go zycia. Lecz ty fekretu tego nie objawiafzy 
Panie,tylko pokornym dufzom y wiernym fiu- 
gom twoim! 

ze Ale cóż to jet czynić zwyczayne 
zabawy niezwyczaynym fpofobem?  [eft 
czynić je z fzczerą ku Bogu intencyg, z 
gorgcością Ducha, á nadewfzyfłko z porząd= 
kiem. |eft Śiła takich ludzi, co wiele do» 
brego. czynig, ale bez porządku y bez pe- 
wney uftawy: á tak rzecz niepodobna, żeby 
to dobrze było, co śię nierządnie dzieje: 
Zwyczayny to defekt wfzyftkich Dufz nabo- 
Znych, gdy fantazya przyidźie, w ten czas 
czynić dobrze, gdy fama przyrodzona fkłon- 
ność dotego wiedzie; dziś czynić aż na- 
zbyt: jutro ręce opuścić, gdy ta fkłonność 


ominież y tak przez jeden dżień zginie czę” | 


fo praca całego tygodnia: co nic innego 
nie jeft, tylko jedng ręką pfować, a drugą 


budować; zkąd powielu lat pracy mało co | 


zoftanie. y gdy śię im zdało, że wiele zgro- 
madziły 
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madziły: w ten czas narzekać mufzą,że ča- 
dnego pożytku wrękach fwych nie znaydu- 
je. Prawdziwe nabożeńfłtwo jednoftaynie 
zawfze y jedng drogą chodżi, bo ma fun- 
damenty fłateczne y niewzrufzoneyto jeft,ro- 
zum y wiarę. A ześię ty tak częfto w dro- 
dze Bofkiey chwicjefz być musi; ześię wfpie= 
rafz na odmiennym gruncie, to jeft,na przyro= 
dzonych impetach, a nie na rozumie,ani wie» 
rze Bwiętev. 

3. Więc wiele na tym należy żyć 
według porządku, y wfzyfikie nabożeńftwa, 
powinności y cnoty czynić jako z Regu- 
ły; bo takim fpofobem wfzyftko śię fnadnicy 
ozyni; gdyz śię obraca wzwyczay, cokolwiek 
śię czyni ufławnie y jednakowo: bo zwy- 
czay ma tę włafność, ze w łatwe obraca choć 
naytrudnicyfze rzeczy, y dla teyże przyczy” 
ny czyni je dofkonałe: bo kto według ufta- 
wy fprawy {woje czyni, muśi je czynić do- 
brze á czyniąc je zawfze dobrze, uczy śię je 
co raz lepiey á lepicy czynić, y nakoniee 
przychodzi do dofkonałości. A kto zaś dofko= 
nale fwoje uczynki ozyni, fkarbi fobie Tsfkę 
y zafugę u Boga; ponieważ fame tylko do- 
fkonałe uczynki fa płatne u Boga, Na ko- 
niec; gdy kto fobie dla codźiennych uczyna 

N3 ków 
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kówfuftawę opifzę, czynic je fłatecznie bę- 
dżie: bo ludzi niefłatek zwyczaynie pocho- 
dzi z tego,że w fprawach nafzych za fanta- 
zyg idziem,ktora jeft odmienna: á jak według 
Reguły czynić co poczniemy, już w tym ie 
dżiem fłatecznie. V tac jeft przyczyna, że tak 
wiele pracujgc,ma?o w fobie poftępku Ducho- 
wnego czujcfz: że nicmafz  fprawom twoim 
opifancy ufławyjale śię fantazyg abo trefun- 
kiem rządzifz. 

Pofłanów przed Bogiem ufłanowić fobie 
pewny porządek, y fpofob fpraw twoich co- 
dziennych. 


Jufe, quod jufiuta eff per(equeris, Deutoa 


FOM, 1640,20, 

Co do świątobliwości należy,świątobli- 
wie odprawuy. 

Solliciti circa cuftodżam ordinis, ut or'= 
do cufłodiat voss Bern. 

Przefirzegaycie porządku, żeby was też 


porządek ftrzegł. 
DZIEN DZIEWIĘTNASTY 


Jako fobie po Cbrzesciańjku rozłożyć co- 
dzienne zabawy. 


T. 
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I 

Ycie Chrześciańfkie powinno` być 
porządne: do tego zaś porządku to 
naybarzicy należy, żeby całego 

dnia godźiny y fprawy jak naylc- 

picy rozłożyć. Naprzód tedy po- 

trzeba weyrzeć wfwoje zabawy, y uznac, 
która z grzechem,ś ktore fa bez grzechu. Tro- 
jaki jeft rodzay fpraw nafzych codziennych, 
á z nich śię famych całe życie ludzkie fkła- 
da. Jedne bowiem nalezą do chwały y fu- 
zby Božèy: jakie fg: modlitwa, fłuchanie 
Mfzy, czytanie Ksiąg Swiętych, zażywa- 
nie Sakramentów, y inne cwiczenia Dufzy 
w nabożeńftwie. Wtakowych + zabawach 
tę Regułę naypierwiey zachowywać trzeba: 
zeby fobie uftawić nieprzełomane prawo, 
nigdy ich nieopufzczać, chyba, Że abo ja- 
ka niemożność przyfiąpi, abo miłość bli- 
żniego każe je odłożyć. Drugie fą zaba- 
wy, do których nas powinność urzędu y kon- 
dycyi nafzey obliguje. Do takich zabaw 
rózum trzy Reguły dyktuje. 1. żeby to 
chętnie czynić,co powinność każe. 2. Że” 
by "wprzód wypełnić, co jeft z obligacyi, 
niż co jet zdobrey woli: choć śię to zda 
być lepfze y Bogu przyjemnieyfze. 3. Żas 

N4 dncy 
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dncy takicy zabawy nigdy przed śię nie 
brać;któraby śię z zbawieniem du fznym zga- 
dźić nie mogła, abo jskokolwiek do niego 
przefzkadzała. Trzecie zabawy nafze „do 
rozrywek należa: ponieważ w uftawiczney 
pracy być niepodobna: da tego czafem 
trzeba siłom fwoim ulżyć, á czym śię wee 
felfzym y lepfzym zabawić Wtym; tae 
kowa ufława ma być zachowana: ponie- 
waż rozrywki fg to niby lekarfiwa na fa- 
bość natury nafzey: więc ich tak zażywać 
jak lekarfiw potrzeba:do tych śię tylko udac, 
co nie fa nicbefpieczne, brec je z umiarkowi- 
nicin, y nigdy ich nie zażyć, tylko z famey 
potrzeby, 

2. Powtóre, tym zabawom trzeba 
czas rozporzgdźzić, żeby wiedżieć który 
czas, y jaki wiele czafu każda brać powinna. 
Więc uważywfzy czego nam fłan y kon- 
dycya pozwala, jak wiele zdrowie na fze y 
siły znieść moga, czego obligacye po nas 
wyciggajg: poradziwfzy śię Boga yna igo 
mieyfcu fpowiednika fwego, fpifać folie 
potrzeba porządek całego dnia, wyrażając 
ten czas, który kazdey zabawie w ofobno- 
Śći dać mamy. Tym bowiem fpofobem 
wprawicmy w porządek codźienne fprawy 

naize 
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nafze, ufirzeżem śię zamiefzania, z którego 
pofpolicie prożnowanie pochodzi, abo owa 
niepewność, ze niewiemy Co czynićj á tak 
Życie prowadzić, jak zakonnicy będziem, 
w którym jeft ta befpieczność, Że wolą Boe 
fka pełni, gdy Reguły fwey frzeże. Opi- 
fawfzy takowy dnia całego porządek, ftae 
tecznie śię go trzymać, y nigdy od niego 
nie odfiępować trzeba ani przez niedbal- 
fwo, ani przez niewierność, ani przez lekar 
kość umy(fu, abo przez òw niefmak, który 
człowieka bierze, gdy jedno wfzyfiko czyni. 
Ztym wfzyfikim nie trzebaśię do jednego 
fpofobu tak barzo przywięzować, zeby śię 
bez fkrupułu  niemiał kiedy odmienić, gdy 
tego. abo racya, abo potrzeba jaka, abojmi- 
łość bliżniego będzie wyciągała. Ale 
nie z ty h przyczyn, ale z włafney lekkości 
tak częfko wywracam tem porządek  fpraw 
moich, którym fobie chwalebnic już nie raz 
opifał! 

3. Nakoniec trzeba- fpofob fprzwom 
nafzym naznaczyć, jak śię odprawować mae 
ją. Ten śię zaś fpofob może dwiema 
rzeczami zamknąć: powierzchowną uftawą, 
y wnętrznym afektem; bo obiema częścia» 
mi, tak ciałem, jako y dufzą, Bogu fłużyć mae 

my. 
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my. Co, do powierzchowney uftawy, tẹ 
trzeba opifać przynamnicy dla ofobliwfzych 
zabaw Życia nafzego, jako to: dla modlitwy, 
Mfzy Swiętey, Spowiedźi y Kommunii, któ. 
re to zabawy nie mogą być jednako ód 
wfzyftkich odprawiane: lecz potrzeba ka- 
żdemu akkomodować  fpofob do fwojego 
wieku, kondycyi, urzędów, komp exyi, dy- 
fpozycyi ferca y innych okoliczności: bo 
jako śię w tych rzeczach człowiek częfło 
odmienia: tak y manier fpraw nafzych od- 
mieniać śię muśi: w czymby naylepiey się 
zdać na radę Spowiednika. Co zaś do wng- 
trznych afektów, naypierwfzy być powinien 
fiarac śię o intencyg jak naydofkonalfza; bo 
z niey wfzyfika: zafluga' na fprawy nafze 
fpływa, kiedy śię ku famey Chwale Bofkiey 
kierują. Do tey intencyi ma przyftąpić fera 
wor abo gorgcość Ducha: bo ta naymnicy- 
fze dzieła wielkiemi przed Bogiem czyni: y 
lubo śię niektóre niedofkonałe zdadzg, ta je 
gorgcość Ducha wynośi do wyfokiego dofko- 
nałośći ftopnia. 

Po tey uwadze nic ci innego nic zo- 
fiaje, tylko codżienne fprawy twoje jak 
naylepiey rozłożyć, fpofob ich opifac, czas 
dla każdcy naznaczyć z dokładem Spowiea 
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dnika: í co śię ufłanowi, fłatecznie wypeł- 
niać. 

Corroboratusg, elt foatbam,ed;qu0d dire- 
«iffet vias fuas coram Dominos 2. Paralip. 
6. 27. 

Utwierdził śię |oatham; bo wypro= 
ftował drogi {woje przed obliczem Pań- 
fkim. 

Omnia quantò magis ordinata funt, tantó 
magis utig, bona funt. Aug: 

Wfzyfikie rzeczy im porządnicy idg tym 
lepfze fg. 


DZIEN DWUDZIESTY 
O Pokorze, 
1. 
Bawieni być nie możem, jezeli nie 
jefteśmy przeznaczeni do Nieba; 
to zaś przeznaczenie funduje śię 
na tym, żebyśmy podobnemi by- 
li Chryfłufowi; to zaś podobieńftwo 
wyciąga pokory: á prawdżiwa pokora ftac ni- 
gdy niemoże bez upokorzenia, to jeft, bez 
tych aktów, któremi śię wyniośłość y .wiel- 
kie o fobie rozumienie tłumi, jako Bernard 
Swięty, którego dziś pamiątkę obchodzie= 
wy, naucza, Zkgdże to pochodzi, Że przed 
upo" 
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upokorzeni*n tak barzo uciekam» Ach! 
trudno przed nim uchodźicć! lubo od niego 
fironię, f2mo za mną idzie. Jeft to jako cień 
jakiś,który za temi ślę goni,co przed nim u. 
cickają. Rad nierad mufzę być upoko- 
zony abo od ftworzenia, abo gd Boga 
mego, abo odemnie famego, Jeft wemnie 
tak wiele do upokorzenia Przyczyn, że mi 
Się od niego uwolnić niepodobna, chyba 
nie być, czym jeflem. Jeżeli śię tedy zbyć 
jego nie mogę; á czemuż go raczcy dla za- 
fugi przed Bogiem, jeżeli niechętnie, przy- 
mamniey cierpliwie nie znofzę? Święty 
Pernard dźikieyfzy z -tak wielu cnot Two- 
ich zarabiał na chwałę: a gdy flawa y cześć, 
gdziekolwiek śię obrocił, wfzędźie za nim 
chodziła: on przed nig uciekał, y z wielką 
gorgcościg upokorzenia fzukał; á ja,ktorym 
y flowa dobrego niegodżien, fzukam pochwał 
ludzkich, chcac żeby wielkg o mnie miano 
opinią! Ach jaka to nieflufzność! 

2. To prawda, że niemafz nic tak 
przykrego naturze, y tak przeciwnego fkłon-. 
nościom y zmyfiom naizym, jako upoko- 
rzeniej ale nic śię barżiey z Wiarg Świętą 
nie zgadza, y z nadprzyrodzonym „afk Boe 
fkich oświcecniem, w którym upatrujemy, 

że 
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że upokorzenie jeft naypewnieyfzy fpofob u- 
befpieczyć zbawienie, y podnieść jak naya 
wyzey chwałę Boga nafzego, ktorą on fun= 
duje na wynifzczeniu ftworzenia: to bowiem 
podobnemi nas czyni Chryftufowi, ktorego 
całe życie nic innego nie było, tylko upoko= 
rzeniem nigdy nie przerwany: Przez to 
zafugujemy na miłość Gbryftufową; bo on 
innych nie kocha, tylko tych Uczniów fwo- 
ich, co go naśladują. Tym wzajemnie 
ku niemu oświadczamy nafz afekt; ponie« 
waż ta ofiara tak nam jeft barzo trudna, 
jak nam jekt. miły. honor. Więc jeżeli nie 
czujem tak wiele cnoty w fobie, żeby w ue 

` pokorzeniach fzczerze Się zachować: mieye 
my przynamnicy tyle y wiary y tozuňus 
żeby je przyimować bez wfzelkiego fzem- 
<ania. Lecz któż to we mnie wmówi, jes 
zeli nie miłość ku tobie, Zbawicielu: nie 
mafz innego znaku, że cię kto fzczerze 
kocha;tylko jak naybarżicy w tym fobie upo= 
dobać, coś ty gorąco kochał. Ach!cóż ci mil- 
fzego mogło być na świecie,nad upokorzenia, 
bez którycheś żyć nie mogł y jednego mo- 
mentu! 


3. Zda mi śię, moy Panie, że od da- 
wnego czafu czuję w fabie pragnienie wy- 
świade 
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świadczyć ku tobie ferdeczny móy afekt; 
á że w upokorzeniach naypewnieyfzy jeft 
dowod miłości ku tobie: już mi dla tey przy- 
czyny poczynają być miłe. Zkądże to prze- 
cię idźie, Że śię ich tak boję? Czemu mi- 
czafem dajefz wnętrzne twoje natchnienia, 
które mię pobudzają, abym fzedł ciafng dro- 
g3 wynifzczenia twojego, naymnicy o to 
niedbając, jak mię ludżie ważg, lecz wfzy- 
fiko moje fzczęście zakładając w pokorze? 
Na co mię, ( mówię,) do tego przez twe na- 
tchnienia wiedżiefz, jeżeli tey pokory po 
mnie nie wyciągafz? á jeżeli koniecznie 
wyciągafz tego po mnie czemuż mi zofta- 
wujefz tak wielki wftręt od tego? abo niech 
nieczuję tey świątobliwey chęci naśladow 
wania ciebie: abo weż "odemnie tę niechęc 
do pokory; ale raczey day łafkę y tak mo- 
«cng silg, żebym ja pokonać mogł! wfzakeś 
takiey łafki użyczał Swiętym twoim, á 
mianowicie dziśieyfzemu Bernardowi Swię- 
temu: który, gdy za wielkiego w oczach lu- 
„dzkich był mianym, u śiebie był namniey- 
fzym; y to co innym bywa do pychy oka- 
Zyg, jemu do upokorzenia więkfzego fluży 
o. 

Chócbyś inney pobudki do pokory nie 

miał: 
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miał: to famo powinno cię niżey kłaść nad 
innych, że od upokorzenia tak daleko fironifz; 
gdyż przez to pokazujefz, ze Chryftufa two- 
jego naślądować niechcefz. 

Quantó magnus es, bumilia te in omni- 
bus: 65 coram DEO invenies gratiam, Eccli. 
3 
Im więkfzym jefteś, tym śię barżicy 
we wfzyfikim upokarzay:ś znaydziefz u Boga 
łaikę. 
Haumilitatis virtutem fi appetis; viam non 
fugias bumiliationis, Bern. 
Jeżeli pragniefz nabyć cnoty pokory: 
inaczey do nicy nie przyidziefz, tylko przez 
upokorzenia. 


DZIEN DWUDZIESTY PIERWSZY 
O prawdiimym y falfzywym nabożeśfiwie, 
1. 


Eżeli nabozeńftwo wafze, ( mowi Ziba- 
wiciel nafz, ) nie będźie  dofkonalfze, 
niżeli Faryzeufzow: do Kroleftwa Nic- 
bięfkiego nigdy nie wnidźiecie. Mafz w 
” tych Faryzculzach obraz takiego nabo- 
zeńftwa, ktore zadney od Boga zapłaty mieć 
nie będzie, yowfzem naganę y karanie o- 
trzyma. Zitegoż obrazu poznafz jakie być 
powin- 
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powinno prawdziwe nabożeńftwo. Cno- 
ta Faryzayika wizyflka śię fundowała na- 
powierzchownych. rzeczach, na ceremoni- 
ach prawnych, do których śię miefzało śi- 
ła zabobonów; 4 fzczerce nabożeńfiwo w 
tym naywięcey zawifło, żeby śię Bogu kfa. 
niac, (jako mówi Pan |EZUS,) w Duchu y 
famcy prawdźie przez akty Żywcy wiary 
y niezmyśloney miłośći.  Faryzeufzowie 
względem innych ludźi byli nazbyt furowi, 
á na śię łafkawi: na cudze ramiona kładli 
wielkie ciężary, których y jednym palcem 
fami tykać nie chcieli; nic taką drogą idżie 
prawdziwe nabożeńftwo: ale famo ku fobie 
jeft -sciffe y ofłre, á innym, ile może, we 
wfzytkim ulega. Faryzayfka cnota zbytnią 
obferwancyg z  niepotrzebnym fkrupułem 
w naymnicyfzych  frafzkach miała, przecc» 
dzali fwoy napóy, ( jako mowi Zbawiciel, ) 
żeby nie wypić mufzki, ź całego wielbląda 
śmiele połykali. Mieli to za grzech wicl- 
ki, że Apoftołowie nie umywfzy rak fwo» 
ich,do ftołu śiadali: å na to nie niedbali, że» 
by fumnicnie fwoje grzechami zfzpecone 
kiedykolwiek obmyć. Prawdziwe nabo- 
żeńftwo ma ono ftaranie yo małe rzeczy: 
ale ma naygłownicyfze naprzód oko obraca, 

y 23y- 
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y naywiękfżą ma pieczą około iftoty zycia 
Chrześciańfkiego. 

2. Pobożność Faryzayfka.nie była 
bez interefu: wymawia, im to Chryfłus, że 
ziadali domy .wdów pod tą fama pokrywka, 
iż długie. modlitwy ma nie odpiawowaliż 
lecz. prawdziwie nabożny wniczym nie 
zwykł fzukać ani famego -śiebiej ani fwojcy 
wygody, ale fam tylko Bofki | y blizniego 
dnteres przed oczyma mając, wfzyfiko. cokole 
wiek ma, y czego śię fpodżiewa: wydaję 
na Chwałę Bofkg, y zbawienie bliźniego 
gdy go ratować: może,  Faryzeufzowie 
mieli byftre oko na cudze defekta, á na wła- 
{ne błędy. chociaż y naygrubfze przez fpae 
ry. patrzali doyrzeli, ( mówi Chryftus, ) 
zdzbła w cudzey zrzenicy, a w fwoim zaś 
oku nawet frogiey balki domacac śię nie 
mogli. Prawdżiwa zaś nabożńość pilno w 
fobie przefirzega naymnieyfzego defektu; á 
jakby ślepą była, tak cudzych nie parzy. 
Faryzayfka pobożność barzo śię wylewa» 
Ja na takowe uczynki, które- fa nad powin- 
ność; żeby śię tym fpofobem nad inne po- 
fpólftwo świętfzymi być zdali á 6 te uUczyn= 
ki, które zobligacyi wykonać powinni bya 
li, cale gie nicdbali: y przeto dźieśięcinę z 

; MeRa 


SIERPIEN 
menthy y kminu dawali, á prawo Bofkie 
łamali, nie czyniąc. miłosierdzia y fprawie- 
dliwośći nikomu. Lecz fzczere nabożeń- 
ftwo lub nie opuści żadney dobrych uczyn= 
ków okazyi, jednak naybarziey czuwa, Że 
by tym czynić dofyć, które z obowigzku 
wypełnić potrzeba. - Zwyczay Faryzeu- 
fżów był, poktzywać wielką przeciw cu» 
dzym naymnicyfzym wyftępkom gorliwość, 
aby pod tą zaflońą fwoje fzkaradne grzechy 
artaić lepicy mogli. Prawdźiwa: zaś pobo- 
Żność naprzód od siebie famey reformę za- 
czyna, y: nią włafne wyftępki naybarzicy ślę 
zapala. 

4. Pobożność Faryzayfka oczu tyl- 
ko ludzkich “y pochwały fzukała. Y dla 
tego ich o to Pan JEZUS firofował, że fwe 
dobre uczynki dla tego czynili, żeby na 
nich patrzanoj trgbili przed fobą, gdy jał- 
mużny dawali: po famych ulicach. modli- 
twy czynili; prawdźiwe zaś nabożeńftwo 

" pyje iz przed ludźmi, y famemu Bogu pra- 
gnie być wiadome. A jeżeli śię kiędy po 
wierzchu pokaże: to dła tey intencyi czyni, 
żeby innych zbudować, abo żeby: zgorfzć- 
niu bliźniego zagrodźić.  Uważże teraz 
fobie, czy te wfzyftkie -znaki prawdźiwey 

pobo- 
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pobożności w tobie śię znay du ją? Bez ta- 
kiey pobożności zbawiony Być nie możefzż 
bo na niey należy życie. Chrześciańfkie: y 
darmo ludzie świeccy reżnicę jakąś czynią 
miedzy Dewotami y Chrześcianami; pos 
nieważ to. oboje ma śię brać za jedno. 
Wiem, ze fobie życzyfz; abyś się w pobo= 
Znośći, jak należy, ćwiczył» mieyże tę prze» 
ftrogę, że w ten czas prawdziwie pobożnym 
Chrześcianinem będziefz:. gdy twoje nabo» 
Zeńlłwo nic Faryzayfkiego w fobie mieć nice 
będzie. 

Rachuy śię z fumńieniem nic fobie 
nie pochlebiając jeżeli jef prawdziwe twoje 
nabożeńftwo według tych pokazanych zna- 
ków? |eżeli poftrzeżefz, że twemu nabo= 
żeńftwu na ezymkolwick fchodzi; pomyśl @ 
poprawiee 


Nifi abuudaverit juflitia vefira plds quan 
Ś cribarum,€5 Pbari(zorum:non intrabitis in 
Reguum Ccelor um. Math: 5. 

Jezeli nie będźie obfitowała fprawiedli= 
wość wafza barżiey, niż Faryzeufzów; nie 
wnidziecie do Kròletwa Niebiefkiego. 

Devotio eft converfio mentis ia DEUM, 
pio O humili affectu. Aug. 
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Nabożeńftwo jeft nawrócenie myśli do 
BOGA, pobożnym y pokornym afektem. 


DZIEN DWUDZIESTY WTORY 
-O łafkawośći, 


I. 

Yé fkromnym y- fTafkawym, . nie 

jet to znak błahego y bojażliwe» 

go ferca, ani śię ma przypifać do- 

bremu wychowaniu, lub przyrodzo= 

ney fkłonności: ale to jeft cnota,któ- 

a Się z cierpliwości y znofzenia krzywd 
ludzkich, z głębokicy pokory y umartwie= 
nia rodźi, gdy fobie człowiek myśli, że jeft 
godźien wfzelakicy od każdego nagany: 
że, gdy go lekce ważą, w tym mu krzywdy 
nie czynią; gdy tak wfzyfikie paffye pod ro- 
zum podbije, żeśię bez jego rządu Żadna 
odezwać nie śmie. -Jet to tedy cnota, któ» | 
ta wfzyfikie cnoty abo ‘w fobie zamyka, 
abò po nich idźie. Jef to Ducha Swiç- 
tego wylanie na Dufzę ludzką; jefi to znak 
niepochybny pełnośći łafki Bofkicy, y Chry- 
fiufowego pomiefzkania w fercu. Zaden 
nie ma tey cnoty, tylko dofkonały y fzcze= 
ty Chrześcianin: lecz kto tćy cnoty nie | 
m23 
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ma, nie możeśię liczyć za Chrześcianina; 
ponieważ taki nie ma Ducha Chryftufowego. 
Ach! moje prawie codżienne do gniewu po- 
rywczośći y pomiefzania ferca z zgubą wnę= 
trznego pokoju, jawnie pokazują, żem do tey 
Chrześciańfkicy dofkonałośći nie przyfzed?, y 
jefzcze fobie mieyfca we mnie Duch Bofki 
nie znalazł, 

2. afkiwość abo cichość . ma te 
dwa fwoje fkutki. Naprzod” że miarkuje 
cholerę: potym że kroći zawziętość. Rzecz 
to niepodobna, aby cale z człowieka miał śię 
gniew wykorzenić; bo czafem gniew jeft 
fufzny, który śię z żarliwości chwały Bo- 
fkicy rodźi, y bywa lekarftwem przeciwko 
tym wyftępkom, które chce poprawić; . lecz 
¿nota łafkawośći miarkuje impety jego, ŻE 
by śię nie tak częfto y nie tak fnadno bu- 
rzył: chyba z flufzney przyczyny; żeby nie 
uprzedzał ani ćmił rozumu: żeby śię nad 
miarę nigdy nie zapalał, ani wybuchał z 
fukiem y zelżywemi fłowy. Jeżeli ta cno- 
ta kiedykolwiek pozwoli żeby zganić kogo: 
to każe uczynić bez wfzelkicy urazy,  Ze- 
by to pochodźiło z miłośći y żarliwośći, á 
nie z jakiċy pafyi. Jeżeli karać przyidżie, 
tak miarkuje karanie: żeby zawfze mnicy= 

O3 fze 
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fze, nizli wyftępek, byłoż zkądby się wino- 
wayca mogł tego domyślać, że jigo błąd 
karzą, á nie jego ofobę: y chcą jego poprawy, 
à nie utrapienia, Weyrzyże fam w Siebie, je- 
żeli tym fpofobem cholerę twą miarkujefz? 
Jezeli gniewu twego nie trżymafz na wodzy; 
darmo cudze defekta (podżiewafz śię popra- 
wic; gdy się na nie gniewając fam defekt po- 
pełniafzi 
3. _ Drugi fkutek tey cnoty, jeft po 
wziętey krzywdzie tak ufpokoić ferce, Że» 
by w nim nie tylko zawziętości nie było 
abo fzukania zemfty: lecz y cięfzkości ża- 
dncy, a nawet y takiëy umyfłu dyfpozycyi: 
z którey zwykli ludzie z nieprzyjaciół mi 
fwemi żyć ni źle, ni dobrze.  Prawdźiwa 
lafkawość nietylko nie dopufzcza żadnych 
fòw ùrażliwych: lecz ytego zabrania, żeby 
śię przed drugiemi na tych ludzi fkarżyć, 
którzy nas utrapili, więcey ubolewając na 
obrazę Bofkg, niżli na fwoję krzywdę: któe 
rg z tąd tylko czujem,że śię Boga tyka, y że 
temuż famemu, ktory nas ukrzywdził; fzko= 
dę dufzną przynośi. Nie dofyć tey cnocie 
odpuścić urazę fwoję: lecz wfławia Się-do Bo- 
ga za winowaycę (wego, aby go nie karał: nie 


tylko nieprzyjacioł nienawidźieć nie R 
ale 
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ale ich fzczęrze kocha, abo raczey zadnego 
nieprzyjaciela niema oprócz grzechu fame 
go; á tak niezna, innego pomfzczenia śię 
fpofobu, tylko czynić dobrzeż y inaczey nie 
płacić krzywdy uraz, fwoich, tylko cierpli- 
wośćią, milczeniem, y gdy jet okazya, do- 
brodzieyftwem jakim. Aż dotąd zachodzi 
Jafkawość  Chrześciańfka? Lecz biada 
mnie, żem od niey tak daleko odległ! bom 
tym famym odległ od JEZUSA. mojego, 
który mi o tey cnocie tak jafną dał naukę , 
y znaczne jey przykłady w życiu fwoim 
zoftawił. 

Rachuy Się z fumnieniem, jezeli zacho= 
wujefz te reguły łafkawości y cichości Chrze- 
ściańfkiey; á poznawfzy, żeś od nich tak da= 
leko fronił: pofłanów przed Bogiem fłarać się 
© tę cnotę. 

Melids eft bumiliari cum mitibus; quam 
dividere [polia cum fuberbis. Prov::16. 

Lepicy być upokorzonym z łafkawemi 
ludzmi, anizeli z pyfznemi dzielić bogate 
lupy. 

Manfvetudine Rex nofter vicit diabo- 
luw: feviebat ifte, ille fufierebat:. vićlus eft 
pij WO: vicit qui fufjerebat. Auguft, in 

al: ; 
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' Cichością Kròl nafz zwyciężył czarta. 
Czart śię nad nim paftwił: á on wfzyfiko zno- 
Sił, y tak zwsciężył ten, co żnośił: á poległ 
ten, co śię paftwił. 


DZIEN DWUDZIESTY TRZECI 
Jako Cborub ciała nafzego wa dobre zażywać 
maty, 
IE 

sy Temocy ciała nafzego uważane 
, f być mogą różnemi fpofobami: 4 
ł "AF te wfzyfikie uwagi mogą do tego 
E w fużyć, żeby się nauczyć na jakie 
nam pożytki te choroby wycho- 

dzą. Naprzód tedy uważmy, że choróba jeft 
fkutck pierworodnego grzechu, y jego nic- 
fzczęścia: żeśmy śię porodzili Synami Ada. 
imowemi y dżiedźicami jego przeftępfiwa 
przeciw Bogu, á zatym y karania za 
takie przeftępfitwo. Z tey uwagi mamy śię 
poddać pod fłufzny dekret, który Ferowała 
fprawiedliwość Bofka przeciwko wfzyfikim 
ludżiom, y który śię na nas wykonywać po- 
czyna: á ten dekret przyjawfzy, brać fobie 
w głowę mamy, co to jet obrażić Bcga; 
ponieważ Bog będąc tak niefkończenie fpra- 
wiedliwy, jak nicfkończenie miłosierny, ka= 
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rze tak ftrafzliwie grzech, który śię w fobie 
zda być tak barzo mały:ń jednak za fobg ka- 
rę tak wielką ćiggnie. Temu bowiem grzecho- 
wi przypifać potrzeba te wizyfikie niefzczę= 
ścia, w których Świat prawie tonie od fześciu 
tysięcy . lat: á nieznaydzie śię żaden tak 
fzczęśliwy Noe, któryby od tego potopu był 
wolnym.: Mufzą wfzyfcy ludżie pod tym 
ciężarem jęczeć! á ty fam chcefz być od niee 
go wyjety: 

2. Powtóre możefz fobie uważać 
choroby, Że to jeft karanie, któreć Bóg na- 
znaczył za twoje włafne grzechy tak wielkie 
y tak liczne. A z takowcy uwagi mafz wfzy 
fikie niemocy przyjmować z rąk Bofkich ja- 
ko pokutę jaką, mówiąc fobie z |obem: 
zęrzefzyłem przeciw Bogus á lubo fg cię- 
fzkie plagi twoje, Panie: jednak nie docho- 
dzą cięfzkości grzechów moich.Z,tąd błogo» 
fawić będźiefz tę miłośierną rękę, która cię 
dotyka niejako z potrzeby; bo widząc cię 
grzefznego; á do pokuty leniwego,fama z do. 
broći fwojcy podajeć ten fpofob, że śię fpra- 
wiedliwośći wypłacić za grzechy możefz, 
Daley jefzcze kochać y chwalić Boga bę. 
dźiefz za tę jego łafkawość, że chociaż tey 
choroby nic- obrałeś fobie zdobrćy woli 

fam 
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fam, ani $ię z niey nie możefz.jakbyś chciał, 
uwolnić: on ją jednak przyimuje, jakby to 
włafne twoje dofyć uczynienie za wyftępki 
było„y zafluga taka,którą (obie mcżefz fzczę- 
ście wieczne wyflużyć: byleś ją tylko chę- 
tnie zak. jego. przyimował, -y cierpliwie 
znosił. . Nakóniec twe dolegliwości, gdy z 
Chryftufową meka y jego śmiercią złączyfz: 
nabęcg z tad waloru, y dofkonałości takiey: 
że śię barzo podobać Bogu twojemu bęe 
dą. . 

3.- Potrzecie choroby uważane być 
mogą jak fkutki przyrodzone nieporządne- 
go Zycia; jako. ślę to w tych 'trafiź, którzy 
zdrowie pfują. lub przez. niewitrzemiężli» 
wość, y nieczyfte pofiępki,. lub przez zbys 
tnie y długie rozrywek używanie, lub przez 
wielkie frafunki y prace nieznośne,. w które 
się zaprzęgają dla fwojey ambicyi* abo ina 
nych nierzgdów. |eżeli ślę w czymkol- 
wiek takim winnym czujefz: powinieneś naa 
przód uznać rękę Boikg nad tobą, która cię 
dotyka uymując ci zdrowia, któregoś na do- 
bre zażywać niechciał, y wyznać to przed 
Bogiem,( jak. mowi Święty Grzegorz, ) żę ci 
to pożyteczniey, gdy cię gorączka piecze, 
niż gdyby cię ogień pożądliwości palił. Po- 
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tym znośić cierpliwie ten ból,który Cię trapi: 
aby ciało tak długo będąć infrumentem grze» 
chów y nieprawości, fato Się materyą y czę« 
ścią pokuty. Mafz się y ciefzyć z tego, Że, 
ç jako mówi Apoftoł, )Króleftwo grzechowe W 
tobie śię ruynuje: y że dla choroby jefteś w 
fzczęśliwym fłanie niemożności do grzechu. 
Nakoniec mafz Bogu twemu za to podzię- 
kować, Żżeć podaje fpofob przez bole ciała 
twego wypłacić te rofkofzy; których z obra- 
zę Bofką toż ćiało zażywało. A tak choćby 
naywiękfze choroby twoje byłysjezeli na nie 
patrzać z temi uwagami będźiefz: nie będą 
ci przykre, yowfzem je za wielkie dobro two- 
je poczytafz. 

Zawfłydź śię przed Bogiem, ześ do tych 
czs nieumiał chorob twoich używać, = nie 
mając o nich tych uwag, któreś mieć powi 
nien: a.poftanów przed Bogiem inaczey na 
potym fobie poftępować. 

Nec iminfwmitate fua quafwit Domi- 
num, fed magis in Medicorum arte confifus 
eft. z Paralip, 16. , 
ja Nie fzukał Boga w chorobie fwojey, ale 
śię fpuscił na lekarzów naukę. 

Qui ex carnis. blandimento peceavimus: 
em carnis afflictione purgemur. Gregor. 
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Jakośmy przez ucicchy ciała nafzego 
grzefzyli: tak nam śię przez. utrapienie ciała 
oczyściać potrzeba. 


DZIEN DWUDZIESTY CZWARTY. 
O [pofobacb nabycia y zachowania pokoje 
i dufanego, 


Ażdy na Świecie człowiek w poe 
koju żyć pragniej lecz mało bare 
zo takich, eoby fzli tą drogg, co 
do niego prowadzi. Pierwfzy y 
naypewnieyfzy fpofob ośiągnienia 
pokoju, o nic innego niedbać, tylko Żeby 
śię Bogu faimemu podobać. Kiedy u fiwo- 
rzenia upodobania fzukam nie zawfze go 
znayduję, a czafem tym famym, im śię nie 
podobam, że śię zbytecznie fłaram o ich u- 
podobanie: y to to jeft co pokóy dufzy mo- 
jey pfuje. A lubo ślę trafi, żeśię jednym 
podobam: jednak tegoż czafu drudzy ode- 
mnie ftronig; á kto mię dźiś kocha: nie 
jetem tego pewny, Że wtym ku mnie a- 


fekcie aż do jutra przetrwa.. Człówiek ta- 


ki niefłatek, y tak niezrozumiany: Że dżiś 

czego nie lubi z tey famey przyczyny, że 

wczora aż nazbyt w tymże famym korzy- 
ftal. 
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Rat. Ale choćbym śię wfzyftkim y zawfze 
podobał: czy śię lepfzym przez to y dofko= 
nalfzym fianę? czy mię to zupełnie ukonten= 
tować może? Ach! częścićy śię przez to 
gorfzym y niefzcżęśliwfzym ftaję á jakże się 
pokoju mam z tey. miary fpodziewać? Alė- 
gdy śię famemu Bogu podobać pragnę: pea 
wnie to otrzymam zawfze; á podobając 
mu śię, tym famym Świętym jeftem y przes 
znaczonym do Nieba, á za tym tak fzczę= 
śliwym: jako kto na świecie może być nay- 
fzczęsliwfzy, y befpieczny tego, Że nie prze» 
Rang nigdy być fzczęśliwym na wieki. © 
jak to niewzrufzony fundament pokoju 
mego! 

a. Drugi pewny fpofob -do nabycia 
pokoju, nic pragnąć tylko Boga. Ile razy 
innych dóbr chciwie fobie Życzę: nie jef 
to w mocy mojcy, abym ich nabył O jak 
wiele ludźi pragnie bogactw, rofkofzy, go- 
dności! jak wiele na to fożą, żeby ich doftą= 
pić! lecz wfzyfikie ich zawody daremne by- 
wają: á zatym owe chući na nic śię nie zda- 
dząstylko,żeby wzbudzać «w fercu niepokojez 
á te zaś farania ten tylko pożytek mają, 
że bez wfzelkiego pożytku śiły ich fatygu* 
ją. Lecz dsymy to,że całowick po długich 

mabise 
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zabiegach otrzymia,czego żąda; jednak go te 
wfzyfikie dobra nie ukontentują.ani przyniofą 
pokoju,ktorego tak barzo fzuka. Te'dobra fą 
lekkie,powierzchowne, próżney zawfze okre- 
Slané: 4 jakoż potrafig nafycić to ferce, które 
ma obfzerność prawie niefkończoną? jakoż 
potrafig jego pragnienia fłatecznie ukoić, 
przynofzgc mu ten pokoy, którego nieznaye 
dżie, tylko w famymo Bogu}: Tak jeft, móy 
Boże, Boże ferca mojego; jeżeli nie pragnę, 
ani fzukam niczego, tylko famego Ciebie: 
mam nieomylny fpofob ciebie znaleść y 
trzymać; bo.eałe ferce moje tobie darowa= 
wfzy, tym famym cię znayduję: 4 oraz 
znayduję wfzelkie dobro w tobie, y wfzys 
ftkie . pragnienia dofkonale ukoję, y zażyję 
pokoju, którego «mi żadna turbacya nie 
przerwie: 
3. Trzeci jefzcze fpofob do nabycia 
pokoju jeft, fpuścic na Boga wfzyfikie fwoje 
ftarania, Bog rządźi mną, ( mówi Prorok, ) 
na niczym mi nigdy fchodźić niebędźie: 
Bog mie z myśli nie fpuści: á czy nie mam 
befpiecznie zapomnieć o fobie, y zoftawać 
w pokoju? ~ Wfpieram-: ufność  moję na 
nieprzebranych fkarbach Opatrzności Boe 
iey, które mi wrękę daje, gdy wnicy nae 

+. dzieję 
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dzieję kładę: y więc śię mam obawiać jd- 
kiego niedoftatkuż Wiem, że ferce  Bofkie 
ku mnie jeft ferce Oycowfkie: a zatym pef- 
ne dobroci y łafkawości ku mnie; więc nie 
mogę fobie czego lepfzego życzyć; jako, że- 
by śię wola.Boga mego pełniła, y.to śię ze 
mną falo, co śię Qycowfkicmu fercu jego 
podoba. á zwłafzcza, że zawfze tego. pce 
wniy jeftem, Żeśię wola jego fpełni: bylem 
śię jey tylko przećiwić nie chciał. Ale 
czy to podobna, aby mi to w myśl wefzło, 
zebym śię woli twojey, Panie, fprzeciwić 
miał? Niechcge tylko, co ty chcefz, zawfze 
to mieć będę, czego fam Życzę: á tak mego 
pokoju żadna przykrość nie przerwie. Rzucę 
śię.na ręce twoje, y tam befpiecznie zafnę, y 
odposzhę na wieki; na Macierzyńfkim Tonie 
BofkicyOpatrzności nikt mi {nu nie przerwie. 
„Jeżeli śię może Niebo na żiemi znaleść :gdzie- 
indźicy go nieznaydziem,tylko,gdy SIĘ du- 
fza na Bogu fwoim złoży. 

Ponieważ - tak barzo pokoju fobie ży- 
czyfz: zażyi tych trzech śrzodkow,naprzod 
do nabycia, á potym do zachowania jego. 

Pax DEI, que exfuperat omnem fena 
fum, cuftodiat corda vefira © intelligentias 
veftras. 4. Philip: 6: qa 
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Pokòy Bofki, który przechodzi wfzyftkie 
z myfiy,niech ftrzeze ferc wafzych y rozumów 
wafzych. | 

Pacem omnes defiderant; „fed qua ad 
veram bacem pertinent, non omnes’. curante 
Thomas de Kempis:libe. 3. de Imit. Chr. 
6. 25. 
Każdy pragnie pokoju: ale co do pra- 
wdżiwego pokoju należy, nic wlzyfcy 6 te 
dbają. 


DZIEN DWUDZIESTY PIĄTY 
Ze każdy Cbrzesćianin powinien’ być dle 
fkonały, 
I 


Adżcčie „dofkonałemi, jako Odciec 
wafz Niebiefki, mówi do każdego 
Chrześcianina  Chryftus w.ofobie 
Uczniów fwoich. Y tak  ubóftwe 
w Duchu, odłączenie afektu od 
dóbr świata tego zaprzenie famepo siebie, 
nofzenie krzyża. (wego, ftrata zdrowia dla 
Bogi, zapomnienie krzywd fwoich, miłość 
nieprzyjaciół, "modlitwa za prześladowni- 
ków, "cierpliwość bez fzemrania, wyftrzę” 
ganiegsię nie.tylko uczynku nieczyftego, ale 
y myśli famcy y naymnicyfzcy żądzy, We 
firzy- 


wfłrz 
flow: 
f3 t 
Chrz 
dolk 
to y 
zofa 
Chrz 
čj fp 
dziś | 
wielk 
Uczy 
dofkc 
wiel] 
Król. 
Bogie 
B p 
tępi, 


nikó, 
Śćian 
mi | 
wel 

ale q 
wał, 
tak $ 
Mig] 
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wfłrzymanie się nie tylko od ufzczypliwezo 
flowa, ale y od małego porufzenia cholery: 
fa to obligacye należyte wfzyfikim wobec 
Chrześcianom; lecz kto to wypowie, jaką 
dofkonałość wfobie zamykają! zachować 
to wfzyfiko, czyliby to nie było tym famym 
zoftać Świętym, który tytuł tak wiele razy 
Chrześciańom Apofłoł Swięty dajs.Y tym- 
Gi fpofobem Ludwik Król Francufki, którego 
dzis Święto Kościoł , przypomina, Świętym 
wielkiin zoftał ; á z niego śię każdy tego Naa 
uczyć może, jaki ma obowiązek, żeby był 
dofkonałym. Rzadko kto ma do tego tak 
wielkie» przefzkody, jak Ludwik będąc 
Krolem. Cóż tedy za wymówkę. mieć przed 
Bogiem będziem? Przykład tego Swiętea 
go jeżeli nas nie poprawi, pewnie nas poa 
tępi. 

2. Nie do famych to mówi Zakona 
ników Syn Bofki, lecz do wfzyftkich Chrzęs 
śćian: kiedy ich upomina, żeby dofkonał ce 
mi byli, jak Ociec jego Niebiefki. Paa 
wel także Święty nie do Zakonników pifal, 
ale do wfzyftkich Chrześcian: kiedy rofkazo» 
wał, aby ci co mają dobra świata tego, 
tak śię przy nich trzymali, jakoby ich nie 
mieliż żeby ci, co w anie Małżeńtkiih zofia. 
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je tak śię zachowali, jakby w czyfłośći ży. 
li; żeby ci,co świata tego używają,tak nanim 
obcowali, jakoby od niego odległćmi byli. 
Więc każdy Chrześcianin chcąc być dofko- 
nałym, powinien w poł doftatków niekochac: 
miedzy honorami powinien być pokorny:mice 
dzy rofkofzami powinien y miarę„y umartwie- 
nie trzymać. Takim był Ludwik Swięty 
wielki Król, ale oraz dofkonały Chrześcia- 
nin. Ewangelia Swięta daje jego talenta nam 
wręce, ale zaraz nimi zyfkować rofkazue 
je. Bog nam daje fafki, ale wyciąga tego, 
abyśmy z nimi fpolnie y wiernie robili; ma- 
my tak wiele śrzodków do dofkonałości, ale 
potrzeba tego, żeby ich zażywać. Powierzo= 
no Winnicę ftaraniu nafzemu, to jeft,Dufzę 
nafzę: więc ją uprawiać trzeba, y pracy nie 
Załować,żeby był z niey pożytck.Czyinże się 
wymoówiemy; gdy dla nafzey gnufności ta 
Winnica zdziczeje: Prowadzi nas Chryftus 
ścifg śćiefzką do Nieba: 4czemuż my raczy 
fzerokg obieramy? 

3. Jeżeli te talenta, których nam Bog 
powierzył obfitega zyfku jemu nie przyniofą; 
nie tylko nam je weżmie, ale też fobie znami 
poftgpi jako ztemi, co Pańfką fubftancyg kra: 
dli y rofprofzyli. 


Kaym 
go f 
ny je 
Zycz 
fze 1 
a 
śmy 
fobov 
tości, 
winne 
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sciwf, 
Pana 
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wielk, 
toy w! 
jey m 
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dnęy 
jak wi 
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Kaymy śię przykładem  Ewangeliczne= 
go flugi; który dla tey,przyczyny wrzuco« 
ny jek w ciemności:gdźie nam Bóg nie ue 
życzy światła łafki (wojcy, która przez nae 
fze niedbalftwo niepożyteczną Się fała; y 
gdy jey trzeba było na dobre zażywać, mye 
śmy jey na złe zażyli. Było tak wiele fpo= 
fobów, za którómi fnadno nabyć dofkons= 
łości, ywypełnić każdą Chrześciańfkę pow 
winność, jak mależy, mogliśmy. Bywały 
okazye ćwiczenia śię w cnotach, które opu 
ściwfzy, czyliśmy nie zdradzali tak dobrego 
Pana mogąc mu uczynić Z dóbr jego pożya 
tek: a dla nafzey gnuśności czyniąc mu 
| wielką fzkodę. Trzeba oddać rachunek = 
tey wfzyftkicy intraty, którg z winnicy fwo. 
jey mogł zebrać Pan JEZUS: á myśmy tę 
Winnicę odłogiem zoftawili, niechcgc ža» 
dney koło nicy podcymować pracy. Ach! 
| jak wiele talentów: 4 jak mało z nich zyfku! 
jak wiele łafk Bofkich: á jak mało cnoty! 
jak wiele do wyfokicy dofkonałośći śrzod= 
ków: á jak wielkie niedbalfiwo w używaniu 
onychże! mafz tu wielką bojaźni y wfiydu 
materyg. 
Zawftydź śię przed Bogiem twoim, 
żce5 tak daleko- odfzedł od dofkonałości 
AR Chrage 
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Chrześciańfkiey:poftanów ftarać śię o nięz po» 
nieważ famo imię, ktore na fobie nośifz, de 
niey cię obowiązuje. 

Ejtote ergo perfecti, ficut Pater vefier 
Colefiis perfećtus efi. Math. 5. 

Bądźcie dofkonałemi, jako Ociec wafz 
Niebiefki dofkonały jeft. 

Perfectum efje nolle, delinqnere eft, Hie- 

VOH. eb. Is 

Ten grzefzy, kto niechce być dofkona- 

"ym. - 


DZIEN DWUDZIESTY SZOSTY 
O bewinnośći naśladowania Cbrjftuja. 
I 


OG tworząc człowieka na wyobrar 

żenie woje, położył na Dufzy 

jego jakąś obligacyg y- przyrodzo- 

ng fkłonność naśladować Boga: y 

przez to naśladowanie, w wizy 
fiich uczynkach fwoich wyrażać fprawy 
Bofkie. Atoli to człowieka z Bogiem podo- 
bieńftwo przy ftworzeniu jego nie było doe | 
fkonałe: bo lubo wfzyftka zacność y fzczę« 
ście fiworzenia wtym naybarżicy Zawi- 
fo, żeby Stworzyciela jak naylepicy wyra- 
Bać: jednak, ( jako uważa Opat Święty Ber- 
? nard, ) 
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nard, ) przez to człowiek zgrzefzył y nie- 
fzczęsliwym zoftał, że chciał naśladować 
Boga nie tak, jak trzeba było. Anioł mis- 
flo tego, coby miał naśladować Boga w do- 
broci jego, on mu Się chciał rownać w wiel- 
kości y zacńości; 4 Bóg zaś unizając tak 
wielką dumę jego, wtrącił po do podżie- 
mnych piekielnych przepaści. Człowiek 
pia? śię do.owey famemu przyzwoitey Bo- 
gu umiejętności złeżo y dobrego; á Bog na 
ukaranie tey wyniofości jego potępił ro= 
Zum jego na niewiadomość y błędy. -Còż 
Czyni Syn Bofki? ( mowi Bernard Swięty, ) 
ftaje śię człowiekiem pokornym y ubogim, 
zeby go mogł człowiek naśladować bez 
grzechu y nicbefpieczeńftwa: á w tym naśla- 
dowaniu znalażł wfzyfkę fwoję świątobli- 
wość y fzczęście; y dla tey przyczyny flowo 
ftało ślę ciałem. 

2. Bog ftal Się człowiekiem, ( mowi 
Chryzoftom Swięty, ) aby też wzajemnie 
niejakim fpofobem człowiek fta? śię Bogiem. 
Bóg fiał się nam podobny, żebyśmy y my 
jemu podobnómi byli: gdyż nie dla tego 
tylko wżigł ciało ludzkie na śię,aby był Z,ba= 
wicielem: ale też żeby był wzorem y przys 
kładem nafzym; y owfzem, nic inaczey ftal 

P3 śię 


228 SIERPIEN 
śię nam Zbawicielem, tylko ftawfzy śię 
„przykładem; bo żeby nas zbawił, niety'kę 
nas miał wyrwać z mocy nieprzyjącielfkicy 
y karania wiecznego:ale też z niewoli grze. 
chowćy, y. Tyranniy nafzych wyuzdanych 
pafyi: z łakomfiwa, z nicczyfłości, z gni:e 
wu, pychy y innych wyfłępków: z czego 
zadną miarą wyzwolić nas nie mógł, tylko 
nas prowadząc do ćwiczenia w cnotach 
przećiwnych tym paffrom, to jef: do ubós 
fiwa, umartwienia, cichości, pokory. Lecz 
niepodobna było zagrzać nas do tych cnot 
fkłonnościom przyrodzonym y zmyfłom 
przeciwnych: gdyby był ich przykładów 
na fobie niewyrażał, Więc dla tego mówi: 
Uczcie śię odemnie; gdyż ja cichy jeftemn 
y pokornego ferca. Przed przyiściem Chrya 
ftufow'm nikt nie znał ani potrzeby, ani 
ćwiczenia tych cnot: lecz za jego przykła= 
dem każdy wie,jak f3 zacne y jak fnadne te 
cnoty: á zatym jczeli wnich nie nasladuję Boe 
ga: wymowki na fądżie jego żadney mieć nie 
będę. 

i 3. Y „dla tego Pan JEZUS o fobie 
powiada, że jch drzwiami, przez które koe 
miccznie wchodzić trzeba, kto chce przyść 
do żywota. e je drogą; którey tie Paty 

to 
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kto mie trzytma, na wieki zabłądzi; Że jeft 
światłem, które nam pokazuje tę ściefzkę: 
jet Wodzem, zeby: nas na nię naprowadził: 
a kto śię za nim uda, nigdy zbłądzić nie 
może; á przeciwnym fpofobem ktokolwiek 
od niego fironi, drogą prawą nie idzie. U- 
dać śię zaś. za nim nic infzego nie jef, tyl- 
ko go naśladować. Więc o kazdey fprae 
wie Bofkiego życia fwego to nam nakazu- 
fe, co wten czas nakazował, gdy nogi U- 
czniom umywał: Otom wam dał przykład, 
abyście tak czynili, jakom ja uczynił. Y 
zaprawdę Pan JEZUS wfzyftkie uczynki 
fwoje wiodł do tego końca: y Ociec jego 
Niebiefki infzey nie miał intencyi w fpra- 
wach Syna fwojego, tylko żeby nam pere 
fwadówał to,co niegdy do Moyżcfza mó» 
wil: patrz,ą czyń według przykładu, któryć 
w Synu moim do naśladowania podaję. 
On twoim Zbawicielem inaczey nie będzie, 
tylko jeżeli będżiefz fzedł za przykładem 
jegos y darmo śię fpodźiewafz znim krolo= 
wać w Nicbie: jeżeli tak nie żyjefz,jak on żył 
na Ziemi. Ponieważ, móy Panie, każefz mi 
naśladować Bofkich twoich przykładów; do= 
dayże mi woli y śiły do tego; gdyż to jef 
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prawda twoja, Ze śię żaden człowiek nie pu 
ŚCI za tobą.aż gdy ty pociągniefz. 

Zważywfzy jak śię bdrzo mafz ftarać o 
zbawienie twoje: poftanów przed Bogiem, że 
wfzyłłkie siły twoje na to mafz obrócic,abyś 
jak naylepicy. wyrażą? w twym życiu cnoty 
Chryftufowe. RE 

Exemplum dedi: vobis, ut quemadmo- 
duni ego feci vobis, ita €5 vos faciatis. Fo- 
Qh: 134 i 

Dawałem wam przykład z siebie, abyście 
tak czynili, j.komy jaczynił, 

Quid eft intrare per januam? fntrare 

br Chriftum. Quid eft. intrare per 
Chriftum: fmitari vias CHRISTI. Auguft: 
in Pfal, 10 

Iść przez bramę, nic innego nie jefł,tyle 
ko iść przez Chryftufasś iść przez Chryftufa, 
jeft naśladować dróg jego. 


DZIEN DWUDZIESTY SIODMY 
O wnęturney rekollekcyi, 


Owiada - Zbawiciel, że / Króleftwo 

Niebiefkie zofłaje . w was famych, 

y mie trzeba go (zukać gdżie indźiey,» 

daleko. © Paweł zaś Swięty  mo- 
A wi, 
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wi, że to wnętrzne Króleftwo jet wnętrzne 
wefele, y pokóy w Duchu' Swiętym. Gdy tedy 
dufza wchodźi w wnętrzną rekollekcyą:w ten 
czas tego Kroleftwa pofleffygbierze. Nakoniec 
jako nic innego nie czyni Kroleftwa 
Niebiefkiego, tylko, obecność Bofka y pofef- 
fya Boga: tak Króleftwa Bofkiego, ktore fef 
na żiemi, niczym nie nabywamy: tylko,gdy 
Bog wnas miefzka, ygdy nań przez wiarę 
y bogomyślność patrzamy.  Rekollekcyą 
abo zebranie wnętrzne ma w fobie dwie 
rzeczy: naprzód, uftawiczną, abo jako náy= 
częfifzg, pamięć o Bogu fwoim: potym; nies 
przeftanńg `na Siebie Refiexyg. ' Pierwfza 
| rzecz fprawuje, że zawfze patrzym na Bo» 
ga, y jego Świętey Chwały w fprawach na= 
fzych fzukamy: 4 famym światłem jego za- 
wfze śię rządziemy,biorąc je za uftawę wfzy- 
ftkich pofiępkow nafzych, y żądając we wfzy- 
| fkim.pomocy y łafki jego. Druga zaś rzecz 
toczyni, że mamy pilne oko na wfzyfikie 
drogi nafze:że przeftrzegamy tego,aby się do 
nafzych  intencyi zmyślności przyrodzone y 
| refpekty ludzkie nigdy nie miefzały, które 
barzo fubtelnie tam śię wkradać zwykły; 
gdyż im miłość włafna drogę do tego Śćiem 
le: 

2: 
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2. Takowa  Rekollekcya jeft nader 
SRA gi nader trudna: bo z natury 
ochamy wolność myśli y ferca, y dla tego 
śię fnadno od jedney do drugiey rzeczy 
przenośiemy, mając to za niewolą, myślić 
długo o Bogu y czuwać udlławicznie na fu- 
n nienie fwoje. Oprócz tey ciekawości, któ- 
1ąbyśmy chcieli myślą po świecie biegać; 
rożność nam przykrą czyni tę wnętrzną 
rekollckcyg: bo wfzedfzy do ferca, Śifabya 
śmy poftrzegli defektów, fłabości, nędzy, 
nieumiarkowanych >- paffyi, y innych nie- 
rządów: á to widowifko nie barzo jet przy» 
jemne. pyfznym oczom nafzym; `y przeto 
wolemy „gdźieindźiey je obracać, bojąc śię 
pokory,do którey nas tak mizerny ftan dufzy 
nafzey wiedźie.A do tey próżności łączy śię 
y niedbalftwo, ktore nas, jak fen, marzy, że 
oczu otworzyć na śiebie niechcemy. Gdy- 
byśmy śię fzczerze w famych fobie kocha= 
li, y gorgce fiaranie o zbawieniu mieli: 
wfzyfikicbyśmy śiły na to obrócili, żeby tega 
poprawić,co w nas zdrożnego widżim; ale woa 
lemy raczcy o tym cale niewiedżieć,niż śię 
w pracę 7aprzęgać do wykorzenienia tak wic= 
«łu wyftępków. 
3. Atoli wnętrzne zebranie lubo jeft 
tak 
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tak trudne: jednak jef potrzebne tym ofobli= 
‘wie dufzom, które śię o cnoty y dofkonałość 
faraja. Pokora jeft fundament wfzyftkich cnot 
Chrześciańfkich; á poznanie famego siebie jeft 
fundament pokory; Rekollckcya zaś naybar= 
żiey uży do tego poznania; gdyż przez nią 
ufławicznie myśli na śię obracamy, y widzim 
defekta nafze,dla których się koniecznie ko» 
rzyć przed Bogiem muśim. Pycha, nie zkąd 
zwyczayniey śię w nas rodzi,tylko ze czło 
wick. niechce znać famego Śiebie: á tak nie 
uważa ftanu dufzy fwojey, będgc fam u sie- 
bie prawdźiwym cudzożiemcem. Lecz jako 
pokora jeft gruntem dofkonałości:tak czyltość 
fumnienia -jeft do niey nayprościeyfzg y nay- 
pewnieyfzą drogą; inaczey nam zaś trudną 
têy czyfłości nabyć bez wnętrzney Kekollck= 
cyi, przez ktorą uważamy wfzyftkie 
drogi nafze, y czujemy nad każdym ferca po- 
tufzeniem; więc przez to uprzątamy, cokol- 
wiek zarażić czyftość fumnienia może. Na- 
koniec zjednoczenie ferca nafzego z Bogiem 
jeft ofiateczne dofkonałośćci wypełnienie, do 
którego niemafz krótfzey y befpiecznicyfzey 
drogi nad wnętrzńą Rekollekcyą:y owfzem ta 
Reckollckcya nic innego nie jeft, tylko toż fa- 
mo z Bogiem zjedneczcnic. Szczęśliwa te 

ŚCiĘ" 
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ściefzka, co prowadzi do tego fzczęśliwego 
końca, y przywiedźie do niego! 

Ponieważ «na oko widzifz, Że tak jeft 
potrzebna wnętrzna rekollekcya: wzbudź w 
fobie pragnienie o nie śię pilno fłarać; a Że 
to ćwiczenie uznawafz być trudne:zdobądź 
śię na odwagę przełamać wfzyfłkie przefzko- 
dy, y nabyc go koniecznie. 

Regnum DET intra vos efft: Luc. 17 

Króleftwo Bofkie w was: jeft. 

Memento interdum reddere te ipfum ti- 
bi, Bern: de Confid, 

Pamiętay, zebyś też czafem oddał Śiebie 
famego fobie. 

DZIEN DWUDZIESTY OSMY. 
Q złym zażywaniu łafk Bofkicb, 
k 

a Y waja takie łafki.na ktorych Siła na- 

Ý leży, y owfzem na których wfzyfiko 

% dufzy nafzey zbawienie zawifło.A ch! 

© jako śię bać trzeba,żeby takowcy Tafki 

żle kiedy nie zażyć! Manie tylko natu= 

ra, ale też y Tafka dni fwoje krytyczne, przez 

których podobieńftwo może śię wyrażić,co Cri» 

fes takowe w dufzy ludzkisy fprawujg. Na- 

przod,gdy wchorobie taki dżień krytyczny 

przyidzie: śili śię przyrodzenie; żeby to złe 
zwa” 
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zwalić które ją przekonywa; tóż śię y w du- 
fzy dżiejesbo Bog czafem tak śilną łafkę nad- 
przyrodzoną daje, którg śię y naywiękfzy 
Grzefznik ratować może, y śiebie z niebc= 
fpiecznego Ranu wywindowac. Jakie było na* 
wrócenie Auguftyna Świętego, ktorego dziś 
uroczyftość Kościoł Swięty obchodźi. Lecz 
jako w chorobach prześilenie natury dni tylko 
pewnych bywa, na ktore Medycy pilne / mają 
oko; tak nadprzyrodzona Crifis ma {woje mos 
menta y determinowane czaly, które chwytać 

otrzeba, y okolicznośći.których śię bez-wiel- 
biega dufzy niebefpieczeńftwa upufzczać nie 
godzi. Nakoniec, jako to nie jeft w mocy, ani 
chorych, ani lekarzów,uczynić taką Orifim, 
ktorgby się natura ratować w fłabości mogła; 
tak łafki niezwyczayne,za któremi grzefzni- 
ka nawrócenie idzie,niepodpadają pod moc,ani 
wolą ludzką; y gdy już raz upłyną, wetować 
śię nie didzą. Efau. gorzkiemi łzami o łafkę 
nawrócenia prosil, ń.otrzymać jey nie mogł « 
Gdyby był Auguftyn Swięty zaraz śię nie- 
porwał na ów głos Niebiefki, który w ogto= 
dźie fyfzał: podobnoby był zginął. 
2. Więe jeżeli takowe chorob prześilea 
nia rzadko śię trafiają: pewnie y te łafki,ktorów 
mi Bóg, fkutecznie grzefzników, nawraca, nie 


13 
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fa pofpolite. Sa to fzczęśliwe przypadki, eo 
śię rodzą z różnych okoliczności rzeczy y 
zgromadzenia wielu ofobliwych przyczyn, 
które śię barzo rzadko wfzyftkie razem {chos 
dzą, chyba za fzczegulnym wyrokiem Bo- 
ikicy Opatrzności dla nawrócenia  jakiey 
partykularney ofoby.Ach jaka nieroftropnośc, 
zaniedbać tak fzczęśliwey y rzadkicy okazyi! 
lecz jaka prezumpcya, rozumieć że ją Za- 
wfze w garści fwojcy mieć może, kiedy tyl. 
ko zechce! Przyday y tę uwagę, że owe prze 
śilenia ' przyrodźoney choroby pochodzą z 
firafzńey woyny, którą z złómi humorami 
komplexya czyni,chcąc śię od nich uwolnić: 
y dla tego wten czas choty cierpieć muśi 
niezwyczayną flabość, -y wielkie konwulfye. 
"Takoweż porufzenia tafka Bofka fprawu je; 
chcąc przezwyciężyć grzechy,nałogi y paffye, 
pod których ciężarem dufza ludzka upada: y 
ztąd pochodzą owe w fercu pomiefzania y 
niby krwawe bitwy rozumu 'z paffyami, á nae 
tury z Tafka; gdy śię trzeba koniecznie wy» 
rzec tych afektów, któremi śię w tworze- 
niach ferce uwiężiło: porwać te wfzyftkie 
zwiąfki, w których je świat y ćiało uwikłane 
grzyma:nienawidźieć to wfzyftko, w czym śię 
przed tym kochąło. Takową potyczkę ea 
ie 
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bie famym doznaną opifuje Augufiys: z nie 
go wyczytać możem, co śię w tym 'fercu 
dźicje, które śię do Boga dofkonałe. nawraca, 
Ach! jak wielką ruinę ta zwyciężna lafka w 
człowieku fprawuje! lecz fzczęśliwe obaliny, 
na których śię Króleftwo Chryftufowe budu je! 
y pożądana odmiana, przez którą ślę grzew 
fznik w S$ więtego odmienia! 

3.  Oftathia jeft włafność,ale nayświg= 
tobliwfza,prześilenia choroby, że z nicy o 
życiuczłewieka,abo o śmierci jego pewnie ro 
kować możem. Jeżeli natura przezwycięży 
chorobę: nadzieja jeft o zdrowiu; ale jeżeli 
śię fabfzą nad złe humory czuje, y przemoc 
ich niemoże: prę tkiego śię fkonania fpodźie- 
wać potrzeba. "Dak w nadprzyrodzonym fias 
nie, jeżeli jef mocnicyfza łafka,niżeli paflyes 
abo złe naľogi jako w nawróceniu byłó: pes 
wna jet o zbawieniu dufzy ludzkiey nadźiea 

| j2, y fpiefzno poftępować do świątobliwośći 
będzie; ale jeżeli Tafka lubo śię wyśiliła, je- 
dnak złamać nie może nałogów y paflyis 
wielkie jet podobieńltwo, że grzefznik już 
zgubiony. Niefzczęśliwe miafto,( mówił nic- 
gdy Pan JEZUS płacząc nad Jeruzalem, ) 
gdybyś uznało było czas nawiedzenia tweżo, 
y zażyć ge umiało: nie przyfzłocby nigdy 
o 
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do tey oftatniey zguby, która nad tobg wiśi: 
ale.ześ śię w tym pofłrzec dla ślepoty nie 
chciało: to jet żrzodłem niefzczęścia y po- 
tępienia twego. A czyli ta pogróżka ‘do 
mnie śię nie ftofuje, Mtóry tak siła łafk wżiś- 
łem y tak ofobliwych, á zazyć ich ku fwe- 
mu zbawieniu niechciałem!Ktoż wie; czy ta 
pogróżka mego mi potępienia y zguby nie 
przepowiada? że mie ftrach przeymuje, kiedy 
nato wfpomnię: jet niejaka nadzieja, że li- 
chey dufzy mojèy od ś$iebie nie odrzućifz, 
drogi móy Zbawicielu: ale jakoś wzbudził w 
fercu moim pragnienie zbawienia wiecznego? 
tak je fkutkiem wypełnifz. 

Jeżeli cię Bóg wzywa do nawrócenia do 
śiebie: nie fprzećiwiay śię temu natchnieniu, 
bojąc śię; aby-to nie była ta krytyczna łafka, 
po którey już nafigpi abo potępienie, abo zba- 
wienie twoje. 

Si cognovi(jes (5 tu, E9 quidem in bac die, 
que ad pacem tibil uunc aytem adfcondita [unt 
ab oculis tuis, 203 quôd non cognoveris tempus 
vifitationis tua. Luc. 19, 

O gdybyś poznało, miafło Jerozolimfkie, 
coć pokoy przynieść może! ale to jeft zakry- 
«16 od oczu twoichidla tego,żeś nie poznałe 
czafu nawiedzenia twego. 


Te 
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Te nemo amtttit, nifi qui dimittit. Aug, 

in Confefi i 
„Nika ciebie,Boże,nie traci, tylko co cię 

opuści. 

DZIEN DWUDŻIESTY DZIEWIĄTY 

O fiofowaniu moli fwojey do mok Bolkiey, 

I 


Afza dofkonałość w tym faybate 

żiey zawifła, żeby we wfzyfikich 

rzeczach pełnię wolg Bofką, y pod 

niş śię poddawać; poniew:ż wola 

Bofka jeft niefkończenie święta; á 

zatym jeft reguła wfzelkiey świgtobliwości, 
~ Więc ile śię ftofujem do tey Nayświętfzóy 
woli: tyle fobie przypifać dofkonałości mo. 
żem, Dano nam w tey mierze Chryftufa za 
wizerunk, któremu śię w ten czas podos 
bnemi ftajemy: kiedy śię woli Bofkity przya 
podobać chcemy. Chryfłus śię jedyną wolą 
Qycowliką rządźił, onę fobie przekładał za 
cel całego Życia y wfzyfikich fpraw fwoich. 
Dla tego śię przed całym światem protefiuje, 
żę nieprzyfzedł na Żietmię. czynić wolą fwoe 
je,lubo wola jego święta y dofkonała była: ale 
wolą Qycowfką .Dofkonałość świgtobliwości w 
miłości śię zawarlajgdyż, (wedfugA poflofa, ) 

Q miłość 
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miłość jefł wypełnienie prawa: to zaś niepo 
dobna, żeby kto dofkonale Boga fwojego ko- 

chał, nie pełnigc woli jego: bo tak-wyrażnie 

Chryftus w Ewangelii mowi: kto chowa przy- 
kazania y czyni wolą moję:ten mię prawdzi- 
wie kocha. Biedźifz śię "nieraz z fobą, po- 
wątpiwając o tym, jeżeli śię też w tobie mia 
łość Boika znayduje.tym śię ufpokoifz, jeże- 

liś jet gotowy we wfzyftkim na wolą Bożą:bo 
to znak niepochybny,że go fzczerze kochafz. 

2. Nie tylko dofkonałość, ale y fzczę= 

ście nafze w tymże ftofowaniu śię do woli 
Bofkiey zawifło: bo życie doczefne to jeft 
nayfzczęśliwfze, ktore jet fpokoynej więc 

„jako nie może zofłać śię w pokoju, kto się 
„Bogu fprzeciwia: tak ma wfzęlaki pokóy, kto- 
kolwiek śię we wfzyftkim woli Bofkiey podaje. 
Kto śię w tey cnocie ćwiczy: znaydżie Nie- 
bo na żiemi, y niejakim fpofobem zrowna 
śię z Swiętemi. Cóż to bowiem jeft Niebo, 

które jet naywiękfze fzczęście Błogofławio- 
nych? to,że niemają, inney woli, tylko Bofką, 
y przez to śię nie jako przemienili w Boga. 
Gdyby chciał tego Pan Bog, żeby który An- 
joł uftgpił zaraz z Nieba, y zamknął śię w 
więżieniu z jakim winowaycg: znalązłby 
ten Anjoł Ray w owey katufzy, y fwoje nay- 

więkfze 
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więkfze fzczęście w wykonaniu tego, Co mu 
Bog rofkazał. Cobyś też ty uczynił, ( fpye 
tano tam kiedyś jednego Swiętego, który śię 
był mocno do woli Bofkicy przypoił, ). gdy- 
by cię ta wola do piekła fkazała? Odpowie- 
dźiał na to: łącząc wolą moję ściśle-do wos 
li Bofkiey, obłapiłbym Boga, y niechcąc śię 
go puścić, ściągnąłbym go z fobą aż do fa- 
mego piekła; y wolałbym być w piekle z Boe 
giem z jego woli: aniżeli w Niebie bez Bo* 
82. Y przeciw jego woli; à tak famo piekło 
ftałoby mi się Niebem. Jako to wielkie w woe 
li Bofkicy zakochanie! Czy się na podobne 
zdobyć kiedy możefz? 

|  3.Szczęście,ktorez tey cnoty na człowieką 
płynie.jeft toż famo fzczęśćie,co Boga fzczę» 
śliwym czyni. Cóż bowi:m Boga czyni nice 
fkończenie fzczęśliwym? to,żeczyni wfzyfłko 
co chce,a nie chce; tylko dobra:ś ma w famym 
|fobie zupełnie to wfzyfiko dobro, którego chce, 
Kto śię zaś dofkónale z wolą Bofką zgadza: 
sna te wfzyfikie przymioty; bo naprzód wfzy» 
fiko ślę dzieje, cokolwiek on tylko chce; nieche 
bowiemytylko to,co śię Bogu podoba;ponieważ 
ola Bofka fłać śię we wfzyfikim muśi:toć śię 

y wola jego muśi zawfzć pełnic. Potym nie 
en innego niechce, tylko, co jeft dobregoż 

2 bo 
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bo kto nic nie chce, tylko co śię Bogu poe 
doba: nic złego tym famym niechce, ala 
wfzyfłko dobre. Nakoniec on wfobić znaye 
duje wfzelakie dobro: bo przez to podobicńe 
ftwo woli fwojdy do Bofkiey,łączy śię ściślą 
z Bogiem, y bierze go nie jako w włafną poe 
feyz. A na czymże ma fchodźić temu;ktory 
ma Boga? Jeżeli w ten fpofob otrzymać Nie= 
ba niechcefz:godnyś jef tysiąc piekłów,w któ- 
rychby karano tak wielkie w fwojey włafney 
woli upodobanie.GÓż to jet bowiem piekło: jett 
to mieyfce takie, gdźieby chciano -zawfze 
pełnić wolą fwoję, á nigdy: jey pełnić na wie» 
ki nie mogą; gdźie na wieki nie chcą wypeł= 
niac woli Bożey, á przecię ją zawfze pełnić, 
chcąc, niechcąc, mufzą! ach jaka to kato-|j 
wnia! 

Ponieważ tak barzo pragniefz być fzczęe|chcmy, 
Śliwym: uday śię do tego tą jedną y pewngjnie pro 
drogg;to jeft, ftofowaniem śię zawize do wolijli wizy 
Botkiey, bo ich 


Qui babet mandata mea © fervat eaitlle| fow |, 
eft, quì diligit me. foan. 14. ukocha 

Kto ma y zachowuje przykazania mojezjwet y; 
ten mię fzczerze kocha. P 

Cefet voluntas propria, ŚJ infernus no üde jef 
erite Berm die mi 
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Niech zginie włafna wola, á tym famym 
pickło zginie. 


naje DZIEN TRZYDZIESTY 
bieńe O miłości Chryfiufa Pana. 

Ze go kocbać mamy;60 on nas mbrzód ukochał, 

ge . 

HY Iłość śię miłością zafuguje y 
Nie- płaci. Pan JEZUS nas kocha; á 
b któe jakże go kochać wzajemnie nie 
„(ncy mamy? Kochaymy Boga, ( mówi 
7o*jel Jan Apoftół,) bo on nas pier- 


pwfzej wfzy kochał. Ale jakaż była miłość jego ku 
viej nam? Uczy Swięty Bernard, że miara kochae 
sypel- nia jeft bez miary kochać. Y tęć chował mia- 
anic re w miłości fwojcy Pan JEZUS. Czy to nie 
katoj jet prawdźiwie kochać nas bez miary, kos 

chać nas daleko barżiey,niż my się fami ko= 
zerg? chamy? á przecię: włafna miłość dokgd nas 
pewnęj nie prowadzi? Więccy nas Bóg ukochał ,niże- 
woli li wizyfcy Święci kochają Boga w Niebie» 
bo ich miłość ma koniec: á miłość Chryftu- 
ille fowa ku nam jeft nicfkończona. Barźicy nas 

ukochał niż fwoje włafne dobra, chwałę, na- 
mojejwet y życie; bo tego wfzyfikiego z miłości 

ku nam odfiąpi?. Ach takowa miłość za prze 
ję 00 wdę jeft bez miary! Chociażby Pan JEZUS 

Mie miał w fobie tak wielkich ponęt do kò- 

chania, 
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chania: gdyby był tak wiele nie czynił, nie 
cierpiał dla nas: to famo;że nas kocha, á bez 
miary kocha, przymufza nas koniecznie do 
miłośći j-gos wfzakeśmy zwykli kochać nay= 
podleyfzego człowieka, nawet y pfa famego, 
byliśmy doznali,żc on też nas kocha. Pan 
JEZUS tgo nie ma za rzecz barzo wielką, 
ze n.m fwg miłość daje,chociaz jeft niefkońs 
c7ona:4 my nafzę miłość,która jeit tak licha, 
dzielić z kim innym mamy? |eżeli cię nie: 
mogę, mòy Zbawicielu, kochać tak, jakoś jeft 
godżieniwięc cię przynaymniey kochać będę, 


jako mcgę„y tey miary przeftrzegać w miłośći. 


twojey będę.Czego jeżeli nie czynię: pewny» 
snem, że cię niekocham tak,jakom powinien. 

2. Pan JEZUS nas kochał nie mając 
do tego z nafzey firony pobudki: lecz wfzye 
fkę przyczynę tak wielkiego kochania biorge 
z famego sicbie, to jeft,z dobroci fwojey. My 


śię kochamy w ludziach dla tego, że ich goe 
dnych miłości nafzey fądżim; Pan JEZUS, 


ze nas kocha, tym famym nas godnemi mi- 
łości fwojey czyni, nic w nas nie znaydu= 


jąc, w czymby śię mogł ukochać: jeżeli bc=f 
wiem póyrzy na to, czymeśmy byli, niżelij 


nas fiworzył: to, Ze nic jefzcze nic jeft, mie 
ości nie jelł godno. Jeżeli zaś'na pierwizy 
Zycia 
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Zycia nafzego moment oko fwoje óbróci.lub 
na dalfze czafy: dóyrzy tam pierwerodney y 
uczynkowey zmazy: á zatym raczey gniewu 
jego jefteśmy godni, niżeli miłości; ś prze» 
cię y w tym fłanie miłofne fwoje ferce on 
ku nam obrócił: y fam nas fwey miłości go- 
dnemi uczynił, z którey nas fwoją Bofką 
krwią odkupić raczył,y odpuścił grzechy, u= 
fprawiedliwiając nas świętą Taika fwoją. Y 
także, Zbawicielu,w ten czafeś mię ukochał: 
gdyś żadney przyczyny kochania nie znas 
lazł? y owfzem, gdyś znalazł tak wiele niee 
nawiściy gniewu twego przyczyn:ś ja.cię kos 
chać nie mam,widząc niefkończong liczbę ra= 
cyi y pobudek do miłości twojey? Ach jeże» 
li cię fobie nie fiawię za jedyny cel afektów 
moich: ftawże mię, Ty, fobie za cel nieubłaa 
ga. ney nienawiści twojey!Potępiam śię na to 
wprawdzie nader furowe.ale fłufzne karanie. 

3. Pan JEZUS nas ukochał nie tylko 
nie mając żadney pobudki z nafzey, ale też 
Żadnego interefu z fwcy ftrony:jakiż bowiem, 
móy Panie, możefz mieć pożytek z tego, ŻE 
ćię kocham? Jeżeli cię nie kocham, wfzyfiko 
z tąd niefzczęście na mnie famego padnie: á 
ty z tad żadnego ani umnicyfzenia.ani fzko- 
dy nie mafzz bo będąc we wfzyftkim fobie 

Q4 dofta- 
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'dofłateczny,niczego od Stworzenia, coby do 
twey Chwały abo fzczęścia flużyło, potrze» 
bować nie możefz.Y więceś mię ukochał.nie- 
widzgc naymnieyfzego w tym dobra twojego? 
A ja cię niemam kochać, widząc w tym tak 
wielki y wieczny interes? Jeżeli ćię nie ko- 
cham: cóżem jeft innego, tylko potępiony y 
przeklęty na wicki? Ale możefzże mowić,mi- 
zerna dufzo moja, że śię w|EZUSIE ko- 
chafz3 Gdyby śię ciebie o to tak,jako Piotra 
fpytał :czybyś tak prawdziwie, jako tenA poftoł 
odpowiedzieć mogła, że go fzczerze kochafz? 
A choćbyś śię na taka odpowiedź zdobyła:za- 
dałaby jey kłamftwo twoja tak mała bojażń 
obrażić go grzechami: twoje małe pragnienie 
podobać śię mu zawfze: twoja mała Żarliś 
wość ku jego chwale Swiętey: twoja mała 
gorgcość do wfzelkicy fiużby jepo:twoja wiel- 
ka niewdżięczność za dobrodżieyftwa jego: 
twoje złe używanie łafk y natchnienia jego: 
twoja nieochota na zawołanie jego: twoją 
wielka pogarda nauki y Ewangeliy jego: two- 
je wielkie ftronienie od przykładów j-go. 
Imaginuy fobie,że cię Pan JEZUS tak, 
jako Piotra pyta, czyli mię też ty kochafzł 
Weyrzyize w ferce twoje, nic mu niepobła- 
zając:cobyś też prawdźziwie odpowiedzieć mu 
mogł? Nos 
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Nos erg0 diligamus DEUM; quoniam 
prior dilexit nos! Foam, 4. 

Więc kochaymy Boga; bo on nas pierwfzy 
kochał. 

Si-pigebat amare DEUM:vedamate non 
pigeat, Bern. 

Jeżeli się trudno wprzód, kochać Boga, 
zdało: niechże śię trudno nie zda,oddać mu 
miłość za miłość. 

DZIEŃ TRZYDZIESTY PIERWSZY 
O Dofkonałosćż Bofkiey. 


OG od niczego nie zawifł: y ta ief 
jedyna y niby iftotna dofkonałość jego. 
To, co śię w Królach źiemfkich nay- 


wyżfze Panowanie y jedynowładztwo 

zowie, w rzeczy famey je fiabość y 
wielkie poddańftwo: fą bowiem podlegli po» 
trzebie wielu ludźi, ktorzyby im flużyli, y 
w złych razach bronili; y tak fami nie mogąc 
fwojcy powagi wfpierać: zda śię, ze ich wła 
dza od poddanych zawifła, nie poddani od 
niey. Odbierz im ten fuplement,który z pode 
danych mają: A obaczyfz na tychmiafł, że 
ich moc upadnie: á ten zaś, upadek że je 
zwyżfzego mieyfca,tym też ciężfzy będżie. 
Bofka zaś władza żadney rzeczy nie potrzea 

uje; 
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buje. Gdy ma wolg co ftworzyć, czyni to 
zzniczego bez wfzelkiey materyi, co jemu fa- 
memu wlafna. We wfzyfikich dziełach natury 
niepotrzebuje żadney od ftworzenia pomocy: 
á wfzyfłkie Stworzenia bez niego nic niemo- 
ga. Miarkuje on wprawdzie wfzechmoeność 
fwoję Bofką do każdego fiworzenia przyro- 
 dzoncy fkłonności; lecz, gdy mu $ię.podoba, 
mufzą fame fitworzęnia fkłonności fwych Za- 
pomnieć, y przeciwko nim czynić, Zazywa 
na to ognia w piecu Bzbilońfkim, Zeby był o= 
chłodą tróygu pzcholętorr: y z wod czerwo- 
nego morza czyni Izraelitom fortecę y wały. 
Toż śię „dzieje w porządku nadprzyrodzo- 
nym łafki: gdzie czyni, co mu ślę zda beż 
wfżelkicy fpofobności: jakaż bowiem fpofe- 
bność do Apofiolfkiey funkcyi znalazł w o- 
wych Rybakach? Chociaż y naywiękfze do 
łafki przefzkody uftępować mu mufzg: y tak 
z jawnogrzefznika czyni Ewangelię: z. 
prześladówcy Kościoła,naczynie wyborne,tak 
łatwo: jako niegdy niewinnego Jana uczynił 
Przeflańcem. Samym nas ubófiwem ukonten= 
tować umie, y utrapieniem ciefzyć: zbawić 
nas tylko niemoże,kiedy śię do tego fami nie 
przykładamy:ale nie mnicyfzą chwałę z zgue 
by mafzey odnośi. 

ŁO 
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2. |ako Bóg od nikogo, tak wfzyfiko 
od jego sily Bofkiey zawifio. Wy nic, ( mówi 
Pan (EZUS, ) bczemnie nie możecie, Podz- 
my naprzód do fanu przyrodzońego rze- 
czy. lak nas Bóg zniczego ręką fwoją wy- 
prowadził: tak każdego momentu ręką nas 
{woja trzyma, abyśmy w tę bezdenną niczego 
przepaść nie wpadiis4 jeżeli,choć y naymnicy, 
ręki (wojey umknie: natych miafł śię wtoż 
nic obróć ć muśiemy. Zadnego porufzenia, a» 
ni naymnieyfzey myśli bez jego pomocy ue 
czynić nigdy nie możem. Swięty Paweł. nae 
fze ufprawiedliwienie zowie niejakim fiwo- 
rzeniem; bo nam Bog łafkę wlewa nie gnay- 
dując do tego żadnego w nas gruntu,ani dye 
fpozycyi; ztąd trudno nam pomyślić o jakim 
dobrym uczynku, abo w fobie wzbudżić pra» 
gnienie do dobrego bez ofobliwey 7afki, na 
ktorą fobie nigdy zafłużyć nie możemy. Coż 
fg naywiękśi Święci: gdy od nich ła» 
fke Bofkg,choć. na moment, odbierzefz? Ach 
jak wielka jeft rożność tegoż jednego czło= 
wieka, gdy opufzczony od Boga śiłami fwes 
mi robi, y gdy Bog znim pracuje! Dawid, 
gdy robi z Bogiem, jef Swięty y. dofkonałyz 
á gdy fam co czyni opufzczony od Boga, 
jeft cudzołożnikiem y niewinnych zabóycą. 
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Gdy Bog przy Salomonie: aż on miedzy lu- 
dzmi na świecie naymędrfzy; á gdy śię odda- 
lif Bog od Salomona: aż on bałwochwalca. 
Piotr, kiedy jeft z Bogiem: ofiaruje śię na 
śmierć, y żadnych śię pogrożek żydowfkich 
nie lękaj á gdy Bóg od Piotra ręki fwojcy 
umknął: drży na płos białogłowy, y zapies 
ra śię Boga. Niezofławuyże mię mnie fame- 
mu, moyłPanie; bo jeżeli to uczynifz: nic 
innego nie mogę, tylko zgrzefzyć y zginąć. 
35 W tym jeft nafza naywiękfza fzczęe 
śliwość y chwała, że bez Boga ani być, ani 
nic czynić nie możem.Prawda,że miedzy lu- 
dźmi zda Się rzecz być podła,kiedy jeden 
drugiego pomocy potrzebuje: ale to nam 
chwalebna we wfzyfikim pomocy Bofkićy po- 
trzebowaćcj bo ta rzecz przewyżfza Króle- 
wfkie godności,być Bogu podlęgłym; podda- 
jąc śię bowiem dobrowolnie Bogu: łączemy 
liche Siły nafze z mocą jego: á tak śię wfze- 
chmocnosci uczeftnikami ftdjem. Y tak Pa- 
wel Święty mówi, że wfzyfiko może, ale z 
Bogiem fwoim,który go pośila. Nic nas tak 
mie offabia, jako chcieć się wyjąć z władzy 
| y mocy Bofkiey. To Anjola z Nieba firgciło 


„do piekła: gdżie rad nierad doznawa, iż śię 


władzy Bofkićy uwolnić nie podobna; á 
i £ jako 


i 
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jako śię nie chciał dobrowolnie poddać pod 
Swiętg walą jego: tak sig muśiał poddać pod 
wieczne karanie fprawiedliwośći jego. Ja zaś, 
W fzechmocny Panie,wizyftkę moję chwałę y 
fzczęście zakładam w tym pożądanym pod- 
dańftwie. Niedopufzczayże tedy ha mnie tey 
ślepoty: abym śię choć-na momeńt z Bofkicy 
władzy twojsy uwalniać kiedy chciał. 

Grzech każdy śmiertelny jeft niejaka ree 
bellia przeciw Panowaniu Bofkiemu: więc po- 
ftanów mocno, nietylko śię go fam nigdy nie 
dopufzczać: ale też y innym do niego przce 
fzkadzać wfzelkim fpofobem. 

Omnia pofum in eo,qut me confortat. ad 
Pbilib, 4. 

Wfzyftko mogę w tym,który mię pośila, 

Va univerfo, cuż obviam forte ofenderit 
cedere nefcia rectitudo, nam fortitudo eft: 
Bern. de Confid. 

Biada temu, który śię opiera prawom 
świgtobliwośći Boikiey, bo ta świątobliwość 
pay nie ufigpi; gdyż . wfzechmocnością 
Je , 
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DZIEN PIERWSZY 
O goracuśći w flużbie Bużey. 


Ielkość Pana tego,któremu fluż c» 

my, obowiązuje nas, żeby mi 

z jak naywięk(zą gorgcościg ftus 

życ. Bądźcie ochotnemi,(napo< 

mina Apoftof, ) bo nie komu ine 
nemu, ale Panu flużycie. Choćbyś śię jak 
naybarżiey w flużbie Bofkicy wyśilił: jednak 
nie doydźiefz tego, czego Bóg jeft godzien. 
Więc, jeżeli mierzyć trzeba gorącość 
fużby jego wielkością godności jego: ach jas. 
ko wyfokiego ta nafza gorgcość ftopnia dóyść 
powinna! Bog jet wielki fam w fobie, wielki 
równając go znami, wielki w fwojcy naturze, 
wielki w.fwojey mocy, wielki w fwoich dżiew 
Jach: zgoła, wiclki we wfzyfikim: y niemafz 
nic wielkiego.oprócz famego Boga. Jeżeli co 
wielkiego zowiemy na świecie: to nie jeft 
wielkie w fobie,ale w porównaniu znami, zda 
śię coś wielkiego przy małośći nafzey; lecz 
jek to tylko z Bogiem porównywać będźięfz: 

i zginie 
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zginie,y pokaże śię czym mnieyfzym, niżea 
li nic. Więc Bogu flużyć trzeba z równą go- 
ącością nie do godności jego; bo to niepó* 
dobna: ale do $iły nafzey. liecz.niefiety!cóż 

"to jet mizerna śiła nafza? Dub się wfzyftek 
wyśilę,y wydam na flużbę twoję: to jednak, 
mòy Panie, prawdziwie y z wftydem moim 
wyznać przed tobą mogę, żem jeft flugą two= 
im w niczym niepożytecznym!a cóż będźie: 
gdy tego, co mogę, nieczynię? 

2. Wielkość y zacność ludzka przeraza 
częfłokroć y'omamia ludzi. Cò żywo śię gar= 
niemy:doPotentatów świata, y mamy fobie za 
honor, jak naypilniey im fłużyć,o to śię ftarając 
żeby śię im we wfzyfikim, jak naybarziey,po= 
dobać; przeto każdy śię bada, jakie fg ich 
fkfonności,żeby je uprzedzać: á wfzelką ich 
wolg, byle tylko onićy znak, choć nay- 
mnieyfzy, mieli,- zniewymówną prętkością 
y pilnośćią czynią. Cokolwiek się zda Pa- 
nom: to każdy approbuje,y chwali, nawet fa- 
me ich niedofkonałości: wydając na uflugę y 
upodobanie ich fortunę,pokoy, zdrowie rofka- 
fzy, fumnienie, honor: zbawienie nawet fa- 
mo. A przecię cóż to fą ci Potentaci: jeżeli 
ich uważać famych: w fobie będziem? częfto 
$ię to trafi, że oni nie fą znaczni tylko nice 

cnotam 
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Gnotami: à zatym godni tego, żeby ich klae 
dźiono niżey wfzyftkich ludzi. A jeżeli ich 
do Boga przyrównywać będziem. czym śię 
być pokażą? robaczkami Żżiemfkiemi, y nie 
czym, trochę lepicy okazalfzym, niż drugie. 
Atoli wfzyftko czynią dla tych nikczemnych 
ludźi, y gorgco im fłużą; á Bog śię tego od 
nas doczekać nie może! Niechceiny dla jes 
go flużby ofiarować małego intercfu, lichey 
jakiey uciechy: Biada, z jakim niedbalftwem 
Panu takiemu flużym! Sameś,móy Boże,wiel- 
ki; á zatym godżien tego,żebyć jak z naywię- 
"kfzą gorącością fużono; á przecię tobie tyl- 
ko tak leniwo flużą! 

3.. Wfpomniy, jakeś wielce obligowany 
Bogu: á tym śię do gorącey flużby jego po- 
budzay. Nie wypłacifz śię nigdy z tych two- 
ich obowiązków: jeżeli mu tak zawfze flu- 
żyć niedbale będźiefz. Bądźcie Świętómi; 
4 mówi Pan, ) bo y ja Swiętym jeftem. Bądź- 
cie dofkonałemi, jako Ociec wafz Niebiefki» 
kochać Boga będźiefz, z całego ferca twego. 
Ach jako to wielkie powinnośći twoje! y więć 
przy tym leniftwie uczynifz im dofyć? leś 
Chrześcianin,powinieneś śię wyrzec świata y 
famego siebie, naśladować ChryRufa, dżwi= 
gać krzyż twóy za nim, udać śię  ściefzką 

ścifią, 
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ściłą, gwałt fobie ufławny czynić: gdy cię 
oko twe gorfzy;to je fobie wyłupić,to jeft,roze 
łączyć śię choć z ukochanemi y potrzebnemi 
ofobami: kochać fwych nieprzyjacioł„y dobrze 
im czynić; darować krzywdy fwoje,chociaż y 


| naywiękfze: nad wfzyftko przenośić Boga, y 
| mieć tę odwazę,że wolifz-raczey firacić fora 


tung y Życie, niżeli go obraźżić. Te wfzys= 


| fkic obligacye każdy Chrześcianin konie- 
| cznie pełnić winien: á jakże je wypełni bez 


gorgcośći Ducha? A ta zaś gorącośc jako się 
zgodzić może z taką oziębłościg, jaka ją 
wfobie czuję? 

Zawitydź śię przed Bogiem twojego nie= 
dbalftwaw fłużbie jego świętey: á temi uwa- 
gami pobudzay śię do tego,żebyś mu Jak nay- 


| pilnicy fłużyc odtgd począł. 


Spiritu feruentes, Domino Jerużentes, 
Rom. ir. 


Bądźdie gorącego ducha; bo Panu fużya 
cie. 


Solus DEUS in comparatione ułlist 
Salvian. 


Chociaż nic na świecie drożfzego nad 


| Boga nic mafz: jednak,kiedy ludźiom o rtzea 


czy doczefne idźie, Bog u nich tanieje, 
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DZIEN WTORY 
O Wierze. 
I. 
Tokolwiek nie ms wiary, Żadney 
cnoty nie ma; à gdzie się znaydzie 
wiara, wfzyftkie śię znaydują. O- 
| na jet cnot początkiem, grunto- 
wnym fundamentem, y do ich nae 
bycia jedynym infirumentem, Z wiarą cnoty 
śię rodzą, rofną„y umierają w ten czas: kic- 
dy wiara ymierae Wiara nas w pokorze yu- 
niżoności trzyma, nauczając każdego; 00 to 
jet Bóg, y co to jeft człowiek: Wiara oŻy= 
wia nadżieję, ftawiając jey przed oczy wice 
kuifte dobra y Chwałę nieśmiertelną, Wiara 
zagrzewa miłość, opowiadając nam dofkona- 
łości Bofkie, jego dobrodźieyftwa y te obli- 
qcyc, które ku niemu mamy. Podnieca gorg- 
cość Ducha, pokazując, że Panu tak wiele 
kiemu fużemy, y że śię od niego niewymó= 
wney zapłaty Za to fpodżiewać mamy. W fpie- 
ta nafzę cierpliwość, © tym nas upewniajęc, 
że moment Utrapienia wieczną fzczęśliwość 
rodźi. Nakoniec: wiara czyni, że z wielkim 
refpektem y Ducha gorącoscią idźiem do 
modlitwy: wyrażając w pamięci firafzny Mai- 
jefat Bofki, z którym mówić mamy» ) 
1m10%= 
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mnożże, Zbawicielu, Wiary Świętey we rnie, 
aby śię wfzyfikie enoty oraz przymąożyć 

| znogły! DEA 

2. Jako śię enoty todzą y przyrałłają 2 
| wiargitak też znig oraz giną,abo Się umnieys 
fzają. Jak tylko wiarę ftracę, tracę znią zara 
zem wfzyftkie á wfzyfikie chotyż y cokolwiek 
wiary w fercu moim ubędzie:tgż śię miarą y 
| cnotom wzrofłu umnieyfzyć muśj.|cżeli wiąw 
| fa moja jeft niedofkonała: toć y pokora moją 
niedofkonałą będzie; nadźieja śię zachwieje, 
miłość ftygnąć pocznie, borżcość ziębnicje, 
cierpliwość ufłaje, żarliwość fabieje, umata 
twienie śię pada, owa pilność w modlitwie 
| różnerni śię thyslami, imaginacyatmi przykre 
mi rozrywa:y tak śię wiele Bogu nicufzanowaa 
|nia dzieje, Jak mi na wierze chodzi, fam 
niewiem; jako fchodźi mi na wfzytkim. Ad 
nibilum redaćlus fum, © mefcivi; więcey mi 
|nie zofłaje,tylko ślepota fama, fiabość, nędzą 
Niech raczey haczym innym, móy 
| fzwankuję! gdy mi wiara zoftanie:mam 
|jefzczę nadzieję,że powłłać na nogi mogę: zle 
| jeśli do tego niefzczęścia przez grzechy przyj 
dę, Że wiarę Świętą firacężna wickim ftracony! 

fama mi tylko rofpacz Y potępienie zofłaje! 
| 3. Co też rozumiecie, ( pyta śię Zbawie 

R2 čich, ) 
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ciel, ) czy Syn człowicczy znaydzię wiarę 
miedzy ludźmi: kiedy na żiemię przyidźie 
fądzić żywych y zmarłychł Y dla tey przy= 
czyny, że już więccy nie będzie zadney 
cnoty na świecie: Bóg niebędźie mogł dłu- 
Żey świata tego cierpiec, ani dłużey cze- 
kac, ale przyjść na fąd musi. Ale czemuż 
na ten czas cnoty żadney nie będzie? dla te- 
go, { mówi Chryftus,) że nie będzie "wiary: 
Niemafz już żadnego świętego Da żiemi3 
(narzeka Prorok Dawid, ) bo śię umnicy= 


fzyła prawda od Synów ludzkich, y niechcą | 
przypufzczać, czego ich wiara uczy. Kto ue | 


` waży.jak mało miedzy Chrześciańftwem wia- 
, gysczyli śię nie ma flufznie dorozumiewać 
tego, że już w krótce przychodzi dzień ftra= 


fzliwy fądu; na którym o nic barżicy fą= 1 


dźić ludzi nie bedą;tylko,abo że im na wierze 
fchodźiło: abo że śię ich życie z wiarą nia 


zgadzało.Wierzę ja,móy Panie,ale przymnoż | 


tcy wiary! Niech we mnie nie będzie owa u- 


magla wiara,która się na nic nie zda,tylko na | 
więkfze dufzy mojcy potępienie! ale mi day | 


wiarę,ktorgby ożywiała fzczera ku tobie mi- 4 
dość: y ktoraby tak moim Życiem kierowała | 
Żeby od. jey nauki w niczym nie chybiało» | 


Proś jako nayczęśćicyy owfzem,uftawi= 
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cznie Boga o dar wiary; gdyż onę famę ma- 
jac, wfzyftkich cnot nabędziefz: y fnadnoć 
śię będzie w dobrych uczynkach ćwiczyć, 

Fufius autem ex fide vivit. ad Rom. 4. 

Sprawiedliwy żyje z wiary. 

Confiteris te uófje DEUM, faćlis autem 
negas: non rećie, fed zmbie, linguam Chrifto, 
animam diabolo dedifi, Bern, 

Mowifz,że mafz wiarę, y owy wyznae 
wafz prawdźiwego Boga. á uczynkami zaś y 
złym zżyćiem twoim tego, coś wyznał, za” 
pierafz: nie dobrze,y owizem, niezbożnie ta 
czynifzj boś przez taką wiarę język Chrye 
ftufowi, a dufzę czartu oddał. 
| DZLEN TRZECI 
| - Ze jnadnićy Bogu flužyć, aniżeli swiatu. 

le nie mafz (nad nieyfzego, jak u- 
kontentować Boga. Na famę on 
tylko: dobrą wolą patrzy, y święte 
| pragnienia, jeżeli f3 fzczćre; przed 
| obliczem jego uydą za fkutki fame. 
|Jeżcliś chciał fzczerze uczynić co dobrego, 
[á dla flufzney przyczyny do tego przyiść nie 
mogłeś: ta twoja dobra wola przyjęta tak bę= 
dzie, jakby fam uczynek: y jednakowąc za 
|nię Bog koronę gotuje, Gdy cię żal ferde- 
R3 czny 
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był przyczyną: jemu to jednak przypifzą: y 
mialo wdżięcznoścći  ofądzg go do takich 
fpraw za niefpofobnego, za nie roftropnego. 
Niech będżie Hetman mężny, mądry y odwa= 
żny,który nie żałuje,ni pracy ni krwi,ni życia 
jeżeli przez jaki niefpodżiany przydatek bi- 
twy dancy nie wygra: tę omyłkę fortuny fam 
na fobie znośić,y za nie cierpieć muśi. Cię- 
fzkimi przymówkami, á czafem, ftratg go- 
dnośći mu krew jego wylaną, yżycię nanice 
befpieczeńftwo wydane zapłacą. Takowy jet 
tryb Świata! á przecię śię co żywo do jego 
fużby garnie każdy,opufzczajac Bofką. 

3. A lubo świat w tych fwoich pofig- 
pkach jet nieffufzny: znaydzie jednak tak 
wiele pretextów y wymoówek, któremi śię kae 
demu chce ufprawiedliwić. Powiada; Że ja 
ferca ludzkicgo nie widzę, ni jego intencyi: 
dla czegom ich też nie powinien nadgra- 
dzać, Nad to, on niechce innych ed nas u- 
flug, tylko tych, których mu potrzeba; 4 jego 
potrzebom, jako y wfzyfikich innych foten- 
tatów świeckich, nafza dobra wola y fzczera 
intencya mało co pomoże; dla tego też nie 
dźiw, że nic onie niedba. Ale ty, moy Pa- 
nie, czytafz w {ercu nafzym, cokolwiek śię 
wnim dzieje! yadna intencya przed tobę 

R nie 
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nie jeft fkryta, y dla tego każdą fowicie nam 
nadgradzafz, niechcąc,żeby ktora bez zapła- 
ty była. Wyciągpafz po nas flużby nie dla 
tey przyczyny,żebyć potrzebna była: y Żee 
byś śię jakiego z niey pożytku fpodżie- 
wał: ale żebyś znalazł,co w nas koronować. 
y nas łafkami twemi fzczodrobliwie oblewać, 
czego gorgco pragniefz. O jakie to fzczęście 
uzyc tak łaffawemu y hoynemu Panu!|eżeli 
mi się taka flużbakiedy (przykrzy:godźienem 
tego, Zeby mię z dworu jego wypchnięto: á 
oddano na fużbę niewdżięcznego y okrutneę 
go tyrana, jakim był świat zawfze. Wielkie 
to karanie, ktore tym będzie więkfze: im go 
mniey czuć będę! 


Uznay w tym fzczęście twoje, żeś Się 
dofiał na fiużbę tak dobrego Pana, jaki jek 
Bog. Jego jednak dobroć niech ci nie będzie 
do leniftwa, ale do więkfzcy w fluzbie jego 


ochoty okazyg. 
Pax hominibus bong voluntatis, Luc. 2, 
Pokòy ludżiom dobrey woli: 
Voluifii, fecifti, Auguft: 
U Boga.gdy co fzczerze chcefzy 4 uczy» 
nić nie mozefz: ftanie za uczynek. 
DZIEŃ CZWARTY 
O grzechu śmiertelnym. 


c 


(ej 


WRZESIEN 
L 
g I2ość każdego grzechu powin» 
na śię mierzyć godnością tcy 
ofoby, ktora śię nim obraza, 
Zitąd.choć „mały wyfłępek za 
wielki śię poczyta: o jeżeli śię 
nim urażił Majeftat Krolewfki; bo wielkość 
Majefłatu za wielką obelgę bierze choć y 
naymnieyfzy kontempt.Grzech śmiertelny rzu 
ca śię na fam Majefłat Bofki,który, że w fwcy 
godności jeft nigdy niefkończony: więc też 
grzech przeciw niemu muśl zawierać w fobie 
złość jakąś nicfkończoną :4 przydawfzy do te» 
go tak wielką podłość ludzką,przez którg nice 
fkończenie od Boga jefi odległy, y: obligacye 
k u Bogu,których jeft bez liczby: to, mówię; 
przydawfzy,nikt wątpie nie moż. €:7,6 obraza 
Bofka muśi być niefkończona.Bog jeft fprawica 
dliwy„y nie karze nikogo więcey, niżli zafłu= 
Żył; ńprzecię grzech Śmiertelny niejakim 
fpofobem niefkończenie karze, nietylko mu 
uymując  niefkończanego. fzczęścia,. to jeft; 
famego Siebie. ale też to karanie na wieki 
przeciągając bez wfzelkiego końca; y więc y 
z tego nie znać, że grzech jeft niefkończony? 
Piekielne mękł cierpieć tak furowe,d przecię na 
wieki grzechu nie wypłacić. jeft coś: niefkońs 
czonego 
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czonego. Gdyby ten dług grzechowy mógł 
nieć koniec jaki:mogłby kiedykolwiek grze- 
{znik dofyć uczynić fprawiedliwości Bofkiey: 
lecz.,lubo to zawfze nawieki czynić będzie,na 
wieki jednak ztego długu (wego nie wynidzie, 
2. Aleztąd jefzcze lepicy tę Prawdę uzna- 
my, że każdy grzech śmiertelny jeft w złości 
niefkończony. Niechby wfzyfłkie ftworzenia, 
które na świecie były, ynapotym będa, wfzy- 
fikie Bog do takowey wyniofł świątobliwości, 
w jakiey jef Matka Bofkaż y niechby te two- 
rzenia przez lat milliony cierpiały wfzyfłkie 
męki MęczennikówSwiętych.y ofiarowały Bo- 
gu wfzyftkie fwoje dobra, rofkofzy, życie, 
Chwalę; tak wielkim nakładem nie mogłyby 
nigdy: ża jeden grzech śmiertelny Bogu uczy- 
nić dofyć. Y przeto potrzeba było na zgła- 
dzenie jego,żeby: fam. fyn Bofki ftawfzy się 
człowiekiem, na krzyżu umarł, y Bofką 
krwią fwoją za Śmiertelne urazy Qycu do- 
fyć uczynił. Nie mogł śię tedy Bogu grzech 
śmiertelny nadgrodzić, tylką taką nadgrodg, 
która jeft niefkończonaświęc to. pewna,że wfo- 
bie ma złość niefkończoną. Y tak w nasSyn 
Bofki na krzyżu konajacy lepiey tę prawdę w 
mawia, niż wfzyfikie dowody,ktorerozum lu- 
dzki na to wymyślić može." Ach grzechu 
śmicre - 


WRZESIEN 255 
Śmiertelny, jak cięfzka złość twoja! O gdy- 
bym cię był dawnicy przedtym poznał: pe» 
wniebym śię tak Tacno na cię nieodważ ył! 

3. Trwożymy śię na każdy naymnicya 
fzy przypadek, y fzukamy wfzelakich do tea 
go fpofobów,żeby go uprzedzić, y od śiebię 
oddalić. Zkgdże to pochodzi,że śię nic nie 
lękamy niefkończonego złego: ani żadnych 
śrzodków do tego zażywamy,żeby śię go u- 
chronic? Znak to jef niefkończoney prawie 
ślepoty nafzey, która pofpolicie w też tropy 
za grzechem idzie. Ach! gdyby nie była 
tak wielka ślepota nafza: barzieybysmy drže- 
Ji przed jednym grzechem śmiertelnym: ni- 
želi przed wfzyfikiemi, którekolwiek tylko 
na świecie być mogą,złemi przygodami! Str:» 
fznieyfzyby nam był grzech, niżeli śmierć 
fama,y owfzem, niż piekło: bo piekło będąc 
tylko urazą fworzenia, żadney równości 
nie ma do urazy Bofkicy. Grzech pies 
kło naygorfzym czyni. Swięći,co znają Bo 
gasy znają,co to jeft grzech: bez żadnego ro- 
zmyfłu obraliby raczey piekło,niżeli grzech. 
Gdybym z jedney ftrony miał poftawione 
piekło, (mówi Anzelm święty, ) å z drugiey 
grzech Śmiertelny: à potrzebaby jedno Z te- 
go 'obóygu obrać: rzuciłbym śię w piekło, 22 

bym 
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bym śię fkrył przed grzechem. A` ja nie- 
fzczęśliwy inaczey! Obieram y chwytam śię 
grzechu, ktory mię pewnie z {obg pogrgży 
do piekła. Ale to jeft flufzna wpaść za 
grzechem w piekło; bo złość niefkończona 
powinna być karana niefkończoną mękg. 

Trzebaćby niefkończong mieć przeciw 
grzechowi śfhiertelnemu nienawiść; lecz że 
to niepodobna: przynamniey miey taką, jaką 
naywiękfzą możefz: y: wfzelakich fpofobów 
zażyway do tego,żeby śię go uchronić. 

M ijeros autem populos facit peccatumo 
PY: 14. 

Grzech ludzi nędznemi czyni. 

Mallem purus a peccato gebennam intraa 
re, quam peccati forde pollutus Cælorum ree 
gna treneres Auguft Sern: 9. 

Wolałbym bez grzechu w-piekle być po- 
grążonym,aniżeli zmazawfzy śię grzechem s 
do nieba śię dofiac. 

DZIEN PIĄTY 
O žalu. za grzechy, 


Wojaka jef fkrucha; jedna dofkona- 

ła, ktòrey: fatney. to: imię fkruchy 

właśnie fłuży: gdy człowiek ża- 

Tuje; że Bega obraził, dla tego;'że 
Bog 
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Bog jeft niefkończenie dobry,y że śię każdym 
grzechem niefkończenie brzydźi. Ten żal je 
'wfpaniały y bez interefu. Drugi zal śię Zo- 
wie raczey ukrufzeniemanizeli fkruchą: gdy 
żalczłowiekowi obrazy Bofkicy dla tego, że 
się tal godnym gniewu y karania Bofkiego. 
Ten żal jet z intereffemy niedofkonały. O- 
boja ta fkrucha nie jet dofiateczna do ufpra- 
wiedliwienia: jeżeli naywyżfzego ftopnia ża- 
lu nie dóydźiezto jeft, jeżeli nie będzie nad 
wfzyfkie inne: zale: Bog jeft naywyżfze do- 
bros więc grzech, ktoryc jet. Bogusnaybarziey 
przeciwny; musi być zde naywyżfze; przeto 
zań żałować trzeba żalem naywyzfzym,tym 
właśnie fpofobem; jak” Boga trzeba kochać 
naywyżfzą miłością dla tego, że jeft dobro 
ze wfzyfikich naywyżfze. Kto Boga nie ko= 
cha nad wfzyftkie ftworzone rzeczy; tym fa- 
mym go nie kocha: tak kto się nie brzydzi 
grzechem nad wfzyfikie rzeczy: nie ma ta- 
kiego żalu, któryby grzech gładził, á za- 
tym, ktoby bił fpofobny do pokuty. Pytay 
śię famego siebie,jezeli tym fpofobem niena- 
widźifz grzechu? Ach gdyby to było: juzci- 
by było dawno ferce do grzechu: upadło! 4 
przecię do tych czas ma tam mieyfce fwoje! 

2. Zaknaywyżfzy za grzechy zamyka 


7 
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y to wfobie: że jeft człowickowi grzech da. 
leko ftrafznieyfzy.niż wfzyftko złe na świce 
ćie. Obawia się człowiek oftatniego uboftwa, 
choroby, niefławy, śmierci: ale śię bar- 
Żiey grzechu obawiać powinien. Barzicy 
Cię to ma boleć, żeś Boga obrażił: niż gdy- 
byś firacił wfzyfiko, cokolwiek mafz: y niż 
gdyby na twoję głowę śię zwaliło, co tylko 
cię na świecie utrapić kiedy może.  Wtakiey 
dyfpozycyi powinien być każdy prawdziwy 
pokutnik; bo tegokoniecznie trzeba do zgła» 
dzenia grzechu. A -tovśię ma znaydować y w 
famym ukrufzeniu,o którym fałfzywie ludzie 
rozumieją, że na taki żal fnadno zdobyć śię 
zawfze mogą. A twego ferca jaka bywa dy» 
fpozycya? Czyś zawfze z takową do fpo- 
wiedźi świętćy przyfłępować zwykł? A gdy 
tego twierdzić zapewne niemożefz: jako fo- 
bic mafz tufzyć o twych dobrych fpowie= 
dźiach, którym niedoftaje części nayprze= 
dnicyfzey, y pokucie iftotney? 

3. A czy twierdźić możefz,żeś przyna- 
mnicy raz w życiu więkfzy, nad wfzyfikie, 
żal za grzechy miał: Wgtpić ci o tym każe: 
naprzód, żeć grzech nie czyni takiego prze» 
firachu, jak inne przypadki; że śię nie barzo 
Jękafz takowych okazyi, które do grzechu 

wiodą) 
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wiodą; że w grzech jaki upadfzy, fpokoynie 
fobie żyjefz, y nic cię to nie trapi że mało 
ćię dotyka fłrata dufzy twojcy, y ftrata Boe 
gatwezo; Ze śię nie porywafz zbyć jako ray- 
prędzey tego mola z ferca; Że nic fzukafz 
fpofobow, ani śię ich chwytafz, jakby Boga 
przeprośićz że nie mafz odwagi złamać wfzy= 
ftkie przefzkody, które cię od prawdźiwey 
pokuty odrywają. To wfzyfike pokazuje,żeć 
grzech nie jeft tak ftrafzny: á zatym,że Bo» 
ga nie tak fobie ftawiafz,jako naywyżfze doe 
bro 3abowiem grzech u ciebie nic jef naywyża 
fze żle. Co jeżeli tak jet; jakże się chlubić 
możefz z prawdziwey pokuty? Ach! bez tae 
kisy fkruchy pokuta nie jeft tylko fzczere o- 
fzukanie, y prożna rozrywka? 

Rozbierz fumnienie twoje, y baday śię 
pilno, nie pobłażając fobie, z jaką też dyfpo- 
Zycyą do fpowiedźi przychodzifz: y czy $ię 
ftarafz o ten naywiękfzy mad wfzyfko żal? 

Dolor meus fuber dolorem; in me cor 
Mem mowens. Terem: 3. 

Zal móy nad inny Żal; Serce moje fmue 
tne. 

Ponitentiam certam non fasit nifi odiuns 
peccati. Aug. 

Pokuty prawdźiwóy nie czyni tylko nie- 
nawiść grzechu. DZIEN 


260 WRZESIEŃ 
DZTENŃN = SZOS T-Y 
O niebewnośći smierci. 
JF 

ledżieć tego nie mozem, kiedy 

śmierc do nas przyidzie.Czuycie 

( mówi Pan JEZUS, )bo ani go 

dźiny, ani dnia nie wiecie. Ale 

to dobrze wiemy, że kiedy bys 
namnicy fpodżiewać śię nie będźiem: w ten 
czas ona przyjdzie; bo nas otym wyraźnie 
Zbawiciel upewnił. [eftem tedy nie pewny o 
czaśie śmierci mojey; ale nader pewnym, że 
w ten Czas mam umrzec:gdy śię nie fpodźie= 
wam. Oboję tę prawdę flowem fwoim wyrażił 
y potwierdzi? Chryftus: Syn, ( mówi,) zta- 
wieczy tgy godźiny przyidźzie, o którey nie 
mniemacie: przyidżie jako złodźicy, który 
ma intencyą trafic na nieczujących. Uczy 
nas tego także przypowieść o Pannach, kto- 
ra o głupich mówi, że śię fzpetnie zawio- 
dły na fwey niegotowości.  Ziadncy inncy 
prawdy tak barzo Zbawiciel do ferca niepo- 
dawał,ani w pamięć nie wbijał; bo też żadna 
prawda tak ftrafznych za foba  niebefpie- 
czeńftw nie wiedżie, Opowiedział ją świa- 
tu wyrażnemi flowy: á nad to ją tak wiclą 
podobieńftwy objaśnił, y na jey potwierdzenie 

przykłady 
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przykłady przytoczył. Cóż mogł więcey ua 
czynic,żeby w nas był:czułość y oftroż ność 
wmowił 

2. Z tym vfzyfikim, gdy nafz firafzy, 
dodaje nam ferca: y dla tego nam grozi niee 
fpodżianym fwoim na nas ńapadnieniem; bo 
fzczórze: tego pragnie, żebyśmy- w każdy 
moment tak ofitożni byli, żeby to przyiście 
jego zafłało nas gotowych. Widzi on w tym 
dobrze zaślepienie nafze: więc litując śię 
nadnim, niczego nie opufzcza, co do oświe. 
cehia nafzego należy. Wieczne to niefzczęa 
ście nafze: jeżeli na to światło oczy zamye 
kamy, niechce ich otworzyć choć blafk jea 
| g0 wnie bije! Widżi ofpaltwo nafze, y 
przez te pogróżki chce nas zefnu obudżić, 
| Ach takowa gnuśność czyli niedofłatecznię 
śmierć famę wyraża! Jeżeli się na jego wo. 
| dania nie porwiemy: któż temu winien bga 
| dzie, że oń w ten czas przybieży, gdy śię 

przyiśćia jego naymniey fpodźiewamy? Ua 
| czyńmy mu pociechę,że go w tey mierze moa 
| żem miłośnie ofzukać: czując ufławicznie, 
y mając firaż pilną, „aby na nas nie mogł 
znagła nigdy napaść, Jeżeli myślim zawfze 
gotować śię na śmierć: pewnie nas śmierć nie 
zoczy w ten czas,kiedy o niey myślić nie béa 
dziemy, S 2 


że 
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3. Godna to rzecz uwagi, że Zbawi= 
ciel nie mowi: gotuycie śię na śmierć, ale 
bądźcie gotowi na śmierć: dając nam znać 
przez to, że te nie jeł wczefna do śmierói 
śię gotować: kiedy ona przychodźi; ale po- 
trzeba tego, żeby Śmierć przychodząc goto- 
wych nas zaftała. Są niektóre (prawy, co ich 
uprzedzać trzeba; bo już czafu niemafz do- 
nich śię gotować, gdy śię zaczynają. Już to 
nie wczas dopiero prowidować Fortecę w pro= 
wiant y żołnierza: kiedy ję już zewfząd 
nieprzyjaciel ścifnął. Już to nie wczas do- 
piero myślić g wyprawie na długie płynienie, 
y fkupować wiatyk: kiedy śię już okręt od 
portu odbija, y żagle podnośi. Y więc tak 
rozumiefz, że czafu dość będźie fiarać śię o 
pomoc zchot y dobrych uczynków: kiedy 
cię niefpodzianie śmierć za gardło uchwyci? 
Trudno będźie w takim od śmierci oblężeniu 
otym y pomyślić.Wielkie to nader morze,wktó* 
rym mafz od czafu do, wieczności przepły= 
ngćjź jakoż na tę drogę uczynifz prowizyą; 
kiedyć w jednym momencie rufzać od brze- 
gu każą? Ufiyfzyfz. ten frafzny dekret: u- 
mrzefz,ń żyć niebędziefz! y więc w jednym 
momencie dòm twóy rofporządzifz: iprawy 
twoje rozłożyfz:fumnienie ufpokoifz? Bogu 

dofyć 
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dofyć uczynifz+ Ach! ledwo koło tego zas 
imyślać coś poczniefz. á już śię na drugim 
dufza świecie obaczy! Całe życie jeft kró- 
tkie'na tę expedycyg; á ty chcefz. w motfieńa 
cie wfzyftko wygotowac; cokolwiek do tak 
wielkicy wyprawy należy! Nadzieja śmies 
chu godna! 

Ponieważ tak wiele na tym należy, żea 
by cię niefpodzianie śmierć nie zafkoczyła: 
tak Żyi każdego dnia,jakoby każdy miał być 
oftatni życia twojego; á każdego mieśiącą 
naznacz fobie jeden dzień, ktotegobyś śię 
ofobliwie na śmierć gotował, 

Eftote paratisquia quad horé non putatis, 
Filius bominis veniet. Luc, 12. ; 

Bądźcie gotowómi; bo którcy godziny 
nie tufzyćie,Syn człowieczy przyjdzie. 

Latet ultimus dies, ut obferyetur ominie 
dies; Aug, Homil. 13, 

Bog przed nami utai? ofatni dzień żya 
cia: abyśmy. na każdy dżień pilne oko mieli, 
rozumiejąc, Ze ten jef oftatni, 

DZITEN. STODMY 
o Sadzie oflatecznym. 
O dekrećie, który ferowany będźie na patga 
pionych, 
S2 1. 
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“Ten czas, ( mówi Ewangelia, ) 
fprawiedliwy Sędzia dekret taki 
uczyni przeciwko potępionym: 
ldzcie-odemnie przeklęci na ó= 
gicń wieczny. Idźcie precz ode» 
mnie,to jeft,od Boga wafzego, ktory dla nie» 
prawośći wafzych ftał się wam nieprzyjacie- 
lem. Odemnieto jefł,od Zbawiciela wafze= 
go, który dla niewdżięczności wafzych ftał 
śię nie ubłaganym Sędzią. Odemnie, to jeft, 
od naywyżfzego dobra y fzczęścia wafzee 
go, którym śię wam już teraz Ra? niefzczę= 
ściem. Wyście śię dobrowolnie odemnie od- 
dżielili, á fzliście za ftworzeniem, fzukając 
w nim fobie fzczęścia y pociech wafzych: ja 
śię też fprawiedliwie teraz od was oddalam; 
oddając was ftworzeniu na wieczne karanie. 
Niebędzieciejuż odtąd ani wy ludem moim; 
ani ja Bogiem wafzym;ź lubo czuć będźiecie 
Że ja jeftem Bogiem: to jednak uznanie fame 
męki piekielne na was wycifkać będą; gdźie u- 
znać muśicie:że was ręka Bofka,ą nie ftworza- 
na karze.Ach! Boże móy,karz mię jakoć śię tyl- 
ko podoba:ale mię nigdy nie chóicy oddalać od 

śiebie! 
2: Idźcie precz przeklęci, Luboby was 
kochali, fzanowali, adorowali ludźie, coż 
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cóż potym, kiedyśćie wy przeklęći od Boga. 
Szukaliścic przeklęctwa: ( jako mówi Pro» 
rok, ) Otoż śię wam doftało, y znim oraz 
wfzyfiko złes Niechcieliście błogofiawieńe 
ftwa: Otóż się od was oddala, a znim oraz 
ucieka wfzelakie dóbro wafze. Nietylko to 
przeklęctwo tak was przyoblecze, jaka fzata: 
ale was też przeymie y przeydźie do kości 
wafzych, y do dufzy famey. Aedalecie przej 
klęci na wfzyfikich wafzych dobrach! prze» 
klęci na honorze! przeklęći na rofkofzach! 
przeklęći na ciele! przeklęci y na dufzy! 
Idżcież tedy przeklęci! A dokądże póydą ci 
niefzczęśliwi, moy Panie: kiedy ich w gnie- 
wie twoim od śiebie odrzucafz? W ogicń 
niech przepadną! Ach! nieftety! Jakże tam 
miefzkać mogą? jako tam trwać mogą w tynt 
ogniu pożerającym? Mufzg, y będą tam 
trwać; bo lubo w czym infzym Opatrzność 
moja Bofka nie ma o nich fłarania:jednak ich w 
tych mękach uftawnie zachowywać, y wies 
cznie trzymać będzie. O opatrzności Bofka, 
toś ty jef innym matką, á tym niefzczęślie 
wym ftałaś się tyranką! 

3. Ale długoż przecię w tym ogniu, 
trwać będą? Na wicki./s ignem eternum. Po- 
ki Bog będzie Bogiem: poty śię grzechem 

S3 bczy= 
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brzydzić, ści niefzczęśliwi kochać się w 
nim będą. A ponieważ Bóg nigdy nie przefta- 
nie być Bogiem, ani śię brzydźić grzechem, 
ni oni grzechu kochać: dla tego też nie- 
przeftaną cierpieć, goreć, zrzeć śię z defpe- 
racji. Ogień ten wickuifty nie był napoto* 
wany dla tych ludzi przeklętych, lecz dla 
famego czarta y Anjołów jego; ale że śię oni 
ftali uczeftnikami przefiępftwa czartowfkiego: 
mufza też w karaniu być towarzyfzami, 
Ach! jak to firafzny piorun na tych pótę- 
pieńców! Nam zaś z tąd jak wielka bojażni 
okazy:? Te flowa Chryfiufowe; podź:zamną 
niofgc twoy krzyż: zdadzą śię być przykre; 
Jecz te drugie owa; Idźcie przeklęći w o- 
gień wieczny; przy firafznym fgdżie jego 
daleko przykrzeyfze będa, których żadną 
miarg uyść nie będżiefz mogł jeżeli tych tam 
pierwfzych fòw jjgo nie pofłuchafz, y rze- 
czą nie wypełnifz. Ale któż mię do tego 
łepicy prz prawić może, jako ty Zbawicie= 
łu: Póydę chętnie za tobg, choć z naycięż- 
fzym krzyżem. byleś mię tylko niechciał 
przy firafznym fądźie twoim od śiebie od- 
dalac. 

We wfzyftkich cięfzkościach życia Chrze= 
$ciańikiego wfpominay na ten dekret, który 

złych 
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złych ludźi czeka: á pewnie tym fpofobem 
odważyfz śię na.wfzyftko, cokolwick dla 
Chryftufa cierpieć y czynić trzeba. 

Tuno dicet 65 bis, qui á fimiftris erunt: 
difcedite a me maledicti in ignem ternum 
M atth: 15. 

Tedy rzecze y tym, co na lewéy fronie 
będą. Pòdżcie precz odemnie przeklęci w 
ogicń wieczny- 

Quem ultorem timetis, facite vobis debi- 
torem, Ambr. 

Bòycie się Bofkicy na fądzie jego zem= 
fiy: czyńcież przez jałmużny y dobre uczyn= 
ki, żeby wam był dłużnikiem: 

DZIEN OSMY 

O Narodzeniu Przeczyftey Boga-Rodźice. 
Telka więc bywa radość, gdy się 
Panowie świata y Królowie ro» 
dzą; ale to nieflufznie: bo nay= 
więkfzy Monarcha tak się grze- 
fznikiem rodzi, jako nayproftfzy 
człowiek; y dla tego na nędze Życia tego 
fkazany tak im jeft podległy, jako wfzyfcy 
inni. Więc kiedy y Królowie świat płaczem 
witają: radość z ich narodzenia zdadzą się 
potępiać. Narodzenie MARYI nie ma tego 

54 niefzczę- 
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niefzczęścia: bo jeft wefelem nafzym, i chwa 
Ją tey Panny.Rodżi śię ona na świat nie tak, 
jak inni ludzie: bo śię rodżi bez grzechu, 
świętfza nad wfzyftko ftworzenie. Chwale- 
bne nam rzeczy powiadają o tobie święte Si. 
ońfkie Miaftoż bo fundamenta twoje fa na gò- 
rach świętych, mówi o niey Prorok pod tym 
podobieńfiwem, Te zaś fłowa Prorockie tlu- 
maczy Grzegorz święty twierdząc: że przy 
pierwfzych życia fwego początkach więcey . 
łafki Bofkiey y świątobliwosci ta Panienka 
miała, niżli Serafinowie w ofłatnim chwały 
fwojey y świgtobliwości ftopniu, Ta to jeft 
góra święta, którą Izaiafz widżiał pofiawio- 
ną na wierzchu wfzyfłkich gor naywyż fzych. 
Wielka to Chwała twoja, dźiś narodzona 
Panno! ale niemnieyfza dla nas z tąd ferdes 
czney radości y nadziei przyczyna! 

2. Należało do dobroci y niefkończo- 
ney mądrośći Słowa przedwiecznego, żeby 
był Matkę fwoję w pierwfzym Zycia mos 
mencie taka napełnił lafka: któraby przewyże 
fzyła łafki wfzyfikich świętych przy moe 
mencie ich śmierći, [ak tylko Żyć poczęła 
Przeczyfła Boga-Rodżica: tak zaraz pełność 
Jafki w nicy śię znaydować miała: Bog troja- 
kim fpofobem łafki fwoję rozdaje: naprzód 

ftofuje 
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fiofuje łafki do godnośći ofoby: że im- kto 
jef godniey(zy: tym mu ich więcey daje.Ą któż 
był: godnicyfzy miedzy wfzyttkim ftworze- 
niem, nad Matkę famego Boga? Y nietrzeba 
tak myślić, że jefzcze ona w ten czas, kiedy 
$ię rodziła, nicbyła matką Bofką: a zaż nią 
niebyła w nieodmiennym dekrecie y przezna- 
czeniu Bofkim? A zaż nig nie była w famey 
wieczności Bofkiey, w którey nic przefzłe- 
go, ani przylzłego niemafz,ale wfzyfłko o- 
becne Y więc niezakładajg wfzelkiego fun- 
damėntu na wynioffy pałac, choć -jefzcze w 
wyfokości fruktury fwcy nie fłoi? Powinne 
uprzedzać takie dyfpozycye, jakich naftępu- 
jaca godność potrzebuje, Więc poinyślic true 
dno, jaka miała być łafka, ktora tę Panienkę 
do tego gotowała: zeby w wnętrznościach 
fwoich mogła przyjąć Boga! Ach! jak wiel- 
kiey y my łafki potzebujemy: ktorzy tak czę- 
fto Boga przy Kommuniach świętych do fer= 
ca przyimu jemy! 

3. Druga miara, którą Bog łafki fwoje 
rozdaje, jef miłość ku ftworzeniu. Kochać 
fzczerze kogo,nic innego nie jeft,tylko chcieć 
mu dobrze. U. Boga zaś jeft jedno, chcieć 
ftworzeniu dobrze,y czynić mu dobrze. Więc 
jeżeli Pan Bog barzicy śię ukochał w tey 

TZECZY” 
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Przeczyftey Panience przy życia jey począ= 
t ach, niż w którym infzym fiworzeniu: mu- 
śiał jey też barżicy miłość fwoję oświad- 
czyć, obdarzając ją hoynicy naywiękfz emi 
Jafkami, któreśię tylko w fkarbie jego Bofkim 
znalazły. Czyli zaraz Syn Bofki nie począł 
jey kochac, jako w krotce przyfzłą naymil- 
fzą Matkę fwoję, mając jey być za to bare 
żiey obligowanym; niż wfzyfłkim ftworze= 
niom? Trzecia nakoniec miara, według któ- 
rey Bog łafki miedzy ftworzenia dźieli, jeft 
urząd, do ktorego Bóg kogo naznacza. Więc 
y Zz tey przyczyny łafka tey Pannie dana, 
muśiąła być więkfza nad wfzyftkie inne a- 
fki fiworzeniom rozdane. Obrał ją Bog na 
to, Żeby rękę podała zgubionemu światu, y 
z tak wielkicyruiny żeby go podźwignęła. 
Który ona urząd fobie wyfłużyła fkłaniając 
wolą fwoję do tego,żeby śię w jóy wnętrzno- 
ściach fprawiła tajemnica wcielenia, y żeby 
na krzyżu Syn jey ofiarę czynił, którą ona 
razem Z nim ofiarowała. Y z tąd Bernard 
święty o tym nas upomina: że Syn Bofki 
krwią fwoją świat cały odkupiwfzy, wfzy- 
fikę tcyże krwi cenę złożył w rękach MA- 
RYI. Dokogòż śię tedy, jeżeli nie donicy 
Hdawać, profząc o łafki, trzeba? 

Przy- 
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Przywitay Matkę Nayświętfzą dziś no- 
wonarodzoną, fłowy Anjelikiemi ją zowiąc: 
Jafki pełna:ś proś,żebyć z tey fwojsy pełno- 
śći cokolwiek udzieliła. 

Multe filie congregaverunt divitias: tu 
Jużergre[ja es univer[as. Prov: 13. 

Siła jeft takich córek, co fobie nagroma= 
dźiły bogactw; ale ty, przeczyfła Panno, 
przewyżfzyłaś wfzyfikie. 

Redempturus genus humanum, pretiuns 
contulit in M ARIAM. Bern. 

Chryftus przyfzedfzy na to, Żeby świat 
odkupił: wfzyfikie łafki złożył wręce MA- 
RY 1, których krwią fwoją nabył. 

DZIEN DZIEWIĄTY 
O niepewności zbawienia. 
Ze dla tey miepewnośći trzeba nam z boja- 
dnia pracować okolo zbawienia du- 


JZnego. 
I 


Racuycie, ( mówi Apoftoł, ) około 
zbawienia z bojaźnig y ze drżeniem. 
A jakoż mi włofy na to wftawać nie 
mają: kiedy mi na myśl przyidzie, że 
zbawienie moje jeft takowa fprawa,na 
którey mi naywięcey ze wfzyftkich fpraw na= 
leży? wktórey fa trudności prawie nieprzeli- 
CZONE; 
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czone, niebefpieczeńftwa pewne? A czy mi 
wynidźie dobrze, o tym wiedzieć nie mogę? 
Więc jeżeli: mi wiele na tey fprawie należy; 
wfzyftkiego ftarania do nicy przyłożyć trze- 
ba. Jeżeli trudności w niey fa niezliczone: 
trzeba wfzyftkich ŚiĄ rufzyć;żeby je przezwya 
ciężyć. Jeżeli jeft tak wiele w tey fprawie 
niebefpieczeńftw: więc trzeba ufławiczney 
pilności y czucia, żeby śię znich wywikłać. 
Jeżeli wiedzieć niemogę, jako mi śię ta fpra- 
wa tak poważna uda; ach jako mi o tym bar 
zo myślić potrzeba, żebym jey nie prze= 
grał! Y tac to jeft bojażń,którą Pifmo zowie 
poczatkiem mądrości: o którą prośił Da. 
wid, żeby ciało y dufzę wikróś była prze- 
niknęła. 

24^ Skarb nieofzacowany, ( mówi Apo- 
fto? Paweł, ) nośiemy w naczyniach glinia- 
nych y fabych. Ten fkarb jeft dufza nafza: 
fkark to barzo drogi; ponieważ go Bofkg 
Krwig ofzacowano. Lecz fkarb ten kofztow 
wny w ciele nafzym złożono w lichym bar- 
zo naczyniu.. Więc takowy człowiek, coby 
w fzklanncy banieczce likwor tak drogi no- 
śil, którymby śię uzdrówić w nayciężfzcy 
chorobie.y w famym konaniu mogł fobieży« 
cia przewlecj takowy, ( mówię, ) człowiek 
gdyby 
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gdyby z tym likworem tak fnadnym do: Ru- 
czenia nial. w nocy ciemney chodżić po 
drodze barzo ślifkiey, z któreyby w blifką 
przepaść był barzo łacny fpadek: ach -z ja= 
kaby bojaźnią y oftróż nośćią chodził: mya 
śląc zawfze o tym, że jak mu śię choć tylko 
raz noga powinie: padnie y ftraci wfzyfiko! 
Jet to wyrażny przykład fabośći materyi 
nafzey. Będgc w tak niebefpiccznym y Ślis 
fkim barzo fłanie: czyśię nam uftawicznie 
obawiać nie trzeba y na wfzyfłkie ftrony cie= 
kawie poglądać, jeżeli {kąd nieidzie jakie 
niebefpięczeńftwo? W takim fanie befpieczność 
jet nierozum y głupfiwo. | 

3. Zbawienie dufzy nafżcy wprzód 
od Boga zawiłło, potym od nas famych. Gdy= 
by zbawieniem nafzym (am Pan Bog kiero= 
wał, y zupełnie nim rządził: moglibyśmy 
befpiecznie o nim fobie tufzyć, wiedząc, że 
w lepfze ręce doftać śię nie mogło. Ale nie- 
fzczęście nafze! że po niejakicy częśći to% 
dufzne zbawienie w rękach nafzych piaftu= 
jem! átak, trudno mamy z tey ftrony być 
befpieczni. Wola nafza faba, rozum za- 
ślepiony, natura -zepfowana, fkłonna da 
wfzego złego, leniwa do dobrego, nie barzo 
pomagają do pewności zbawienia, y owfzem 


do 
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do niego wielką fa przefzkodą. Ach móy 
dobry Panie, ( mawiał jeden Święty, ) nie 
barzo mi ufay: Znam śię ja nader dobrze, 
Że jeśli mię niebędźiefz łafką twoją wfpierał; 
gorzey cię,niż Judafz, zdradzę! Niechćiey 
mię zoftawiać nigdy mnie famemu; bo tegoż 
momentu fam siebie wiecznie zgubię. Bar- 
żiey śię ja fam Siebie,niż kogo innego,lękam. 
Profzę y ja z tym świętym, żebyś mię, móy 
Panie,wybawił odemnie! 4 nie dawał mię ni- 
gdy wmoc nierządnym afektom y chuciom 
ferca mego! a 

W zbudzay częfto w fobie tę bojażń, 
która może ubefpieczyć zbawienie ‘twoje: 
taka jednak bojażń nie powinna cię miefzać, 
ale tylko upokorzyć: powinna cię pobudźać 
do wfzelkicy oftrożnośći, ale nie pfować 
nadziei. 

Cum metu ©'tremore wefiram falutem 
operamini. ad Philip. 2, 

Zbojaznią y ze drzeniem fprawuycie 
zbawienie wafze. 

Timor efi fundamentum falutis: timen- 
do cavebimus, cavendo falui erimus. Tertun 
lianus. 

Bojazń jet fundamentem zbawienia: bo- 
jąc się ftrzedz śię będziem, à fłrzegąc śię 


zbawieni będziem, DZIEN 
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D<Z4 E N: DA LE S BASE y 
Ze niż trzeba odwłóczyć nawrócenia fwega 
do Boga. J. 
Ziemuż śię teraz, nie chcefz nawrò= 
cic do Boga, ale to odxľadafz do 
innego:czafu? á ktòż cię upewnił, 
ze ten czas mieć będziefz? Czas 
przefzły już nie jelt twóy: o przy- 
fzłym zaś Bóg fam wie, czyli twóy kiedy bę- 
dźiełty zaś zapewne nie wiefz,czyć go przy- 
obiecał? -Y owfzem wiefz o tym,żeć wyraźnie 
grożi, iż ćigo nie pozwoli. Na famym tylko 
czaśie,ktory mafz teraz w ręku fundować śię 
możefz y na nim budować nawrocenie twoje, 
Czemuż go tedy na to co prędzey nie zaży» 
jefz? Czas ten jeft nader krótki, y prętko mi. 
jający: ledwo śię nań obeyrzylz: a już on u- 
płynął, y znim upłynęła podobno fafka Bo= 
fka jedyny fundament nawrócenia twego. Na- 
wrócę ja śię, mowifz,) ale innego czafu. A 
czemu nie teraz? Długoż śię przeciwiać Bogu 
twojemu będźiefz z Auguftynem owym ła- 
fce śię Bofkicy w ten czas opierającym mò- 
wiąc: Poczekay jefzcze trochę! trochę jefzcze 
poczekay! o to jużteraz zaraz, już oto teraz 
zaraz! Á to teraz zaraz końca nigdy nie 
miało? Czemu nie raczey z tymże Augufty- 
nem 
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nem mówifz: Pokiże tego będżie jutro, i 
czemu nie dzisiay? czemu nie tego momen- 
tu koniec brzydkości moich? 

„2. Na co mafz odwłaczać nawrócenie 
twoje? Do niego potrzebać łafki: otóż ci ja 
Bóg daje: czemu śię jey nie chwytafz? Tkać 
ją prawie w ręce: ń ty jey przjąć nie chcefz! 
Jużeś ją ztyśiąc razy od śiebie odrzucił: 
któż wie,czy też yona tobą już nie wzgardzi? 
takowy znią poftępek nicgodnym cię jey czy- 
ni. Im daley odkładafz nawrócenie twoje: 
tym więcćy grzechów twoich do fumnienia 
gromadzifz, ytym barżicy od śiebie Boga 
twego oddalafz: t m barzicy go gniewafz, y 
do miłośierdźia wrota fobie zamykafz. Ja- 
kiey śię tedy łafki od niego mafz. fpodżiewać 
zakrwawiwfzy mu ferce tak wielką liczbą 
grzechów, których co raz przyczyniafż? A 
że tak długi czas grzefzyć nie przeftajefz: 
do. nawrócenia twego trzeba będzie łatki 
fzczegulney y nie zwyczayncy; ta łafka ofo- 
bliwa pochodźi z famey tylko wielkicy do= 
broći Bożey; á jakóż śię mafz takiey do- 
broci fpodżiewać, tak częfto y tak długo o= 
brażając Boga? Na jakimżeśię tedy funda- 
mencie wfpiera ta o przyfzłym twoim na 
wioceniu nadźieja: Ach nie jet to Sawa 
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le prezumpcya y fałfzywa otuchał 
3. Na co mafz odkładać nawrócenie 
twoje? Zebyś śię nawrócił, trzeba mieć 
fzczerg wolą y ikuteczną do tego; Im daley' 
odwłoczyfz: tym barżicy wola twoja do doa 
brego fabieje: à za tyin mnicy co raz naa 
wrócenia chcieć będźiefz. Za taką odwłoka 
przyczyni śię grzechów; á za ich przyczys 
nieniem  zmocnią śię namiętności y złe 
afckty twoje: nałogi górę wezmą: rogum śię 
cale zaćmi, á wola $i3 na wfzyfikie wyftępki 
rofpuśći. Y więc przy tym wfzyfikim “bgs 
dźicfz mógł fnadnicy nawrócić śię do Boga? 
y owfzem,czyć to wfzyfiko nie będźie przea 
fzkodg, którey żadną miarg przezwyciężyć 
nie zdołafz? Frudnoć grzechu odftąpić,choć 
cię tylko trzyma związanego niby nitką; jaka 
że mu śię wydrzefz, w ten czas, kiedy cię 
mocno jak ling fkrępuje? Zidać śię niepodoa 
bna wyniść z tego błota, nie będgc w nim 
jefzcze,tylko po kolana;cóż będżie,kiedy śię 
w nim aż po fama fzyję tak głęboko zanu< 
rzyfze Y więc nie widzifz tego; Że im daa 
ley odkładafz nawrócenie twoje, tym śię bare 
żicy fpofobifz nienawrócić śię nigdy: Ach 
jakeś niefzczęśliwy.jeżeli aż do Śmierci oda 
wioka twoja póydzie! Czemu tego momentu 

; T Z tego 
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z tego nicbefpieczeńftwa wybrnąć nie zamy« 
ślafz? 


Gdyż czas przyfzły nie powńy: każde- “i 


go momentu,ktoregoć Bóg użycza,chcicy na 
dobro zażyć, nie odkładając tego nigdy na 
czas inny, co teraz fprawić možefz. 

Converte me EF convertar; quie tu Doa 
minus DEUS meus, Jerem: 31. 

Nawróc mię.ą tak nawrócę się do cichies 
boś ty jet Pan Bog móy. 

Ubi mibi legis, te indulgentiam acceptus 
rum, sùm te correxeris; lege ibi mibi quane 
tuw vićlurus est Aug: Serm: 16. 

Gdźie mi pokazujefz w Piśmie, żeć Bóg 
grzechy odpuści, kiedy śię w nich poprawifz3 
wiem,że mi nie pokażefz,żcby tam wyrażo= 
no, jak długo żyć będziefz? 

DZIEN JEDENASTY 
O pofadzeniua 


Te fgdźcie, ( mówi Chryftus, ) je- “ 


żeli niechcecie, aby was też- fg- 


dzono; bo jak-wy drugich fądźi- 


Gie:tak was też fgdźić będą. Do fa > 


mego Boga należą te fgdy,ofobli- 
wie o wnętrznych intereffach ludzkich: jego 


to jekt prawo;którego mu odjąć nikt na świc= 1 
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čie nie może,ani fobie przywłafzczyć, Serce 
kazdego człowieka jeft to jako Świątynia, do 
| ktorey Bogu tylko wniść śię fimemu godzi; 
| á zatymon fam tylko poznawać powinien, 
cow tym śię fercu dzieje, y o jego wnęe 
trznych interefsach fądzić. Kto śię zaś w to 
wmiefza: wdawa Się w jurysdykcyg y prawo 
naywyżfze Bofkie. Sam tylko Bog przenika 
fkrytości fumnienia y tajemnice jego: on ma 
klucz do ferca, w ktorym:człowiek niczego 
okiem fwoim nie dóyrzy. Prawda że poftas 
mowił jeden raki Trybunał Sakramentu poa 
kuty, gdźie pozwolił ludzfom,żeby drugich 
fądzili o fkrytych ich intencyach; ale ci Sçe 
dżiowie fg namiefinicy Bofcy, y nie przya 
pufzczają innego świadka do fądu;tylko tes 
goż famego, którego fgdżić mają. Ten gdy 
na Się nie fkarży: tym famym u nich uydzie 
za niewinnego. Z tym wfzyfikim takowy 
Tad nie jeft ofłateczny; bo od niego do Boga 
appellacya idzie. Ach jak mam wiele przy- 
czyn,bać śię fadów twoich.fprawiedliwy Boa 
że! á jakże śię odważę fądźzic blizniego me» 
go: widząc, że o to famo pod fad twóy pod» 
padnę? | 

2+ Ten, który pofgdza,nie tylko famea 
mu Bogu krzywdę czyni, wdając śię w jego 
T2 prawo; 
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prawo: ale też y bliźniemu; któż go bowiem 
nad nim fędzią pofłanowił? Nie może mó- 
wić, Ze ma to prawo od Boga; ponieważ mu 
wyraznie Bog tego zakazał: ktoś ty jeft, że” 
byś fugę cudzego miał fądżic? mówi Paweł 
święty: do Pana to należy,żeby on fugę fwe=* 
go pochwalił.lub potępił.Strzeżcież śię tedy 
fądzić: ( mówi tenże A poftoł, ypoki fam Pan 
nie przyidziej bo on objawi wfzyfikie fkry« 
tośći ferc ludzkich, y ciemności oświeci. O- 
błudniku, ( wofa na cię Zbawiciel.) ty dóy= 
rzyfz naymnieyfzego dżicła w oku bliżnie= 
go: á w twoim włafnym oku balki poftrzec 
nie możefz? Pilno upatrujefz cudzych, cho= 
ćiaż małych, á czafem od ciebie wymyślo= 
nych defektów: á na fwoje zbrodnie powieki 
nie otworzyfz? W czym kogo innego fą- 
dżifz: ( mówi Paweł święty,) wtym potęe 
piafz fam siebie: Bo bardźicyeś winny po= 
fądzając drugiego,niż on w fwoim grzechu, 
o który go potępiafz. Bliżny ma to prawo, 
zebyś zawfze o nim jak naylepicy trzymał: 
poki w nim nie obaczyfz jawney nieprawo- 
ści; zatym twe pofądzanie y lekkie potwa= 
rzenie,które za nim idzie, jefł niefprawiedliwo= 
ścią, Mowigc zle o bliżnim przed wielą ofo= 
bami, miałbyś w tym fzkrupuł: gdyby z tey 

ebmowy 


| obmo 
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obmowy te ofoby o bliżnim źle trzymać po= 
częł$; á wtym grzechu nie widzifz, że 
przez twe pofądzanie fam onim, żle trzy 
mafz? Niemnieyfze on ma prawo do dobrey 
opiniy, ktorą ty mafz mieć o mim:jako ydo 
tey fawy, którąbyś mu u innych obmową 
zepfował. 

3. Nakoniec fobie fzkodźifz,gdy dru= 
giego pofądzafz. Bydąc fam grzefznikiem, 
potrzebujefz u Boga łafki y miłosierdzią. 
Ach! gdżież śię podżiejefz: jeżeli cię Bog 
fądzić według fwojcy furowey fprawiedli- 
wości będzie: Otóż ci przyrzeka w świętcy 
Ewangeliy, że tak cięfądzić będą: jako ty 
drugich fadżifz; á wtymćię zaś upewniam, 
że jednym tylko śrzodkicm frogiego fadu 
jego uchronić śię możefz: jeżeli nikogo po- 
fgdzać nie będźiefz. Nie fgdzcie, ( mówi 
Chryftus; ) á nie będziecie fadzeni. Ach ja- 
ko to facny fpofob, nie bać śię fzdu twego, 
Sędzio nayfprawicdliwfzy: choć man? tak 
wiele przyczyn na famę wzmiankę jego u- 
mierać od przeftrachu! Umierał kiedyś jeden 
nie barzo w fwoim życiu dofkonały Puftel- 
nik; lecz umierał wefoło, nie pokazując Ża= 
dney bojaźni blifkiego fądu. Dziwował się 
temu y namieniał mu farfzy; żeby w tym o= 

; T3 kropnym 
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kropnym blifkiey śmierci czasie barżiey śię 
miał do fkruchy,niz do tey wefołości. Letz on 
odpowiedział: że ta jego radość wfpierała śię 
na owie Chryftufa famego: wfzak Chryftus 
to obiecał, ze fad. Zic tego nie ma,ktòry dru- 
gich nie fgdził; ja, (prawi, ) cały wiek móy 
nigdym żadney ofoby u śiebie nie fgdzi!:więc 
idę beśpieczny na fąd Boga mojego, będąc 
tego beśpieczny: że mi ffowa dotrzyma, y fą= 
dzić mię nie będzie. A ty czy możefz fo- 
bie przy śmierci o tym tufzyć? Szczęśliwyś: 
jeżeli z taką ufnością umrzeć możefz! 
Lecz jeśli cię nie może fumnieniew tym u- 
twierdźić: wielceś miefzczęśliwyj bo fłowa 
Chryfiufowe, któreć miały pociechę w go- 
dźinę śmierci przynieść, trwopęć y firach 
przyniofą. 

Rachuy się z foba, jezeliś jet fnadny do 
pofądzania; z sk bowiem uznafe złość fer- 
ca twojego,y wielkg do pokory mieć będźiefz 

' Qkazyg. 

Nolite judicare €9 non judicabimini: noa 
lite condemnare EF non condemuabimini, 

Nie fgdzcie, a nie będziecie fgdzeni: 
mie potępiaycie, a nikt was także potępiać 
nie bedżię. 

Tu qui es,qui tam imbrobć judicas fervum 

alice 
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alienum! Redi ad te, difoute te, judica teo 
Laurentius Jufiinian. 

Ktożeś ty jeft, że tak niezbożnie pofg= 
dzafz fugę cudzego? Obróć raczey ten fąd 
na Się, 

DZIEN DWUNASTY 

Q zgorfzeniu. ; 


Tecnotliwe przykłady więcêy dufz 

zgubiły: niż ślę ich nawróciło 

przez prace Apoftolkie, y ludźi 
Świętych żarliwość. Kto gorfzy 

| drugiego, jeft niby kaznodzieja Yy 
Apoftof  czartówiki, który fobie zaśiadł, 
( jako mówi Pifmo,) na katedrze zarazy. Ze 
Chrześcianin niechce drugich wieść do 
Chryftufa: to śię abo. leniftwu abo podłości 
ferca jego ma przypifać; ale że śię podnośi 
przeciw Chryfiufowi, Że z czartem jedno 
trzyma, że śię jego złośći ftaje inftrumen= 
tem, y znim śię zprzyśięga na fgubę dufz 
ludzkich Krwig Jezufową kupionych: to 
jeft rzecz taka frafzliwa, że Się pojgć nie 
może. A przećie to czyni, Kto złym fwoim 
przykładem niewinne dufze pfuje. Odwa- 
żyć ślę na to, czyli to w rzeczy famey nie 
jef czynić owę brzydkość fpuftofzenia na 

T4 mieye 
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mięyfcu poświęconym? czyli to nie jeft ftac 
śię nie tylko Apoftata, ale prześladówcą fa. 
nego Chryftufa? czyli to nie jeft czynić u. 
tząd Antychryfta? Ach! tak firafzliwey zbro= 
dni nie wftydzą śię ci ludzie, którzy na fos 
bie nofzą imie Chrześciańfkie, y chcą tego 
Żeby ich za wiernych wfzyfcy mieli! 

2. Czy śię kto o takichto mówić o=- 
śmieli, ze oni, gorfząc drugich, więcey ma- 
ja mocy na zgubę dufz ludzkich, niżeli 
Pan JEZUS na tychże dufz zbawienie; á 
przecie to jeft prawda, że (wym złym przy 
kladem więcey oni codżiennie dufz do piekła 
prowadzą: niżeli nauka, przykład, zafługi y 
Krew Chryfiufowa pociąga do nicba. Jeżeli 
Pan JEZUS ma fwoje Sakramenta, które fa 
inftrumenta zbawienia nafzego, vy łafki jego 
święty niewyczerpane Żrzódła; takimże 
fpofobem, ( mówi święty Auguftyn, ) ma też 
y czart (woje niby Sakramenta, które fa 
zrzódła grzechów y naczynia zguby: nie. 
cnotliwe przykłady,wfzeteczne obrazy, kśsię- 
gi niepoczciwe, dyfkurfy nieczyfłe, pieśni y 
widowifka,któremi śię cnota y niewinność uż 
taza: zbytnie białychgłów ftroje na to wya 
inyślone, żeby ferca Yowic:wolhe konwerfaa 
Cye,ktòre przyuczają powoli do niewftydu:żyá 
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cie niepotzg dne znacznego człowieka, ktory 
fwoją powagą Śiła u drugich może; tey tym 
podobne rzeczy: fą tajemnice czarta częfto 
ikuteczniceyfze na zgubę dufz nafzych dla 
fabości natury y zepfowania woli, niżeli na 
ich zbawienie Sakramenta Kościelne. Ach! 
czy moje życie nie zewfzyfikim pobożne: 
tych czartowikich tajemnic częfto nie fprawo* 
walo? 

3. Choc obojętna fprawę, kiedy gor- 
fzy bliźniego, za złą poczytać trzeba: lu- 
bobyś w nicy nie miał żadnèy złcy isten- 
cyi. Mogę mięfnych potraw bez. grzechu za- 
Żywać: ( mawiał Paweł święty, ) lecz jezeli 
ta jedza jeft komu zgorfzeniem: na wieki w 
ufłach moich mięfo nie pofioi; abym niedał 
przyczyny zgorfzenia bratu memu, Za ktos 
rego Pan JEZUS życie fwoje położył. Góż 
mówić ozłcy fprawicj zwłafzcza gdy ją 
czynifz tą właśnie intencyg, żeby z niey 
ktokolwiek pochop do grzechu zabrał? W 
prawie Chrześciańfkim jeft to grzech nie ma- 
ły, niekochać nieprzyjacioł;abo im żle czy< 
nici ale daleko więkfzy, przywieść do wice 
czney zguby brata, przyjaciela, którzyć nić 
nie winni. |eżeli za twą przyczyną on poż 
żępiony będźie: pewnie y ty dla tego potęa 

pienią 
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pienia nie uydziefz; ftrgcifzli go do piekła: 
pociągnie cię za foba: byłeśli inftrumentem 
zguby jego wieczney: pewnie teyże zguby 
będziefz towsrzyfzem. Okrutnicyś go zaw 
bił, niż gdybyś mu to życie doczefne wy= 
darł boś go wiecznego w niebie życia pos 
zbawił: on też w pickle nad tobą wzajemnie 
katem będzie. Jakże cię ma Pan JEZUS do 
nieba przypuścić;gdyś ty twojego brata do pies 
kła pofał? Czyby śię on o to przed Boglem 
nie ufkarżał? Y więc,móy Panie, £ rzekłby,) 
ta złośliwa ofoba do piekła mię wtraciła: a 
ty ję fadzafz w Niebie miedzy Anjołami? 
Wynifzczyła, wemnie moc śmierci y krwi 
twojeyj á ona ślę z pożytku teyże krwi tes 
raz ciefzy? Ach! fłufznieś fobie zemną, móy 
Boże, poftąpił:aleś ku tey ofobie nazbyt był 
miłeśiernyż Nie zaflużyła ona fkutków twey 
łafkawości: co była przefzkodą, żem ja ich 
nie zażył. Ach! te narzekania czyć śię nie 
zdadzą fufzne? á za tym czy śię ich bać, jak 
piekła famego, nie mafz: jeżeliś do zgorfze- 
nia był przyczyną? 

Poftanów przed Bogiem,dofkonał ym twym 
zyciem: poprawić tych złych przykładów, 
któremiś peno nie jednego zgorfzył: aby 
widząc w tobie poprawę,y oni śię od grzechu 
cofnęli. Pec: 
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Pzecantes in fratres, percutientes cone 
fcientiam eorum infirmam, in Chriftums pec= 
catis: 1. COY: 8o 

Grzefzycie przeciwko Chtyftufowi; gdy 
przeciw braći grzefzyćie, raniąc ich fumnie= 
nie złemi przykładami. 

Et nunc,(quod gravius eft,)ipf Chriftum 
perfequuntur, qui ab eo ubig, Cbrifiiani dia 
cuntur, Bern. 

Ciężfzy jeft grzech Chrześćian, aniżeli 
Żydów; bo gorfząc drugich: prześladują 
Chryftufa, od którego imię Chrześciańfkie 
wzięli. 

DZIEN TRZYNASTEY 
O powołaniu Bojkim do jakiego fiann. 
I 


Tele na tym należy, żeby za po. 
wołaniem Bofkim żyć w tym fta- 
nie, który nam Opatrzność jego 
naznaczyła. Swiat ten Bog fo- 
bie ftworzył, jako pałac jaki, w 
którym wfzyfcy ludzie f4 y jako dżieci,y ja« 
ko fudzy jego. Więc jako Ociec dziediom,y 
jako Pan ffugom naznacza miefzkanie, urzęs 
dy, y zabawę: toż Bóg z ludźmi czyni bę= 
dac bowiem Panem niefkończenie mądrym; 
wie dobrze;co każdemu człowiekowi należy, 


á będąc 
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á będąc zaś Oycetn' niefkończenie dobrym: 
każdego chce, jak naylepiey,w tym domu po- 
fawić: byleśmy tylko woli jego przeczyć 
nie chcieli. Lecz śiła jeft takich, którzy śię 
nie chcg poddać rządom Pana tego: ale idą 
ślepo tam.gdźie ich przypadek, abo jaka paf- 
fya, abó fantazya, lub miłość włafna wie- 
dźieś Y tak nierozumnie y bez woli Bofkicy 
flan Życia obierają. Ach! czyli ci nie zbłg= 
dzą: gdy śię dają prowadżić tak ladajakim 
wodzotn? á któż im winien będzie że zfzed- 
{zy zdobrey drogi,w przepaść jaką zapadną? 
Ach! jak fnadno wnię Upaśc: tak trudno z 
nicy powfłac! 

2. Patrz jakie niefzczęścia za tym 
zbłądzeniemidg! Gdy kto z drogi zeydźie: 
kroku nie uczyni, którymby śię od terminu, 
do którego zamyślił,co raz nie oddalał; tak 
też kiedy kto fobie nie według powołania 
Bofkiego fan obierze, y nie jeft na tym mieya 
fcu, na którym go Opatrzność Bofka pofta- 
wic chciała: nic mu śię nie powiedzie, 4 ce 
taz od fwojego końca odchodźić będzie. 
Bog dał mu: talenta y inne fkłonności 
temu fanowi włafne, do którego go wo- 
łał; więc gdyby był z nimi na mieyfce od 
Boga naznaczone pofzedł: pewnieby był sifa 

dobrego 
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dobrego mógł fprawić. Lecz że się inng 
ściefzką, daleko różną udał: ZŻeśię wdał w 
inny urząd,w którym go Bog mieć niechciał, 
jako wtym, co talentom jego naymniey nie 
uzy: á na cóż śię dźiwować, że mu śię w 
tym inie nic dobrze nie wiedżieł że temu 
urzędowi dofyć nie uczyni? Zkądże mamy 
my wyglądać fzczęśliwych powodów y fpo- 
koynego Życia, tylko z błogofławieńftwa y 
rak Boga nafzego? Daremno dòm budu jem: 
( mówi Prorok Swięty; ) jeżeli nam do tego 
Bog dopomagać niechce. Dziwujemy śię czę= 
fo, że człowiek takiey głowy, tak wielkiego 
dowcipu, tak rzadkich talentów, tak znał 
czney godności, urzędu fwojego piaftować 
nie umie: že cokolwiek zacznie, do końca 
nie przywiedzie: że mu ani fortuny,ani rady 
nie fłaje: zda się,że miał do tego wfzyfiko,co 
należy; prawda: lecz mu fchodzi na famym 
błogofławieńftwie Bofkim:4 tego kiedy nie ma; 
jakby niemiał niczego, Ale czemuż go prze= 
cię Pan Bog nie błogofławi? dla tego: że śię 
w ten fan wdał bez powołania y woli jega 
Bofkiey. Kiedy kość w ciele ludzkim nie ną 
fwym mieyfcu będźie: y fama wiele cierpi, y 
Cialo bóleć muśi. Tak,gdy człowiek ośiędzie 
nie na naznaczonym od woli Bofkicy mieye 

fcu, 
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fcu; pewnie go zgryzoty, frafunki, utrapiee 
nia czekają: y jemu będzie cięfzko, ale nie 
mniey drugim,którzy z nim żywot wiodą. Y 
tač jet przyczyna, czemu tak mało ludzi 
z fwego ftanu kontenći. Któż wie, czy nie 
ztąd ida y twoje kłopoty, które codźjennie 
cierpifz? 

3. Ale to jeft naywiękfza, że od powo. 
Tania do pewnego: ftanu zbawienie zawifło. 
Wokacya Bofka jeft to tak wielka łafka y tak 
niby powfzechna: że nieżliczoną liczbę fafk 
w fobie zamyka, A jak powołania Bofkiezo 
uchybifz: wfzyftkie Gię te łafki niepochybnie 
miną. Kiedyby ten człowiek, który teraz w 
zakonie świątobliwie Żyje, na świecie był 
zofłał : podobnoby z niego był zły Chrze= 
śćianin;ą teraz w ftanie fwoim, Tafka go Bos 
fka ftrzeże, y od wielu grzechowych okazyi 
broni. O jak on tu ma wiele fpofobów do zbaa 
wienia! od jak wielu przygod zguby śię wiem 
czney oddalił!Ą te wfzyfłkie alki Bog mu do 
ftanu jego zakonnego przywiązał, którychby 
był niemiał: gdyby był powołania Bofkiego 
nie ffuchał. Drugi śię zaś fprzećiwił wokacyi 
Bofkicy, y nie pofzedł tę droga którą go O- 
Patrzność Bofka prowadźić chciała. Ze nie 
wfzedł do zakonu, dokąd go Bóg ba : 
* a 
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dla tego też wyfzedł z porządku Opatrznos 
ści, ktorg Bog chciał mieć onim. Już nie 
uzna dobroci ofobliwey nad fobą, która mu 
gotowała laíki niezwyczayne: á ztemi fa- 
fkami mógł być pewien zbawienia. Teraz 
zaś wchodzi tylko w pofpolitg Opatrzność 
bez ofobliwego faworu Bofkiego; biorąc fame 
tylko zwyczayne wfzyftkim łafki, -Z któremi 
to prawda, ŻE może być zbawiony: ale zba- 
wion nie będźie, abo z wielką tuudnościg do 
zbawienia przyidżie: 

Teżeliś jefzcze nie jet w żadnym pe- 
wnym ftanie:poftanów przed Bogiem, ten tyl- 
ko fobie obrać, do którego cię Bóg zawoła. 
A jeżeliś obrał fan Zycia nie z woli Bożey: 
lękay Się, y pokórz śię przed Bogiem, á fta» 
ray śię © to; żebyś gorścośćią w fużbie Bo- 
zey ten błąd nadgrodził. 

Va!flii defertores, ut faceretis confiliiż 
E nyn.ec me! ut ordiretminż telam, fed non 
fecunddm Spiritum meun Ifai! z. 

Biada wam fynowie uciekający odemnie, 
którzy uczyniliście radę, mnie donicy nic- 
wezwawfzy! y zaczęliśćie (pofob życia nie 
według Ducha mojego! 

Sicut non babuit premii meritum, ut 
vocaretur: fic inchoat meritum fupplicii, cùns 

vocatus 
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vocatus Venire weglexit. Auguft. 

' Jako człowiek nie zafłużył fobie na tę 

Tafkę, żeby go Bog wołał:tax wzajemnie zas 

fiuzył na wielkie karanie: jeżeli zawołany 

nie fiuchał głofu Bofkiego, y nie fzedł tam, 

dokąd go wołał: 

DZIEN CZTERNASTY 
O 


Zmakach powołania Bofkiezo do fłanu Żyćia, 
I 


s 
Ako wiele należy, ten życia tan obrać,do= 
którego Bóg woła: tak wielce jeft potrze- 
bna, ale nader rzecz trudna, znać powo= 
łanie Bofkie. Miłość nafza włafna, paf» 
fye y afekty, chęć do uciech: światowych, 
do honorów y bogactw, refpekt na przyjacio= 
ły, powolność ku Rodźicom, poflufzeńliwo 
ftarfzym, mianowicie krewnym, wzgląd na 
fwe "urodzenie y fortuny, kondycyg, manierę 
światową, miłość fwobody fwojdy, zepfowas 
na natura, rozum ofzukany: wfzyfłkie śię 
te rzeczy niby zmówiły: na nas, żeby nam 
na oczy zaflonę zarzucić, któraby przefzka= 
dzała, żeby światło Bofkie nas oświecające y 
ukazujące drogę,którg nas do zbawienia Bóg 
ma wolą prowadzic: żeby, ( mówię,) to świa» 
tło oczu wnętrznych oświecić, y promieńmi 
: fwemi 


fwemi 
moy P 
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fwemi ferca zagrzać nie mogło, Ale jakoż, 
móy Panie,światło łafki twojey przez to Wes 
| lam przeyść może: ponieważ ciż fami, któż 
| rzy się nim zaćmili, kochają ślepotę fwoję, 
| y boją śię jafności; żeby powołanie Bofkie 


twoje poznawfży, za ñim póyść nie mus 


2. Zeby tedy poznać w tey mierze 
wolą Bofką: trzeba nath śię poradzić,naprzódy 
famych śiebie, potym Boga nafzego; a nakoa 
ych uzńawamy być Ra 
dzimy śię famych ŚSlebie 
e nie tego: flabego y Zea 
lecz któte rozumowi 


niec tych ludzi któr 
| micyfcu Bofkim, Ra 
| Y ferca nafzego; a) 
pfowanego ferca: Poz 
fiufzeńftwo oddaje, które jet od wfzelkich 
| payi uwolnione, y wyniesione wyzep had 
| wfzyftkie afekty, ktote fzezćrze pragnie boa 
znania woli Bofkiey, które jet gotowe fira 
chać głofu Bofkiego: bo on śię odzywa, kica 
dy go fłuchać chcemy. Ale haybatziey póa 
dzmy do Boga po radę bo nikt o jego woli 
lepicy nam nie powie, jako oñ fam, gdy żea 
chce. Lecz jakóż on nie ma chcieć objawić 
wolą Twoję: gdyż nas obowigzuje,abysy żą 
nią pofzli: a ża tym y ña Siebie oblig hiea 
jaki kładzie, żeby ją dał poznac? Prawda, 
Że mi chętnie wolą fwoję ozhaymi: lecz 
u chce: 
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«chce, żebym tego u niego prośił. Więc go 
z Pawłem swiętym częfto pytać będę :Domine 
quid me vis facere? Czego chcelz pomnie, 
Panieabo y z Samuelem:Mowże do mnie,Pa- wytłun 
nie: fucha fluga twoy! abo z Dawidem Kró- || żę gy, 
łem: Pokaż mi tę ściefzkę,którą mi chodzić || Iblyi. 
każefz. Jeżeli o to światľó gorąco prośić bę- 
dżiem,y w prożbie nie ufławać: rzecz to nie 
podobna, żeby nam go odmówił. Wfzak on 
to światło daje tak wielu grzefznikom, kto- 
rzy o nie nie profzą, y owfzem go tłumią. 
Nawet y do mnie famego tak wiele razy mò- 
wil: gdym pofłuchać nie chćiał; á teraz gdy 
tak pilno ucha mego nadftawiam, chcąc do- | 
brze wyrożumieć wolą jego Świętą: ufta fwo- 
je ma zamkagć? jeżeliby to uczynił: mogł- | 
bym śię pofkarzyć, że jego Opatrzność nie i 
mma o mnie fłarania. 
3. Czafem Bog tak jawnie w tey mate- | 
ryi mowi: że trudno powgtpiwać o jego po- i zeg 
wołahiu; nawet czafem tak mocno do ferca 4 i 
kołace, że prawie niepodobna nie póyść za ko, 
wolą jego. Y takim fpofobem zawołał Mate- ; 
ufza y Pawła Świętego. Lecz to nie jeft | 
zwyczayny bieg Opatrzności jego. Więc 
kiedy nie mamy tak jawnego: znaku woli je- 
go świętey: wyciąga tego po nas, abyśmy ślę | 
udali | 


tey mi 


tego P 


koniec 
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tego k 
która), 
ten cz; 
Znayd, 
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udali do Oycòw Duchownych, którzy fg w 
tey mierze Namieftnikami jego. V tak swię- 
tego Pawła pofłał do Ananiafza: żeby mu 
| wytłumaczył wyraźnie wolą Bofkg. . Prawda 
| že chce y tego, abyśmy Się rozumem jako- 
| kolwiek wfpomogli, fawiwfzy przed oczy 
| koniec, dla kroregośmy na ten świa: tworze- 
| ni3 y to uważając,żebyśmy chcieli profo do 
| tego końca ciągngć, y obrać fobie drogę, 
ktoraby naykrotfza y naylepfza była; áw 
| ten czas uznamy, w którym Życia fłanie 
znaydziem naywięcey śrzódków, coby nas 
do tego końca przywieść mogły: y oraz nay- 
mniey przefzkód, coby nam do tego końca 
| bieg tamowały, Więc żarliwośc,którą ma ka= 
| żdy o Dufzy fwojey, każe śię tego chwycić, 
| y tey Się drogi trzymac,jakby ja Bog pokaza. 
| A jeżeli kto fwojemu rozumowi nie ufa,bojąc 
| Sie, aby nie był od niego ofzukanym: niech- 
| Že śię radżi Śmierci: á ona mu da zdrową y 
| nieomylna radę. Niech śię tak pofianowi, ja- 
| koby już leżał na śmiertelney pościeli: coby 
| ten czas rozumiał, kiedy śię już dufza z 
cialem ma rozłączać: tego śię niech chwyci; 


a pewnie, że w fwoim obieraniu nie zbłą= 
dzi. 


Zażyway tey ofiatnicy Reguły nie tyl- 
U2 ko 
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ko w obieraniu fłanu, ale y we wfzyfikich ina 
nych fprawach, mówigc fobie: Cobym ja'też 
chciał w godzinę śmierci uczynić? 
Relinguunt: iter rectum, & ambulant per 
Vias tenebrofas. Prov. 21» 
Mijają proftey drogi, áidą przez ście» 
fzki Ciemhe. 


Licet in limine Pater jaceat; per caloaa ' 


fum perge Patrem; ficcis oculis ad vexillum 
Crucis evola. Hieron, 

Lubochy się na progu Ociec twóy poło= 
zyl: Pódz,podeptawfzy Oyca fuchśmi oczy- 
ma na łzy jego patrząc: pofpiefż do Chry- 
ftufowey chorągwi, 

D AFE N OBI ETNASTY 
O lenijtwie w fuzbie Bożcy 


Rudno leczyć choroby: jeżeli jey | 
natury y przyczyny nie wiemy: i 


Więc kto pragnie w fobie ftrafzną 
dufzy chorobę lenifiwo uleczyć: 
powinien wprzód wiedzieć z jakich 
początkow idzie, Wiele jet okazyi, z któs 
rych śię to złe rodźi. Naypierwfza przyczy» 
na leniftwa wflużbie Bożey jeft: że mało 
wiary o rzeczach wiecznych mainy. To,co o 
przyfzłym życių y rzeczach Bofkich wie» 
Izem 


G 
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rzem: tak fg poważne rzeczy, y tak przenie 

kające: Że, ktokolwiek jef o nich w rozumie 

przekonany: nie podobna, aby śię niemi poe 
rufzyć nie miał. Słabość pobożności pocho- 
di z fabości wiarysń fabość zaś wiary idzie 

z opufzczonych, abo ladajakó odprawionych 
modlitew. Więc na tę chorobę naypewnicy= 
{ze lekarftwo, rozmyślać jak nayczęśćcicy m 
wielką aplikacyą Prawdy- E'wangeliczne, o 
których śię wiara nafza badać. powinna. Gdy 
o nich myślić będziem, zgłębfzym ich prze» 
niknieniem: więkfzego śię co raz, jak wdu- 
chowney potrawie, fmaku w nich dojeść mo- 
Żem: y w ten czas dopiero żywa nas wiara 
przeymie, z którcy śię zapali gorgcość w fłu- 
zbie Bożey. Sam tego doznawam, że nicine 
na przyczyna ożiębłośći mojcy, tylko małą 
wiara, 

2. Druga jet przyczyna leniftwa nae 
fzego, że śię w powierzchowne fprawy nae 
zbyt wdawamy, y tych doczefnych pociech 
nad miarę fzukamy. Kto ma myśl roztare 
gniong wielą zabawami: fnadno nabożeńs 
ftwo y duchautraci: y będzie niefpofobnym 
do owcy pilności, ktorcy wyciąga po nas pra- 
ca koło zbawienia. Lekarftwo na to, takie: 
Żeby, ile być może, wfzyfikie inne fprawy, 
U3 zwła 
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zwłafzcza mnicy potrzebne, na ftronę odlo- 
Żyć: á wtę śię jednę zaprządz, co do dofko- 
nałośći dufzy nafzey należy: å gdy $ śię y bez 
innych zabaw obeyść nie možem: więc mieć 
takie tylko o nich pieczołowanie, jakiego ta 
nayprzednieyfza zbawienia fprawa dopu- 
fzcza: aplikując Się do nich według famèy 
woli Bofkicy prowidencyi, z proftą intencyą, 
nie dając im całego ferca, ani zbyteczney 
pilnośći. Co ślę zaś tknie uciech y rozry- 
wek powierzchownych: to wiedżieć potrzeba, 
Że, jako naybarzicy ferce ludzkie miękczy 
zycie do uciech fkłonne: tak też nayprę- 
dzey ducha gnuśnym uczynić zwykło. Więc 
trzeba rofkofzy jak naymierniey zażywać, 
lubo fg bez grzechu: nawet dla utmartwie 
nia, częfto śię ich chronić; bo nic barżicy 
nie może zachować nabożeńftwa, jako umar- 
twienie. "Trzecia jeft przyczyna leniftwa w 
flużbie Bożey, przykład ludźi pobożnych: 
miedzy któremi prawie zadnego takiego nie- 
mafz, coby śię cokolwiek w duchu nie opu- 
śćił. Na takie przykłady radzi więc patrza- 
my, y za ich powagą idziem: w tym ich na- 
śladują c,wczym fobie leniftwo obrony fzuka; 
á zamykając oczy na cnoty tychże ludzi. 
Na ten defekt lekarftwo nie może być lepfze, 

jako 
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jako brać przed śię cnoty, a nie wyfłępki 
cudze: chyba tylko na to, Żeby śię ich wy- 
frzegać: y wbić to fobie w głowę, że fam 
tylko przykład Chryftufów jet takowy, za 
którym befpiecznie we wfzyfikim iść mo- 
Żem. 
3. Czwarta nakoniec przyczyna gnu- 
¿ności w fłużbie Bożey jeft małe ferce na- 
fze, ktore śię fhadńo zlęknie y naymnicy= 
fzey trudności .w nabyciu cnot świętych. 
Zaprzec tego niemożna, Ze Życie dofkonałe 
człowiekowi jeft trudne: bo naprzód kazda 
cnota jef nad zmyfly wynioffa; zaczym jey 
famym tylko rozumem sięgać trzeba: a na- 
wet częftokroć y fam rozum przechodzi. Nad 
to: jeft przeciwna fkłonnośćiom przyrodze- 
nymi, y potrzebuje prawie uftawiczney pracy; 
4 sily ludzkie fabe y w dobrym nieftateczne, 
prętko śię mordują: y ginie ochota, gdy śię 
jaką ponętą widomą nie zagrzewa. Lekar- 
fiwo nato takie: naprzód przypomnieć fobie, 
co prawda przedwieczna mówi: Że jarzmo je” 
go fłodkie, y ciężar jego lekkis á lubo krzyż 
fwóy nośić; zda śię barzo cięfzko: jednak 
patrząc na to, Ze Chryftus przed nami idzie 
krzyżem obciążony, y że nam dźwigać po- 
maga. będżie ten ciężar lżeyfzy; łafka bo- 
U4 wiem 


300 WRZESIEN 

wiem jego, wfzyftko nam fłodko czyni, y sił 
mocnych dodawa do znofzenia wfzyftkiego, 
Wfzak ludzie światowi dla fwoich próżno- 
śći y nieporządnych chuci, daleko więcey 
znofzą; á zą tak wielką pracą inncy nie ma- 
je nadgrody, tylko potępienie; y więc nam 
dla Boga y dla zapłaty więczney czynić co 
y Cierpieć ma być tak barzo cięfzko? Nie 
zalby nam była pracy;gdybyśmy chcieli nafze 
ukontentować paflye; á gdy idźie o cnote, u- 
cickać przed praca mamy? Doczefna nadgro= 
da dodaje więc ochoty y w naytrudnicyfzych 
dziełach: á my, patrząc na wieczney Chwa- 
Ty koronę w Nichię, mamy ręce opufzczac? 

Zażyway tych fpafobów, żebyś śię z 
gnhuśności twojóy otrząfnąć mogł; lub ta 
chorobą: w tobie zda śię być zafłarzała: je- 
dnak zleczyć ją możefz lekarftwy tu opi- 
fanemi. i 

Nondum enim uję ad fangvinem reftin 
fifis advevfis peccatum Srebugnantes. Ad 
Hebr. 12 

Jefzczeście śię grzechowi aż do krwi 
nie fprzeciwili! 

Invenire ef bomines pufillamines € 
*etmijfos, deficientes fub onere: quorum ÈY Ea 
vis C rara combunćiio, animalis cogitatio, 
Bern, Znay 
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Znaydują śię ludzie leniwi y małego 
ferca, ufłający pod ciężarem: u ktorych 
rzadka -y krotka fkrucha, á myśl prawie by- 
dlęca. 
DZIEN SZESNASTY 
O miłosierdźiu Bofkim bprzyimujacym grzee 
jzników do pokuty. 
Ercu Chryftufowemu nic przyjemnicy 
nie było, jako pokazać światu, że 
nikt miłośiernicyfzym nigdy nie był, 
nad niego, przeciwko grzefznikom. 
Daremno śię gorfzyli z tego Faryze- 
ufzowie: daremno go zwali przyjacielem 
grzefzników; on tę ich przymówkę w radość 
fobie obracał, y poczytał ję febie za naywię- 
kfzą chwałę: woląc,żeby wgtpilio jego świą- 
tobliwości, nizli o miłosierdziu. |awnie o 
tym powiadał: że na ten świat nie przyfzedł 
dla ludzi fprawiedliwych, ale dla grzefzni- 
ków: Ze jak łafkawy lekarz, pominawfzy 
zdrowych, chorych tylko fzukał. Owego po= 
kornego,choć publicznego,zbrodnia przeniof 
y pochwalił nad Faryzeufza, który śię z 
fwoich dobrych uczynków nmadymał. Nie 
tylko debrotliwie Magdalenę przyjął: ale ją 
też bronił od języków ludzkich.  Owę cu- 
dzełożnicę 
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dzołóżnicę, Bofkg fwoją madrością od śmier- 
ci wybawił, którą według prawa ponieść za- 
grzech fwóy'miała: y kontentując się, że fa- 
ma dobrowolnie ten błąd na się wyznała: 
infzey jey pokuty nie zadał, oprocz wfiydu 
y žalu, że śię Boga obrażić odważyła. Wy- 
taži? fwą uśilność w fzukaniu grzefznika 
przez owę przypowieść o dobrym Pafłerzu, 
który zgubiong owcę z tak wielką pracą 
znalazł. Lecz śię mu to wfzyfiko jefzcze 
mało zdało; więc, zeby tym dowodniey wy- 
raziť wielką fwoję ku grzefznikom miłość: 
dżiwną onę przypowieść o marnotrawnym 
fynu przytoczyć nam raczył. 

2. W tey zaś przypowieści, miło mu 
było dotknąć wfzyftkich okoliczności nie- 
cnotliwych poftępków tego marnotrawcy: że- 
by śię tym lepiey wydało wielkie jego miło- 
śierdźie, kiedy mu to wfzyfiko odpuścił. 
Ten tam fyn niewdzięczny w niczym śię 
nie przyfłużył Oycu tak dobremu, który go 
z ,dufze kochał, y pilnie go wychował: Więc 
wyciąga od Qyca, zeby mu należytą część 
dżiedżictwa wydzielił:y w tym fwym przed 
$ięwzięciu tak jeft uporczywy, że się od 
niego odwieść, ani nammowami, ani żalem 
Oycowfkim, ani prożbą nie dał. Ociec go z 

płaczem 
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płaczem puścił:ń on z wefelem odfzedł. Le- 
dwo tylko nogę z progów OQycowikich wy- 
niofi: zaraz śię rofpafał na wfzyftkę niecno- 
tę z taką rozrzutnośćig: że w barzo krótkim 
czaśie z tak wielkicy fubftancyi nic mu nie 
zoftało; więc niemając innego fpofobu dufze 
żywić: żebrać chleba począł; a gdy nad nim 
ludźie, tak jako zaflużył, niemieli miłośler- 
dzia: nafłużbę śię udał, ale nader fromotną; 
bo będąc niefpofobnym do inney poflugi: 
podjął śię paść wieprzów. Ach! złe jego po= 
ftępki, y po nich taka nędza, czy to nie ży- 
wy obraz dufzney mizeryi twojey? Niewdzię- 
czność y złość tego marnotrawnego fyna, 
pewnie mu nie czyniła już zadney otuchy: 
żeby miał znaleść jakg w fercu Oycowfkim 
dobroć, które tak barzo zakrwawił. Wfpomi- 
nając jednak na przefzłe łafki jego: fpodzie- 
wał śię jefzcze w ofłatniey fwojey biedżie, 
znaleść jaką litość w tymże nie wyczerpa- 
nym źrzódle miłosierdzia. Więc napełnio- 
ny wfłydem, zdięty ferdecznym żalem, po- 
budzóny nadzieją. odważa śię upaść do nòg 
Oyca fwojego.y rzucić śię na faino jego mito- 
$ierdżie. Ach! jeżeliś fzedł torem tego złe 
go fyna w przefzłych wyftępkach twoich:cze- 
muż go nie naśladujefz w konfuzyi, żalu, 

nadziei, 
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nadziei, y prętkim do Oyca tak dobrego po» > 
wrocic? ; — 
3. Pen fyn opłakany, drżgc od fira- 
chu, przychodzi w dòm Qycowfki,: obłapić 
za nogi Oyca. Nie fzuka medyatora, ani go 
fobie życzy: «dofyć mając: na famym fercu 
dobrego Oyca. Łafk tak wiele doznawfzy:to 
brał za nadzieję, że ich jefzcze cokolwiek 
dla niego zachowano. Y nie omylił śię na tym: 
ledwo tylko fłangł w oczach Oyca fwojego, 
choć jefzcze z tak daleka, że ledwo był u- 
znany: ferce jednak Oycówfkie nic o fynu 
nie wątpiąc, poprawiło oczu, które w tak 
wynędznioncy y odartey ofobie zdały się 
fobie błądzić, Więc zapomniawfzy fwojey w 
latach już podefzłych powagi y abości: za- 
pomniawfzy także fynowfkich niewdźięczno- 
ści: na to tylko pamięta, że jef Oycem jegoż 
pokwapi się przeciw niemu, y niewymawiając 
mu żadney jego zbrodni: rzuci śię na (zy 
ję, y mile go śćifngwfzy,przytula do ferca, 
łzami fwemi kropi:więc do takiey miłości doa 
broczynność łącząc, zdżiera z niego ach mae 
my, á w nową fzatę fłroi: y na znak fwey 
radości fprawuje bankiet wielki,na który za- 
prafza wielką liczbę gości. aby śię z nim 
wfzyfcy fpołecznie ciefzyli. Wielkie to fg 
. dowody 
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dowody miłośći Oyca tego, któreś fam u- 
fy twojemi wypowiedział, moy JEZU; ale 
nie dofzły nigdy łafkawośći twojcy, którą 
mafz ku grzefznikom! Y tak, chociażbym 
więcey grzechów na Siebie czuł, niżli ten 
marnotrawnik: dufać zawfze będę miłośier= 
dżiu twojemu. Będąc tego befpieczny:ze mię 
miłośnie przyimiefz, y uczynifz fobie pożą- 
daną radość z nawrócenia mego. 

Pater, beceadi in Coelum EF coram te! 
jam non fum dzgnus wocari Filius tuuse 
Luc, 15. 

Oycze, zgtzefzyłem;przed Niebem y tobą! 
już nie jeftem godzien, aby mię zwano fynem 
twoi: 

Talis vita mea, numquid vita, DEUS 
meus? Aug: l. 3. Confefs. 

Zycie tak ladajakie, którem wiodł; 
móy Boże; czyli śię zyciem mianować mo- 

o? 
DZIEN SITEDMNASTY 
O pokucie. 
IE 
Te dofyć jet na tym, mieć tylko 
powierzchowną poftawę pokuty: 
trzeba mieć y ducha pokutującee 
go. Taki duch krolował przy piere 
wfzych 
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wfzych początkach wiary Chrzesciańfkiey: 
choć śię mniey potrzebny przy takiey nie- 
winnośćci wiernych Pańfkich być widział. 
Jak tylko ten duch ferca ludzkie opanuje: 
trzy fkutki w nim (prawi: pierwfzy fzczere 
pragnienie dofyć uczynić Bogu, przez utra- 
pienie ferca, przez karanie ciała, przez u- 
martwienie zmyfłów y fkłonności do grzechu. 
Kto chce pokutować: powinien mieć fwe fer= 
ce za herfzta rebellii, przez którą śię wfzy- 
fikie dufzy y ciała siły przećiw Bogu pod. 
niofły. Więc z miłości ku Bogu, flufznym 
zapalony gniewem o krzywdę jego, tak na nie 
dekretuje: Reus eft mortis; crucifigatur, U- 
krzyżuy to ferce;bo godne jeft śmierci: żeby 
przez prawdziwą za zbrodnie fwoje fkruchę 
więcey grzechom nie Żyło. A ciało zaś 
fwoje ma za niewolnika, który śię na fwoje- 
go Pana śmiał oburzyćj y dla tego nie mając 
żadney nad nim litości, furowo go traktuje: 
trapigc go pofłami, niefpaniem, włośiennicg, 
y innemi fpofoby, które duch pokuty zwy= 
czaynie wynayduje. Daleko fnadź od cie- 

bie ten duch pokuty ftroni; ponieważ tak we 
wfzyfłkim ciału twemu wygadzafz: jakoby 
rozumowi w niczym fporne nic było! 


2» 
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2. Drugi jeft fkutek ducha prawdziwey 
pokuty, Miłość ofobnośći y oddalenia śię 
jak naydaley/od świata. Kto za grzechy ža- 
Juje: inaczey nie może na ten świat poglgdać, 
y nate okazye, które fa naświecie, y które 
go do grzechu Śiła razy przywiodły: tylko z 
takim przeftrachem, z jakim na morfkie fkały, 
na których okręt rozbił, Żeglarz ftracony pa= 
trzy.Zitąd takie okazye daleko omija:doświad- 
czywfzy na fobie ffabośći przyrodzoney y jako 
śię trudno na fwey cnocie fundować.Rozumie 
Żejuż nigdżie beśpiecznym nie będżie: tyle 
ko w famey ucieczce, y wielkicy odległości. 
Na ferce zaś fwojć nie inaczey patrzy, tylko 
jak na pochodnią : która lubo zgafla, jefzcze 
śię jednak kurzy, y prętko śię zapali: gdy się 
choć naymnicyfzy płomień do niey przybli- 
Ży.to jeft, te okazye, w ktorych przedtym go- 
rzałę. A cnotę fwa rozumie być owym 
miękkim kwiatkiem, któremu lada wiatrek, 
abo Honeczny upał, wfzyfiek wigor odeymu- 
je. Nakoniec każdey dufzy, ktora śię chce 
cd grzechu do Boga nawrócić, potrzebna 
jet ofobność; żeby wfzyfikie fkrytośći fu- 
mnienia fwego przeyrzeć, y fiawić przed o- 
czy liczbę y cięfzkość grzechów, początki 
ich y przyczyny; żeby za nie płakać y ję- 

CZEĆ 
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czeć przed Bogiem, żebrząc odpufzczenia, 
y profząc o łafkę do fkutecczney poprawy, 
Nie dziwuyżeśię temu, że tak mało w fobie 
fkruchy ferdecczney czujefz; bo niemafz pra» 
gnienia oddalić śię od świata, który cię nie 

raz zgubił. 
3. Trzeci fkutek pokuty jeft chęć do 
modlitwy. Kogo przeymie pokuta: widźi u. 
boftwo fwojs.fkłonność fwoję do złego, fwo- 
je niefpofobność: y trudność do dobrego: á 
zatym poymuje, jak mu wielce potrzeba poa 
mocy Bofkicy do tego, żeby tę niedolą jako» 
kolwiek wefprzećc. A jakże ma otrzymać po- 
moc Bofką, chyba przez modlitwę? Z wła- 
fzcza że żadna prożba nie ma takicy wagi y 
mocy u Boga, jako to fekretne Dufzy na- 
rzekanie, która jęczy przed Bogiem na fwe 
grzechy przefzłe, y nędze terażnieyfze, choć 
fmutnym milczeniem, żądając odpufzczenią 
y profząc wybawienia. Y taby ultawiezną 
dufzy pokutującćy miała być zabawa,mówić 
z Dawidem świętym: Panie, przed tobą fą 
wfzyftkie pragnienia ferca mego: á jęczenie 
moje nie jefłói utajone! Dayże mi,móy Panie; 
tego Ducha modlitwy:za którym zawfze idgc: 
ten na mnie fprowadźi obfite łafki twoje y S. 
twoje miłośierdzie, którego ja więcey,niż ine 
ni 
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ni, potrzebuję: á fprawi to we mnie,że, jakom 

| był przed tym naywięk(zy grzefznik: tak 
żebyła też był naywiękfzy pokutnik. 

Czująć śię do grzechu: powinieneś śię 
| ubiegać do prawdziwey pokuty, która, £ jako 
| widzifz, ) należy na modlitwie, umartwieniu 
| y oddaleniu od świata. 

Pofłquim soangultatus eft: egit penitentie 
| am: Valde coram DEO precatus eft eum. Pa- 
| ralip. 33° 

Kiedy go Bóg utrapił:począł wielką poku- 

tę czynić y; modlić ślę do Boga. 
_ Panitentia pro DEI indignatione fune 
gitur., Tertull. 
| Pokuta to czyni, co gniew Bofki miał 
| ezynic. 
J- DZIEN OSMNASTY 
| Ze nie trzeba w tym Zyciu mygód wielkich 
fzukać. 
To żyje w wygodach: rzecz to nie 
podobna, żeby Żył bez grzechu: 
choć go w fobie nie widzi. W ygo- 
da nie jeft grzechem,wziąwfzy ka= 
żdą z ofobna:lecz.gdykto w każdey 
rzeczy wygód ufiawnie fzuża,y wnich śię ue 
kocha: w grzechy wielkie zabrnie. Przekliną 
Zbawiciel tych, którzy tak żyją. Biada wam 
W bogatym 
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bogatym, którzy na tym świecie macie po» 

ciechy wafze! Biada, którzy zawfze nafycc« 

ni jefteście! Biada,co się śmiejecie, 53, Więc 

to jeft rzecz pewna: że Pan JEZUS, nicze» 

go, tylko fam grzech przeklinał; a jakże to 

Zycie miękkie może być bez grzehcu? Mając 

przyrodzenie tak barzo zepfowane: inaczey | 
śię od grzechu uwolnić nie możem, tylko | 
czyniąc woynę ztemi fkłonnościami, co nas 

do niego wiodą: tymśię zaś fkłonnościom | 
fprzećiwiać niepodobna, nie czyniąc fobie 

gwałtuza jakże fobie gwałt ufławiczny uczy” 

ni: kto fwoich wygód fzuka, 4 ucieka przed 

tym, cokolwiek mu jaką przykrość uczynić 

może? 

2. Uciechy niewinne, y te, które fg Z 
grzechem, częfto śię nie różnią, chyba fame- 
mi tylko okolicznościami, abo też zbyte- 
cznym onychże używaniem. Gra,naprzykład, 
jaka,jeft to taka uciecha, ktora z natury fwo- 
jey fumnienia nie obciąża; ale gdy śię kto 
nią ufławicznie bawi, abo fpraw potrzebnych 
cale zaniedbawfzy,czas wielki na niey:trawi,w 
nicy śię prawie utopi, pieniądze na nicy trae 
ci: á kto wątpić będzie, że już tey gry od 
grzechu wymówić niepodobna? To zaś rzecz 
barzo trudna, naznaczyć prawdźiwy termin, 

pokad 
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pokad gra jeft niewinna, y od ktorego punktu 
wyfiępkiem być pocznie; zwłałzcza kiedy 
kto do niey jeft nazbyt porywczy? A chocby 
kto ten termin mógł fobie naznaczyć: jednak 
jefzcze mu trudniey przy nim śię utrzymać, 
á nie pomknąć się daley: ftojąc na famym 
kraju przepaści grzechowey, dokąd zo popy- 
cha owa, już zawzięta do tey uciechy, paf- 
fya. Nad to, Auguftyn święty uczy, Że ta 
JER iftota grzechu śmiertelnego, koniec obró- 
cić w śrzodki,a z śrzodków uczynić koniec 
A zaż ta ofoba, która we wfzyfikim zwykła 
wygody (wojey fżukać, nie założyła jey fo- 
bie za koniec ofłateczny: A zaż o nicy bara 
Ziey nie myśli, niż 'o Bogu y 6 fwoim zba- 
wieniuż A zaż do nicy nie ściąga wfzyfłkich 
fwych intencyl? y tak,co jey miało być śrzod= 
kiem do zbawienia, już jey śię końcem fta- 
ło. A w takowcy afcktu y ferca jey dyfpo- 
zycyi, jako ją wymówić od grzechu śrnier- 
telnego? Ach! jakeś się bać powinien, jeżeliś 
śię zbytnie w tych rzeczach utopił! Prze- 
| cię fobie pobłażafz, y niewinnym śię mice 
nifz dla tey tylko przyczyny: że twoje ucies 
chy z jawnym grzechem nie fg? 

3, Możeż takie życie być bez cię- 
fzkiegoggrzechu, które nam nie pozwala wya 
2 pełnić 
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pełnić powinności, tak ftanu y kondycyi naa 
fzey, jako y famego imienia Chrześcisńfkiea 
go? Kto zbytnie wygód fzuka, nie może o= 
bligacyom fwoim dofyć uczynić; Sędźia,któw 
ry śię tylko rofkofzami bawi: czy będzie 
chciał pracować, żeby nabył potrzebney do 


tego urzędu praw umiejętności? Czy przee | 
wiedzie na fobie, zeby zawiłą fprawę z pil- | 
nośćią roztrząfał, y wfzełakim fpofobem | 
prawdy śię domacał? Gzy na kogo innego | 


także niedbałego, abo też pieniądzmi — fko= 
rumpowanego on tey pracy nie zwali? Prałat y 
Pafterz Kościelny, co rad rofkofznie żyje: 
czyli będżie miał taką około dufz żarliwość, 


jakiey urząd jego koniecznie wyciąga? Czy | 


śię będzie chciał zaprządz wte prace y kło- 


poty, bez których nie podobna, żeby fwey | 


wokacyi mogł uczynić dofyć? Białogłowa ja 
ka,coby to dni y nocy nakartachtrawiła: coby 
to uftawieznie tylko śię rozrywała: czy prze” 
wiedzie na fobie wiedzieć o gofpodarftwicż o 
wychowaniu dźiatek? o dobrym rzgdźie De- 
inu? A przecie to iftotna jeft powinność 
Chrześciańfka. Więc jeżeli dla fwych wy- 
god trudno jey wypełnić: toć rzecz jeft o-< 
czywifła, że dla tychże wygód trudno dufzę 
zbawić. Na czym(dla Boga)fundują wieczne 
zbawice 
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| zbawienie fwoje Panowie y Panie, ktorych 

całe życie na tym tylko' upływa: zeby wfzye» 
ftkich ucieck y wygód zazywac? 

Rachuyśię z fumnieniem fwoim: jeżeli 
nie nalezyfz do liczby tych ofob nazbyt 
delikatnych. A chciey śię w tym miarkos 

| wać, zebyś. dufzy twojey w grzechy nie 
| zawiodł. 

Ve vobis diwitżbnsz quia babetis confa= 
lationem veftram! ve vobis,qui faturati eftis! 
Va Vobis, qui ridetis, Luc. 6. 

Biada wam bogaci, co macie uciechę 
fwoję! Biada którzy zawfze nafyceni jefteście! 
Biada! co śię śmiejecie. 

Lubrica [pes qua inter fomenta pecsatł 
Jalvari fe fperat. Hieron. 

Slifka to nadźieja, która śię zbawice 
mia fpodźiewa miedzy ponętami do grze- 

y |-chu. 


DZIEN DZIEWIĘTNASTY 
© defektach, których się myftrzegać trzeba 
w konweyfacyi. 


Jak to jef trudno,konwerfować Z 
ludźmi, á nie zawieść fumnienia, 
y nie obrażić Boga! Dofkonały to 
człowiek, ( mówi święty Jakub, ) 
W3 co 
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co śię nierotknie w owies y przydaje zaraz3 
ktokolwiek nie potr: fi językiem fwoim 1zą- 
dzic, fam siebie zawodzi: jeżeli o fobie ttzy= 
ma, Że jeft Chrześcianin. Ile razy, ( mawiał 
jeden, ) byłem miedzy ludzmi: zawfzem ślę 
do domu mnieyfzym człowiekiem wrócił, to 
jeft, mniey cnoty mając. Czyli tego fam na 
fobie nie doznawafz, że twe konwerfacye 
naywiękfząć do fpowiedźi dawają materyg? 
Milczenie „jeft to krotki á barzo pewny fpo- 
fob zachować niewinność. Wiele jeft wyfłę- 
pków kterych śię w konwerfacyi wyftrzegać 


potrzeba. Pierwfzy,nicpożyteczność. Przy» 
|i 


fuchzy śię trochę, o czym też rozmawiają, 
choć nity na pozor pobożne ofoby: o sda 


czym, o niczym. Ktoby o Bogu wfpomniał: | 
wyśmiancby go zaraz, że nie według czafu | 


w takim pośiedzeniu tę wnośi materyg.Przez 
to śię pokazuje, jak cale fa ikażone obyczaje 


nafzes pewny to bowiem znak, jak mało ko- | 


chamy Pana Boga nafzego. Ogdybym śię w 
tobie, móy Boże, kochał: czylibym cię kiedy 
z myśli fpuścić mógł? A mając cię zawfze 
obecnego w umyśle: czybym o kim innym 
mowic kiedy mógł: Ale że w fercu moim 
rzadko przemiefzkiwafz: nie dźiw, że też y 


język o tobie nie wfpomni. Więc jezeli kone | 
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werfacye, co fa bez- pożyrku,naganę fwa ma- 
jg: cóż będźie mowić o tych,co fa niebefpie= 
czne, á częfto śię z grzechem, a barzo cię» 
fzkim łączą? zwłafzcza, kiedy śię w nich 
ffowa, nie tylko próżnejale y obmowne, y nic- 
czyfte miefzają! 

2, O'czymże też naybarziey; choć 
przyftoyni ludżie,zwykii z fobg roz mawiąć? 
Wfzyftek jeftich dyfkurs: jak potrzebne bo- 
gactwa, jak wyfokie honory fzacunku fg go- 
dne,jak nic nie mafz na świecie milfzego nad 
rofkofzy: Na tym fundamencie wfzyftkie fwo- 
je maxymy yracye budująsktóre nie tylko pró- 
Żne,ale fg yprzećiwne Ewangelii świętey, á 
za tym falfzywesjednakiniktim nie przeczy: 
wfzyfcy je przyimują,y za prawdżiwe mają» 
To prawda, że gdy śię kto przećiw wierze 
oburzy: wfzycy za niezbożnego y herety= 
ka go mają; lecz przeciw nauce Chryfufo» 
wey mówie, która obyczaje Chrześćiańfkie 
formuje; to wdżięczna rozmowa: każdy na 
nię przyftaje, tego nie uważając: Że należy 
do wiary, cokolwiek Chryftus uczył: jek y 
inne Artykuły; naprzykład o Tròycy świę- 
tey, abo też o Syna Bofkiego Wcieleniu. A 
przecię Chrześcianie ten wyftępek w dyfkur- 
fach za nic fobie mają» ale jako śię fprawig 

W4 ma 
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na tym tam Trybunale: gdzie y z pròżnegs 
fiówka trzeba rachunek oddsćż C0ż mówić 
o obmowach? Ach; jako to tzadka, zeby w 
konwerfacyi obmowy niebyło! á choć kt» 
ma tę cnotę, Że nie rad obmawia: tego śię 
nie zbroni, żeby jey nie uchal, y jakim śię 
flówkiem do nicy nie przyłożył. Takiego zaś 
nie znaydźiem, coby śię jóy fprzeciwił: cho= 
ciaż to uczynić, kiedy może, powinien; be 
nie mniey ten grzefzy;co bliźniego obmawia: 
jak y ten, który z chęcią nadfiawia na to u- 
cha, abo takiey obmowy.gdy może,nie rozer= 
wie. Y więc w konwerfacyach może być kto 
niewinnym? 

3. Y to śię częfło trafia: (nad czymby 
zapłakać trzeba,)że fwoje rozmowy profanu- 
jg Chrześciamie wfzetecznemi dyfkurfy, u- 
Żywając na to języka, tak wiele razy krwią 
Bofką zafarbowanego. Toż czynią białegł0= 
wy, ktore do wftyduy fkromności natura pro- 
wadżi: gdy przy fobie cierpią ffowa Allego- 
ryczne, pokazując po fobie, że śię im podo- 
bają: czym famym nie jednego do takowych 
mów wiodg., A co jefzcze ciężfza! żadne» 
go w tym fkrupułu y fumnienia” nie mając, 
że. te dykurfy z wefołości pochodzą, y lu= 
dzkie konwerfacyc .przyjemnemi czynią:4 
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przecię Paweł święty grzechem to takim zo- 
|| wie, który ftratg nieba y wiecznym potępie» 

niem potrzeba przypłacić. |akoż tedy nie 
mają tego języka mazac, na którym śię ro- 
dzą? á zabijać te dufze które ich fluchają? 
Ach, jako wiele nieofirożnych, dla takich 
fióweczek niewinność firaciło! Uflyfzane to 
fiowko, urodźiło myśl w głowie: z tey myśli 
śię zajęła nieczyfła pożądliwość: która nae 
przód do grzechu,ń potym do piekła dufzę za- 
prowadziła.Co mi( przebóg) za wefoła y miła 
konwerfacya, na którcy tafk wiele dufz krwią 
Chryftufowg. odkupionych ginie? Takową 
wefołość krwawemi potym łzami opłakiwać 
będziem! 

Proś Boga z Prorokiem Dawidem, żeby 
przy uftach twoich ftraż pofławić raczył: aby 
z nch mie wyfzło nigdy żadne flowo, któ. 
reby Boga obrażić, á bliźniego zgorfżyć 
mogło. 

Si quis autem puta? fe religiofum efe, 
non refranans linguam fuat, fed feducens cor 
Juum: bujus vana eft Religio, Fae. 1. 

Kto śię ma za prawdźiwego Chrześciani= 
na, á języka fwego mie trzyma na wodzy: 
ferce fwoje zdradza, y nie jeft Chrześcianie 
nem, tylko na fam pozór. 

Facilius 
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Facilius ef tacere guam verbo nom eta 
cedere, Thom, de Kemp. 
Snadniey milczeć,niż w'fowie śię nie 
potkngć. 
DZIEN DWUDZIESTY 
O ramnty modlitwie, 
Odlić się z poranku, zda śię to 
rzecz powinna nie tylko Chrze= 
ścianinowi, ale każdemu czło» 
wiekowi. Bóg jet początkiem 
nafzym: więc mu każdy , powie 
nien naypierwfży ukłon oddaćy to jeft, ukłon 
poranny. Kto śię wtym nie baczy: popeł» 
nia nie fprawiedliwość y świętokradztwo ja= 
kies.Duch święfy nas o tym upomina.gdy mò- 
wi:że człowiek fprawiedliwy od famegoświtu 
dał ferce fwoje Bogu, który go ftworzyć fa- 
czył, y pierwiafiki dnia fwego ftrawi na mo- 
dlitwie. Wiadomo jet z Pifma, jako śię Bóg 
domagał tak naypierwfzych owoców, jak 
pierworodnych bydląt. Przykazował furo- 
wie, żeby mu bez odwłóki ofiarowane były: 
y grożił karaniem, jeżeliby kto w tym woli 
jego nie dofyć czynił. Zkądże taka gorli« 
wość o pierwiafiki w Bogu? Cóż bowiem za 
chwała Bogu z ewych fruktów  y bydląt? 
Chciał 
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Chciał nas przez to nauczyć, jako barze ftoi 
a naypierwfze ferca nafzego afekty: jak ge 
ta krzywda boli, gdy muich umykamy: y js- 
Żeli kto inny, śmie Bóg je odbiera, W fzel- 
kie fiworzenie powinno oddawać cześć Bogu 
fwojemu; lecz ta cześć ma Się jągczyć z prže- 
niesieniem Boga nad wfzyfiko ftworzenież á 
tak.gdybysmy Bogufame tylko ofłatki dnia na- 
fzego oddawali: czyby Śię flufznie oto nie 
mogł na.nas ufkarżyć, że w tym podarunku, 
świat y jego intereffa pierwize mieyfca wżię= 
ły: Poganie nawet fami tak pilni w tym byli. 
Turcy, chociaż w tumulcie wojennym zofłae 
jąc, pięć razy -każdego dnia ukłon Bogu 
czynią; y więc na fądzie - Boikim leniwych 
Chrześcian w tey mierze nie potępią? 

2. Bierzemy bez przeftanku dobrodżicy= 
fwa od Boga.Czemruż się ociggamy z podzię- 
kowaniem za nie Az ażby nie przyfłało,żeby 
pierwfze nafzego ferća porufzenie, gdy śię 
ze fnu' porwiemy; wdżięczność pokazowało 
za dobroczynność Bofkg? pociąga nas do tee 
go ta fama łafka Bofka, że nas przez noc 
zachowal od niefpodziancy Śmierci, á podo« 
bno oraz y od zguby wicczney: bo ktoż to 
wie; czyby nas w grzechu jakim śmiertelnym 
śmierć mie zafała byłał O jak wiele ludźi 

poranku 
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poranku nie doczekało! A ten ich przypadek 
jet nafzą pobudka, żebyśmy Bogu za tø 
wdźięcznemi Się ftawali:że takiego niefzczę 
ścią na nas nie dopuścił. Y jednego momene 
tu nie mafz w życiu nafzym, któregoby Bog 
T. fkg fwoją nie naznaczył; bo każdego mo- 
mentu niby nas znowu tworzy, y do wfzy- 
fikich fpraw mafzych pomocy dodaje; więc 
też niepowinien bvć żaden moment taki, co- 
by nam upłyngł bez wfpomnienia na Boga, 
y beż oddania jemu całcy iftoty nafzey. Ale 
że fl.bość nafża każdego punktu życia tega 
czynić nie może: przynaymniey gdy piera 
wfzy moment dnia zaczynamy:na to śię zdo- 
bądźmy,y z wdzięczności ferca tak mówmy 
co Boga: Cokolwiek jeftem, moóy Panie, co- 
kolwick mam, y cokolwiek mogę: ` wfzyftko 
to jeft od Ciebie: więcśię powinno także do 
ciebie obracać. Otóż ci teraz wfzyftko zu- 
pełnie poświęcam, ofiarując ci ferce y wfzy= 
fikie afekty jego„y cokolwiek czynić, lub cierz 
pieć tego dnia będę: nic innego nie pragnąc, 
tylko żeby to wfzyfiko było na chwałę święs 
t3 twoję. 

3. Lecz oprócz tych racyi, mamy tak- 
że pobudkę do poranney modlitwy z wła» 
fnego interefu. Potrzeba nigdy w modlitwie 
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nie uftawać, jak naucza Pan |EZUS,patrząc 
na tak wielkie potrzeby y ńędze nafze: którą 
gdybyśmy znali: zawfzebyśmy żebrali ratune 
ku u tego, ktory jey zabiec może. Ale przy 
naymmniey trzeba przy famym dnia początku 
upatrzyć okazye, które nas do grzechu przy 
prowadzić mogą, gwałtowne pokufy,które na 
nas uderzą, rozmaite potrzeby;ktore nas ŚĆle 
fkać będą; á upatrzywfzy; poznać niemo= 
żność fwoję: że nam tych okazyi uwarować 
śię trudno, natarczywe pokufy zwycięzyć” 
nie podobno: y. w takowych potrzebach Tate» 
wać śię nie można, nie udawfzy się do Boga; 
który te niebeśpicczeńftwa oddalić od nas 
może, przez fwoję protekcyg nafzę flabość 
wefprzeć lalkami fwojemi, wzbudźić lenie 
ftwo nafze, przeftrzec nieoftrożność,y wfzy= 
fikim potrzebom ratunek opatrzyć: Zkądże 
to pochodźi, Że w lada okazyi tak fnadno 
upadafz? że śię prawie Żadney pokuśie nie o= 
przefz?ł Pewnie nie zkąd inąd, tylko, żeś z 
poranku nie prośił o łalki do tego potrzebne, 
których Bóg pie zwykł dodawać, tylko pro- 
fzącym o nie. 

Pofłanów przed Bogiem nigdy nie opu- 
fzczać pod żadnym pretextem modlitwy. po- 
ranncy. y pierwfzego momentu ocknienia 

twego 
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twego ze (au, nikomu niedawać, tylko Bogu 
famemu. 

Fufius o? fuum tradet ad Vigilındum 
diluculò ad Dominum, qui fecit illum, €F in 
confpećtu Altifimi deprecabitur. Ecci. 39. 

Człowiek fprawiedliwy ` force fwoje 
wzbudzi rano do Boga, który zo ftworzył: 
y w obecności naywyżfzego modlić śię bę- 
dżie, 

Vides quomodo te reddat certum de folli- 
ciłudine fua, quim bro te gerit: fi te fenferit 
Jullicitum fur Vigilas tu? vigilat le, Con- 
furge, accelera, anticipa ipfas etiam vieslias: 
iuUenies eum, non brauenies. Bernard, in 
Cant. 

Patrz, jak cię Bóg upewnia o fwoim fla- 
raniu, kiore ma kofo ciebie: jeżeli z twojey 
firony ty mafz iłaranie o nim? Jeżeli ty czu- 
jefz: yon nad toba czuje; Powfłań, pośpiefz 
śię, uprzedź famo czucie twoje: pewnie go 
nie uprzedźifz, ale go już znaydzicfz cze- 
kającego na cię. 

DZIEN DWUDZIESTY PIERWSZY 
O uaśladowaniu Chryftufa, 
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Fowo przedwieczne zowie śię w Pi- 
śmie świętym Mądrością niefitworzo- 
ną y zwierciadłem bez zmazy. Na to 
ofobliwie żwierciadła zażywamy, Że 
byśmy poftrzegli, czym śię twarz na- 
fza fzpeci: a oraz tych defektów y makuł 
pozbywali. Y tenci jek fkutek, który. w nas 
ma fprawić dofkonała zńajomość piękności 
Chryltufowey; bo ślę przy nicy lepicy fzpe» 
tność nafza wyda, y pokaże, jakośmy w ni- 
czym pie podobni temu obrazowi, ktoryśmy 
ńa fobie wyrażać powini: zatym wzbudźi 
pragnienie, y poda fpofoby,- żeby to wizy 
fiko zgładźić, cokolwick dufzy nafzey urodę 
przyćmiło. Więc jako owe ofoby, co wiek 
fwóy na tym trawią, żeby śię oczem ludzkim 
y światu podobać, zwierciadła nie odftąpią: 
popruwując wfzyfikiego, cokolwiek piękności 
twarzy uwlec może tak kto się chce fzcze- 
rze upodobać Bogu: niech częfto oczy (wo= 
je w krucyfix tak wlepia, jako w źwierciadło 
jakicj aby mógł upatrzyć niedoftatki fwoje, y 
wfzyfłkich wyfłępków fkutecznie poprawic. Y 
ziad śię ma zaczynać naśladowanie Chryftu- 
fa, co Święty Paweł zowie wyzuciem ftarega 
człowieka; bo to jet dyfpozycya do oblecze- 
nia nowcgo:. 2» 
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2. Toż Pifmo święte zowie wcielonca 
go Boga Regułą abo prawidłem nafzym. 
Gdy jaki Architekt chce. pałac wybudować: 
powinien fobie naprzód wyfławić w myśli 
abrys y wizerunk jego, y do niego ftofować 
wfzyftkę owę ftrukturę: żeby. w naymniey- 
{zcy rzeczy od niego nie chybiała. Zycie 
Chryltufowe jet powfzechnym abryfem zy- 
cia Chrześciańfkiego: á każde w ofobności 
dżieło |ezufowe, jeft modelem y Regułą ka- 
zdey fprawy nafzey. Więc je fobie ufławnie 
w myśli ftawiać mamy: żeby uczynki na 
wzor ich odprawione, y do tey Bofkicy Regu- 
ły ftofowane były. Trojakie dźieła w życiu 
nafzym być moga; jedne fg przyrodzone, 
które do tego fluża, żeby życie doczefne w 
całości zachować :jako to, pić, jeść, fpać. Y 
w tych famych fprawach, w myśli y przed o- 
czyma |EZUSA mieć trzeba, uważając, ja- 
ko je Zbawiciel nafz odprawiał: jako on te 
podłe y nikczemne uczynki, wyfokg inten- 
cyą y aktami podnośił: jako je famym tylko 
rozumem miarkowaf,y fama przyrodzong pos 
trzeba je mierzył: jako je zawfze łączył z 
wielka mortyfikacyg y wftrzemięż liwością. 
Więc o to śię nam fłarać koniecznie potrzeba, 
Żeby te przyrodzone życia nafzego fprawy 
w tychże 
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w tychże okolicznościach odprawowane były, 
|y temiz śię cnotami przed Bogiem zdobiły, 

3. Drugie fprawy należą do tych po- 
winności, które z fobg ludzie fpolnie zacho» 
wywują. Więc y tu potrzeba mieć otwarte 
oczy ma tę Bofką Acgułę, y Lapat pilno, 
jakim fpofobem z ludźmi Pan JEZUS kon- 
werfował: jaką fkromność po wierzchu we 
wfzyftkim pokazował: jakg przy je mność w 
fowach y roftropnosć zachował: jak fobie pos 
kornie z wdzięczną ową powagą we s» 
fikim pofiępował : jako śię flabościom cudzym 
akomodował: jako cierpliwie znoślł, nie tyle 
ko uprzykrzenia, ale y prześladowania od 
drugich: jskg. miał koimpafiyg nad nędzami 
ludzkiemi: jak utrapionych ciefzył y chętnie 
wfpomagał: jaką miłość ku:wfzyfikim y do- 
broć pokazywał. Czy twoja konwerfacya 
według tych Reguł bywa? Ach znać fobie 
nie fławiafz przed oczyma Chryftufa, kiedy 
z ludźmi obcujcfz! 

Nakoniec fprawy nafze należą do czci 
Bofkicy, do pobożności; o dopieroż w tych 
fprawach BY śię zapatrywać na przykład 
Chryftufow. Y. tak gdy śię modlifz: ftaw fos 
bie JEZUSA w Ogroycu klęczącego; z jak 

wielkim refpektem y unizonością modli śię 
| X 


Oycu 
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Oycu fwemu! z jak wielką pokorą twarz na 


ziemię kładzie! z jaką porącością y aplikae - 


cyg myśli tę modlitwę czyni! jako śię od 
fwych uczniów daleko odłącza, ftrzeggc się 
naymnicyfzey ferca fwego roztargi! z jak 


mocną ufnością do Qycą fwego mówi: Oy- || 


cze,tobie nic niepodobno! jak z długim wy- 
trwaniem pociechy od Qyca czeka! nic dofyć 
mu godzinę ftrawić w onćy ducha ofchłości, 
y (mutku ferca fwojego.  |ako śię na wizy- 
fitko z wolą Oycowiką zgadza: miech odey- 
dzie, ( mówi, ) ten kielich odemnie; jednak 
nie moja wola, lecz twoja niech śię ftanie. 
"Takowaby y twoja modlitwa być powinna; 
ale czy śię w czymkolwiek z tą Regułą zgae 
dza? Ach! darmo śię fpodżiewafz, żeby taką 
modlitwę Bog miał kiedy wyfłuchac! 

Weź to fobie w zwyczay, abyś przy 
kazdey fprawic twojey rzucił oko naprzy- 
kład Chryftufów: y ile można będzie, wyra« 
Zić go chciał. 

Ajpicienies in autborem fidei &@ cone 
fummatorem JESUM, Hebr: 2. V. 2. 

Mając zawfze oko na JEZUSA, który 
jeft początkiem y dokonaniem wiary. 

Sicut d DEO nos febarat difimilitudo; 
ifa nos illi conjungit imitatio, Auguftinus. 
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Tako nas oddala od Boga to; że mu nie 
eśmy podobni: tak nas zbliża do niego to, 
go naśladujem. 
DZIEN DWUDZIESTY WTORY 


O dierbplimosói w utrabieniach. 


fFokolwick jeft cierpliwy, j:ft y do» 

fkonały, mówi Jakub Swięty. Cier- 

pliwość doświadcza, y naywyżfzy 

ftopień wyprowadza cnoty. Bez 

niey każda cnota jeft abo nie pewna, 
abo. niedofkonała, abo barzo flaba. Ą przy 
cierpliwośći cnoty fa doświadczone, yw 
naylepfzey probie. Wiara w ten czas naybar= 
żiey fłatek fwóy pokazuje, kiedy to wyznie 
wa; że kiedy Bog karze, w ten czas naybare 
żicy kocha: że to'on nie z gniewu,ale Z do- 
broci czyni: że nam naylepicy życzy, gdy 
śię zda naygorzcy czynić: że gdy nas na- 
wiedza, nie inng ma intencyg, tylko żeby 
nas świętóy pokory nauczył: zeby nas fpro= 
bował, żeby nas od miłości światowey 0» 
derwał, żeby nas do Siebie jak nayściślcy 
przyłączył: żeby na nas wyrażił obraz Sys 
na fwojego ukrzyżowanego, A tym famytm, 
| żeby nas naznaczył charakterem przezna- 
czonych do Nieba, y nagotował dla nas wię» 

X3 kfzg 
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kfzą koronę Chwały. Ach! jakicy wiary po- 
trzeba do wierzenia tego! Sprzeciwia śię te= 
mu nie tylko przyrodzenie,lecz y światło ro= 
zumu: ktore śię zwyczaynie na zmyfłach po- 
wierzchownych, y wnętrznych afektach, lub 
pafiyach funduje: poki go Wiara święta wye 
żey nie wyniesie. 

2. Nigdzie śię nadżieja lepiey nie wy- 
dawa: jako w tym człowieku, ktory śię wi- 
dząc wcięfzkim zewfząd prześladowaniu, 
w nieznośnym utrapieniu, miedzy kalumnia- 
mi, y wofłatnicy wzęardzie, złupionym z 
fortuny, honoru, y dobrey Sawy, rzuconym 
pod nogi nieprzyjaciołom fwoim, y wni- 
wecz obróconym, tak: że nie ma Żadnego 
fpofobu podnieść głowę; wtakim, ( mówię; ) 
człowieku, gdy- ferca nie traci, y wlzylikę 
{wg otuchę w famym Bogu pokłada: chocby 
tak mogł rozumieć, że już go Bóg opu- 
ścił, y owfzem się przyłączył da jego nie» 
przyjacioł; żeby tym prędzey y barziey gô- 
rę nad nim bralij on jednak mowi z |obem: 
że chocby mię y zabił, jednak nie utracę mo» 
jey wBogu nadżicij y. owfzem, na tey ręce 
beśpiccznie śię wefprę, ktorąby mi śmiertel= 
ną ranę Bog zadawał. Góż nad to dźiwniey= 
fzego, jako widźieć człowieka twardego jako 
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fkała, która na pół morza niewzrufzona ftoi: 
chociaż z każdey ftrony wiatry na nie fzturá 
| muja, y nawałności biją? Samym światłem 

rozumu coś nad śiłę ludzką więkfzego w tym 
| męftwie Poganin upatrzył: gdy powiedział? 
że człowiek z przeciwną fortuną pojedynku- 
jacy, jet jedno widowifko godne oczu Boe 
fkich. 

g. Lecz jako dofkonała ta/miłość być 
musi, którg w ten czas naybarziey człowiek 
| Boga kocha: kiedy go naybarżiey prześladuje 
y'trapi! w ten czas go ma za oyca,„y zfynowfkim 
ku niemu odzywa śię afektem. gdy śię anim 
óbchodzi jako z'nieprzyjacielem; w ten czas 
przyjmuje wfzyfłkie o fobie rozrządzenia 
Bofkicy Opatrzności, chętnie śię im podda- 
jac: kiedy Się nayprzykrzeyfze y nayfuro- 
wfze zdadzą3 w ten czas: nie tylko chwali, 
ale y całuje rękę jego Bofką : kiedy śię nad 
nim pafitwi. Nic nam tak nie wyfławia, ( ma- 
wiał Ludwik świetyg ) wielkość Bofką 
przed oczy, y czego Bóg jet godźien: jako 
utrapienia, które na nas dopufzcza. 

Cnota zaś pofłufzeńttwa nie moze być zna= 
cznieyfza: jako gdy śię kto Bogu w niczym 
nie opiera: chocby go rowadżił, jak Izaaka 
na fłos; nic na to nie fzemrząc,ani śię ufkar- 

X3 Zając 


330 WRZESIEN 
zając, Yy owfzem śię z Dawidem na wfzee 
Jzkie bicze gotowym pokazując: á tym śię 
famym ciefząc, że lubo Bóg na niego rękę 
fwoję wyniesie: pewien  jefł jednak tego, 
Że tą grozna ręką fama miłość kierum 
je -Z tym śię ku Bogu afcktem |ob o= 
dezwał, gdy mowił: we wfzyftkich bolach 
moich tę mam jednę pociechę: że w nich fol- 
gi nie czuję; gdy śię Bogu podoba mnie bez 
folgi trapić. Lubo wiele znofzę, y przyro« 
dzenie na to nie wymownie farka: jednak woa 
la Bofka, która tak fobie zemną pofigpić ue 
myśliła, wfzyftko mi to flodzi. Nie mieć w 
dolegliwościach żadnego odpoczynku: -ro= 
zum od tego fironi, yzmyfłom śię to þrzy= 
krzy; ale że Bóg tak chce; ta jedna wola Bo- 
fka y rozum przekona, y zmyfły ufpokoi. 
Takie fa dyfkurfy, y taka odwaga człowice 
ka cierpliwego, który jedynie pragnie, żeby 
ślę wola Bofka tak nade nim wykonywała: 
jako śię pełni w niebie; z tą tylka różnicą: 
że to Święci w niebie z więkfzym wefelem 
czynią, on z więkfzą odwagą. 

Jeżeli się chcefz dowiedzieć, czy śię 
w tobie znayduje prawdziwe- nabożeńftwo; y 
gruntowna cnota: z famey twey cierpliwości 
otym fadźić możefz; bo każdy inny znak 
jek wątpliwy. In 
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Inigne probatur aurum € argentum: 
homines verð recejtibiles in camino tribulae 
lationis: Eccl. 2, 
W ogniu probują złota y frebra; a w pic- 
cu utrapienia ludzi Bogu przyjemnych, 
Saviat quantum vult, Pater'ejl, Auguft: 
in Pfal. 
Choc śię Bóg pafiwi, jako chce; Oycem 
jednak nieprzefanie być. 
DZIEN DWUDZIESTY TRZEQGI 
O małośćżi bliźniego, 
I. 
Okotwiek czynicćie tym moim ma= 
luczkim: ( mówi do nas Pan JE- 
ZUS, ) mnie famemu czynićcie. 
Mafz tedy fobie ftawiać w ofobie 
ubogiego, famego Chryftufa: on śię 
w tym mizeraku, w tym wzgardzonym czło- 
wieku, wtym twoim winowaycy,który cię u- 
rażił, tak prawdziwie zamknął: jak śię pra- 
wdziwie zamknął,( lubo innym fpofobem) w 
Nayświętf(zym Sakramencie; gdyż to jedna- 
kowo fowem fwoim utwierdźił. Jeżeli po” 
dłość y nędza tego ubogiego wftręt ci od 
niego czyni: Majefłat y zacność Bofka, ktora 
jet wtym nzdzniku, niechay y w tobie re- 
{pekt ymiłość ku niemu wzbudza. Jeżeli cię 
X4 krzywda 
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krz ,wda nieflufznie ponieśiona, przeciw nies 
przyjacielowi zawżięrośćig unośi: dobroć y 
Tafkawość Chryftufa twoj 20, na którąś śię po» 
wirien w winowąycy oglądac,fercec ufpokoi, 
y gniew twòy uśmierzy, Jefes niefkończenie 
obowiązany Bogu: więc może śię od ciebie 
chociażsy naywiękfzych upominać uřug5 ale 
Że śię fam. bez nich dobrze obeyść może: 
p zenosi prawo fwoje na bliźniego twego, tak 
$ię tym kontentując, co bliźniemu czynifz: 
jakbyś jemu famemu tę uffugę oddał. Nao- 
fatnim Sadzie, zda śię, że zapomni, co kto 
dla niego czynił; gdyż tam Żadney otym 
nie uczyni wzmianki; to tylko płacić bę- 
dźis, co dla miłości jego bliżniemu uczy» 
nifz. 

`- 2. Kto was tyka, ( mówi Pan, ) jakby mię 
w oká mego zrzenicę urażił. Nie dofyć by- 
ło Bogu tym ftylem powicdźieć, że kto o. 
brażi brata,obrazi oraz Boga: alenad to przy» 
daje, zego w famę zrzenicz oka jego dotyka, 
która czę'ć bez bólu dotknięta być nie moa 
że, y nie z cierpi żadney,chociaż haymniey= 
fzey rany, Przez to wyraża Chryftus deli- 
katny fwóy afekt przeciwko bliźnim nafzym; 
ktorych gdy urażiemy: nie tylko za fwg ura- 
$ to poczyta; ale zda śię, że nad nią bar- 
żiey 
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żicy ubolewa, niż nad {woja włafną. W o- 
nym firafznym dekrecie, ktory ferować bę= 
dżie na fgdzie ofłatecznym, zapomniawfzy 
o fobie, y zamknąwfzy oczy na krzywdy 
fwaje włafne, to tylko wfpomina, y za to 
potępia: że kto był nieuż ytym przećiw bli- 
Zniemu fwemu. Łaknąłem, ( rzecze) w ofo= 
bie tych ubogich: 4 wyście mi pokarmu opa- 
trz é nie chcieli. Tak by? wielki we mnie 
ku ubogim afekt: żem był gotów dać Nicbo 
za kawałek chleba, któryby od was wzieli: å 
wyście tak tanio Krdlefitwa niebiefkiego nabyć 
omiefzkalij więc żadney już do niego nie- 
macie pretenfyi: famo was piekło czeka, y 
przeklęctwo wieczne. Po jeft wafze dzie- 
dżictwo! } 

3. Kiedyby fam Pan JEZUS wofobie 
fwojcy przyfzedł żebrać u ciebie jałmużny: 
(jako to niektórym świętym uczynić raczył.) 
czybyś mu trochy chleba, abo'jakiey przy= 
fugi nieludzko odmówił? y owfzem, czy” 
libyś śię nie miał za fzczęśliwego,y czyli 
byś fobie za naywięk(zą łafkę tego nie pos 
czytał: żebyć śię trafiła pożądana okażya, 
w jakieykolwiek rzeczy Boga ukontentowac? 
więc gdy brata twojego czymkolwiek wfpo- 
możefz dla miłośći Chryftufa; kiedy w imię 

jego 
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jego ubogiemu co podafz: jefteś tego po- 
wnicyfzy, iż śię przyflupujefz famemu 
Chryfufowi, barziey,niż gdybyć śię fam na 
jawie pokazał, y tego od ciebie prośił: boby 
cię o tym fame zmyfły upewniały, które f3 
częfiokroć ofzukaniu podległe; à w innych 
okazyach pokazania miłości przeciwko blie 
Zniemu, któreć śię co godżina y co moment 
trafiają, wiara cię tego uczy: że twoję jal- 
mużńę Chryftus fam odbiera. <Dla tego przy- 
znać muśifz, że nie z inney przyczyny na 
miłosierdziuć fchodźi: tylko z tey jedyney, 
Żec też fchodzi na wierze. Ach jeżeli, móy 
Panie, we'mnie ani wiary, ni miłości nie 
znaydziefz: darmo o fobie trzymam, że mię 
miedzy wierne y przeznaczone do nieba kic- 
dykolwick policzyfz! 

Przyuczay śię do tego, żebyś według 
rady Apoftolfkiey, y owfzem według przyka« 
zania Chryfiufowego, wkażdym ubogim y 
bliżnim twoim Chryfufa upatrywał, Co 
jeżeli czynić będźziefz: żadney nieuznafz 
trudności; kiedy mu miłośierdźie pokazać 
potrzeba. 

Quamdiu feciftis uni ex bis fratribus 
meis minamis: mibi feciftis. Math: 15. 

Cokolwickeście uczynili tym nay- 

mnicy< 
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mnicyfzym braci moim: munieście uczy- 
nilis 

Auró parietes, aurô fulgent laquearia: 
E nudus atg, efuriens ante noftras portas 
Chriftus in paupere moritur. Hieronym: 
epift: 12- 

Złotem zdobiemy ściany, złotem śię 
lśnig pokoje: á nagi y łaknący Chryftus 
rzed wrotami nafzemi w ubogim umiera. 
DZIEN DWUDZIESTY CZWARTY 

O ubofimiee 

L 

-r Bofwo jekt zakrytym w świętey Ee 
wangeliy fkarbem, którego fzacun= 

ku y ceny ludzie nieznają; więc 
potrzeba było: żeby Bóg z Nieba 

zfłąpił, y onych o walorze fkarbu 

tego nauczył. Miefzkając w Niebie .Pan Bog 
( mówi Bernard święty, ) miał tam wfzyftkie 
dofłatki y bogactwa chwały: ale śię fkarb u- 
bófwa w Niebie nie znaydował; dla tego na 
ziemię przyfaedł,żeby go;tu wyfzukał. Ten, 
który w niefkończonych bogactwach opływał, 
( mówi Paweł Apoftof, ) fa? śię dla nas ue 
bogim; aby nas tym famym uboftwem zboga* 
cił. Przez co znalazł lekarftwo na nafzę 
zbytnią chciwość, ktora gorliwię chodząc 

za 
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za dobrami żiemfkiemi: mogła nas pozbawić 
Króleftwa Niebiefkiego. Ubóftwo jeft perła 
droga, o którey czytamy w Ewangelii świę. 
tey: á nabyć jey trudno; chyba łożąc na nię 
wfzyfkie zbiory światowej jednak y tym fpo- 
fobcm nie drogo śię kupuje: ponieważ Pan 
JEZUS, żeby tę perłę zyfkał, zewlokł śię 
ze wfzyfłkiegos urodźił śię, przeżył, y u- 
mar] tak ubogi: że żadney rzeczy nie miał: 
oprócz Krzyża, gożdźi, y cierniowey koro- 
ny; nie tylko Się w ubóftwie, lecz Y w ubo- 
gich kochał, y z nich fobie obrał Mi- 
ftrzów całego świata: których przy boki 
fwoim w nauce Niebiefkicy ćwiczył; nie 
inna zapłatę uboftwu maznaczył, tylko 
że mu dał prawo na króleiwo Niebiefkie: 
Błozofławieni fa, < mówi, ) ubodzy; bo 
do nich. należy Króleftwo Niebicfkie. “Acht 
czy ślę nie zapicrafz tego Artykułu Wiary; 
porisważ śię lękafz tak barzo uboftwa, y 
tak nader chciwie o bogactwa fłoifz! 

2. Ubóftwo Ewangeliczne każdemu ftaa 
nowi ludźi je przyzwoite, lubo różnym 
fpofobem. Naprzód te ofoby, które na świe« 
cie żyją, obliguje do tego: Żeby śię fwym 
afektem w tych dobrach doczefnych cale nie 
utapiaty; żeby miarkowały pragnienie ich 

LES 


nabyć 
ników 
PAYA 
by go 
go p 
tym 
jt p 
gdyż 
ktore 
czyni 
pomp 
každ: 
ga d: 
ich | 
ftrze 
tki | 
licie 
ta u] 
kory 
Giwr 


WRZESIEN 237 
nabycia: ponieważ Apofióf niedo Zakon- 
ników, lecz do Chrześcian mówi; że Gi, co 
zsżywają świata, tak śię mieć powinni: jake 
by go nie zażywali. Potym uboftwo chce te- 
go po każdym Chrześcianinie: zeby śię w 
tym nie kochał, co próżności fluży, y co 
jet przećiwko fkromności Chrześciańfkiey; 
gdyż śię to niczgadza z temi obietnicami, 
ktore Chrześcianin na Chrzcie świętym u= 
czynił, wyrzekając śię czarta y wfzelkiey 
pompy jego. Potrzecie ta cnota obowiązuje 
każdego, żeby „dobrze zażywał dobr od Bo- 
ga danych: y žeby- to nagradzał, co złym 
ich fzafunkiem przeciw Bogu wykroczył: á 
ftrzegł śię okazyi, w które nie jednego doflas 
tki wprowadziły. Poczwarte. Lubo pofpoe 
licie pycha z bogaćtwy chodzi: jednak cno- 
ta nbowa wiedzie ludżi do więkfzcy pos 
kory, mając oko nato: że ich fan jeft przes 
ciwny ftanowi Chryftufowemu, który w wiele 
kim ubófwie żył na świecie: y rzuca fwe 
pizeklęctwo na tych, co śię w bogactwach 
zbytnie kochają. Ach! jako to rzadka być 
bogatym, á przećię w bopactwach śię nie 
kochać! Nakoniec, człek bogaty ma śię Za- 
wfze lękać; bo śię przy nim wiefzają chci= 
wość, wynioflość, miękkość y pobłażanie foe 

bie 
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bie, á twardość na drugich: zkąd śię wiele 
rodźi przefzkód do zbawienia; dla okazyi 
grzechu, których ten fan jeft pełny: dla ufła- 
wiczney żądzy, która śię z nim rodźi: y dla 
tey łutwości, którą bogaci mają do ukon= 
tentowania fwych nierządnych pafyi. Ach! 
gdyby ztą uwagą na fwoje dofłatki bogacze 
patrzali: nigdyby śię wnich taka pycha nie 
znaydowała! 

3. Ubofiwo Ewangeliczne obowigzuje 
naprzód do tego, aby Żadney rzeczy jako 
włafney nie mieli. żeby niczym  fzafować, 
nic od nikogo niebrać,nic nikomu nie dawać 
bez pozwolenia nie mogli. Potym, aby fwòy 
afekt od tego odrywali: co w używaniu mają: 
bo,coby to za wftyd ofoby zakonney,barżicy 
śię w podłych rzeczach y lada czym kochać: 
niż się ludzie doftatni w fortunach fwych 
kochają?Y to jeft być bogatym w fercu,choć nie 
w fkutku:y cierpieć ubóftwo,ś nie mieć żadney 
z niego przed Bogiem zafługi, Potrzecie,że- 
by człowiek zakonny żadney tąkowey rzeczy 
w używaniu niemiał, któraby próżnościg, 
abo zbytkiem traciła. Naypięknicyfza o- 
zdoba ofoby y izby zakonney jet, fzczóre 
ubófiwo: á co Się znim nie zgadza: fzpe- 
tność y nierząd czyni. Poczwarte: żeby 

czło” 
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człowiek zakonny wycierpiał nie tylko bez 
fzemrania, ale y z radością, gdy mu na czym 
fchodżi: mając to za fzczęście, Że ma jas 
kiekolwick podobieńftwo z Chryfufem. Y z 
tgd zakonne żydie, gdy jt wyzodnieyfze 
niz światowych ludzi: jeft nader dalekie od 
naśladowania Chryftufa.  Daremno się tacy 
fpodżicwają nagrody ubogim naznaczoncy: 
którzy bez tey przykrości, co ją światowi 
Gierpig w nabywaniu bogactw; chcieliby o% 
pływać we wfzyfikie wygody. 

Przypominay fobie te wfźyftikie obowig= 
zki, które względem ubóftwa ftan twóy w 
fobie zamyka: y uważ, jeżeli im we wfzy= 
fikim dofyć czypifz. 


Quoniam propter vos egenus factus efis 
cùm effet. diues; ut illius inopić divites effetiso 
a, Cor. 80 


Bog będąc bogatym, ftal śię dla was we 
bogim; zeby was uboftwem ubogacił. 


Affatim dives eft, qui cum Chrifto pats 
żer efte Hieron: eb. 1. 


Wielce ten bogaty:kto jek z Chryftufem 
ubcgim, 


DZIEN 
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DZIEN DwUDZIESTY PIĄTY 
O ofierze M fzy świętey, 


Te może być Religia, gdźie by nie 

i oddawano czci jakieykolwisk Bo- 
| gus áta cześć bcz ofiary nigdy 
być nicmoże; żadna zaś ofiara nie 

jeft dofkonała: jeżeli nie będżie 

godna famego Boga, to jeft, jeśli nie będźie 
Bogiem y człowiekiem. Bo oprócz tey ofia. 
ry, Zadney inney niemafz, któraby była go. 
dna, y przyzwoita Bogu. Naprzód na Kalwa. 
1yi tę ofiarę Bóg przyjął: gdzie śię Chryfus 
wynifzczył, na chwałę OQyca fwego. Ofiara 
Mfzy świętey reprezentuje tę śmierć prze- 
dźiwnym fpofobem; bo famę rzecz zamyka, 
którg reprezentuje. Sam przy tey ofierze Pan 
JEZUS jet Kapłanem: bo człowick co tak 
wielką tajemnicę fprawuje, jeft tylko na mieye 
fcu jego. Y dla tego nie mówi w fwojdy o= 
fobie ludzkiey ale w ofobie Bofkicy, to jeft 
Ciało moje. Taż śię, rzecz ofiaruje przy” 
Mfzy: ca y na krzyżu, Ciało y Krew Bofka. 
Obojcy tey ofiary jednaz jeft intencya, 
czcić dofkonale Boga, czynić za grzechy do» 
fyć, dźiękować mu za łafki od niego odebra= 
nej tak tajako y owa jednakową ma wagę, 

uprośić 


| uprośić 
ba. 0 

| niem | 
|| calego 
PrzyO 

| wielki 

Boga o 

2: 

ofiary ; 

| Zacnośi 


WRZESIEN 341 
|uprosić nam to wfzyfiko, czego nam potrze= 
|ba. Ofara krzyżowa jeft pewnym ubłaga- 
[niem Bofkicy fprawiedliwości za grzechy 

całego Świata, jako mówi Apofłoł. A tu zaś 
| przy Oftarzu ofiarujący Kapłan, jeft niby 
| wielkim pofłem od całego Świata, y mówi do 
Boga od wfzyftkich w obec ludzi. 
| 2. Więc to podobieńftwo krzyżowey 
|ofiary z ofiarą Mfzy świętey pokazuje jey 
|żacność: lecz nie mnicy ta różnica, która 
[śię miedzy temi ofiarami znayduje, Mfzą 
świętą wynośi. Pierwfza śię zowie krwawąż 
bo na nicy Pan JEZUS rzeczą famg zabi. 
|tyKrew Nayświętfzą wylał; ta zaś druga 
bez krewna, przeto; że tenże Chryftus, lubo 
śię ofiaruje, jednak zofłaje wcale: żeby mógł 
być ulławnie ofiarowanym Bogu. Dla tego 
nis umiera tylko śmiercią miftyczną, która 
jsię pokazuje przez rozdźiał ciała od krwi: 
gdy mocą konfekracyi òw poświęcających, 
[Cialo śię Bofkiekładzie pod ofobami chleba, 
lá Krew pod ofobatmi wina. Ofiara krzyżo- 
wa na famey śię Kalwaryi tylko odprawiła3 
Ja ta śię zaś w kazdym kącie świata odprawu= 
je, jako przepowiedział Malachiafz Prorok, 
ierwfza nad kilka godźin, więcey nie po- 
trwała; á ta druga trwać będźie aż do fkońe 
| czenią 
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czenia świata; y dla tego ją Daniel wieczna- 
ofiarą zowie. W tey tam pierwfzey ofierzej 
ciało Chryftufowe śmiertelne. y cierpliwe by- 
ło;.4 w tey nic nie cierpi, y nigdy nie umie- 


ra Ach! czy śię co świętlzego, y poważniey-jj 
| zniewą: 


fzego pomyślić kiedy może! O 'ftrafzliwa o-< 
fiaro, która zamykafz w fobie tak wielkie T'a= 
jemnicq! przy których, Ze z tuk-małym na+ 
bożęńfiwem fławafz: jawny to j.ft dowód, ża 
abo ich nie wierzyfz, abo nie uważafz. 

3. Ponieważ Mfza święta tak wield 
kiey jett godności, y tak znacznych pożyą 
tków: wnośże fobie ztąd: naprzód, Żeś jeył 
nigdy opufzczać, chyba dla niemożności 
famcy, nie powinien. Musiałbyś być. fobiej 
głównym nieprzyjacielem: gdybyś śię dobro=j 
wolnie pozbawić kiedy chciał tak, wielkich) 
pożytków, ktorych nazbierać możefz, spliej 
kując tam fobie za.ugi Chr/fufowe. Wnoś 
fobie: z tąd y to: na jakie ufzanowanie, ył 
refpekt mafz śię-zdobyć: gdy o tym pomysą 
ślifz,że fowo Wcielone tam zoftaje obecne: 
które śię za ciebie Qycu ofiaruje; za:tobg śię 
przyczynia, y żeby go nakłonić do miłosf 
śierdźia mogło: jelt wfłanie ofiary, w wicl-i 
kim upokorzeniu y wynifzczeniu śiebie-f 
Anjolowie święci, ktorzy przy tey ofierzey 
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( jako Chryzoftom twierdzi, ) w wi 
[liczbie ftoją, pokazują po fobie pobożną 
jakaś bojazń, y świątobliwy przefrach: á 
| my robacy ziemfcy, zda śię, że na to tylko 
do Mfzy świętey przychodz y zadać 
zniewagę Majeftatowi Bofkiemu, dla nas wy- 
nifzczonemu. Wnoś y to makoniec: żeś śię 
przy Mfzy świętey na taki Żal y fkruchę 
zdobywać powinien: jako gdybyś patrzał na 
|jśmierć Syna Bofkiego, gd / na krzyżu umie 
rał. Ach! cobyś czynił, patrząc na owę ftra- 
fzną ybolefną fceną: Więc takież afekty 
ni ch twe ferce obeymą: abo raczey, weż na 
śię afekt Matki Nayświętfzćy _y kochanego 
Ucznia, którzy pod krzyżem fłojąc, z żalu 
jsię rozpływali. Ale twoja niefkromność y 
|myśl rozerwana to raczey pokazuje: że przy 
[tey ofierze tym fpofobem ftoifz: którym nie- 
| przyjaciele Chryftufowi ftali, natrzgfając 
|jsię z niego, yfzydząc z tych bólów, ktore 
dla nas ponośił. 
| Przeproś Boga twojego za to mienabo- 
jzeńftwo, z ktorym ci się trafiało fluchywać 
|Mfzy święty. 

lm omnì loco facrifisatur €5 of 
nomini meo pblatio munda, Malach. 1. V.-2: 
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Na każdym mieyfcu ofiaruje śię Imieniu 
memu ofiara czyfła. 

Tu verócum [acerdotem videris oferentes 
ne faeerdotem confidera -bos facientem, fed 
manum DEI invifibiliter extenfam, S, Chrya 
E A e 

Kiedy widźifż, że Kapłan ofiaruje Boe 
gu; nie patrz na niego jako na człowieka; 
ale w ten czas uważay, Żeśię na tę ofobg: 
niewidomym fpofobem ręka Bofka ściaga. 

DZIEN DWUDZIESTY SZOSTY 

[0 


Przygotowaniu do swiętcy Kommunii, | 
Hcąc Prorok święty Dawid zachę« 
cić fwych poddanych, z jakim na- 
bożeńitwem y gorącościg ferca da 
budynku Kościoła przykładać śię. 
mieli. w ten fpofob do nich mówił:/ 

Nie jeft to rzecz mała, którąście przed śię? 

wżięli; bo śię to miefzkanie nie dla ludźij 

gotuje, ale dla famego Boga. Więc z jaką ue) 
śilnośćią "gotować śię mamy do świętcyj 

Kommunii: przez którą dufza nafza fłaje śię | 

Kościołem y świątynią Bofką? Ach! wielkie 

to dżieło, y w całćy  Chrześciańfkiey na 

fzey religii znaleść śię nie może powae 
znicyfza 
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znieyfza zabawa! Zeby zaś być "mogło goa 
„|dne przygotowanie do świętcy Kommunii: 
| trzeba mieć pilne oko na cztery okoliczności 

które śię znią łączą. Kto jeit ten, który do 
|nas w Sakramencie przychodzi? Jef to Bog 
|jprawdźiwy; Ach! jakicy nie wyciąga po nas 
|ferca czyfłości? A dokogóż przychodzi? Do 
|nędznego człowieka. Ach! z jaką pokorą 
ma go człowiek przyimować! A jakże przy= 
chodzi? Czynigc tak wielką liczbę cudów 
niefiychanych; Ach! jakby się na to wyśilać 
potrzeba, żeby tak wielkie cuda daremne nie 
|byty A dla czegóż przychodźi? Zeby nas 
jnaywiękfzym podarunkiem: obdarzył, dając 
| fm go siebie; Ach!jaka ztąd ufność ludziom 
rość powinna! Na tych czterech punktach 
|zawifio do Kommunii godne przygotowanie. 
jBog jef, co do nas idzie: jeft święty nad 
|świętemi: o jakaż śię niewinność y świąto” 
|bliwość życia na jego przyjęcię poftarać po- 
|trzebaż Choć naywiękśi święci za grze- 
|fzników śię mieli: gdy świgtobliwość tego 
[Pana uważali. Swięty Francifzek,ów Serafin 
Ziemfki, tak o fobie trzymał: że śię być nies 
godnym Kapłańftwa ofądźził. Cóż my o fobie 
rzeczem? Przykazano Kapłanom fłarego Zas 
|jkonu, którzy na ołtarzu profty chleb kłaść 
| Y3 mieli, 
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micli, zeby byli świętemi. Ach! jakażby po= 
winna być czyftość fumnienia tych, którzy 
śię tak częfto chlebem Anjelikim karmią! 

2. Ecz do kogòż Bog tak wielki, y 
tak święty idzie? [dzie do człowieka. A cóż 
to jeft człowiek? Podłość, tłabość, mędzą y 
ziość fama. A jakże śię rgodźi Majeflat nic- 
fkończony 7 tą ofiatnią* podłościg? Wfze. 
chmcceność z tg fłabością? Szczęście nay- 
wyzfze z nędzą? Swiągtobliwość z tą zło- 
śćig? Czyliby się prędzey światłość z cie- 
mnościami pobrać nie mogła? Sama tylko 
pokora to cudo fprawić może, y rzeczy tak 
przeciwne ściśle złączyć, tak odległe zbli- 
Żyć, y czego niedoftaje,człowiekowi dodać: 
bo prawdźiwie pokorny przeftaje być fi- 
bym, nędznym ygrzefznym. á fłaje śię go- 
dnym przybytkiem Bogu fwojemu. Zapraw= 
dę godnicy Bóg nie miefzka w Niebie, jako w 
fercu pokornym.Imśię kto niegodnieyfzym 
tak wielkiego gościa przyimować fąadżi: tym 
śię obecności jego godnicyfzym fłaje. Ale 
jakóż do nas, ten tak wielki Bóg y święty 
przychodzi? Czyni w tym przyiściu fwoim 
tak niepojęte cudą: że je fam tylko rozum 
nieftworzony obeymiie. A jakże mu nagro= 
dźim tak uprzeymą chęc jego; Że, aby do 
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na to anie: 

jy nie wefprzefz? Przyjąć ñam ciebie godnie, 
[aie podobna bez Ciebie: y nikt nam tey ła= 
fki użyczyć nie może, oprócz fumego cicbie, 
ktorego przyimujem. 

3. Ale nacóż ten Bog tak wiel'i, y 
tak święty, do mnie przychodźić raczy? Na 
to: zeby uleczył fabość y niemoc. moję: aby 
mię uwolnił od wfzyftkich niebefpieczeńftw: 
aby mię napełni? łafkami fwojemi, y aby mię 
z foba jak nayściśley zjednoczył. Jakże 

jam o tym wątpić, że chce miłośierdźie u= 
czynić z dufzą moją; ponieważ przez tak 
wielkie cuda drze śię do mnie? Niefkończo- 
na Mądrość cżyby daremno takie cuda czy- 
nila Czyby dla innego tmocy-fwey porufza- 
Ja: Upewnił mię o tym w Ewangelii Chry- 
fius że ktokolwiek pożywa Ciała y Krwi je- 
go: miefzkać wnim będzie, y żyć dla nie- 
go famego. Więc,rdym o tym pewny: rozfze= 
1zę wfzelakg przeftronność nadziei mojcy, 
nic śię nie obawiając, aby mię omyliła. O- 
tworz, (mówi Pan Bog, ) ufa twoje ferde- 

Y+ czne; 
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ezne: á ja je napełnię, y sotujęć taką święa 
tych łafk moich liczbę: jak śię tylko ich 
wiele fpodźiewać odemnie możefz.|eżeliś do 
tych czas czcze ferce y prożne miał: nikt 
temu nie winien, tylko twoja nieufność y må- 
ła nadżieja. 

Zażyway. tego fpofębu gotowania śię 
do Kommunii, pytając famego śiebie: kto 
jett, który przychodźi? do kogo przychodźi? 
jakim fpofobem przychodźi? y czemu przy- 
chodżi? 

Opus mamą, grande eff; neg, enim boa 
mini babitatio breparatur, Jed DEO, 1. 
Paralip: 19, 

Wielkie to jeft dzieło: bo śię ftaje nie dla 
człowićka, ale dla famego Boga miefzkanie 
gotuje. 

Qu0 non oportet igitur efe buriorem ta- 
li fruentem facrificio linguam, que tremendo 
nimis [anguine erubefcit? y .Chryfof, 

Nic nie mafz tak czyftego, coby śię ró- 
wnać miało z tym językiem: który zaży= 
wa tey świętey ofiary, y Krwią śię Bofkg 
farbu je. 

DZIEN DWUDZIESTY SIODMY 
oO 


Ufnośći w zafugacb Cbryftufowych, 


lkończ 
obraz: 
czynić 
fka nić 
może 
Uczyn 
prawd 
godni 
całepi 
ferca 
na cii 
Cierp 
wizy 
krość 
Krwią 
jezeli 
mogł 
wizy 
Zu. A 
wize! 
więk 


WRZESIEN 
Į, : 
Afugi Chryftufowe y jego dofyć- 
czynienia fą wagi niefkończoney; 
o jak z tąd mam wielką do nadziei 
pobudkę! Jako grzech śmiertelny 
jeft nie jakim fpafobem złośći nie- 
fkończoney; że jef niefkończonego Majeftatu 
obraza; tak żadna inna ofoba zań dofyć u- 
czynić y wypłacić nie mogła,tylko ofobaBo» 
fka niefkończoney godności. Sam tylko Bog 
może krzywdę Bogu nagrodźić; y toć dofyc 
uczynienie wżiął na śię Pan JEZUS, będąc 
prawdziwym Bogiem, a zatym nicfkończoney 
godności: mogł dofyć uczynić zagrzechy 
całego Świata jednym, choć naymnicyfzym, 
ferca porufzeniem; lecz ciało Bofkie fwoje 
na cierpliwość wydał. Więc, jeżeli mu śię 
Gierpieć upodobało: mógł dofyć'uczynić, za 
wfzyfkie grzechy nafze, małą jaką przy- 
krość abo pracę poniozfzy; lecz chciał 
Krwią wypłacić przewinienia nafze. Więc 
jeżeli miał wolą Krwi fwojćy nie załować: 
mógł tylko jedyną kropelkę na to Tożyć:lecz 
wfzyfikę zupełnie wylał, y umarł na krzy- 
žu. A tdk ta fatysfakcya nie tylko jeft równa 
wfzelkicy krzywdźie Bofkicy: ale jefzcze 
więkfza, y nad nię zbytecznicyfza: bo grzech 
kazdy 
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każ dy wfobie ma koniec y miarę:ta zaś nagro- 
da grzechu wrzeczy famey nie zna, ni końca 
ni miary:żeby,jako mówi Apoftoł święty Pa- 
wcł,.tam gdzie zbytnia była złość, y liczba 
grzechów: jefzcze zbytnicyfza była obfitość 
afk Bofkich. 

2. Te wfzyftkie zafługi y fatysfakcye, 
które Chryfłus uczynił, fa już moje włafne: 
O jeko to wielka do hadzici pubudka! Sg 
moje te zaflugi; bo Chryftus jeft głową, ja 
członkiem jegoy j.ftem prawdziwie do nievo 
przypojony; więc, jako z tey przyczyny, że 
jeft głową moją, flał śię uczefłnikiem wfzel» 
kicy nędzy mojcy; tak z teyże przyczyny 
udziela mi dobr fwoich. Wy jefteście Chry- 
ftufowi: fmówi Paweł święty, ) Á za tym 
wfzyftkie dobraChryfiufor refa wafze.Ś3 moje 
te zafługi:bo nie majac zadneyChryftus tego 
potrzeby, żcby zaśię cierpiał, abo dofyć 
czynił: przeniófł to wfzyfko na mię, cokol- 
wick ucierpiał y dofyć uczynił. Są moje te 
zafługi; bo Ociec Niebi fki. tę niby tran fu- 
zya y zlewek akceptował, y dekretem fwo- 
im nieodmiennym potwierdził, Więc jaka- 
by to radość tego człowieka była, ktory ma- 
jac na głowie nieprzeliczone długi, widźiał- 
by Króla jakiego fkarby; A niemoggc ich o= 

kiem 
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pojąć; ufyfzałby 
od Krola: te wfzyftkie fkarby wiecznym 
yrawem dar y od tego momentu twoje być 
M Fakież moje.wefele, Y radość b; 6 
a; edy mam wfzelką pewność, Że Ce- 
na Krwi Bofkicy, zaflugi Chryftufowe, męka 
y śmierć jego.( co wfzyftko jet wagi nicfkoń- 
czoney; ) mnie się w rzete/'ną włafność y 
Qżierżawę doftała, O jaka mi z tąd ufność y 
nadzieja rośnie! ` 
3. Niczego nie doftaje, tylko: zebym 
łobie ten fkarb nieprzebrany zaflug Chryftu- 
fowych aplikować umiał, y tego prawa Za- 
Żyć, które on wlał na mię. Mało to pomoże 
cięfzko chorującemu, że ma jakie lekar- 
Rwo doznaney fkuteczności: jezeli nie chce 
ręki do niego. wyciągać. Nie wiele pożytku 
choć z raydrożfzego fkdrbu: jeżeli pod Zic- 
mig zakopany leży. Tak y nam się na ma- 
ło zda Krew Chryftufowa: jeżeli jey fobie 
aplikować nie chcemy. Ten fkarb niefkończo- 
ny zafug y męki jego tak jef niepozyte- 
czny, jakbyśmy go nie mieli: jeśli go nie 
zażyjem na wypłacenie długów, od nas Za- 
ciągnionych. Ale jakże fobie zafługi Chryftu- 
fowe inaczey aplikować, tylko przez żywą 
wiarę, y mocną nadżieję: Y więc śię na tę u- 
fność, 
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fnośc, zdobyć nie będźiem mogli: uważajge 
zbytnią prawie dobroć Bofkg, tę fklonność 
ku ludziom Wcielonego Słowa, tę niefkoń. 
czoną miłość, która go do śmierci krzyżo- 
wey przywiódła, tę nieofzacowaną ceng za- 
fug jego, tẹ tak wielką fzczodrotę, z którey 
wfzyltko fwe prawo nam darować raczył? 
Takowg ufność majac w zafługach  Chryftu= 
fowych: czy bedzie tak wielka łafka, ktorey- 
byśmy nie mieli fpodźiewać śię od Boga: 
kiedy przez Syna jego prosić o nig będzietn) 
Na to imie profzącym niczego nie ndmówi. 

Choćbyś śię do naywiękfzych grzechów 
poczuwał: jednak nie powinienes nigdy na- 
dziel tracic; gdyż mafz zbawienia twego 
nie wzrufzony fundament,w zafługach Chry- 
ftufowych. 

Divites facli eftis in Chrifło, ita: ut ni. 
bil vobis defit zn ulla gratia. 1. _ Co- 
rinib. 1. 

Takeście śię ftali bogatêmi wChryftu= 
Sie: że wam na żadney łafęe Bofkicy fchoa 
dzić nie może. 

Multum ef quod mea meretur iniquitas; 
longe majus eft,guod meż Redemptoris repcfeit 
pietas: magna efi mea injufitia; veróm major 
Redemptoris juftitie. Augufiinus, Y 

a 
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Na wielkie karanie moja nieprawość za- 
fużyła: ale %ięcey wyflużyła pobożność 
Zbawiciela mojego. Wielka jeft niefprawiedli- 
wość moja; ale więkfza fprawiedliwość Chry- 

ftufowa. 

DZIEN DWUDZIESTY OSMY 
O obecnosci Bofkicy. 
I. 
OG jet zawfze przedemng: Bog jeft 
zawfze zemną; Bog jet zawfze we 
mnie. Jet zawfze przedemną: bo za- 
wfze na mnie patrzy, zawfzeo mnie 
myśli, y tak Się zemną bawi: jakoby 
nikogo oprócz mię nie było. Jef zawfze 
przedemną; więc y jabym powinien zawfze 
przed nim fławać, y z Prorokiem mówić; żye 
je Pan mòy, przed którego obecnością fłoję. 
Ach z jakim refpektem, yowfzem z jaką bor 
jażnią, przed takim Majeftatem trzymać mi 
śię potrzeba! Jako śię odważę w oczach Bo- 
fkich uczynić: czegobym śię przy ludziach 
nigdy nie dopuścił? Bog zawfze na mnie 
patrzy; y więcem nie powinien w każdcy 
fprawie mojey mieć także wzgląd na niegoż 
Y więcon nie ma być końcem mym ofłatce 
cznym, jak jeft pierwfzym początkiem? Bog 
zawfze myśli o mnicj 4 ja niewdźzięcznik 
ledwo 
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jo na niego'wfpomnie! Bóg tak mię pilnie 
je, y tak śię zemną bawi: jakby nie miał in. 
nego ftworzenia na Świccież aja zaśl piony, 
wizyft:.k śię u:opif w miłości mojcy wla- 
fney, w miłości świata tego, winnych lada- 
jakościach, tak niedbając o Boga: jakbym go 
nieznał, y w nigo niewierzył: Człowiek, 
który zna Boga, tak śię z Bogiem zaba. 
wiaj Że za nic poczyta, cokolwiek Bogiem 
nie jeft: tak 2 Bogicm fwoim Żyje: = ja- 
koby nikogo na świecie nie było,oprócz nie- 
go á Boga! j 
2. Bóg jet zawfze ze mną, y zofłaje 
ze mną fkutecznym fpofobem. Jet ze mną 
dla tego; żeby mię wipomzgał, niemoc mojż 
wfpierał; oraz: ze mng pracował. Jako nay- 
mnicyfzey rzeczy bez niego nie mogę, tak 
wfzyftko z nim mogę. Niemogę naymniey- 
fzego mieć w fobie porufzenia: nie mogę śię 
haymnicyfzym pobudzić pragnieniem, ani 
naymnieyfzćy fprawki dokonać, ni zacząć: 
jeżeli mi do tego pomocy fwey nie doda. fen 
dnak nigdy odemnie ręki fwey nie umyka: 
choćbym jey zażyć chciał na obrazę jego. 
Niecfzczęśliwy, jeżeli tey jego łafkawości, 
na złe kiedy zażyję! Więc jeżeli śię Bóg tak 
akomoduje do moich fkłonności: jeżeli śię tak 
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fpufzcza do każdey woli mojey:nie jefiże to 
fufzna, żebym tę moję wolą pod rząd jego 
poddał? Jeżeli śię przykłada do każdey fpra- 
wy mojcy: nie jefłże to flufzna,to ty ko famo 
czynić, czego on chce po mnież Nie tylko 
Bog zemną fpolnie wfzyfiko pracuje: ale też 
robi dla maie ze wfzyfikim ,ftworzeniem. Dla 
mnie z flońcem świeci,dla mnie z powietrzem 
chłodźi,dla mnie z ogniem grzeje! Ach! jaka 
niewdżięczność, -zażywać tych. fiworzenia 
mie na chwałę jego! Jaka niezbożność zaży- 
wać ich uflugi na obrazę tego, za którego ro- 
fkazem te mi ftworzenia flużg! 

3. Bog jeft we mnie, á-ja wnim. Bog 
jet daleko barżicy przytomny dufzy mojey, 
niżeli ona ciału, Dufza moja może być odłą- 
czona od ciała, y bez niego zofiawać: lecz 
śię nigdy nie może oddalić od Boga; y za- 
razby w mic pofzła: gdyby Bóg wniey nie 
był, aniona w Bogu. Nie trzeba nam daleko 
chodźić fzukać Boga; mówił Paweł święty 
do Atheneńczvyków, ) wfzyfcy jefteśmy, ru- 
fzamy śię y żyjemy w nim, y on wzajemnie 
w nas żyje yzofiaje. Wfzyftkie trzy ofoby 
TROYCE Przenayświętfzey, Ociec, Syn, y 
Duch Święty, przemiefzkiwają we mnie. O- 
ciec tam rcdzi Synaj tamże Ocice y Syn 
tchną 
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tchng Ducha Świętego. Czegóż mi nie dofla. 
je, zeby dufza moja pzawdziwym Niebem 
była? Y dla tey przyczyny Zbawiciel nafz 
mowił, że Króleftwo Bofkie w nas famych 
założone. Ocice we mnie przebywa przez 
Twoje wfzechmocnóośc; aby mię nią w(pie- 
rał. Syn przez fwoję Mądrość; aby mię 
nią oświecał; Duch święty przez fwg miłość; 
żeby mię nią żapalał; z tym wfzyfłkim ta- 
kem flaby,na rozumie zaćmiony,wizyfck jak 
lód okrzepły! Te zaś trzy ofoby TROY- 
CE Przenayświętfzey ofobliwym fpofobem 
miefzkają w iprawiedliwych: bo mówi Pan 
JEZUS: ze ktokolwiek mię kocha: y Ociec 
nóy . Niebiefki kochać śię wnim będźie, y do 
niego przyidźiemy, á tam fobie miefzkanie 
u niego zgotujemy. Lecz w dufzach ludźi 
świętych dźiwnicyfzym fpofobem Bóg zo- 
ftaje obecny: jeft w nich bowiem przez jakieś 
Majefiatu fwojego Boikiego wyrażenie: jef 
przez uczefłnictwo świgtobliwości fwojcy: 
jett przez hoyne wylanie dobroci fwojey Bo- 
fkicy w znaczney Iafk obfitości, któremi ich 
obdarza. Do tak wielu Chrześcian toby śię 
rzec mogło: co kiedyś Jan Chrzciciel do Zy= 
dów powiedźiał:we śrzodku was ftangł, ktò- 
tego wy nie znacie. Bog jet w fercu wafzym: 

á 
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á zda śię jakobyśćie o nim nie wiedźieli: na 
coż bowiem gdzie indźiey, dóbr jakich fzu= 
kacie; gdy macie wfobie.tego, który wfzy- 
fikie dobra fam jeden w fobie zam EU 
Wez to fobie w zwyczay 
Boga upatrował w fobie 
wnicyfze y nayłatwi ża 
fkiey obecności. 
In ipfo enim vivimus, 65 movemur EF 
fumus. ALOY. 17. 


W nim żyjemy, rufza! je fiesmy, 


y. 
Propènguior eft nobis DEUS, qui fecit, 
quam multa, que facia funt: in illo eni Vi 
vimus, movemur © fumus, duzujt, 
Daleko nam jfi bliżfzy, Bog s kto Sry nas 


fiworzył, niżeli te wfzyfłkie rzeczy, które 
dla nas tworzył: w nim bowiem Ż „jemy, ru. 
fzamy śię y jefteśm «. 

I ZIEN DWUDZIESTY DZTEW W LĘĄTY 
Ze Chryftus jejt pr awdźizey Y do M? Przy. 
jaćiel lnazium. 

1. 

Ktożby śię odważył zwać Syna Boe 
fkicgo przyjacielem fwoim: gdyby 
był fam fobie tego tytułu nie dał? 
Królowie świata tego mają toza 
uyimę godhości Majefiatu: gdyby kto 

z pod= 
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z poddanych piął śię do ich przyjażni; ale 
Zbawiciel nafź, Król nad wfzyftkiemi Król. 
mi, fam nas dobrowolnie do fwey. przyjaźni 
wzywa: Zaczął od Apoftołów, którym to 
deklaruje, że ich zwać nie będzie ani nie- 


dzi, y 
ści do 
jaciele 
Wfpan 


| zuje, 


wolnikami, ani fugami fwemi: ( chociaż w f 


rzeczy famsy takićmi zawfze byli,) ale przya| 


jaciołami, ktorym ferce fwe Bofkie fzeroko| 
otwiera, y nie tai przed niemi żadnych tych] g 


fekretòw, których mu Ociec jego Niebiefki 
powierzył. Jana także Chrzciciela. zowie 
przyjaciele Oblubicńca wiecznego: 4 żeby 
nami pokazał, Że czci tym tytułem nie tylko 
przefiińca fwego, abo Apoftołów: wyraźnie 
opowiada, że tych wfzyftkich liczy miedzy 
przyjacioł fwoich, którzy przykazania je» 
go zachowują. Czemuż śię tu barziey dzi- 


wować potrzeba: czy Bofkiey ku nam fkłon=| b 


ności, która śię tak mifko z Majcfłatu fpu- 
{zcza; że fzuka przyjażni mizernego czło” 
wieka? Czy niewdżięczności nafzcy; że tak 
wielkiego fzczęścia naymniey nie uważamy? 
Godźienem tego, mòy Panie, zebyś mię tra- 
ktował jako nieprzyjaciela jeżeli śię nie fpo- 
fobię:do tey tak wielkicy czci przyjażni two- 
jey Bofkiey. 

2. Jek tedy Syn Boki przyjacielem lu< 


dzi; 


Przyją 
dzy je 
anayd, 
cznej 
Rog gi 
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dzi, y pełni dofłatecznie wfzyfikie powinno- 
ści dofkonałćy przyjażni: jet bowiem przy= 
jacielem wfpaniałym, wiernym y fłatecznym. 
Wfpaniałośc przyjazni jego w tym śię poka- 
zuje: że dla fwoich przyjacioł, to jef, dla 
nas ludzi odftępuje fpoczynku rofkofzy, wee 
fela, ffawy, Krwi, nawet życia famego: co 
wfzyfiko ofiaruje z fwojcy ku nam przyja» 
zni.Naywizkfze ttudhości fnadne mu ślę zda» 
ły, y naywiękfze bole przyjemne mu były: 
gdy mu dowodami przyjażńi ku har byłye 
Wierność fwoję pokazał, nie cpufzczając 
żadney przyjazni okazyi: ciefząc ñas w fmu- 
tkach nafzych; tatując w potrzebach, %fpies 
qając nas fwg Tafka; y wfzyfikich dobr fwo= 
ich uczefłnictwo nam dając. Nakoniec nikt 
nad niego fłatecznicyfzy w przyjaźni: bo lue 
bo mu wzajemnie nie świadczemy afektu: 
on śię tym nie odraża, y owfżem; lub śię 
czafem jemu przeniewierzarhy: oh nas nie oe 

k| pufczcza, ni ferca do nas traci: y w ten czas 
nas naybarzićy do śiebie przytula: gdyinni 
przyjaciele daleko od has ftronią; co więc po- 
kazuje ofobliwie przy. śmierci. Jeżeli kiedy 
znaydziefz tak wfpaniałego, wiernego; y fta- 
tecznego przyjaciela, jako Pan JEZUS: wol. 
„m lie] Roć śię do niego z afektem twoim przenieść; 
Z2 ale 
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ale to niepodobna, żebyś go kiedy znalazł. 
Więc ponie waż nie Roe zadnego mieć 
równego jemu przyjaci ela; czemuż śię jedy= 
nie o jego przyjazń nie arafa? 


3. O Jakto wiele na mnie,Naydrożfzy | 
Zbawicielu; żeś mi otworzył drogę do two-| 


jey przyjażni, którąbym powinien za naywię- 


kfze na świecie poczytać fobie fzczęście:| 


choćbym ją kupić miał uftawicznym fłara- 
niem, tysiąc uflugami, nakładem fortuny, 
zdrowia y życia mego! Lecz ta jen dobroć 
twoja, że nie tylko dozwalafz piąć śię do 


nia ów 


Boga 


twey przyjaźni: lecz mię w tym uprzedzafz,|k 


y twóy mi Bofki afekt fam naprzód ofiarujefz3 
á żebym śię wzajemnie tobie odzywał: nie 
tylko o to ftoifz, ale śię też gorąco tego do- 
pominafz: jakby w mojey przyjażni :fzczę= 
ście twoje zawifło. Lecz y toć śię zda ma- 
ło, że z taką gorliwością ' Zebrzefz u mniejy 
afektu: jefzcze śię go Krwi twojey nakładem 
dokupujefz, y wylewafz ją na to do ofłatniey 
kropelki. Także to korzyftafz w przyjażni 
mizernego ftworzenia twojego? Jam nie za= 


wfpani 
Moit | 

Pof 
tk nie 
bie obi 
di 


flużył, tyko na nienawiść y wzgardę u cic=f ig 


bie; nic nie mafz takiego we mnie, nacobyś 

Bofkie twoje mogł obrocić oczy; żadnego ze 

mnie fzczęścia, á nader mało chwały Imie- 
nia 


lazi 
miec 


jedy- 


zízy 
twos 


ywię= 
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niatwego przyidżie. Y więc ja gardźić bedę 
Boga migo przyjaźnią, y za nic fobie wa- 
Żyć, tak wielkie fłaranie, które na to łoży, 
aby mię fobie pozyfkał? A ja być inaczey 
fzczęśliwym nie mogę, tylko w Bogu moim, 
y w jego miłości! 

Ach! nie dopufzczay tego,nayukochań- 
fzy JEZU, abo to fpraw.raczey: Że, jeżeli 
nie mogę zaflużyć na twą przyjażń, którą mi 
z dobroci twojey ofiarujefz: przynaymniey 


; | cchay się jey niegodnym nie fiaję,przez moję 


niewdźięczność; lecz niech uśiłuję jakim- 


|kolwiek fpofobem przyjaźń twoję wyrażać 
;|wfpaniałym, wiernym y fłateccznym afektem 


moim ku tobie. 

Poftańów fobie mocno o zadna przyjażń 
tak- niedbać, jako o Chryftufową: którego fo- 
bie obierz za jedynego, abo przynamniey, za 
naypierwfzego przyjaciela. 

Jam non dicam vos Jervos.Vos autem dioi 
amicos; quia Omnia, quecung: accepi « Patres 


Lmi|nofa feci Vobis: Joann, 15. 


Już was nie będę zwał fiugami:ale przy- 


jaciołamisponieważ wfzyfiko,cokolwiek wziąa 
; } 


łem od Oyca, wamem opowiedział. 
Amicus Chrifi, fi volo, nunc fio. Au- 
ufi, 


Z3 Nie 
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Nie trzeba mi długo zabiegać przyjażni 
Chryftufowey; tego momentu, zaraz, kiedy 

chcę, mogę być przyjacielem jego 

DZIEŃ TRZYDZIESTY 
O wiecznosćż Bofkicye 
I: 

OG jeft wieczny, y jako poczatku 
J nie mial; tak końca mieć nie bzdźie; 
ba on j ff ten który jeft, to jeft, ktory 
Ø trwa fam z Siebie, y do fwojdy by- 
tności nikogo, oprócz Siebie, nigdy 
nie potrzebuje. Ztgd jego iftota jeft konic- 
cznie trwającą, à zatym nie odmienna. Ja- 
ko jet przed wfzyftkim czafem: tak będźie 
powfzyfikich czafach. Prawda, że jet y w 
czaśie, lecz nie jefł miarą y okryśleniem je- 
go á lubo zamyka każdy czas w {wey wie- 
czności: żadnym jednak czafem zamknięty 
być nie może. Przez niego wfzyfłko śię za- 
czyna,ń on śię nie zacznie,Przez niego wfzy- 
Rko daley do krefu (wego bieży,a on trwa nic- 
porufzony.Przez niego wfzyftko mija,ń on nie 
minie na wieki.Przez niego wfzyftko śię koń= 
czy,ń on śię niefkończy. Nic nie mafz przy- 


fzłego względem wieczności Bofkicy; wfzy=" 


fiko tam jek obecne; bo Bog nie przefłanie 
nigdy być,ten który jeft. Niebo, ( mówi Pro- 
rok, ) 


rok, | 
podl 
Panie, 
czym 
nak(z 
jako | 
fam u 


| wym: 


JC, y 
wzy! 
poftac 
czya 
Boże 
niefy 
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rok, ) lub Się zda żadney fkazy pizdy nie 
podlgie: jednak kiedyś zginie; á ty,wieczny 
Panie, trwafz zawfze nie odmienny, y wni- 
czym nienarufzonym. Wieczność Bofka jef 
nakfztał t mocno ftojącey fka]y5 czas zaś jeft 
jako ftrumień, ktory koło nięy bieży: á jako 
fam upływa: tak wfzyfiko z fobg niesie, no- 
wym wód fwoich nurtem zawfze nadbiegae 
jąc, y zawfze ubiegając; y czynigc,że z nim 
wfzyfłko nabicga y ubiega. Swiat mija y 
poftać jego; ktokolwiek śię do niego przyłą- 
czy afektem:oraz z nim przemija; ale ty,moy 
Boże, jako będąc wieczny,nigdy nie przemi= 
miefz: tak ktokolwiek w tobie afekt woy 74 
nurzy, trwać na wicki będzie. 

2. Ta wieczność Boga mego jeft mi 
obfitym żrzódłem wielu zbawiennych nauk, 
według których życie kierować mi potrzeba. 
Jeżeli Bog jet wieczny: toć jeft nieodmien- 
ny: 4 zatym na zawfze jednakowo piękny.je- 
dnakowo dobry, jednako doikonały, y zawfze 
jednako wfzelkicy miłośći godźien; zkądże 
to pochodźi, Ze moja ku niemu miłość co 
moment śię mieni, y tak jeft niefłateczna? On 
zaw(ze względem mnie chce być jednako- 
wym: czemuż ja względem niego tak śię od- 
miennym fiaję?|eżeli Bog jeft wieczny:toć nie 

Z4 jeft 


teracyi, ani porufze= 
omiego przypoić po- 
na gruncie mocnym 
iney mu śię ruiny oba 
tym, ( mówił Augue 


ktorzy grunt 


) 
k 


rzeczach znikomych: abowiem o 
y oni zniknąć mufza. C 
( jako mówi Prorok.) 
je w Bos 
y ta nador 
iec ni 
gi wieczną 
Wfzyftkich Królów fawory, 
promocye: z nićmi przemijają, á 
kto śię na nich wfpiera:oraz z niemi upadnie. 
3. Wielkość twoja, móy Boże, na t m- 
ze wieczności fundamencie fłoi: zatym ani 
przeminąć.ani upaść nie może:jako y ta nad- 
groda, którą fiugom twoim wiernym obiecu- 
jefz. Wieczność jeft to zapłata, którg im o- 


fiarujrfz za naymnieyfze ich pracej ale. ja- 
ka wieczność? Wieczność zamykająca ży- 
cie nie ufłające, i w nim wfzyftko oraz dobr 
pomyślnych zebranie, z wiecznym ich uży- 
waniem. Ach! co to za fzczęście! Co to za 
nadgroda! - Potępieni ludzie, ("mówi Tertus. 
lian, ) 
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lian,) kazdego momentu, nofzą na fobie 
wfzyftek ciężar całey, wieczności; á blogo- 
Mawi n kazdego takżé momentu kofztują tak- 
Że fzczęścia całey oraz wieczności; bo Bog 
nie jet- mędrfzy w tym, kiedy karać potrzeba, 
niz w tym, kiedy nagradzac; więc jak męki 
piekielne wiecznością fwoją mierzy: tak.y 
koronę chwały do takoweyż miary wieczno- 
ści rościgga. A ktoż śię odważy obrażić 
kiedy Roga, który może na wieki zemftę fwo- 
ję przedłużyć? Nie bóycie się T yranów,(m0= 
wi do nas Pan JEZUS, ) ktorzy fame ciała 
wafze zabijać moga» 1e tego się boycie, 
który, zabiwfzy ćiało,może śię na wieki pa- 
fwić nad dufzg wafzą. Gzęfto fzemrżą lu- 
dżie na cierpliwość Bofką; że wielkich grze- 
fzników długo na świecie cierpi: dla tego 
Bóg cierpliwy, ( mówi Tertulian, ) że jef 
oraz wiecznym; ma czym powetować dłu- 
g3 fwoję Cierpliwość; bo jey zle zażywaja- 
cym, wieczne męki gotuje. Bóyże śię ciet- 
pliwośći Bofkiey! niemniey ona jeft ftrafzna, 
jako y fprawiedliwość: jeżeli jey zle zaży- 
wafz. 

Wnoś fobie z tey uwagi, że do żadney 
rzeczy, ani zadney ofoby afektu przykładac 
nie mafz, tylko do famego Boga: bo on fam 

jeft 
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jet wieczny, y tak nadgrody jego, jako y 
karania na wieki Się nie kończą. 

Dies mei ficut umbra declinaverunt: 
Pu autem Domine in eternum permanes. 
Pfal, 101. 

Dni moje jako cień przeminęły; á ty zaś 
Panie trwafz na wieki. 

Junge cor tuum zternitati DEL, (cum 
śllo zternus eris, Augufi, 

Złęcz ferce twoje z wiecznością Boe 
fka: á z nim wiecznym będżiefz, 


REJESTR 


REJESTR ui 
Chrześciańfkich. 


Na Czwarta Niedzielę fo Swiatkach. 
Dzień 17, 
-trznośći. 
Na Piata Niedźielę bo Swiatkach. 
Dzień at. Sierpnia O prawdżiwym y fal- 
fzywym Nabożeńftwie. 


Na Szojła Niedźielę po Swiatkacb 


Lipca, O ufaniu w Bofkiey Opi- 


Dzień 17. Lipca. O ufaniu w Bofkicy Opa- 
trzności 
Na śiódma Niedzielę bo Smiatkacb. 
djen siódmy Sierpnia. O fzczerym pragniee 
niu żywota wiecznego. 
Na 0fma Niedzielę bo Smiatkach. 
Diień 17: Lipca. O Przykazaniu Bofkim 
koło jałmużny. 
Na dliewiata Niedzielę po Swiatkaęb. 
Dzień 28. Sierpnia. O złym używaniu afk 


Bofkich. f 
Na 
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Na aresiataNiedzielę bo Świętkach, 
Drień GŹieśiaty Sierpnia, O Pokorze. 
Na jedenafią Nieddielę po Świątkach, 
Dýień 19. Sierpnia. O potrzebie Modlitwy, 
Na dwunafia Niedzielę Po Świętkach, 
Dzień 30. Siertnia, O miłości Pana Jezufa. 
460 Dzień 23. Września, O miłości bli- 
Zniego, 
Na trzynafia Niedzielę o Światkach, 
Drień jedenajły Sierpnia, O lekarftwach ną 
grzech nieczyfły, 

Na Czternafią Niedzielę bo Światkach, 
Drień czwarty Sierpnia, Ze niepodobna ffu- 
żyć Botu oraz y światu. 

Na Piętnafia Niedzielę fo Światkach, 
Lieh 6. Wrzesnia. O nie pewności śmierci, 
Na fzefnafią Niedzielę Po Światkach, 
Dzień trzynafy Libca. O lekarftwach na fa. 
komftwo. 
Na śiedmnafią Niedzielę bo Swiatkacb. 
Dzień trzeci Sierbnią, Zie fama Wiara Ka- 
tolicka jeft prawdźiwa. 
Na osmnafia Niedzielę po Swiątkacb. 
Żień 27. Września, O ufności, ktorg ma- 
my mieć w zafługach Chryftufo- 
wych. 
KONIEC 
Trzecicy części Uwag Chrześciańfkich. 
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